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,,Idź w pokoju Izraelu"
esie — iłSjt!

Pragnęlibyśmy dorzucić jeszcze kil­
ka uwag na marginesie artykułów
,,Sprawa żydowska11, które ostatnio u-

kazały się na łamach ,,Dziennika Byd­
goskiego11. Poruszone tam zostało za-

- gadnienie niezmiernej wagi: ,,Trzeba
co rychlej usunąć żydów z wojska".
Otóż zagadnienie nastręczające wiele
trudności. Z jednej strony niepożądana
jest w najwyższym stopniu obecność w

szeregach armii elementów dziwnie po­
datnych na propagandę komunistycz­
ną. (We wszystkich ,,nakrytych11 ja-
czejkach przeważają zawsze nazwiska

żydowskie). Z drugiej jednak strony nie

możemy sobie wyobrazić takiej sytua­
cji, żeby nasi ojcowie, synowie i bracia

krwawili się na froncie po to, aby żyd-
ki zdrowe i kontentne, z całymi rękami
i nogami, bezpiecznie sobie handlowa­
ły, robiły świetne interesa na dosta­
wach, zajmowały miejsca w urzędach
po zmobilizowanych gojach, słowem

pełnymi garściami zbierały żniwo z

krwawego posiewu polskiego żołnierza.
Nie. To jest nie do pomyślenia i było­
by wręcz potwornością. Żydzi — póki
są w Polsce — muszą w wojsku służyć,
odpowiednio rozparcelowani pomiędzy
polską wiarą i pilną otoczeni czujno­
ścią. Ale oczywiście powinni służyć
tylko jako szeregowcy. Komenda nale­
ży jedynie do Polaków. Nie może ży­
dowski porucznik komenderować pol­
skim żołnierzem, tym więcej jakiś puł­
kownik czy generał!*)

Każdy kij ma dwa końce, każdy me­
dal swą odwrotną stronę, a każda naj­
wznioślejsza nawet idea i jak najpo­
ważniejsza akcja miewa też swe kary­
katury. Wysiłki zmierzające do jak
najszybszego i radykalnego rozwiąza­
nia zawiłej sprawy żydowskiej w Pol-

'ssce, miewają nie tylko swe niebezpiecz­
ne i gorszące przejawy, skwapliwie
wyolbrzymiane zagranicą (kto wie czy
nie z berlińską pomocą zresztą, by nam

kamienie rzucać pod nogi), ale miewa­
ją też swe śmieszne, niepoważne, dzie­
cinne wyskoki. Jeśli piętnujemy jako
szkodliwe i niezgodne z etyką chrześci­
jańską wybryki, to często o tych wła­
śnie wyskokach zapominamy, jako o

drobiazgach, tymczasem one właśnie

obniżają niesłychanie poziom walki

obronnej i powodują wyładowywanie
się temperamentu narodowego w głu­
pim a zupełnie bezpłodnym kierunku,
wskutek czego braknie potem ,,gazu11
na rzeczywistą samoobronę gospodar­
czą. Przed kilku miesiącami czytywali­
śmy w Gdyni dwa przedziwne antyse­
mickie pisemka, których styl, ton i...

gramatyka pozostawiały niesłychanie
wiele do życzenia. Nie wiadom'o, czy

autorzy tych niepoważnych artykułów
byli Polakami, bo nie umieją dobrze

języka polskiego (niewiem czy te pi­
semka w ogóle jeszcze wychodzą), w

każdym razie warto je teraz przypom­
nieć, bo przez czas tych kilku miesięcy
obronność przeciwżydowska w Polsce
znacznie się rozrosła i skonsolidowała
i teraz więcej niż kiedy samoobrona

nasza winna być poważna i zupełnie
pozbawiona tych figlików sowizdrzal­
skich. I tak czytamy tam np., że ,,zde-
generowany huligan żydowski W.11 wy­

'j Naszym zdaniem udziałżydówwwoj­
sku należy ograniczyć do batalionów robo­
czych za frontem. W linii zawsze b ęd ą nie­
bezpieczni jak dowodzą fakty zhistorii woj­
ny polsko-bolszewickiej.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Sensacyjne oświadczenie Schachta.
Miernej ofsamfą Earopie pokój, przystąpienie do Ligi Marodów

i ograniczenie zbrojeń.
Paryż, 29. 5. (PAT). Min. Schacht,

przybyły do Paryża na otwarcie pawi­
lonu niemieckiego, rozwija ożywioną
działalność polityczną. Po spotkaniach
z min. skarbu Vineent Auriolem, z któ­
rym odbył niemal dwugodzinną rozmo­
wę. Minister gospodarki Rzeszy spotkał
się wczoraj ponownie z premierem Blu-

mem,

Poza zagadnieniami, związanymi z

traktatem handlowym francusko-nie-

mieckim, rozmowy min.. Schachta

obejmują zagadnienia daleko szersze.

Na śniadaniu, wydanym wczoraj
przez komitet ^France-Allemagne11,

min. Schacht wygłosił przemówienie
czysto polityczne, w którym podkreśla­
jąc, iż mowy swej nie przygotowywał,
gdyż chciał umyślnie jak najbardziej
podkreślić spontaniczność i bezpośred­
niość swych słów, oświadczył otwarcie,
że celem jego podróży było nie tyle
otwarcie pawilonu, ile

przeprowadzenie rozmów bezpośred­
nich z czołowymi osobistościami

francuskimi, któreby umożliwiły
pracę nad stworzeniem stosunków

głębszego wzajemnego zrozumienia

się między Francją a Niemcami.

Następnie w uroczystej formie min.

Schacht oświadczył, że prasa francuska
zarzuca polityce niemieckiej, iż wystę­
puje bezustannie z żądaniami. ,,Na to

chciałbym sprecyzować — oświadczył
p. Schacht — co Niemcy ze swej strony
ofiarowują i już zaofiarowały.

Niemcy ofiarowują pokój, to zna­
czy gwarancję pokoju W Europie,
Niemcy ofiarowują powrót swój do

Ligi Narodów, która byłaby nie ty­
le trybunałem karnym, ale radą po­
rozumiewawczą, gdzie narody mo­
głyby dyskutować o swych zagad­
nieniach. Niemcy ofiarowały wre­
szcie porozumienie co do rozmia­
rów zbrojeń, ponieważ cierpimy na

skutek nadmiernych kosztów zbro­
jeniowych we wszystkich krajach.

Czyż te rzeczy nie są doniosłe, czyż
można ofiarować jeszcze coś innego?
Żądamy ze swej strony umożliwienia

nam działalności kolonialnej, której
forma rozmiarów i stopień intensywno­
ści mogą być przedmiotem dyskusji(!).

Rzeczą konieczną jest nie tylko prze­
dyskutowanie żądań niemieckich, ąle
także i propozycyj. To są idee, które

dominują w umysłach kierowników

Niemiec. Jeżeli ktokolwiek miałby inne
idee do przedstawienia, niech je przed­
stawi11. Występując przeciwko zarzu­
tom, iż ,,uprawia pewnego rodzaju wy­
muszenie, ponieważ stara się wymusić
pokój'', min. Schacht odpowiedział, że

,,uważa za rzecz słuszną forsowanie re­
alizacji pokoju, ponieważ należy bez­
względnie zapobiec katastrofie takiej,
jaka się zdarzyła 20 lat temu. Istotnie
— oświadczył p. Schacht - dokonuję
wymuszenia w stosunku do złej woli".

W'reszcie minister podkreślił, że

,,mówi nie tylko z osobistego punk­
tu widzenia, lecz w imieniu narodu,

który pragnie pokoju i porozumie­
nia z wszystkimi , narodami euro­

pejskimi''.

Przemówienie swoje min. Schacht

zakończył wyrażeniem serdecznego po­
dziękowania dla komitetu ,Francja—
Niemcy za zgotowane mu przyjęcie.

* * *

Oferta Schachta jest dowodem, że

Niemcy znajdują się u kresu swych sił

w walce o samowystarczalność i do­
zbrojenie. Nie ma tygodnia, aby nie

wydano u nich jakichś rozporządzeń,
ograniczających spożycie różnych ma­
teriałów. Nadchodzi moment, kiedy trze­
ba wyciągnąć rękę do zagranicy, aby
móc wziąć udział w ogarniającej caly
świat koniunkturze i aby w pierwszej
linii otrzymać dostęp do źródeł 'kredy­
towych świata. Cała jednak rzecz w

tym, czy świat Niemcom uwierzy, czy
da im pieniądze i kredyty, aby tym
prędzej i lepiej się dozbroiły? Takie

myśli będą wielką przeszkodą i Niemcy
pewnie długo poczekają, nim rozwieją
nieufność w stosunku do siebie.

Nocny atak samolotOw
i%ci W aleiscSej

smerdyolbrzymie mĘBłsstoszeme
WALENCJA, 29. 5. (PAT.) Agencja

Reutera donosi, że lotnictwo powstańcze
przeprowadziło ubiegłej nocy atak samo­
lotów na 'Walencję. 8 eskadr, składają­
cych się każda z 7 samolotów, zrzuciło,
korzystając ze światła księżyca, około 40

ciężkich bomb. Szereg budynków został

doszczętnie zburzonych. Kilkadziesiąt
osób poniosło śmierć, a kilkuset jest ran­
nych.

Był to bezsprzecznie najgwałtowniej­
szy z ataków, przeprowadzonych dotych­
czas przez lotnictwo powstańcze na W a­
lencję. Eskadry samolotów przybyły, jak
się zdaje, z Palmy na Majorce.

WALENCJA, 29. 5. (PAT.) Agen­
cja Havasa donosi, że w czasie dokona­
nego dziś w nocy ataku samolotów po­
wstańczych na Walencję jedna z bomb

spadla na pokład angielskiego stat­
ku ,,Cadinu, stojącego na kotwicy
w porcie. Siedmiu członków załogi
zostało zabitych, a ośmiu rannych,
z czego 3 ciężko. Statek poszedł na dno,
szczyty jego masztów wynurzają się z po­
śród fal. Druga bomba uszkodziła angiel­
ski statek ,,Pinsonu. Ofiar w ludziach
nie było.

Wymiana lotników.

Bilbao, 29. 5. (PAT.) Agencja Reute­
ra donosi, że rząd baskijski zgodził się
wymienić dwóch skazanych na śmierć
niemieckich lotników Kienzlego i Schulza
oraz dwóch innych cudzoziemców na 4
lotników rządowych, znajdujących się
w niewoli powstańców.

Katastrofa kolejowa spowodowana przez powódź.

Na skutek długotrwałych deszczów rzeki rumuńskie wystąpiły z brzegów. W dolinie

Trótusa (w pobliżu Alp Siedmiogrodzkich) wezbrane wody podmyły tor kolejowy. Lo­
komotywa, obsadzona 10 ludźmi, wykoleiła się i spadla z nasypu. Dwóch urzędników

znalazło śmierć, reszta odniosła ciężkie rany.
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,Idź w pokojuIzraelu" |
(Ciąg dalszw).

rzucony ze swego mieszkania, mial już
zamiar przenieść swoje smrody poza

Gdynię, gdy nagle znalazł taką bratnią,
duszę u p. M.Serdeczny uścisk, ucałowa­
nie brody żydowskiej, judaszowe sre­
brniki i interes załatwiony.

Zamieszkał więc ów żyd u tego pa­
na M. wraz z swą rodziną, która ,,zdo­
łala swe rozsadzające Polskę korzenie

zapuścić w domu szabesgojów M.

,,Wstyd i hańba tobie szabesgoju M.,
bo zbratałeś się z najgorszym z najgor­
szych z najbezczelniejszym z bezczel­
nych żydem , który ssał krew tryskają­
cą ż ran naszych niewinnych polskich
niewiast i tylko jedynie dlatego, że nie

pozwoliły szubrawcowi, parszywemu
żydowi urządzać w niedzielę wielkiego
prania. Z jaką pogardą muszą wszyscy

żydzi na różnych schadzkach o tobie p.
M. wspominać, bo byli pewni, że w Gdy­
ni nie znajdzie się drugi taki wyrodny
syn, któryby takiego wstrętnego i nie­
bezpiecznego żydowskiego szachraja to­
lerował Tyś nie tylko tolerował tego
szachraja, ale wypowiedziałeś wszyst­
kim Polakom wojnę, przytulając naj­
gorszy gad do twego lodowatego serca".

Otóż w zasadzie autor ma oczywiście
słuszność, domagając się, by nie wynaj­
mować mieszkań żydom w tej naszej
Gdyni, o której oni sami mówią: ,,Wa­
sze ulice — nasze kamienice". Cóż z te­
go, kiedy ta ,,tryskająca krew" te ,,par-
szywości", ,,gady'* i ,,wycałowana bro­
da" przekształcają ten apel patriotycz­
ny w szopkę i karykaturę!

Zgoła już niezrozumiały jest poniższy
poemat o ,,kocio-nkach i myszkowkach" .

mKocionki I myszkowki
w ,,,,EOn Marche".

,,Kiedy ,,parszywy kapitał" żydowsko-
gdański z ,,Bon Marche" otworzył swój
bar taniwredny, przypuszczać można by­
ło, że średni stan omijać go będzie. Po-
cóż nam w Polsce bowiem ,,parszywe

kapitały" gdańsko-żydowskie, kiedy
Ziemia polska rodzi tak wiele, że jej pło­
dów nawet skonsumować nie potrafili­
byśmy, gdyby nasza polityka gospodar­
cza nie obracała się w kosmicznych hip-
perbolach. A jednak są smakosze kocio-
nek i myszkorek o specyficznym zapa­
chu gdańiskó-żydowskim. W oknie wy­
stawowym po zamknięciu ,,baru" moż­
na zauważyć jak myszy odprawiają swój
,,majufes" a w niedzielę, dnia 14 bm.,
wielu przechodniów było świadkami

jak koty tańczyły w oknie wystawowym
żydowski taniec brzuchowy, przewra­
cając wystawione tam specjały.

Widocznie zagnieździły się w intere­
sie tym na dobre myszy, przeciw któ­
rym osadzono koty na noc. Bardzo to

pięknie! Pomoc sobie należy- Tylko że
ko-cionki i te myszkówki, panowie sma­
kosze potraw żydowsko--gdańskich'*.

Coś tu zdaje się chodzi o koty i my­
szy w żydowskim sklepie, ale czyż tego
nie można napisać po polsku? Mniej
,,kocionek" i ,,myszkowek", mniej ,,ma-

jufesów" i hiperbolioznej kosmiczności,
ale więcej... gramatyki! Mało to pomo­
że, jeśli prasę żydowską będziemy prze­
zywać ,,Kłapięcy zębami umrzyk", jeśli
sami będziemy po polsku pisać tak nie­
starannie i omijać fakty, o których trze­
ba głośno krzyczeć. Nie tylko bowiem

należy piętnować takie zbrodnie jak za­
bójstwo polskiego wachmistrza, studen­
ta i policjąnta, lecz i mniejsze — a je­
dnak ważne i wiele mówiące zjawiska.
Rozpoczęły się np. teraz ,,Dni Krakowa",
na które z całej Polski zjedzie się wiele
ludzi. Przypomnijmy z tej okazji parę
epizodów z zeszłorocznych *,Dni Krako­
w a": Oto żydówki jeździły samochoda­
mi po rynku jako reklama. Czy nie m'a
w Krakowie Polek? Po tv^i samym
rynku, gdzie naczelnik Kościuszko przy­
sięgał w sukmanie, gdzie stoi kościół

Marjackf, gdzie każdy kamyczek jest
pamiątką historyczną! Podczas tychże
,,Dni Krakowa" na tle Wawelu żydzięta
coś tam na pokaz tańcowały, jakby już
polskich dzieci zabrakło, w czasie zaś
widowiska ,,Turniej żywych szachów",
również żydowski balet skakał w hopki.
Niechże czytelnicy ,,Dziennika Bydgo­
skiego", którzy się wybierają do Krako

wa, zwrócą uwagę, czy nic się od zeszłe­
go roku nie poprawiło! Zapewne to są

rzeczy drobne, znacznie mniej ważne od

zażydzenia Radia, prasy, pieśni polskiej,
nie mówiąc już o przemyśle i handlu,
ani o znanych a wołających o pomstę
do nieba morderstwach. Jednak trzeba
i te przejawy usunąć z naszego życia
bez pogromów, spokojnie, z taktem, z

miłością bliźniego, ale — usuwać! Jedy­
na rzecz, której żydzi naprawdę się bo­
ją, to bojkot ich sklepów. To jedno bo­
wiem zmusić by ich mogło do opuszcze­
nia Polski. Bojkot ten jednak zupełnie
właściwie nie jest zorganizowany, każ­
dy bowiem mówi ,,owszem tak trzeba,
ale... ją muszę kupować u żyda, bo nie

stać mnie na Polaka. U żyda — taniej,
a pieniędzy nie ma". Z tych drobnych
,,ja" składa się cały naród. Póki ten

pogląd jest wśród nas zakorzeniony,
póki kupcy polscy, ą zwłaszcza hurtow­
nicy nie znajdą sposobu udostępnienia
kupna ludziom ubogim, póty żydzi mo­
gą spać spokojnie, zaśmiewać się z

,,kłapiących umrzyków", .,kocionek" i

,,parszywych gadów" i na apel ,,idź w

pokoju Izraelu", ale — idź! odpowiadać
będą: ,,nie pójdę bo nie chcę!*'.

Zofia Żelska-Mrozowiecka,

uchwalono zgodnie z projektem sejmowym.:
(OtS MJłusneąjO spra u/ozsiau/c eg gturBearMenśameępo)*

Warszawa, 29. 5.
Dziś na plenum senatu znalazła się spra­

w a zmiany granic województw zachodnich.
Referował sen. Seib. Zaznaczył on m. in., że

łączność Kujaw z Pomorzem - mimo nie­
przychylnych warunków — nigdy nie zo­
stała przerwana zarówno pod względem
gospodarczym, jak i kulturalnym, a wpływ
Pomorza na Kujawy jeszcze się zwiększy z

c h w i l ą , gdy w Toruniu powstanie uniwersy­
tet

Wkońcu sprawozdawca wyraża nadzie­
ję, że Pomorze, powiększone terenowo i za­
silone dość licznie elementem z pod serca i

duszy P olski, okrzepnie i dzierżyć będzie
wysoko banderę okrętową, która, jak ktoś

się wyraził, jest koroną na głowie narodu.
(Oklaski)

W dyskusji zabrał głos sen.Jeszkez Po­
znania. Mówca wyraził zadowolenie, że

zmianę podziału administracyjnego zaczęto
od Pomorza,, o którym mówimy, że jest płu­
cami Polski. Od płuc zależy siła i waga na­

szego głosu. Gdy dziś obok Pomorza słyszy
się głosy za zmianą struktury wolnego mia­
sta Gdańska, trzeba przeto, żeby głos nasz

byłsiiny iważki, aby te nasze płuca — Po­
morze było silne. Poznańskie oddaje Pomo­
rzu część swych posiadłości, choć czyni to

z pewnym żalem, albowiem wchodzi tu w

grę sentyment, jaki go z tymi ziemiami sta­
ropolskimi łączy.

W imię już nie sentymentu, domaga się
m ó w c a pozostawienia przy Poznańskim po­
wiatów: inowrocławskiego miejsk. oraz

gmin Chełmce, Kruszwica wieś i Kruszwica
miastopow, mogileńskiego.

Senacka komisja odrzuciła powyższą po­
prawkę do projektu ustawy, dlatego też

sen. Jeszkę zgłasza ją, jako wniosek mniej­
szości.

Wreszcie mówca domaga się zmiany na­
zwy województwa poznańskiego na woje­
wództwo wielkopolskie.

Sen. Siudowskiim. ludności Pomorza wy­
raża wdzięczność rządowi za wniesienie po­

wyższego projektu i wypowiada się prze­
ciwpoprawkom sen. Jeszkego.

- W imieniu rządu raz jeszcze przemawiał
w tej spćSwie wiceminister Korsak.

W głosowaniu poprawki sen. Jeszkego
zostały odrzucone i projekt przyjęto w

brzmieniu rządowym, przy oklaskach na

wszystkich ławach senackich.
* * *

Na tymże posiedzeniu marszałekp.Pry-
stor wygłosił wspomnienie pośmiertne

zmarłemu sen. St. Mańkowskiemu, nast.

złożyła ślubowanie żona generała p.Wanda
Norwid-Neugebauerowa.

Projekt ustawy o Funduszu Kultury Na­
rodowej Józefa Piłsudskiego referował seń.
Ehrenkreuiz.Projekt ustawy przyjęto z dro­
bnymi zmianami

Ratyfikowanie umowy handlowej między
Polską a Wielką Brytanią oraz między Pol­
ską a Szwajcarią załatwiono bez dyskusji.

Na tym porządek obrad Senatu został

wyczerpany.

Nowaprowokacjażydowska
Żydzi oskarżają władze brzeskie o bezczynność w czasie rozruchów.

Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.). Na wczo­
rajszym posiedzeniu senatu sen. Troeken-
heim zgłosił interpelację w sprawie sta­
nowiska władz wobec wypadków w

Brześciu n. B. W powyższej interpelacji
żydowski senator powiada m. in.:

Ekscesy i grabieże trwąly od godz. 9

rano dnia 13 bież. mieś. do godz. 1 w no­
cy a więc pełne 16 godzin. W ciągu te­
go czasu władze alarmowane ustawicz­
nie przez obywateli żydów, przypatry­
wały się ekscesom i grabieżom bezczyn­
nie, nie reagując na nie w najmniej­
szym stopniu i nie przedsiębiorąc ża­
dnych środków, by położyć im kres.

Postępowaniem tym dodało się ani­
muszu, otuchy 1 zuchwałości zorganizo­
wanym rabusiom czy że świata prze­
stępczego czy też z tzw. inteligencji,
którzy rzucili hasło, że krew i mienie

żydów wyjęte są z pod prawa, a kiedy
przedstawiciele zrozpaczonej ludności

żydowskiej zwrócili się natychmiast ,po
rozgorzeniu ekscesów do miejscowego
starosty z żądanem ochrony życia i mie­
nia obywateli żydowskich, p. starosta

radził im, ażeby wezwali żydów do nie-

prowokcwania i do zachowania spoko­
ju.

Gdy zaś delegacja ta podała staroście

numery policjantów, którzy bezczynnie
przypatrywali się ekscesom i grabieży,
p. starosta nie uważał za stosowne zano­
tować sobie te numery.

Ta sama delegacja zwróciła się do

wojewody p, Trąmmącpurt, który przy­
jął ją dopiero o godz. 6 WiecZ.' P. Trani-
mccourt wszczął z delegacją dyskusję
na temat uboju ry'tualnego, dopatrując
się ZAviązku przyczynowego między tą
sprawą a rozgrywającymi się ekscesa­
mi, aczkolwiek powszechnie było wia­
domo, że zabójca rźeźnik Szczerbowski
działał na szkodę gminy wyznaniowej
żydowskiej a rabinat ostrzegał ludność

żydowską przed kupowaniem u: niego
mięsa.

Po tej zakończonej audiencji nasilenie
ekscesów i grabieży jeszcze bardziej
się wzmogło, przybierając dopiero wte­
dy wielkie rozmiary przy dalszej bier­
ności i tolerancji władz.

Dopiero o godz. 1 w nocy, gdy dzieło
zniszczenia już było ukończone, pojawi­
ły się na ulicach pati'ole policyjne i we­
zwaniem ,,,panowie rozejść się" poło­
żyły kres ekscesom i grabieży, kiedy
zresztą i tak nie było już co ratować.

W tym stanie rzeczy podpisany zapy­
tuje Pana Prezesa Rady Ministrów i Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych:

1. Czy znana Mu. jest bezczynność
władz, a w szczególności wo-jewody po­
leskiego i starosty brzeskiego wobec

trwających pełnych 16 godzin dnia 13

maja 1937 r. ekscesów grabieży i zni­
szczenia mienia całej prawie ludności

żydo-wskiej w Brześciu n. Bugiem?
2. Czy znane Mu są wypadki niedopu­

szczenia przez policję żydów do obrony
i ratowania swego dobytku przed rabu­
siami?

3. Czy i jakie środki Pan Prezes Rady
Ministrów i Minister Spraw W ewnętrz­
nych zamierza przedsięwziąć, celem

przykładowego ukarania winnych tole­
rowania ekscesów, grabieży i zniszcze­
nia mienią obywateli żydowskich oraz

zapobieżenia powtarzaniu się takich

wypadków w przyszłości?
4- Czy i jak Rząd zamierza udzielić

odszkodowania, ofiarom ekscesów gra­
bieży i zniszczenia za poniesione przez
nich straty mienia, podstaw egzystencji
i możności zarobkowania?

Tyl-ę interpelacja żydowskiego senato­
ra. Brak w niej jeszcze jednego pyta­
nia, miano-wicie: Co Pan Prezes Rady
Ministrów zamierza przedsięwziąć, aże­
by nareszcie uniemożliwić ciągłe pro-
,wokacje żydoWski4 i zabezpieczyć życie
urzędników państwowych przed żydow­
skimi mordercami.

ZAMACH BOMBOWY
na lokal Zw. Naucz. Polskiego.

Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.) . Do loka­
lu Zw. Nauczycielstwa w Warszawie

przybył jakiś nieznany osobnik. Zgłosił
się on do oddziału wydawniczego. Oglą­
dał cały szereg podręczników, informo­
wał się o ceny i wreszcie wyszedł, nie

dokonawszy żadnej transakcji. Nikt nie

zauważył, że osobnik ten zostawił jakąś
tajemniczą paczkę. Po pewnym czasie

nastąpił dość silny wybuch. Eksplodo­
wała pozostawiona bomba, nastawiona
na godzinę 11, minut 20. Na szczę­
ście nikt z obecnych nie odniósł

obrażeń, natomiast zniszczone zo­
stało urządzenie jednego pokoju i

wiele szyb wyleciało. Policja wszczęła
energiczne dochodzenia, celem wykry­
cia sprawcy. Na razie ustalono ryso-

piem owego tajemniczego osobnika.
* *

*

Wczoraj na Pradze (przedmieście sto­

licy) po raz drugi eksplodowała silna

petarda, która zniszczyła urządzenia
pis owego tajemniczego osobnika.

Lwowscy lekarze

przeciw odżydzeniu Związku.
Lwów, 29. 5. (Tel. wł.) Na nadzwy­

czajnym walnym zebraniu okręgu
lwowskiego Związku Lekarzy w związ­
ku ze sprawą zmiany statutu i niedo­
puszczenia żydów do związku postano­
wiono zaprotestować przeciw uchwale

walnego zjazdu w Warszawie i zażądać
od zarządu głównego zwołania nad­
zwyczajnego walnego zebrania celem
unieważnienia uchwały, wykluczającej
żydów z związku.

Po Krakowie znaleźli się więc i w

Lwowie lekarze, którzy się bez żydów
w związku obyć nie mogą.
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(l/gmarginesie*
'Narzeka się często na młodzież: że nie

lubi i nie chce pracować, że ma skłonno­
ści anarchistyczne, że brak jej poszano­
wania dla dobra i porządku publicznego,
że zamiast się uczyć i przygotowywać do

przyszłej roli w społeczeństwie — trwoni

niepotrzebnie czas i energię.
W tych zarzutach — jak zresztą w

każdych zarzutach — jest trochę prawdy
i trochę przesady. Jeśli jednak jest i

prawda, to dlaczego tak się dzieje? Dla­
czego młodzież lekceważy sobie pracę?

Mówimy na ten temat z jednym z wy­
bitnych pedagogów i oto jego uwagi, nie

wątpliwie słuszne, ale mniej niepochleb­
ne dla młodzieży, niż, niestety - dla

szkoły:
— Skąd młodzież ma brać poszano­

wanie dla pracy, jeśli tej pracy nie sza­
nuje się w szkole. Czas przeznaczony na

naukę redukuje się ciągle. Z roku szkol­
nego odpadają oczywiście święta kościel­
ne i wakacje. Ale poza tym — co naj­
mniej5—6dni zużywa się na różne oko­
licznościowe ,,święta11. Ale i to jeszcze
nie wszystko: nie ma prawie tygodnia, w

którymby nie trzeba było zużyć kilku go­
dzin na jakieś przypadkowe pogadanki,
ankiety, koncerty. Lekcje, na które prze­
cież program przewiduje pewien zakres

pracy, zużywa się na co innego, a utra­
conego czasu nie sposób potem odrobić.

Tak się składa, że w szkole na wszystko
jest czas, tylko nie na naukę i normalną
pracę szkolną.

Jakże się wobec tego dziwić,,że mło­
dzież bez entuzjazmu odnosi się do tego,
co powinno być jej najważniejszym celem

w czasie pobytu w szkole! Jakże się dzi­
wić, że młodzież nie wynosi ze szkoły za­
miłowania do pracy, obowiązkowości, su­
mienności — tych wszystkich cnót ele­
mentarnych, które stanowią o wartości

obywatela!
A jak wobec tego lekceważenia nauki

w szkole wyglądają programy szkolne?
Jak wygląda ich realizacja? Programy
zostają na papierze, a młodzież wchodzi
w życie niedouczona, nieprzygotowana do

swych najistotniejszych zadań. Wobec

toczącej się obecnie dyskusji na temat

przyszłych programów licealnych, warto

podkreślić, że bodaj ważniejszą od sa­
mychteoryj programowych jest uczciwa

realizacja tych programów. A to jest
możliwe tylko wówczas, gdy w szkole na

pierwszym planie będzie nauka i tylko
nauka. Będzie to z pożytkiem i dla mło­
dzieży i dla nauczycieli i dla państwa.

w Poznaniu
proszeni są wszyscy ladzie dobrej woli.

Wielka manifestacja w dniach od

24 do 29 czerwca br. w Poznaniu ku czci

Chrystusa Króla, zgromadzi zapewne
jak największą liczbę tych, którym
sprawa Królestwa Chrystusowego nie

jest obca. Pod sztandarem Chrystusa
Eróla odbędzie się m obilizacja katoli­
ków. Winna ona wykazać prawdziwą
siłę katolickich szeregów.

Spodziewać się trzeba, że szczególnie
obrady plenarne, gdzie wygłaszane bę­
dą referaty zasadnicze w językach ob­
cych, znajdą wdzięcznych uczestników

zwłaszcza z pośród lic%nych kół inteli­
gencji. W manifestacjach zaś zewnętrz­
nych udział wezmą wszyscy wierni.
Liczne pielgrzymki, które się organizu­
je po całej Polsce a także zagranicą,
zapew nią im imponujący przebieg.
Zgłoszenia na Kongres przyjmuje Na­
czelny Instytut Akcji Katolickiej, Po­
znań, Al. Marcinkowskiego 22. Ind yw i­
dualna karta uczestnictwa, uprawnia­
jąca do zniżki kolejowej, kosztuje 10 zł.

Zatwierdzenie wyroku na tłumacza
bluźnierczei książki.

Warszawa, 29. 5. (KAP). Sąd Apela­
cyjny zatwierdził skazujący na 1 rok

więzienia adwokata Józefa Litauera,
członka P. P. S. ,za tłumaczenie bluź-

nierezej książki Paul Conchoud ,,Życie
Jezusa", której fragmenty drukował

a,W olnom yśliciel Polski**,

Wojewoda tarnopolski T. Malicki
szambelanem papieskim.

Tarnopol, 29. 5. (KAP). Wojewoda
tarnopolski, p. Tomasz Malicki został

mianowany szambelanem Jego świąto­
bliwości w uznaniu zasług, które poło­
żył przy odbudowie kościołów i kaplic
na terenie województwa tarnopolskie­
go. Na uroczystość związaną z tym za­
szczytnym odznaczeniem, przybył oso­
biście do Tarnopoa J. E. ks. arcybiskup
metropolita dr Bolesław Twardowski
ze Lwowa. 10501

Ziyęgodniu.

Sesja Ligi Narodów,
97 sesja Ligi Narodów przeminęła

bez większych wrażeń. Była krótka nie­
ciekawa i zademonstrowała po raz nie
wiadomo który bezsilność tej instytu­
cji. Zastanawiające są głosy prasy. Na­
w'et skrajnie lewicowa, czy masońska
nie tai głośno sw'ego zupełnego roz­
czarowania.

A jednak parę rzeczy było cieka­
wych. Przyjęto na członka Egipt, jako
państw'o uniezależnione jakoby zupeł­
nie od Anglii. Zarejestrowano skargę
rządu z Walencji przeciw udziałowi
Niemców i Włochów po stronie gen.
Franco. Ponadto przyjęto do wiado­
mości oświadczenie naszego delegata
min. Komornickiego w sprawie człon­
kostwa Abisynii.

Przyjęcie Egiptu oznacza praktycz­
nie wzmocnienie Anglii i dominiów o

dalszy jeden głos i do pewnego stopnia
wyrównuje lukę, jaką na korzyść
Włoch powstała naskutek nieuniknio­
nego w przyszłości usunięcia Abisynii.
Egipt jest bowiem bardzo niezależny,
ale w Aleksandrii stoi potężna flota

angielska i dlatego trudno sobie W'yo­
brazić, aby delegat Egiptu ,,nie przyłą­
czał się do głosn delegata Anglii44 jedy­
nie z własnej i najzupełnie nieprzymu­
szonej woli...

Skarga Walencji właściwie była pró­
bą storpedowania prac komitetu niein­
terwencji, który obraduje w Londynie
i który podobnie jak Liga nic konkret­
nego na terenie Hiszpanii zdziałać nie
może. Z drugiej strony można się zapa­
tryw'ać na tę skargę, jako na chęć roz­

szerzenia ram powszechnej kompro­
mitacji tzw. czynników międzynarodo­
wych, zdolnych jedynie do kiwania

przysłowiowym palcem w bucie, gdy
chodzi o coś tak konkretnego jak od­
wołania bodaj jednego żołnierza nie­
mieckiego lub włoskiego z Hiszpanii.
To też żadnych skutków praktycznego
z tego apelu, czy skargi — spodziewać
się w żadnym wypadku nie należy. Za­
interesow'ane państwa nie mogą odwo­
łać swych ,,ochotników44 choćby tylko
dlatego, że przyznałyby się do ich ist­
nienia i że, gdyby ci posłuchali odwoła­
nia wyszłoby jeszcze na jaw, jak mało

byli ochotnikami..

Polskie oświadczenie na temat prak­
tycznego w'ygaśnięcia mandatu Abisy­
nii należy uważać za próbę rozprosze­
nia ciężkiej atmosfery genew'skiej, wy­
nikającej ze starcia interesów anglo-
włoskich. Nie ulega wątpliwości, że

idzie ono po linii nie tylko życzeń
Włoch, ale również i Anglii. Tej ostat­
niej nie wypada wpraw'dzie samej gło­
sować za usunięciem Abisynii z Ligi,
ale taką inicjatywę powita z zadowole­
niem. Nic bowiem nie jest tak bezsen­
sowne i tak drażniące jak tolerowanie

fikcyj. Pamiętamy ile to wojen było to­
czonych choćby o upór w noszeniu pew­
nych tytułów. Dlatego też wystąpienie
Komarnickiego uważać należy za po­
ciągnięcie zupełnie udane. Inna rzecz,
że różni wielcy miłośnicy ludzkości

nam naurągają z tego powodu — to

pewna. Ale ktoby się liczył z ich gło­
sem?

obyczajowej. Jak potężną jest ta akcja
świadczyć może fakt, że poza już od-

bytemi wieloma procesami zapowiada
się ich jeszcze zwyż tysiąc.

Na ogół świadków oskarżenia prze­
ważnie nie brakuje. Tajna policja, Sa
i SSS umieją ich znaleźć i powiedzmy
— namówić do zeznań. To też wyroki
skazujące na wieloletnie więzienia na­
leżą niemal do reguły. W wielu jed­
nak wypadkach oskarżenia okazują się
do tego stopnia wyssane z palca, że

księża są nawet przez hitlerowskie try.
bunały uwalniani od winy i od kary.
Ostatnio dwa takie wypadki miały
miejsce w Nadrenii. Wydano wyroki
uniewinniające w stosunku do dwóch

wikarych ks. Sommera z Siddessen i

ks. Deitmaringa z Hoetmar. Fakty te,
jak łatwo wywnioskować wywarły ol­
brzymie wrażenie na ludności, natural­
nie całkim odmienne, od tych, jakie
chciały wywrzeć władze.

Niemiecka ofensywa weszła na grunt
bardzo niebezpieczny. Jeśli jej tu i ów­
dzie mogło, się udać, to w większości
wypadków zamiast poniżenia kościoła
zancsi się tylko na przysporzenie mu

męczenników. Dlatego też nie brak jest
głosów, wskazujących na możliwość

rychłego odtrąbienia całej akcji. Mówi

się nawet o wysłaniu do Watykanu na

stanowisko ambasadora von Papena.
mającego markę człowieka zdolnego do

Ofensywa przeciw duchowieństwu.
Niemiecka ofensywa przeciw Kościo­

łowi katolickiemu kierowana jest z

względów propagandowych pozornie
przeciw duchowieństwu. Rząd niemiec­
ki przybrał się w togę obrońcy moral­

ności i stara się ,,oczyścić*4 kler kato­
licki ze wszystkich ,,parszywych owie­
czek". W tym to celu wytacza księżom
procesy z tytułu najróżnorodniejszych
,,przestępstw*4 natury kryminalnej lub

Po rewii floty angielskiej.

Najpewniejszy tron króla Jerzego VI.

POKOJE
czyste, wygodne, ciche i tanie

8917) z wodą bieżącą i telefonami

bliskoDworcaGłównego
w Wnrs^rawili

. HOTELUROm
ulica Chmielna nr 31

Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

zawierania kompromisów w najbardziej
niemożliwych warunkach.

Zbytni opytmizm w tej sprawie nie

wydaje się jednak na miejscu. Niemiec­
ki aparat partyjny jest już mocno zaan­
gażowany w akcję i powstrzymanie roz­
pędzonej machiny nie wygląda na rzecz

łatwą nawet dla samego Hitlera. Choć
z drugiej strony musi on przecież wie­
dzieć, jaką kapitulację w podobnych
warunkach (z okazji Kulturkampfu)
przeżył Bismarck i musi sobie zdaw'ać

sprawę z tego, że zbliżając się do Włoch

nie może toczyć wałki z kościołem, na

czele którego stoi przecież tak wielka
ilość Włochów i który nie znajduje
się w walce z faszystowskimi Wiecha­
mi. Rozum przemawiałby więc za za­
przestaniem bezsensowanej walki. Ale

czy rozum rządzi w państwach total­
nych ?

Nawet trup Lenina
nie jest bezpieczny.

W korespondencji ,,Timesa" z Moskwy
znajdujemy ciekawy opis policyjnych
zabiegów, dokonywanych na zwiedza­
jących słynny grobowiec Lenina na

Czerwonym Placu. Otóż wszyscy bez

wyjątku są rewidowani starannie i mu­
szą przed wejściem pozostawić wszyst­
kie większe przedmioty, jakie ze sobą
posiadają, nie wyłączając np. nawet

Ciąg dalszy na stronie 9-ej.
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Polscy eksporterzy mebli stolarskich or­
ganizująsię. Na dzień 28 bm. zostało zwo­
łane do Warszawy pierwsze walne zebranie

nowo zorganizowanego ,,Zrzeszenia Ekspor­
towego Fabrykantów Mebli Stolarskich w

Polsce, które powstało z inicjatywy firm

wielkopolskich. Wśród członków założycieli
figurują: Fabryka Mebli Stylowych J. Sro­
czyńskiego, Fabryka Krzeseł M. Dostatnie­
go, Zjednoczone Zakłady Stolarskie J. Wi-

tajewskiego z Poznania, Fabryka Bracia

Koerpel z Szamotuł, Fabryka Mebli Stylo­
wych J. Hechlińskiego z Bydgoszczy.

PRZY PRZEZIĘBIENIU
GRYPIE IKATARZE iiiii

Zastój w porcie drzewnym Gdyni. P i e r w ­
sza dekada maja wykazała pełny zastój w

porcie drzewnym w Gdyni. Nie odszedł ani

jeden pełny statek z drzewem, trzy zaledwie

zabrały drobnicę drzewną. Pewna zmiana

jest oczekiwana dopiero w trzeciej dekadzie

maja.
Na bogate złoża rudy natrafiła firma

,,Rudpol" z Chorzowa, która przed 2 tygo­
dniami rozpoczęła roboty wiertnicze na po­
lach wsi Gorenice w pow. olkuskim. Złoża

rudy żelaznej leżą na głębokości 10 m.

Zastój w porcie drzewnym w Gdyni.
Pierwsza dekada maja wykazała pełny za­
stój w porcie drzewnym w Gdyni. Nie od­
szedł ani jeden pełny statek zdrzewem, trzy
zaledwie zabrały drobnicę drzewną. Pewna

zmiana jest oczekiwana dopiero w trzeciej
dekadzie maja.

Ile spółdzielni istnieje w Polsce. S p ó ł ­
dzielczość w Polsce notuje znaczny postęp.
W dniu 1. I. 1934 roku liczyliśmy 11.762

spółdzielni, dnia 1 stycznia 1936 r. — 11.475 ,

w dn. 31 grudnia — 12.068;polskich —7.215,
żydowskich — 768, ukraińskich i ruskich —

3.305, niemieckich — 780. Są to spółdzielnie,
należące do związków rewizyjnych.

Ks. Kardynał Prymas Hlond

papieskim legatem
a latere na międzynarodowy kongres

Chrystusa Króla w Poznaniu.

Uzupełniając swoje przepiękne i niezwy­
kle długie pismo apostolskie z dnia 3 maja
br. wystosowane do kard. Prymasa Polski

w sprawie międzynarodowego kongresu
Chrystusa Króla w Poznaniu, Ojciec św.

osobnym listem odręcznym z dnia 16 bm.

zamianował Kardynała Prymasa swoim le­
gatem a latere na wspomniany kongres.

Oba pisma papieskie tchną niezwykłą
życzliwością dla Polski i przywiązują o-

gromną wagę do poznańskiego kongresu.

i zapisał 530 milionów dolarów na cela dobroczynne.
Zmarły przed paru dniami multimilio-

ner amerykański John D. Rockefeller po­
zostawił olbrzymi majątek w sumie 555
milionów dolarów. N ajwiększą niespo­
dzianką w chwili otwarcia testamentu

zmarłego było stwierdzenie, iż jego rodzina

otrzyma ,,tylko" 25 milionów dolarów. Ca­
łą bowiem resztę swej fortuny, 530milio­
nów dolarów, zapisał Rockefeller w testa­
mencie na rozmaite cele kościelne, nauko­
we i dobroczynne.

Rockefeller pozostawił jednego syna, u-

rodzonego w r. 1874, Johna D. Rockefellera

jun. Ten syn od wielu już lat kierował

wszystkimi przedsiębiorstwami ojca. Poza

tym pozostawił zmarły magnat amerykań­
s k i dwie córki.

Zwłoki Rockefellera złożone zostały na

razie w jego posiadłości ziemskiej w Tar-

rytown. Później szczątki Rockefellera prze­
wiezione będą do Cleveland, gdzie spędził
on swą młodość i złożony zostanie na

wieczny spoczynek obok swej małżonki.
W obszernych nekrologach Rockefellera

zamieszczonych przez prasę amerykańską,
podkreślono prawie wszędzie, że John D.
Rockefeller był z pochodzenia Irlandczy­
kiem, podobnie, jak wielu protestantów w

Ameryce. Tymczasem rodzina Rockefellera

była z pochodzenia francuską. Pochodziła

z Langwedocji. Rockefellerowie są w linii
prostej potomkami rodziny Rochefeuilłe,
która wyemigrowała około r. 1685 skut­
kiem prześladowania Hugenotów. Roche-

feuille przenieśli się wówczas do Koblencji
a stamtąd w roku 1720 do Ameryki, gdzie
zmienili swe nazwisko na Rockefeller.

EMOWROCŁAW- ZDRÓJ
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tfiemcy zapomnieli o Psim Polo...
Współpracownik w'ileńskiego ,,Słowa"

kreśli barwne obrazki z podróży motocyk­
lem przez Niemcy do Paryża. M. in. pod
Wrocławiem notuje takie zdarzenie:

,,Tuż przed Wrocławiem jest Hundsfeld.

Wielkie pola bardzo stosowne do meczu

dzidowego. Okazuje się, że pyzaci Niemcy
nie wiedzą zupełnie skąd ta nazwa — Psie
Pole. Jędrzejewicz nie jest u nich mini­
strem oświaty, a jednak nieuctwo rażące.
Tłumaczymy:

— Porządny król polski, Bolesław z

krzywą gębą przyjechał tu szosą — tą sa­
mą,comy- spędził pludrów na bok i do-

pieroż lanie im sprawił...
— Unmtiglich, - odpowiadają Niemcy

i naprawdę niedowierzają".
Szkoda, że Niemcy mają tak krótką pa­

mięć do historii, zwłaszcza jeżeli chodzi o

Psie Pole i Grunwald. Gdyby pamiętali,
możeby ich polityka dzisiejsza inaczej wy­
glądała!...

Klęska posuchy grozi borom tucholskim
Świecie n/W . (t) Kilkunastodniowe sło­

neczne i upalne dni spowodowały, że lżej­
szym i średnim ziemiom rozległych borów

tucholskich grozi klęska posuchy, klęska,
która gotowa zniweczyć wszelkie nadzieje
naszego rolnictwa i tak nawiedzionego sze­
regiem nieszczęść, jak wymarznięciem ozi­
min, brakiem ziemniaków, gradobiciem itd.

Posucha zagraża w pierwszym rzędzie
zbożom ozimym. Ziemniaki, pola z zbożem

jarym i jarzynami cierpią wskutek braku

wilgoci i poczynają schnąć. Pastwiska, te

które ocalały po ostatniej zimie, po prostu

wypalają się od gorąca i bydło nie ma do­
statecznej karmy. Rezultat jest ten, że o-

becnie ceny na masło zwyżkują.
Jeszcze jednej pladze należy poświęcić

baczną uwagę. Otóż wskutek gorąca rozwi­
ja się plaga gąsienic po sadach i to w ta­
kiej mierze, że rolnikowi trudno podołać
z tępieniem tej ogromnej masy liszek, ata­
kujących drzewka owocowe, szczgólnie ja­
błonie i grusze.

Jedynie rychłe i większe opady deszczo­
we mogą zmienić sytucję na lepsze.

— Radiowy reportaż Japoński o życiu wsi
katolickiej.Jak donoszą zKorinu wMandżu-

rii niebywałą sensacyjną niespodziankę spra
wiła niedawno swym słuchaczom centrala

radia japońskiego w Mandżurii. Mianowicie

w dniu 14 marca nadała przez wszystkie
swoje stacje wielki reportaż pt. ,,O dwiedzi-:

ny we wsi katolickiej". Reportaż dotyczył
wzorowej pod każdym względem stacji mi-t

syjnej w Sia-Pa-Kia-Tse, gdzie kościół zaw­
sze pełen jest wiernych, gdzie setki osób co;

dnia przystępuje do Stołu Pańskiego, gdzie
parafianie własnym kosztem utrzymują se­
minarium i wspierają poważnie kilka kla­
sztorów. Radio nadało najpierw głos dzwo­
nów kościółka we wsi, następnie krótki opia
życia we wsi i na stacji misyjnej, wreszcie

część nabożeństwa pasyjnego i śpiewy reli­
gijne w wykonaniu w iejskiej m łodzieży.
Reportaż ten przyjęto wszędzie z wielkim

zainteresowaniem i do radia mandżurskie­
go napływają liczne domagania się powtó­
rzenia podobnych reportaży.

— Konwie do mleka z żywicy. Wpiśmie
rolniczym ,,Landwirtschaftlicher Anzeiger"
ukazała się wiadomość, że prowadzone pró­
by z konwiami do mleka, produkowanymi
ze sztucznej żywicy, nie dały zadowalają­
cych rezultatów. Sztuczną żywicę zaczęto

używać do tej produkcji z powodu braku

blachy stalowej oraz innych surowców.

— Biblia św. Ludwika rniknęła. Olbrzy­
mia i wspaniałabiblia św. Ludwika zFran­
cji, znajdująca się w Toledo, zniknęła. Ku­
stosz biblioteki Zulueta, który robił zesta­
wienie książek, jakie wywieziono podczas
czerwonych rządów z Toledo m. in. stwier­
dzi! brak biblii św. Ludwika. Biblia tal

składa się 4 tomów, wykonana z wielkim

nakładem firacy mnichów w XII w., ozdo­
biona prześlicznymi ilustracjami ł inicjała­
mi. Czwarty tom tej biblii znajduje się w

bibliotece narodowej w Paryżu. Wartość

trzech tomów, które zginęły oceniają znaw­
cy na 75 milionów pesetów.

Alkoholikom, cierpiącym na nieżyt żo­
łądka, naturalna woda gorzka Franciszka-
Józefa w ilości około 150 gr dziennie przy­
wraca apetyt w zdumiewająco krótkim'

czasie. Zalecana przez lekarza.

— ,,Fortepiany" dla armii powstańczej.
Na statki linii okrętowej towarzystwa okrę­
towego oldenbursko-portugalskiego załado­
wano dwie skrzynie do kilku portów, leżą­
cych w strefie wojsk powstańczych. Na

skrzyniach były napisy: ,,Fortepiany —i

ostrożnie z przeładunkiem'*. Ciekawi robot­
nicy rozbili jedną ze skrzyń. Zamiast for­
tepianów znaleziono ciężkie karabiny ma­
szynowe.

— W jednej fabryce aresztowano dwustu
robotników. W dużych zakładach ,,Baye-
rische Motorwerke-Agfa" w Monachium a-

resztowano w ostatnich tygodniach 200 ro­
botników z powodu utworzenia komitetów,
które miały na celu sformowanie wspólne­
go frontu robotników katolickich, socjali­
stycznych i komunistycznych.

JaceBt Brz.ez.lnai.

POWIEŚĆ

9)
(Ciąg dalszy).

Siedząc za wielkim, obłożonym pro­
spektami i reklamami biurkiem, może
swobodnie obserwować tłum przelewa­
jący się po trotuarze i jezdni. Może go
klasyfikować — lubi to, interesują go
ludzkie typy.

Zainstalował się już jako tako na no­
wej placó-wce. Jest teraz poważnym
przedstawicielem firm samochodowych.
Kreśli przed władzami perskimi szero­
kie plany motoryzacji kraju. Angażuje
agentów, zamierza otworzyć filie w Te-

bryzie i Meszedzie. W służbie wywia­
dowczej najtrudniejszą rzeczą jest u-

roiejscowienie się, wrośnięcie korze­
niami w odpowiedni teren. Good czyni
to z zaparciem się siebie. Od rana do
wieczora jest w ciągłym ruchu, pracuje
za czterech. Musi wszystko postawić
na nogi, musi od początku zaczynać to,
czego nie dokończył jego poprzednik
Mc Leod. Poza tym musi jeszcze 'robić

znajomości, by w jak najkrótszym cza­
sie znaleźć godnych zaufania ludzi.
Terenu miejscowego nie zna, lecz zna

Wschód ~ - i to chwilowo musi mu wy­
starczyć.

Siedzi i obserwuje. Odziani w niebie­
skie drelichy ambałowie (robotnicy)
zmieszani z brzuchatymi Persami ga­

pią się na samochody. Wśród przecho­
dniów zabieleje czasem płaski turban

ulemy, lub mułły*,), poza tym wszędzie
czarne ,,kohla pahlewi", pół żydowskie,
pół austriackie czapki. Czasem mignie
hełm — świadectwo europejskiego po­
chodzenia właściciela. Odprowadzają
go ciekawe spojrzenia hanumek**).
Okryte od stóp do głów czarnymi czado-

rami***) z kwadratowym daszkiem nad

oczyma, starają się jednak (naturalnie,
o ile są ładne) jaic najwięcej z siebie

pokazać. i '

,

Tłum kołysze się leniwie, bez pośpie­
chu, przystają przed wystawami tamu­
jąc ruch kołowy. Nad tym wszystkim
wisi żar południowego słońca i pobli­
skiej, słonej pustyni...

Cood patrzy na mizerne postaci ugi­
nających się pod ciężarami ambałów,

*) ,,Ulema" — uczony muzułmański,
,,m ułła" — duchowny muzułmański.

**) ,,Hanum" — po persku kobieta. Wy­
raz ten odnosi się tak w stosunku do pa­
nien jak i mężatek, wdów oraz rozwódek.

Po persku nie mówi się ,,pani" lub ,,pan­
na", lecz zawsze ,,hanum".

***) ,,Czador" — czarna chusta, zarzu­
cona na głowę i zakrywaąjca całe ciało,
przepisowy strój muzułmanek,
na zakrzywione nosy i migdałowe oczy.

na swoistą elegancję tuziemców. Wie

już. że ci do pracy nie nadają się. Sprze­
daliby rodzoną matkę i ojca, a cóż do­
pięł'o tajemnice wywiadu! Są płascy,
chytrzy, nie znajdzie się w nich za

grosz moralnych uczuć. A z tchórzo­
stwa słyną na wszystkie sąsiednie ple­
miona! Nie, z Farsów****) pociechy nie

będzie miał.

Czasem m yśl jego zbacza na kobiety.
Są chude i płaskie jak deski, lub też
sadło wystaje im na wszystkie strony.
W ciepłe dni włóczą się tłumnie po La-
łezarze i Khiabane Istambuł wprasza-

jąc się do mieszkania, żeby za chwilę
taniej rozkoszy obdarzyć przygodnego
amanta jakąś paskudną wschodnią
chorobą i zostawić po sobie parę paso­
żytów znanych również i w Europie...
Cood nie lubi perskich kobiet, gdyż ma­
ją zbyt wąskie biodra i cienkie ręce i

nogi, a ich skóra, koloru kiepskiej ka­
wy, robi na nim wrażenie, że już rok

minął, jak były w ostatniej kąpieli. Po­
za tym ich pieszczoty eą zbyt trywialne
i obliczone na efekt.-- Woli pierwszą
z brzegu Europejkę. Myśl Cooda stale

zawraca do jednej sprawy - niedługo
ma przyjechać jego ,,żona"! Jaka ona

jest?
Do skepu wchodzi Frather. Wysoka

jego postać rysuje się wyraźnie na ja­
snym tle tonącej w słońcu ulicy. Jest

****) Farsowie są faktycznymi Persami.

Odnich pochodzi nazwa Persja. Jest to ple­
mię rządzące obecnie w Persji. Aryjczycy,
w zasadzie tchórzliwi, podstępni, fałszywi,
ale zdolni polityce i szachraje. Zamiesz­
kują centralną Persję, poczynając od linii

Kazwin-Hamadan, na zachodzie przez Szy-
raz-Kerman-Bam na południu, Bam-Meszed

na wschodzie i Meszed-Kazwin na północy.
Umiejętną polityką wewnętrzną, zdradą,
przekupstwem itp., choć gorsi wojownicy,
potrafili podbić wszystkie otaczające ich

plemiona i podporządkować je swojej wła­
dzy.

przystojny i elegancki, jak na sekreta­
rza poselstwa przystało.

— How do you do?
Od czasu spotkania na granicy' so­

wieckiej bardzo się z sobą, zaprzyjaźni!L
— Whisky? -— spytał Cood.
Frather nie odmówił. Nie odmaw'ia

nigdy, jeżeli chodzi o alkohol, karty czy,
kobiety!

— Co nowego?
Gość pociągnął spory łyk' ze szklanki

i zapalił nieodstępną fajkę.
— Wczoraj wieczorem piłem z paroma

emigrantami rosyjskimi. Dawno jua
polowałem na tę paczkę. Miernota(
mało nadająca się do naszych celów,
dwóch tylko warto będzie mocniej na­
cisnąć, a może da się z nich coś zrobić.
Sułtanów i Dżawacbow. Pierw'szy jest
Kurdem, byłym oficerem Niżegorodz-
kiego Pułku*).

*) Niżegorodzki,pułk dragonów był naj­
sławniejszym pułkiem kawalerii rosyj­
skiej. Wchodził w skład kaukaskiej dywi­
zji, stanowią brygadę z również sławnym
jak on ,,Twerskim pułkiem". Utworzony;
na Kaukazie po 1931 r. prawie że z sa­
mych jeńców kawalerii polskiej po po­
wstaniu listopadowym. Dlatego też nosił

malinowe wyłogi, jako zaś odznakę przy­
należności do dywizji kaukaskiej nosił na

mundurze dragońskim tzw. ,,kozyri", czyli
naszyte naboje na piersiach. Odznaczony
w niezliczonych bojach posiadał krzyż św.

Jerzego na sztandarze. W armii rosyjskiej
przynależność do tego pułku była bardzo

zaszczytna. Nawet wielcy książęta nie mo­
gli być do niego naznaczani z góry przez
cara, lecz musieli starać się o przyjęcie i

przechodzić przze balotaż. Oficerowie puł­
ku cieszyli się w całej Rosji dużym sza­
cunkiem, gdyż było wiadome, że oficer

pułku ,,N iżegorodzkich dragonów" nie

może być niedżentelmenem. W hierarchii

kawalerii pułk ten stawiany był wyżej od

gwardii cesarskiej. W szeregach jego bar­
dzo chętnie służyli książęta kaukascy.

(Ciąg dalszy, nastąpi).
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Felieton dzisiejszy będzie aż żółty od

zazdrości. Zazdrość jest wprawdzie u-

czuciem brzydkim, ale czasami trudno

jest jej się oprzeć. Teraz na przykład:
najpoczciwszego człowieka zalewa żółć

(jeśli oczywiście przed tym nie zalał się
czym innym!), gdy czyta o uroczysto­
ściach koronacyjnych w Anglii, albo o

przyjęciu, jakie zgotowano 17-letniemu

następcy tronu Rumunii w Warszawie.

Inni mają królów, a my nie. Gdy się
o tym przypadkiem pomyśli, człowiek

zamienia się w ,,Głos Monarchisty", wo­
łający nadaremno na puszczy:

Dlaczego jest źle?

Dalczego kryzys nie chce się wynieść
za siódmą górę, za siódmą rzekę?

Dlaczego sejm służy tylko za temat

dla satyryków?
Dlaczego ,,sanacja" ciągle straszy?
Dlaczego jest OZON?

Dlaczego żydzi wciąż krzyczą?
Dlaczego podatek specjalny przestał

być ,,specjałem" a jest chlebem codzien

nym?
Dlaczego pomnożony Przytyk nazywa

się Brześć?

Dlaczego cały ,,fołksfront" nie mieści

się w Berezie?

Dlaczego książę Poniatowski zostawił

po sobie ,,pałac pod blachą", a minister

Poniatowski chce koniecznie zostawić

pałace z drzewa?

Dlaczego minister Świętosławski nie

pójdzie sobie dla świętego spokoju na za­
służony odpoczynek?

Dlaczego o przyjaźni polsko-niemiec­
kiej nic nie wie mniejszość polska w

Niemczech?

Dlaczego zarządzenia premiera idą
swoją drogą, a drożyzna swoją drogą?

Dlaczego mówi się: nie ma złej drogi
do mojej niebogi — i nie naprawia się
złych dróg?

Dlaczego sportowcy dostają w skórę
wtedy, kiedy nie powinni dostać?

Dlaczego i za co wychodzą jeszcze po­
niektóre organy sanacyjne?

Dlaczego jeżeli jest tak dobrze, jak to

się mówi w oficjalnych wystąpieniach —

jest tak źle?

Dlaczego to, dlaczego tamto? Można-

by sobie długo głowę łamać i wymyślać
różne skomplikowane przyczyny, a tym­
czasem odpowiedź jest na wszystko jedna:

Dlatego, że KRÓLA NIE MA!

Na takie ciężkie, upalne czasy, jak te­
raz nastały, najlepiej jest zostać monar­
chistą. To prawie nic nie kosztuje, a za­
wsze ma się pewną satysfakcję. Można

przynajmniej z całą stanowczością wy­
wodzić, że zna się jedyną receptę na

szczęście. Można się zastanawiać na każ­
dym kroku, coby było, gdyby... był król,
i zawsze mieć rację.

Gdybyśmy mieli króla, byłoby przede
wszystkim weselej. Byłby chociaż jaki
taki ruch w interesie. A że mamy sta­
nowczo zbyt mało rozmaitych galówek,
więc i pod tym względem zmieniłoby się
wszystko na lepsze.

Co drugi dzień co najmniej byłby no­
wy powód do radości. Król wstępuje na

tron — święto narodowe. Król ustępuje
z tronu — jeszcze większe święto. Król

się rodzi — galówka, król się żeni — ma-

jufes, król się rozwodzi — borba. Król

idzie spać — radość w całym narodzie;
król wstaje lewa nogą z łóżka — ogólne
poruszenie; król je — w szyscy mówią:
,,smacznego!"; król pije — wszyscy mu

trzymają głowę; król tańczy, król ziewa,
król się nudzi itp. itp., a naród ma zaję­

cie, gazety mają o czym pisać, wszyscy
są tak przejęci sprawami tronu i przy-

ległości, że nie mają ani czasu ani chęci,
żeby się martwić czym innym.

Posiadanie własnego króla daje ko­
rzyści nie tylko wewnętrzno-polityczne.
O wiele większy .efekt daje to na zewnątrz.
Król jest jednym z najpoważniejszych
magnesów turystycznych. Amerykanie,
który są za mądrzy na to, aby się bawić

we własnego króla, z chęcią płacą za o-

glądanie cudzego króla. Możnaby urzą­
dzać różne koronacyjne imprezy, moż­
naby wabić gości zagranicznych królew­

skimi ożenkami i innymi fantazjami na­
tury mniej lub więcej erotycznej.

A kwestia prestiżowa? Spróbujcie
wysłać za granicę 17-letniego, najmilsze­
go nawet, chłopca, któremu by w przy­
szłości nie groziła korona królewska!
Go najwyżej dostanie zniżkowy bilet na

jakąś nudną operę i porcję lodów ze śmie­
taną za 20 groszy.

A taki młody królik, to ho ho! Star­

si panowie robią mu honory domu, -A się
chłopakowi jeszcze w głowie przewrócić
może. Zresztą może to i dobrze dla niego,
że już w młodym wieku zbiera blaski

królewskiego fachu. Jak trochę dorośnie,
zakocha się znowu w jakiejś leciwej roz­
wódce i posadę wraz z koroną diabli we­
zmą! Już na królach to najbardziej
sprawdza się przysłowie; gdzie diabeł nie

może, tam panią Simpson pośle.
Gdy zafundujemy sobie króla, od razu

Pielgrzymki do Lourdes
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CieKawerozmowy
m iędzy dygniSarzami sowieckimi*

Polscy posiadacze silniejszych radiood­
biorników są bardzo często przypadkowymi
słuchaczami rozmów radio-telefonicznych,
przeprowadzonych przez różnych dygnita­
rzy sowieckich. Fale eteru niosą słowa

przeznaczone nie dla tłumów sowieckich

ani też na propagandę zagraniczną, ale

szczere i otwarcie malujące wewnętrzną sy­
tuację ZSRR.

W tych dniach jeden z przyjaciół nasze­
go pisma opowiedział nam treść rozmowy,

jaką niedawno odebrał na krótkich falach

swego aparatu.

Rozmawiał prawdopodobnie kierownik

wielkich zakładów włókienniczych w Kuj-
byszewie z jakimś dygnitarzem Komisaria­
tu Komunikacji. Rozmowa wyglądała mniej
więcej tak:

— ,,Hallo! Hallo! Hallo! Dlaczego nie

dajecie wagonów pod żywność dla naszego
miasta. Ludzie mrą z głodu. Robotnicy
nie chcą pracować. Jeżeli w ciągu 2 dni

nie otrzymamyprzynajmniej cztery wagony
mąki ikartofli — nie mogę ręczyć za spokój.
Wyrżną nas wszystkich".

— ,,Nie możemy dać wagonów, a właści­
wie nie mamy wolnej linii. Na 240-tym ki­
lometrze przed Kujbyszewem zrobił się za­
tor. 180 wagonów i uszkodzone tory.Wasze

1przesyłki żywności zostały skierowane z po­
wrotem. Prawdopodobnie zarekwirowano je
po drodze dla innej miejscowości.

Nic nie możemy zrobić. Trzeba czekać!"

Tak, trzeba czekać! Tylko że i cierpli­
wość nawet rosyjskiego robotnika czy chło­
pa ma swoje granice... (BAK)

X --------

Hitlerowcy mszczą się za encyklikę.
Donosiliśmy już o ograniczeniach, jakie wy­
danow stosunku doprasykatolickiej. Dziś

donoszą nam o zamknięciu na terenie Trze­
ciej Rzeszy 16 drukarń katolickich, przy

czym cały ich majątek został skonfiskowa­
ny. M . in. została zamknięta drukarnia

miesięcznika literackiego ,,Der Grał". Pismo

to już nie będzie wychodziło. Tajna policja
,,Gestapo" urządziła napad na redakcję, biu­
ra i bibliotekę ,,Gralu" i wszystko poniszczy­
ła. (Kap.)

— Brak surowców w Niemczech powo­
duje zwalnianie robotników. W Niem czech

daje się odczuwać coraz większy brak su­
rowców. Stocznia ,,Union" w Królewcu mu­
siała zw'olnić 300 robotników', fabryka w'a­
gonów Steinfurta 250 z powodu braku su­
rowca.

5SDRHLLE6;
wszechstronnie poprawi się koniunktu­
ra. Wzmoże się przemysł, np. produk­
cja orderów. Powstanie sporo nowych
stanow'isk i posad, elita będzie miała
znów' okazję do wykazania ochoty do ,,su­
row'ego życia" .

Mogłaby powstać obawa, że zabrak­
nie u nas fachowców na niektóre dwor­
skie funkcje. Naszym zdaniem jest to

obaw'a całkiem niesłuszna. Mamy prze­
cież jeszcze z przed wojny tych, co przy

różnych tronach zaborczych stali i stać

chcieli. A gdyby nie starczyło, to można

wypożyczyć zredukowanych dygnitarzy z

zagranicy. Jeśli chodzi o bardziej in­
tymne usługi przy osobie królewskiej, te

ochoczych fatygantów, zawsze się w nad­
miarze znajdzie.

Na niektóre stanowiska możnaby już
z góry wskazać godnych kandydatów'.

I tak podczaszym koronnym powi­
nien zostać honoris causa generał Wie-

niaw'a-Długoszowski.

Wojskim , któryby kobiet w razie w'oj-
ny pilnow'ał, jakiś dzielny amant prywat­
ny, albo dygnitarz, który już parę żon

w'ymienił.
Łowczym możeby się podjął łaskawie

zostać łowczy Rzeszy, gen. Goering. Przy
nim mógłby się w'yszkolić na to stanowi­
sko prezydent Warszawy Starzyński, któ­
ry w łow'ieniu posad mało ma sobie rów­
nych.

Stolnikiem pow'inien zostać jeden z

tych fatygantów, którzy cierpliw'ie czeka­
ją na to co spadnie z pańskiego, sanacyj­
nego stołu.

Kuchmistrzem koronnym mógłby być
z powodzeniem płk Sław'ek, który już po­
pisał się zgotow'aniem konstytucji i ordy­
n acji w'yborczej.

Na posady szambelanów amatorów
nie zabraknie. Im mocniejszy demokra­
ta w mowie, tym mocniej będzie zabiegał
o mundur dworski, order i kapelusz sto­
sowany.

W ogóle więc ze skompletow'aniem
monarszego dwóru praw'ie żadnego kło­
potu nie będzie. Teraz chodzi tylko o to,
żeby znaleźć króla.

Jak? Możeby ogłosić konkurs, dać

ogłoszenie do gazet, albo rozplakatować
co trzeba na muraeh!

(huk)'
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Pierwotnie istniał zamiar, ażeby wcale

b tym nie pisać... Ot — po prostu dlatego,
że z pośród ubocznych przejawów życia co­
dziennego, najbardziej lękam się rozgłosu
i... odpowiedzailności prawnej.

Ale jak już ma być: raz kozie śmierć, to

niech będzie... Trudno — nie tacy jak ja,
otrzymywali krzyże zasługi i żyią dotąd...
i nie tacy jak ja szerzyciele ładu grają dziś

w brydża przy okratowanych oknach — za

specjalnym zezwoleniem naczelnika więzie­
nia.

Co ma wisieć — nie utonie, trzeba tylko
umieć dobrze pływać po powierzchni życia
— ito nie jakimś tam klasycznym czy pro­
stolinijnym sposobem, tylko ,,na plecach'*.
No jakoś to będzie. Zresztą pisząc o tajnej
frakcji ,,B. C .", jako organizacji ściśle za­
konspirowanej, jestem przygotowany na

najgorsze, chyba, że naczelny redaktor w

trosce o względną całość mojej głowy, rzuci

dzisiejszy felieton do kosza... Jeżeli go u-

mieści, to najlepszy dowód, że i tam nie

m am przyjaciół...
Zaczęło się więc od tego, że pewien spo­

łeczny medyk lub jak kto woli, medyczny
społecznik, przy zastosowaniu największej
ostrożności, zapytał mnie, czy słyszałem
kiedykolwiek o tajnej frakcji ,,B. C ."

— Na miły Bóg — jeszcze jeden Dobo­
szyński?

— Owszem, tylko że z głową! — Możemy
nawet dziś uczestniczyć w poufnym zebra-

TJslyszałem jeszcze coś o dobrych stosun­
kach, o przestrzeganiu uchwal i ostrożności

io tym, że mam przedsięwziąć wyprawę na

własne i nieograniczone ryzyko.
— Ależ, nawet na nartach po szosie go­

tów jestem zawlec się, by zdobyć podobną
sensację. — Walmy choćby zaraz!

Pojechaliśmy! Wprawdzie nie zaraz i

nie na nartach, ale nad wieczorem i zwy-

kym ,,kanarkowym" autobusem. Dom, bę­
dący celem naszej wyprawy, mieści się na

skraju jakiejś wsi. Tajemny niezbadany
urok niesamowitości towarzyszył nam przy

wejściu do wnętrza.
Ani jednej żywej duszy! — Nic — pół­

mrok i m ajestatyczna cisza.

Ale to było tylko przejściowe...
Za Chwilę oślepiający blask lampy ude­

rzył nas prawym sierpowym w same źreni­
ce i ujrzałem siebie w dużej, szczelnie za­
pełnionej sali. Światło, zaduch i zgolone
łby! - Koliste, jajowate, długie, kwadra­
towe i nieproporcjonalne. Nad wszystkim
zaś dominował jakiś oryginalny emblemat

z inicjałami ,,B.C." - ipieściwy raz po raz

przytłumiony głos mówcy.
— Panowie ,,B C"!

(B.C....B.C...? Acha - zpewnością,,Bo­
jownicy Czujni" — domyśliłem się nie bez

dumy.)
— Panowie! ślizgał się dalej ten sam

głos. — jesteśmy jedyną awangardą stra­
ceńców o wiele mówiącej nazwie ,B. C.".

— Nie szkodzi! — zabrzmiała chórem

sala.
— I słusznie, czy człowiek może być ozdo­

bą swego nazwiska? Wszystko posiada
swoje znaczenie.. Tak — panowie — zna­
łem pewnego Chińczyka, który na Alasce

codziennie przynosił krokodylom nowy re­
zerwuar swoich łez krokodylowych. Płakał

tak rzewnie, że miękły gigantyczne lodow­
ce... płakał nad swoim nazwiskiem, które

składało się z dwóchliter: 00. — Umarł —

a dziś, ile ma dyskretnych pomników, py­
tam się panów. Chociaż odwieczna dema­
gogia ludzka dziś niweczy te wzruszające
insygnia pamięci, zastępując je trójkątem i

bezmyślnym kółeczkiem.
— Mówić nie tak wesoło — zawtórowało

kilka ponurych głosów. — Płakać nie chce­
my! Śmiech wyciska łzy!

Podzielam również tę tezę, panowie i
przyw ołując siebie do porządku, otwieram
szesnaste z rzędu posiedzenie, poświęcone
polityce... Ponieważ krytyka u nas dozwo­
lona jest tylko w zamkniętym kółku — sta­
wiam pod głosowanie:

— Co panowie sądzą o reformie rolnej?
— Jest niezastąpiona w pomyśle!
i— O parcelacji?
— Jest nadzwyczajnajakoutopiadostat­

ku.
— Odrewnianym budownictwie?
— Wzbudza podziw bo jedyne wświecie!
— O naszym szkolnictwie?
— Jest w chwilowej niedyspozycji bo

uwiera go ,,kolanko"!
— O posunięciach akademickich?
— Nawet od święta nie można je sławić!
— O drożyźnie?

— Walczymy z nią... walczymy - tylko
tańszym kosztem!

— O kwestii żydowskiej?
— Za wiele słów, za mało czynów!
— Wobec tego, co panowie w ogóle są­

dzą o wewnętrznej polityce?
— Jest bez zarzutu.

— Dlaczego?
— Bo brak odwagi, żeby jej coś zarzucić!
— Panowie...

W tej sam ej chwili zabrzmiał dokuczli-

(Ciąg dalszy na stronie 10).

Strzaskanepancerze
W rocznicą największej w dziejach świata bitwy morskiej pod Skaserrak.

Chcąc dostatecznie zrozumieć znaczenie

floty w ogólności, a przebieg bitwy m or­
skiej w szczególności, sądzę, że nie będzie
od rzeczy, jeżeli wyjaśnimy z jakich to o-

krętów składa się flota wojenna.
Współczesna flota wojenna składa się z

trzech zasadniczych rodzajów okrętów: 1)
właściwych okrętów wojennych, czylijedno­
stek taktycznych, 2) okrętów pomocniczych,
3) okrętów specjalnych, obsługujących wszy­
stkie okręty pierwszych dwóch rodzajów.

Do jednostek taktycznych zaliczamy: o-

kręty liniowe, krążowniki liniowe, pancer­
niki kontrtorpedowce, torpedowce, lodzie

podwodne i lotniskowe.

Okrętyliniowe są to największe i najsil­
niejsze okręty floty wojennej.. Tona-ż ich

sięga 33.500 ton (nieomal jeszcze raz tyle,
ile ljczy nasz ,,Batory"), a szybkość docho­
dzi do 23,5 węzłów. Uzbrojenie składa się
z 8-9 dział406 mm lub12dział356 mm,

pewnejilościdział140lub152mm, kilkuna­
stu przeciwlotniczych od 40-120 mm oraz

2—6 wyrzutni torpedowych.
Żywotnych części okrętu broni pancerz

grubości do 457 mm i pokłady pancerne

grubości do 159 mm.

Pokrewny okrętowi liniowemu jest krą­
żownik liniowy, o nieco słabszym uzbroje-

niu i lżejszym pancerzu za to szybkość jego
sięga 31,5 węzłów.

Następna klasa to pancerniki, opancerze­
nie ich jest wprawdzie nie duże, jednakże
obliczone na pewne zabezpieczenie od po­
cisków artylerii średniej.

Kontrtorpedowce - okręty lekkie i nie­
wielkie (do 2.000 ton) są to najruchliwsze
jednostki floty, tzw. ,,okręty uniwersalne".

Pancerza wcale nie posiadaj^, za to szyb­
kość ich sięga 40 węzłów.

Kontrtorpedowce o wyporności ponad
2.000 ton (nasze ,,Grom" i ,,Błyskawica1*) no­
szą nazwę leaderów, czyli przewodników
kontrtorpedowców. Sąto już właściwie ma­
łe krążowniki.

. Torpedowiec jest prototypem kontrtor-

pedowca. Tonaż jem nie przekracza 600 ton.

Bitwa pod Skagerrak dała nam obraz no­
woczesnej wojny morskiej w całej swej po­
tędze i grozie. Dwanaściegodzintrwała za­
żarta wałka między dwiema najpotężniej­
szymi flotami śiwata. D wieściepięćdziesiąt
okrętów wojennych wszelkich typów stło­
czyło się na stosunkowo małej przestrzeni
morza północnego, dymiąc z setek kominów

i plując ha siebie pociskami z tysiąca ar­
mat. Koncentracja artylerii przewyższyła
w tym spotkaniu wszystko dotąd na wojnie

a uzbrojenie składa się z 2-3 dział, paru
ciężkich karabinów maszynowych i 2-3

wyrzutni torped.
Klasa łodzi podwodnych posiada cztery

zasadnicze typy bojowe i to tzw. ,,podwod­
ne krążowniki** o tonażu do 4-300 ton pod­
wodnej wyporności.

Normalny typ to ,,łodzie dalekiego mo­
rza** o wyporności podwodnej 1100—1800 t,

jeszcze mniejszy typ, sięgający 900 i mniej
ton stanowią lodzie obrony nadbrzeżnej.
Wreszcie czwarty typ łodzi - to podwodne
stawiacze min.

Pozostała ostatnia klasa okrętów tak­
tycznych lotniskowce, reprezentują duże

okręty, z pomostem na całej swej długości
służącym do startowania i lądowania sa­
molotów...

światowej widziane. Ponad 660 dział naj­
cięższego kalibru i kilka tysięcy arm at

średnich, siały wśród walczących śmierć
i zniszczenie.

W bitwie tej strzaskano w strasznie szyb­
kim tempie sześć dużych okrętów liniowych.
Zmiażdżenie i zatopienie takich olbrzymów
pancernych w tak stosunkowo krótkim cza­
sie, było dla rzeczoznawców spraw mary­
narskich, prawdziwą niespodzianką, tym
więcej, że okręty te posiadały najsilniejsze
pancerze i genialnie przemyślane ubezpie­
czenia przeciw zatonięciu...

Błąd inżynierów.
Najokrutniej obszedł się los z angielskim

krążownikiem liniowym ,,B lack Prince".

W jaki właściwie sposób i kiedy okręt ten

zaginął, pozostaje dotąd tajemnicą. Sprawę
katastrofy wyjaśniają jedynie niemieckie

raporty bojowe.
Gdy dnia 8 listopada 1904 r. spuszczono

krążownik ,,B lack Prince**, o wyporności
13500 ton na wodę, tąk on jak i okręt sio­
strzany ,,Duke of Edinburgh**, w oczach fa­
chowców nie znalazł uznania. Oba okręty
bowiem miały zbyt niską burtę nadwodną
tak, że baterie 6-calówe leżały zbyt blisko

linii wodnej i nawet już lekka fala zdołała

je unieruchomić.

W chwili wybuchu wojny światowej na­
leżał ,,Black Prince'* do flotylli śródziemno­
morskiej i po bezowocnym polowaniu na

Skagerralń
Tonący Lutzów,

Łśsi z AmeF'ąjfoi,

Smutne echa tragedii
nr L(Bltfeafiisrsi990

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego" .)

Newark, N. J. w maju br.

Nazajutrz po wydarzeniu się okrop­
nej tragedii w Lakehurst miejscowe
kinoteatry wypełnione były po brzegi.
W teatrach tych wyświetlano filmy,
przedstawiające tragicznie zakończony
lot sterowca ,,Hindenburg'\ Przyglą­
dałem się siedzącym obok mnie wi­
dzom.- W twarzach ich widziałem zra­
zu współczucie, potem przerażenie, któ­
re udzieliło się wszystkim po okrop­
nym stwierdzeniu niezaprzeczonej
prawdy. Widok ten był niemniej mro­
żącym krew w żyłach od szybko zmie­
niających się obrazków na ekranie.

Układ scenariusza tej tragedii był
zbyt dokładnym. Patrząc na te obrazy
ruchome odnosiło się wrażenie, że akcją
kierował jakiś demoniczny i złośliwy
chochlik, który naprzód już obmyślił
dokładne szczegóły tragedii. Dramatycz­
ne napięcie zaś przewyższało najwyższe
umiejętności najlepszego reżysera fil­
mowego w Hollywood.

Przez trzy gadziny krążył sterowicc

ponad hangarem, kilkakrotnie opu­
szczając balast wody, dając znać

tym samym, że lot ten będzie miał

Inne zakończenie, n i i poprzednie.

Na lotnisku obsługa cierpliwie cze­
kała na pochwycenie lin z sterow-

ca, by przyciągnąć go etohangaru. Foto­
grafowie i sprawozdawcy pism, zgro­
madzeni w wielkiej liczbie, nie przypu­
szczali ani na chwilę, że będą świadka­
mi okropnej tragedii.

Wreszcie finał - głośna detonacja
eksplozji i snop płomieni, obejmują­
cych gwatłownie powłokę sterowca, po­
żerających ją. w mgnieniu oka.

Według relacji naocznych św'iadków

tłum zebrany na lotnisku, który przed
chwilą jeszcze witał zbliżający się ste­
rowie-c i widział roześmiane twarze pa­
sażerów, szczęśliwych, że wkrótce znaj­
dą się w otoczeniu rodzin — był popro­
sili sparaliżowany okropnym widokiem

ąż w pewnym momencie, ktoś krzyknął:
Ratuj się, kto możel

Gdy płomienie objęły sterowiec, nie­
którzy z pasażerów, wyskakiwali z nie­
znacznej wysokości, sądząc, że zdołają
się uratować od okropnej śmierci. Nie­
stety, wielu z nich nie dosyć, że doznało

połamania rąk i nóg — zostało pogrze­
banych w złomie rozżarzonego do czer­
woności walącego się rusztowania, nie*

Nogi Ci się pocą ?
Stosuj proszek D IIOI

płynące do Turcji ,,Goeben" i ,,BresIau", peł­
nił służbę patrolową po Morzu Czerwonym.
Później dostał się w skład ,,Grand Fleet",
tworząc wraz z ,,Warrior", ,,Duke of Edin-

burgh" i ,,Defense" okrętem flagowym ad­
mirała Arbouthnot, pierwszą eskadrę krą­
żowników...

IMieprzyfaciel na w idnokręgu
Ta i druga eskadra, opuściły Invergor-

don w przeddzień bitwy pod Skagerrak, by
w dniu 31 maja 1916 r. o godz. 14 włączyć
się do składu floty głównej.

Komendantem ,,Black Prince'a" był ka­
pitan T. P . Bonham, załoga liczyła 37 ofice­
rów i 820 marynarzy...

Pierwsza eskadra okrętów liniowych
i flotylla pancerników stawiy się na punk­
cie zbornym w oznaczonym terminie, gdy
o godz. 14,20lewo-skrzydłowy okręt eskadry
admirała Beatty, ,,Galatea", ujrzał nagle
dwaniemieckiepancernikii — sygnalizując
w tej chwili — otworzył na wroga ogień.Bi­
twa pod Skagerrakiem zaczęła się...

Czytelnikom ,,Dziennika" znany jest po­
jedynek tych dwóch potęg morskich z ze­
szłorocznego mego opisu, nie będę więc się
powtarzał. Wystarczy, gdy opiszę inne epi­
zody tej gigantycznej walki, szerokiemu o

gółowi, interesującemu się morzem, napew-
no mniej znane, bo ostatnio dopiero ujaw­
nione...
- O godzinie 17,35 uj-rzał ,,Black Prince"

krążownik ,,Falmouth", płynący na czele

eskadry admirała Beatty. I dopiero teraz

zaczyna się tragedia okrętu ,,Black Prince",
który począł błąkać się po bezmiarach wód,
tracąc łączność z flotą główną...

Trzecia eskadra pancernych krążowni­
ków (,,Invincible" , okręt flagowy kontrad­
m irała Hood, ,,Inflexible" i ,,Indomitable"
oraz przydzielone lekkie krążownik, ,,Che­
ster" i ,,Canterbury")już od godz. 16 pędziły
całą parą, by w porę połączyć się z flotą ad­
mirała Beatty. O godz. 17,30 usłyszał, z

kierunku południowo-zachodniego, krążow­
nik ,,Chester" huk armat i popłynął tam,

zamierzając zbadać sytuację. Nagle z opa­
rów mgły wychyliły się przed nim cztery
niemieckie krążowniki, ,,Frankfurt", ,,W ies­
baden", ,,Pillau" i ,,Blbing", zasypując mo­
mentalnie ,,Chester" ulewą pocisków. Z

trzema parami unieruchomionych dział ió-

gromną ilością zabitych i rannych wycofał
Się — wobec beznadziejnej sytuacji— okręt
ajigięlski z walki i wpądłby niechybnie w

ręce wroga, gdyby w porę ? pomocą nie

przybył admirał Hood. I teraz dotychczaso-
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wi myśliwi zamienili się w zwierzynę tro­
pioną. Niemcy, nim się spostrzegli, stracili

krążownik ,,Pillau" i ,,W iesbaden", które

choć strasznie strzaskane, trzymały się je-
szcze kilka godzin na wodzie. Z 750 ludzi

załogi ,,WiesbadenŁ uratował się jedynie
starszy palacz Dugo Zeńne, którego w 48go­
dzin po zatonięciu ,,Wieśbaden", wyłowiono
- przywiązanego do tratwy - nad brzega­
mi Norwegii...

Śmierć olbrzymów.
W czasie walki ukazał się na widowni

okręt flagowy kontradmirała Arbouthnota

,,Defence", w ślad za nim płynął ,,Warrior",
pozostałe dwa krążowniki tej eskadry za­
wieruszyły się wśród bezmiaru wód (,,Duke
of Edinburg" i ,,Blacke Prince") błąkające
się o kilka mil na południo-zachód. ,,De-
fence", ujrzawszy zdruzgotany ,,Wiesbaden",
postanowił go dobić. Zbliżył się ku niemu,
zasypując pociskami. Statek, jakby kon­
wulsjami targany, zadrżał w posadach. Ma­
gazyny amunicji wylatywały w powietrze,
rozrywając i targając grube płyty pancerne,

jak gdyby były zpapieru, a buchające całą
potęgą płomienie rożpalały stal do białości.

Rozpoczęła się agonia potężnego okrętu,
który powoli zanurzał się w odmęty morza

wraz z 29 pozostałymi jeszcze przy życiu
marynarzami...

Admirał Hood nie spostrzegł, w zapale
walki, że od północy gna w jego kierunku

flota nieprzyjaciejska. I nie upłynęły trzy
minuty, gdy olbrzym ,,Defense", zasypany

huraganem pocisków wyleciał w powietrze.
Krótko po tym ten sam los spotkał krą­

żownik ,,Warrior", którego załogę wyrato-
wa krążownik liniowy ,,Engadin". Olbrzymi
okręt liniowy ,,Warspite", który przypadko­
wo dostał sięw strefę obstrzału, z pogrucho­
tanym pancerzem musiał pośpiesznie wyco­
fać się z boju. Również poważne uszkodze­
nia odniósł okręt flagowy admirała Beatty
,,L ion", a idące za nim. w szyku bojowym
dwa olbrzymy ,,Queen Mary" i ,,Iadefatiga-
ble' 1 wyleciały w powietrze.

Tragiczna pomyłka.
Od godziny 18 ,,Black Prince" stracił

wszelką łączność z innymi jednostkami flo­
ty angielskiej. Jedyna i ostatnia zarazem

wiadomość z ,,Black Prince" to iskrowy
meldunek, nadany o godz. 20,55 o ukazaniu

się niemieckiej łodzi podwodnej, po czym

zaginął po okręcie wszelki ślad. Tyle po­
wiadają nam raporty angielskie, posłuchaj­
my teraz meldunków niemieckich...

Około północy niemiecka flota, w obawie

przed katastrofą, próbuje pełną parą rato­
wać się ucieczką, płynąc na Horns-Reef.

Leczpó drodze musi staczać walki zflotylla­
mi angielskich kontrtorpedowców nr nr 4,
9, 10,11, 12i 13, po czym połową 4-ej flotylli
ginie w falach m orza; a tej flotylli pozostałe
okręty ścigają uporczywie Niemców, którzy
bronią się jak mogą, zatapiając celnymi
strzałami ,,Fortunę", gruchocąc halę maszyn

,,Porpoise" i torpedując ,,Ardent", który

z rozwiniętym sztandarem wraz z całą zało­
gą salutująe i śpiewając hymn ,,Good save

the King" idzie na dno.

Sądząc zapewne, że dotarł nareszcie do

swoich i znajduje się wśród zwycięskiej
floty angielskiej, podpłynął nieopacznie bli­
żejinagle znalazł sięw samym środku floty
niemieckiej. Pierwszy ujrzał go okręt
,,Nassau" i tuż za nim płynący ,,Thuringen";
ostatni rozpoznał w tej chwili w obcym
okręcie krążownik angielski i skierował nań

ogień ciężkich swych dział. Do bombardo­
wania przyłączyły się wnet inne niemieckie

okręty liniowe ,,Ostfriesland", ,,Nassau"
i,,Friedrich der Grośse", w aląc z odległości
1000 metrów z wszystkich dział w nie­
szczęsnego ,,Blacke Prince'a" i dziurawiąc
go dosłownie jak rzeszoto. Wywróciwszy
kozła, poszedł ,,Blacke Prince" z całą załogą
na dno. i

Wspaniałe procesje Bożego Ciała dawniej i dziś.
,,Z sądów płynie woń kłębami
od akacji lśniących biało...

Owo święto nad świętami!
Owo dzisiaj: Boże Ciało!

Pieśnią dzwonów gród brzmi stary
i we łzach się korzy cały, --

oto z jasnej głębi fary
płynie orszak przewspaniały.

Przesłoniony wonnym dymem,
wzrok podnosząc pod niebiosy
pod złocistym baldachimem

stąpa starzec srebrnowłosy.

...Szum chorągwi górą leci,
biją bębny, dzwonki dzwonią,
sypią kwiaty małe dzieci,
czyste kwiaty czystą dłonią...

(Or-Gt).

Maj i czerwiec, to najlepsza pora do

zbierania ziół i kwiatów, którymi matka-

Ziemia pokrywa Się wónńym różnobarw­
nym kobiercem. Z gałązek krzewów pach­
nących, z ziół i kwiatów wjją dziewczęta i

kobiety wiejskie wianuszki jak dłoń małe,
których święcenie w Boże Ciało jest u nas

powszechnym zwyczajem. Woń ziół uwa­
ża się za symbol cnoty; kapłan w modlit­
wie odmawianej przy ceremonii poświęce­
nia prosi Boga, aby do wiecznej szczęśli­
wości przyjął wonne cnoty tych, którzy Mu

na ołtarzu składają wieńce i pęki pachną­
cego ziela. Wieńcami stroi się przez całą
oktawę monstrancje. Potem wieńce te i

wjązki ziół lud zabiera do cjaat i wiesza

na ścianach u obrazów, nad drzwiami

przechowuje je przez cały rok i przypisuje
cudowne właściwości. Okadza nimi chaty
przed nadchodzącą burzą, okadza obory i

dobytek pierw'szy raz wypuszczany na po­
le, uważa je za ochronę od zarazy i od

wszelkich nieszczęść. Gałązki drzew od

czterech ołtarzy zatyka lud w zagony prze-

ćjw robactwu,
W Wielkopolsce w ostatnie nieszpory

oktawy Bożego Ciała wiją wianeczki z li-

piąy, jabłeczniku, dzikich goździków, ma­
cierzanki, targowniku, rosiczki i ziół in­
nych, a po nabożeństwie obłamują gałązki
zieleni- którą były ubrane ołtarze — brze­
ziny, lipiny, niekiedy wierzby, topoli i ol­
chy - i przyniósłszy do domu, zatrkaią
wśród lnu i konopi, aby ich robactwo nie

niszczyło.
Na Mazow'szu wdje się wianki wyłącz­

nie z ziół polnych: macierzanki, kopytnika,
rosiczki czyli bożej rosy i nawrotka. Zioła­
mi tymi w w'igilię św. Jana okadza się wy­
miona krów, aby nie traciły mleka; zawie­
sza się na czerwonej tasiemce u rogów by­
dła. a także wykadza się dzieże, aby chleb
w niej rósł i zakwasza! jak należy.

W niektórych okolicach zioła i kwiaty
układa się w wianek na paskach z papieru
z wypisanymi na nich słowami Ewangelii
św. Jana: ,,Asłowo eialemsięstałoimiesz­
kało między nami". Nad to zaś cztery E-
wangelie, czytywane podczas uroczystej
procesji Bożego Ciała, przepisuje się na o-

sobnych kartkach i poświęca się w koście­
le, a po odebraniu z kościoła zakopują je
w czterech rogach swoich niw, aby je cu­
downie chroniły od burz i od gradobicia.

Na Podlasiu lud wierzy, że dymzió!po­
święconych, a szczególniej bylicy. unosząc

się kominem z nad rozżarzonych węgli,
rozpędza chmury piorunowe.
Wspaniale procesje za dawnych
czasów.

W dawnych czasach procesje Bożego
Ciała bywały nader wspaniałe i wystawne.
(Należy pamiętać, że święto kościelne Bo­
żego Ciała zostało wprowadzone w c a ł y m

kościele rzymsko-katolickim przez papieża
Klemensa V na początku wieku XVI). Ro­
dziny zamożniejsze prześcigały się, aby z

jak największym przepychem wznosić i u-

bierać ołtarze swoim kosztem. Bito sięfor­
malnie o prawo wzniesienia ołtarza(!). W y ­
dobywana z podziemnych safesów wszelkie

skarby, ogałacano wnętrza mieszkań z róż­
nych ozdobnych rzeczy, aby przystroić oł­
tarze, ulice, bramy, a nawet ziemię, po
której szła procesja.

Jak opisuje Deotyma, wspaniałością pro-
cesyj prześcigał inne miasta polskie — Kra­
ków. Nie było może jednej piędzi ziemi

w Krakowie, po której orszak by nie prze­
szedł z Panem Bogiem, — gdyż — jak ty­
dzień długi — co dzień ciągnęły inne pro­
cesje, z coraz to innych kościołów, ażeby
żadna część miasta nie czuła się pokrzyw­
dzona. Łatwo zgadnąć, jak wszystkie dziel­
nice prześcigały się w przepychu i pomy­
słach, aby przyćmić inne. Najwspanialszą
wszakże była procesja ostatnia, tak zwa­
na ,,Mariacka", która w drugi czwartek

po południu okrążała Rynek. Na rynku bo­
wiem mieszkali ludzie najbogatsi, a przy

tym ta ostatnia procesja miewała dodatek

jakiego brakowało poprzednim: po skoń­
czonym nabożeństwie urządzono zazwy­
czaj na Rynku w i e l k i e religijne misterium
na zakończenie radosnego tygodnia, N a t o

oczekiwane widowisko Kraków cieszył się
przez rok xały. Już trzy miesiące naprzód
szyto ubiory; rozdawano role, a księża
kierujący widowiskiem nie mogli sobie
dać rady z ciekawymi tłumami...

Cały Rynek wyglądał jak jedna olbrzy­
mia odświętnie wystrojona sala. Na do­
mach wisiały olbrzymie makaty, wpraw­
dzie tylko płócienne, lecz z wymalowany­
mi na nich scenami ze Starego i Nowego
Testamentu. Kwiatów była istna powódź.
Na dachach zaś, na kominach, wieżycz­
kach, zwłaszcza też na Sukiennicach i na

wieżach kościoła Panny Marii powiewały
stukolorowe flagi, wisiały tarcze jaśnieją­
ce od napisów i godeł. Nad wszystko jed­
nak suciej były ustrojone przystanki głów­
nych kamienic, w których urządzono oł­
tarze. Tam już wisiały nie płótna ani suk­
na, lecz najcudniejsze kobierce, jedwabne
płaszcze i pozłociste rąbki, które bogaci In­
dzie zdjęli z własnych ramion i poupinali
jako tła do św iętych obrazów.

. Cały Rynek był wysypany woniejącym
zielem, a drogi, po których już przeszła
procesja, tak zaścielone były listkami róż,
że aż w sąsiednich ulicach pachniało.

Na tych ziołach i kwiatach klęczały
wielotysięczne tłumy - włościan, górali,
mieszczan, zwłaszcza, w strojach bijących
w oczy pstrokacizną i fantazją. W procesji
rej wodzili panowie radzieccy i cechowi.

A pie był ich pochód wcale bezładnym ani

dowolnym. Społeczeństwo w dawnych wie­
kach składało się z samych stowarzyszeń
tak rozgraniczonych, iż każdy wiedział od
razu, jak ma się ubrać, gdzie ma stanąć
i kogo się trzymać. Nie było prawie mie­
szczanina, który by nie należał do jakie­
goś cechu albo bractwa. Szły te zgroma­
dzenia w pięknym porządku: na czele

zwykle dwóch seniorów, dalej parami stą­
p a l i ,,bracia majstrowie"; najmłodszy z

braci niósł chorągiew cechową, arcydzieło
złocistej roboty. Za majstrami szli raźno

,,towarzysze" czyli czeladź, a n a koń cu tło­
czyli się chudzi i zbiedzeni, lecz filuterni

,,uczniowie".
Z%dziś...

Uroczystości Bożego Ciała i dziś posia­
dają szczególny urok. Kojarzą się z nimi

wspaniałe procesje i pełne czaru nabożeń­
stwa pod otwartym niebem, w obliczu

słońca wiosennego, przy ołtarzach spowi­
tych w zieleń i kwiaty. Do dziś zarówno

ulicami miast, jak i wiejskimi drogami
suną, tłumne procesje. Barwne stroje ludo­
we, migocące w słońcu chorągwie, modli­
tewne śpiewy wśród dymu kadzideł, zapa­
chu ziół i kwiatów — wszystko to sprawia
wrażenie jakiejś archaicznej ilustracji
sprzed bardzo odległych czasów...

Z uroczystością Bożego Ciała łączą się
tez specjalne igrzyska i obchody wśród lu­
du wiej'skiego. Najbardziej z nich znane są

,,lajkonik" krakowski czyli ,,konik zwie­
rzyniecki' o r a z proklamacja króla kurka*
weSQ- J. Bar.

Ofiarność społeczeństwa śląskiego na dozbrojenie armii.

W Rybniku odbyła się uroczystość poświęcenia i przekazania armii czołgu ufundo­
wanego przez górników i urzędników Rybnickiego Gwarectwa Węglowego. Zdjęcie
przedstawia dywizjon czołgów w czasie mszy św. połowej na Rynku w Rybniku.

Dywizjonowi temu przekazano ufundowany czołg.

gdyś sławnego sterowca. Ci zaś, któ­
rzy zdołali uratować się, okropnie po­
parzeni i w tlejących się jeszcze ubra­
niach, błądzili i byliby na pewno nie

uniknęli śmierci, gdyby nie natych­
miastowa pomoc obsługi, która z nara­
żeniem własnego życia ratowała oszo­
łomionych i nieprzytomnych z bólu
ofiar tragedii.

Widok tych ofiar, sądząc z wyświe­
tlanych filmów, był niesamowity.
Przeraźliwe krzyki, ginących w pło­
mieniach kobiet, mężczyzn i dzieci, by­
ły tak przejmujące i straszne, że nawet

widzowie w kinoteatrach mdleli lub

przygwożdżeni po prostu do krzeseł

przeżyw'ali tragizm okropnej katastrofy.
Nigdy chyba przedtem nie mieli okazji
oglądać bardziej okropnej i nies-podzie­
wanej śmierci, która błyskawicznie, w

jednej chwili zdołała opanować całe

życie na dużym odcinku.

Na krótko przed lądowaniem sterow­
ca przeszła burza, która poniekąd atmo­
sferycznymi wyładowaniami ostrzegała
przed grożącym niebezpieczeństwem i

według twierdzeń jednych miała być
przyczyną katastrofy. Sterowiec wypeł­

niony był wodorem, niebezpiecznym
i łatwo zapalnym gazem. Według teorii
d r u g ic h eksplozje spowodował zamach,
wykonany przez wrogów ustroju nazi-
stowskiego.

Szczegółowe śledztwo prowadzą obec-j
nie dwie komisję: amerykańska i nie­
miecka. Czy zdołają wyświetlić tajem-j
nicę tragicznego lotu sterowca?

Jerzy Przymusiński,

Komisja przegląda szczątki ,,Hindenburga"
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HENRYK KUMINEK.

Tajem nicapoczytności
W.**HbM esscilc.

Na ostatnim zjeździe księgarzy, który
się odbyt w Poznaniu, jeden z wydawców
zadał ciekawe pytanie:

— Jak się panom zdaje, — który z pi­
sarzy polskich jest obecnie najpoczytniej­
szy? Który ma największe nakłady i naj­
większy pokup?

Księgarze, a więc ludzie, którzy niewąt­
pliwie znają tajniki rynku, próbowali zgad­
nąć. Próbowali, — ale bezskutecznie. Bez­
skutecznie dlatego, bo ostatni rok przyniósł
całkowite przeobrażenie stosunków na ryn­
ku wydawniczym.

A więc okazało się. że najpoczytniejszym
pisarzem jest obecnie w sposób niemal bez­
konkurencyjny — Zofia Kossak. N a d r u ­
gim miejscu znalazł się wielkopolski po­
dróżnik, laureat nagrody literackiej m. Po­
znania Arkady Fiedler, a na trzecim do­
p i e r o — Tadeusz Dolęga-Mostowicz.

Czyż to nie charakterstyczny objaw?
Znikła zupełnie od lat przodująca autorka

tandetnych i łatwych powieścideł Irena

Zarzycka. Przestał frapować niezwykłością
swoich pomysłów i aktualnych chwytów
Antoni Marczyński. Przestały odgrywać
decydującą rolę psychologizuja.ee, a przede
wszystkim po babsku rozgadane, ,,modne"
pisarki z Marią Dąbrowską i Zofią Nał­
kowską na czele.

Na ich miejsce wyszła Zofia Kossak, bi­
jąc ,,samego" Dołęgę-Mostowicza.

Czym w ytłumaczyć ten niezwykły
triumf pisarki, której wysokie wartości od-

dawna były znane, która jednak nie miała

za sobą krzykliwej reklamy warszawsko-

żydewskiej kliki i której poczytność była
dotąd niewspółmiernie mała w stosunku

do wartości?

Teraz Zofia Kossak zwyciężyła. Zwycię­
żyła, a to zwycięstwo jest radością wszyst­
kich, którzy nie chcą, aby literatura ogra­
niczała się do schlebiania najprymityw­
niejszym gustom, którzy w literaturze chcą
widzieć czynnik przodujący w życiu du­
chowym narodu.

Zofia Kossak nie poszła po najłatwiej­
szej linii oporu. Przeciwnie — nie ulękła
się żadnych trudności, oddając się rodza­
jowi pisarskiemu, w którym pokonać trze­
ba najwięcej przeszkód.

Powieść historyczna wymaga nie tylko
talentu; wymaga pracy i przede wszystkim
intuicyjnego zrozumienia ducha dziejów.
Zofia Kossak, pisząc swój wielki cykl po­
wieściowy ,,Krzyżowców", przebiła się przez

ogrom źródłowych studiów, poznała epokę,
jedną z najpiękniejszych i najdziwniej­
szych w dziejach ludzkości, a przy tym —

co ważniejsze - przeniknęła istotę ducha,
który ożywiał owe czasy.

W powieściach Zofii Kossak jest wiew
wielkości. I może właśnie ten wiew wiel­
kości sprawia, że do powieści Zofii Kossak

gamą się ludzie, skłopotani małymi spra­
wami dnia powszedniego.

Zofia Kossak wgłębiła się w okres wo­
'jen krzyżowych i czerpie z niego pełną dło­
nią. Te czasy dramatycznych zmagań i

wyjątkowego napięcia ducha dostarczają
m ateriały dla czujnego i odpowiedzialnego
pisarza, a takim pisarzem jest właśnie

autorka ,,Krzyżowców".
Po czterech tomach ,.Krzyżowców" otrzy­

maliśmy teraz nową powieść na tym sa­
mym tle osnutą. Jak w ,,Krzyżowcach" od­
tworzyła Kossak powstawanie państwa je­
rozolimskiego, tak w ,,Królu trędowatym"
kreśli plastycznie i mocno czasy jego upad­
ku.

i ” .1 trędowaty" (Wyd. księgarni św.

IWojciecha, - w Bydgoszczy u Gieryna)
Jjest niewątpliwie powieścią jeszcze lepszą

niż ,,Krzyżowcy". Autorka dochodzi do co­
raz większej zwartości i precyzyjności w

konstrukcji, wyzbywa się chęci popisywa­
nia się źródłami, w których się świetnie

orientuje.

Państwo jerozolimskie, wywalczone i

zbudowane przez rycerzy krzyżowych z po­
rywającym hasłem: Bóg tak chce! - roz­
kłada się. Rycerze latyńscy zapominają
o swoich ideałach, ich moc wewnętrzna
kruszeje pod naporem bogactwa i zniewie-

ściałości, wynikającej ze zbyt bliskiego
zetknięcia się ze wschodem. Użycie staje
się przewodnim motywem postępowania,
użycie za wszelką cene. najdroższą cenę.
Rozkłada się. rycerstwo latyńskie, rozkłada

się władza. królestwa jerozolimskiego, w

którym tron przypadł w udziale mocnemu

duchem ale złożonemu straszliwą chorobą
trądu młodziutkiemu królowi Baldwino-

wi IV.

Wysiłki nielicznych sprawiedliwych nie
mogą uratować królestwa, na którego zgu­
bę działają straszliwe w swym upadku za­
kony Templariuszy i Joanitów, które pod­
kopują tajemnicze loże, działające już
wówczas pod znakiem masońskiej kielni.

A jednocześnie upadającemu od wewnątrz
królestwu przeciwstawia się tężejąca potę­
ga świata muzułmańskiego, który zespala
i cementuje wielki Saladyn.

Ten Saladyn to jedna z najpiękniejszych
postaci, stworzonych przez autorkę. Sala­
dyn - muzułmanin, który pragnie zwycię­
stwa chrześcijaństwa. Saladyn, który je­
den może rozumie, dlaczego upadło króle­
stwo jerozolimskie.f Gdy na polu bitwy
upadł krzyż i przed wojskami arabskimi

stanęła otworem droga do Jerozolimy, pyta
Salaclyn:

...D laczego Bóg zdradził i opuścił chrze­
ścijan?...

...A może... może... to zdradzili Boga
chrześcijanie...?

Chrześcijanie zdradzili Boga na Ziemi
świętej. Tę prawdę udało się wydobyć z

mroków historii pisarce polskiej, najpo­
czytniejszej pisarce - Zofii Kossak.

M%mmifzuffiferacfta.
Zgon literatki poznańskiej. W Poznaniu

zmarła w 74-ym roku życia znana poznań­
ska literatka Maria z Kramarkiewiczów

Rogala-Bieberstein-Paruszewska.
Zgon poety krakowskiego. W Krakowie

zmarł w 56-tym roku życia Edmund Bie*

der, poeta, jedna z najbardziej charakte*

rystycznych i powszechnie znanych postać
ci krakowskiego świata literackiego 5

dziennikarskiego. Śp. Edmund Bieder pod­
czas wojny światowej walczy w szeregach
2-go pułku ułanów legionów, gdzie dosłu­
żył się stopnia porucznika. Śp. Bieder, któ­
ry jako poeta liryk zajmuje we współcze­
snej literaturze polskiej poczesne miejsce,
pozostawił po sobie bogatą spuściznę lite­
racką. Jego poemat ,,Niepokalana" jest jed­
nym z najpiękniejszych utworów w litera­
turze polskiej, poświęconych Najświętszej
Pannie.

W polskim świecie wydawniczym utarł
się zwyczaj wydawania większych powie­
ści w oddzielnych tomach w dużych nieraz

odstępach czasu. Dla czytelnika jest to

często kłopotliwe i przykre, bo nie pozwa­
la ogarnąć całości koncepcji powieściowej.
Usprawiedliwione jest jednak chęcią do­
starczenia choć fragmentu powieści przed
ukończeniem jej całości przez pisarza.
,,R ój" przyniósł obecnie drugie tomy po­
wieści Poli Gojawiczyńskiej ,,Rajska ja­
błoń" i Juliusza Kędziory ,,Marcyna" (w
Bydgoszczy u Gieryna). Gojawiczyńska u-

kończyła w ten sposób swój świetny cykl
dziejów ,,dziewcząt z Nowolipek", a Kę­
dziora wprowadza w dalszym ciągu czytel­
nika w nastrój i gwarę wsi podkrakow­
skiej.

Z teatrów łódzkich. Do komisji teatral­
nej zarządu miejskiego w Łodzi wpłynęła
wspólna oferta dyrektora Teatru Miejskie­
go p. Kazimierza Wroczyńskiego oraz dy­
rektorów teatrów Polskiego i Popularnego
p. Hugona Morycińskiego na wspólne pro­
wadzenie w okresie najbliższych trzech se­
zonów wszystkich trzech teatrów pn. ,,Tea­
try Miejskie w Łodzi". Komisja teatralna

przyjęła do zatwierdzającej wiadomości o-

fertę pp. Wroczyńskiego i Morycińskiego.
Dramat o Mochnackim. Edmund Miller,

autor powieści psychologicznej pt. ,,Fikcyj­
na postać", ukończył ostatnio wielki dra­
mat historyczny pt. ,,Mochnacki". Autor o-

parłszy swój dramat na ścisłym m ateriale

historycznym i ostatnich badaniach, dał

postać Mochnackiego w otoczeniu najwybit­
niejszych działaczy powstania listopadowe­
go, nakreśloną z wielką siłą dramatyczną.
Walka pomiędzy Mochnackim i Lubeckim,
(która jest osią dramatu), ludźmi repre­
zentującymi krańcowe prądy polityczne
kończy się upadkiem Mochnackiego, wiel­
kiego polityka lecz słabego męża stanu.

Wielkiefestivale muzyczne na Wawelu
'Jednym z najbardziej atrakcyjnych

punktów programu ,,Dni Krakowa" będą
wielkie koncerty na dziedzińcu wawelskim
wielkiej orkiestry Polskiego Radia, złożo­
nej ze 100 osób.

W programie pierwszego koncertu ,,W
Tatrach" Żeleńskiego, fragment z baletu

,.M iłość" Morawskiego, uwertura Szałow-

skiego, suita góralska Ekiera oraz II sym­
fonia Karola Szymanowskiego. Dyryguje
G. Fitelberg.

W koncercie drugim obok orkiestry ra­
'diowej wystąpi chór pod dyr. M . Mierze­
jewskiego oraz soliści — Ewa Bandurska-

Turska, Al. Michałowski i Janusz Popław­
ski. W programie — szereg aryj i uwertur

z oper polskich ,,Halka", ,,Straszny Dwór",
,,Flis", ,Hrabina'1oraz mazur ze ,,Straszne­
go Dworu".

W trzecim koncercie weźmie udział

świetny pianista Henryk Sztompka, który
wykona ,,Fantazję polską" Paderewskiego.
Poza tvm w programie ,,Poemat żałobny"
Woytowicza, .,Z ygmunt Augiist" Walew­
skiego, ,,W ariacje" Palestra i ,,Epizod na

maskaradzie" Karłowicza.

Koncerty te, godne stanąć obok najsłyn-
niejszych koncertów europejskich odbędą
się na 'Wawelu w dniach 5, 8 i 10 czerwca.

Będą one transmitowane przez wszystkie
rozgłośnie Polskiego Radia.

Wystawa pośmiertna Zygm. Waliszewskiego.

W warszawskim Instytucie Propagandy
Sztuki została otwarta przez p. wicemini­
stra prof. Ujejskiego pośmiertna wystawa
prac przedwcześnie zmarłego, niezwykle u-

talentowanego artysty ś. p . Zygmunta Wa­
liszewskiego (1897—1938).

Przed otwarciem wystawy przemówił

w imieniu Towarzystwa Przyjaciół Zyg­
munta Waliszewskiego znany malarz ikry­
tyk Józef Czapski. Postać przedwcześnie
zgasłego malarza najlepiej scharakteryzuj-
ją następujące słowa:

,,W ystawa wydobyła na jaw z rzadką
czytelnością zasadnicze cechy zmarłego ar­
tysty. Dar transponowania na swoistą wi­
zjęmalarską wszystkiego czym żył i co Go

otaczało, rozpiętość Jego poszukiwań i nie­
słychaną wrażliwość.

Rolę czołową odegrał tu nie tylko jako
wielki artysta, ale i jako człowiek: siła z

którą umiał walczyć z okrucieństwem losu

o swoje własne oblicze artystyczne, hu­
mor i nieświadomy sobie heroizm, z któ­
rym znosił ciosy, nędzę, obojętność ogółu,
czar osobisty, którym zdobywał kolegów i

przyjaciół przykuw ały nietylko dó Niego,
ale i do Jego sztuki — koło tego człowieka

już za życia tworzyła się legenda. Patrząc
na obrazy tutaj wystawione, część tylko
dorobku artysty, możemy być szczęśliwi
stwierdzając, że to umęczone życie stwo­
rzyło radosne dopełnienie, które zapisze na

swych kartach historia kultury polskiej".
Imponująca wystawa prac Waliszewskie-

go obejmuje około 400 dzieł znakomitego
malarza. Zdjęcie przedstawia autoportret
Waliszewskiego z 1936 r.

Cugen iusz 'Januszkiewicz.

Nie wiem, kto wynalazł reportaż. Przy­
puszczam jednak, że musiała to chyba być
kobieta. Tylko konkretywizm niewieści

może prowadzić do takiego katalogu re­
jestru rzeczywistości, jakim przeważnie
jest dziś reportaż. W tym przekonaniu u-

twierdza mię zresztą współczesna twór­
czość kobieca. Wystarczy wziąć do ręki po­
wieść takiej Gojawiczyńskiej czy bar­
dzo utalentowanej Boguszewskiej, by za­
tonąć w powoli rozwijającym się filmie,
wiernie oddającym znaną autorce z autop­
sji rzeczywistość. Ten dar obserwacji jest
bardzo cenny. Wielu powieściopisarzy bar­
dzo nawet zdolnych, nie może dać rzeczy

odpowiadających ich szczytowym możliwo­
ściom tylko dlatego, że nie umieją notować

wszystkiego, co widzą, że ich mózg nie ma

tej przedziwnej właściwości płyty fotogra­
ficznej, na której utrwalają się widziane

zjawiska ze wszystkimi szczegółami. A

brak tych szczegółów decyduje niejedno­
krotnie o wypaczeniu psychologii postaci
względnie artystycznego prawdopodobień­
stwa charakterów i sytuacyj. Co innego
jednak wyostrzony zmysł obserwacji, a co

innego pojmowanie twórczości, jako ,,pisa­
nej fotografii'. W ierne przetransponowanie
tego wszystkiego, co zanotowała pamięć
nie jest jeszcze twórczością we właściwym
tego słowa znaczeniu. Jest to zaledwie pe­
wna zdolność odtwórcza, a nie twórcza. Z

twórczością w obrębie powieści, noweli czy

opowiadania mamy do czynienia dopiero
wówczas, gdy cały zgromadzany materiał

faktyczny zostaje przepuszczony przez filtr

świadomości twórczej. Twórca nie może

zadowalać się fotografowaniem rzeczywi­
stości, nie może być beznamiętnym obser­
watorem. W stosunku do skatalogowanej,
rozmieszczonej po szufladkach kartoteki,
rzeczywistości musi zająć jakieś stanowi­

sko, musi zaangażować w proces twórczy
własne ,,ja", musi uzyskać własne widze­
nie rzeczywistości, musi ją przetworzyć w

obrębie własnej jaźni. I doprawdy rozpacz
nieraz po prostu ogarnia, gdy się czyta po­
wieści z pod piór kobiecych. Ileż tam

zmarnowanych możliwości, fenomenalnych
napięć dramatycznych, wspaniałych scen.

Wszystko to ginie w powodzi nagromadzo­
nych ze skrzętnością chomika szczegółów
i szczególików , postawionych nieraz na

jednym wspólnym planie, jakgdyby wszy­
stkie miały jednakową ważność dla toku

akcji czy rozwoju problematyki.

Wszystkie te refleksje przyszły mi do

głowy, gdy otworzyłem pierwszy tom wy­
danych przez Gebetnera i Wolffa ,,Pism E-
lizy Orzeszkowej". Zaraz pierwszy utwór:

,,O brazek z lat głodowych" jest pewnego ro­
dzaju reportażem. Ale jakżeż odmiennym
od ,,twórczości" Wandy Melcer czy Ireny
Krzywickiej, jakżeż inny od tego tysiąca
reportaży, którymi dziś zalewają rozmaici

autorzy całą prasę polskę. Bo trzeba, acz­
kolwiek należy się do gatunku ,.królów
stworzenia", przyznać, że nasze ,,dzisiaj"
pisarskie pozostaje pod przemożnym wpły­
wem psychiki kobiecej. Autorzy typu Jalu

Kurka reprezentują niezaprzeczenie okres

matriarchatu w literaturze. Otóż w stosun­
ku do twórczości ,.kobiet z płci" i ,,kobiet z

psychiki" - reportaż ,,staruszki" Orzeszko­
wej aż pachnie świeżością i zadziwia roz­
machem. twórczym. Tak, dosłownie: zadzi­
wia — i to właśnie rozmachem twórczym!
Ten podziw, w jaki nas wprowadza ,.O bra­
zek z lat głodowych" tym smutniej świad­
czy o współczesnych pracach reportażo­
wych i faktomontażowych, że przecież jest
to praca młodzieńcza (Pani Eliza pisała tę
rzecz mając około 25 łat) i zaraz na pierw­
szy rzut oka uderza naiwnością chwytów

konstrukcyjnych i zbyt bezceremonialnie

wyłażącą wszystkimi bokami dydaktyką.
Krótko mówiąc, te pierwociny twórczości

Orzeszkowej mają wszystkie cechy niewy-
krystalizowania się jeszcze talentu, a na­
wet świadczą o braku samouświadomienia

swych możliwości. A jednak ,,O brazek"

czytany bezpośrednio po jakimś dzisiej­
szym reportażu przenosi nas w atjnosferę
takiej jakiejś przedziwnej harmonii, że go­
towi jesteśmy w pochopnym zapale uznać

go za arcydzieło.
Tajemnica nie jest bynajm niej tajem ni­

cza. Reportaż Orzeszkowej nie jest katalo­
giem rzeczywistości! Zawiera się w nim

rzeczywistość przeżyła ,i przesiana przez

gęste sito. Nasze reportażystki i ich męscy

naśladowcy cierpią na pustkę wewnętrzną i

dlatego pławią się z rozkoszą jedynie w

nietwórczych poszukiwaniach z zakresu

formy. To nie jest przesada. Jalu Kurek

przecież w wywiadzie udzielonym tygodni­
kowi ,,Prosto z mostu" sam zobrazował

swój ,,proces twórczy" w ten sposób: wybie­
ra sobie jakichś pięć złotych myśli, a póź­
niej dookoła tych maksym rozprowadza fa­
bułę, wziętych trochę z życia, trochę z po­
wietrza i tak powstaje powieść godna na­
grody PAL'u. Cóż? — napisanie powieści
nie wygląda tu na rzecz trudną: dmuch­
nąć, chuchnąć i sztuczka gotowa! Są to

autorzy, którzy nie wiedzą czego chcą —

piszą, a właściwie odbijają przez kalkę
wszystko, co widzą. Są to plagiatorzy rze­
czywistości. Orzeszkowa do nich nie nale­
żała: zawsze wiedziała o czym chce pisać
i czemu pragnie dać wyraz. Musiała więc
przeprowadzać selekcję. Dlatego jej repor­
taż czytamy z przyjemnością: nie jest prze­
ładowany szczególikami, Zawiera tylko to,
co jest istotne, a przytem jest nie fotogra­
fią, a wizją.

Ktoś nazwał Elizę Orzeszkową ,,prabab­
ką reportażu". Słusznie. Trzeba jednak u-

ważać, by nieboszczka, ze zgrozy na drugi
bok w grobie się nie obróciła i dlatego bez­
pieczniej dodać, że jest prababką reporta­
żu tworzonego, a nie fotograficznego repor­
tażu, który w Polsce niewielu ludzi upra­
wia, a do najwybitniejszych z tej dziedzi­
ny (uznajmy bez względu na przekonania
polityczne wartość pisarza) należy Ksawe­
ry Prószyński.
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Z tygodniu*

(Ciąg dalszy).
tak m a ło niebezpiecznej rzeczy jak
c h o ć b y bochenek chleha. Władza so­
wiecka mimo swej wiary w miłość tłu­
m u.sowieckiego do Lenina obawia się,
że ktoś uczyni zamach na jego ciało
względnie nawet na cały grobowiec, że
rzuci bombę, lub podłoży maszynę pie­
kielną.

Ten b la d y strach władz sowieckich
charakeryzuje najlepiej stosunki w So­
wietach. ,,Góra44 na żadnym odcinku

nie wierzy ,,poddanemu14 i żyje w cią­
głej atmosferze strachu przed buntem
uciśnionych. Nastrój ten nie jest pozba­
wiony uzasadnienia. Poddani nie mają
powodów do miłości, a władza poczucia
swej siły. Ostatnie procesy nie wyszły
nie zdrowie Sowietom. Podważyły au­
torytet góry partyjnej do ostatka. To
też Bucharina i Rykowa skazano po
cichu na wygnanie. Jagoda też się nie
może doczekać procesu sądowego i

prawdopodobnie go się nigdy nie docze­
ka, tym bardziej, jeśłi się lansuje po­
głoski o jego bądź ,,,0110 :1 obie" bądź
,,samobójstwie".

Stalin wspyał się na całego z ,,wy­
kańczaniem44 swych byłych towarzyszy
i konkurentów. Obecnie musi wrócić
do stosowania starych i wynróbowanych
na wschodzie metod ukręcania głowy
po cichu. Ale, czy mu ta zmiana takty­
ki dopomoże w opinii podwładnych,
trzeba powątpiewać. Rządy w takim

kraju, w którym nawet trupa trzeba
ochraniać metodami policyjnymi — nie
wydają się rzeczą łatwą i pewną.

St. StrabskL
'WkTfc-' H -.i-'im,,m

Rewia na cześć Prezydenta
Mościckiego.

Bukareszt, 29. 5. (PAT). Dziennik

,,Adverul44 donosi, iż prezydent R. P .

p r o f. Mościcki weźmie udział w dniu 8

czerwca w wielkiej rewii wojskowej w

Bukareszcie, na którą przybędzie rów­
n i e ż batalion honorowy 16 pnłku pie­
choty imienia marszałka Piłsudskiego.

Naruszenia granicy mandżurskiej.
Charbin, 29. 5. (PAT). Sztab kwan-

tuńskiej armii komunikuje: Dnia 26

maja o godz. 1 m. 30 oddział żołnierzy
sowieckich w liczbie 50 z kilkoma
działami l e k k iej artylerii przekroczył
m andżurską granicę w rejonie miasta

Sui-Feng-Ho (IO kilometrów na połu­
dnie od tej miejscowości), gdzie spotkał
oddział mandżurski w, liczbie 20 ludzi
i otworzył ogień.

Oddział mandżurski, po otrzymaniu
posiłków, odepchnął przeciwnika na te­
rytorium ZSRR.

W związku z tym rząd mandżurski
złożył ostry protest.

Zgodnie z tradycją Pan Prezydent R. P.

wziął udział w procesji Bożego Ciała w Spa­
lę, celebrowanej przez kapelana przybocz­
nego Pana Prezydenta Rzplitej ks. pik
Humpolę w asyście okolicznego duchowień­
stwa. Zdjęcie nasze przedstawia moment, w

którym Pan Prezydent R. P. prowadzi ks.
Celebranta wspólnie z p. wicepremierem
Kwiatkowskim, podczas uroczystej procesji

na terenie rezydencji spalskięi.

Dyskusja w Łidse
nad skargą hiszpańską.

Genewa, 29. 5. (PAT). Rada Ligi Na­
rodów zebrała się wczoraj o godz. 5 po

południu. Zebranie rady poprzedziło
posiedzenie poufne, mające na celu usta­
lenie porządku dziennego.

Na wstępie posiedzenia publicznego
min. Sandler, sprawozdawca zagadnie­
nia Sandżaku Ałeksandretty, zawiado­
mił radę, że porozumienie w kwestii tej
zostało osiągnięte i raport przedstawio­
ny będzie radzie w dniu dzisiejszym.

Jako ostatni punkt po(rządku dzienne­
go, rozważana była sprawa apelu rządu
w Walencji. Jako pierwszy mówca za­
brał głos p. del Vayo, który starał się
dowieść, że działalność londyńskiego
komitetu nieinterwencji nie była sku­
teczna, zaś dla rządu w Walencji była
szkodliwa. Mówca formułuje szereg za­
rzutów pod adresem Włoch i Niemiec.

Zarzuty te dotyczą nie tylko akcji in­
terwencyjnej, lecz również sposobu pro­
wadzenia wojny. Poruszane przez mów­
cę zagadnienia podlegają — zdaniem

delegata hiszpańskiego — kompetencji
Ligi, wobec czego rada winna zająć w

tych sprawach zdecydowane stanowi­
sko. Przedstawiciel rządu w Walencji
nie wysunął jednak żadnych konkre­
tnych propozycyj.

Minister Delbos, powołując się na

propozycję Francji w sprawie nieinter­
wencji, domagał się, aby zawartemu w

tej mierze układowi nadano jak naj­
większą skuteczność i daje wyraz prze­
konaniu, że stosowany obecnie, system
będzie się nadal rozwijał. Dzieło utwo­
rzone w Londynie musi'być — zdaniem

p. Delbosa — udoskonalone. Rada Ligi
Narodów winna sobie przypomnieć naj­
bardziej elementarne zasady prowadze­
nia wojny, zabraniające np. bombardo­
wania miast otwartych. Konpitet lon­
dyński ma przed sobą dwa zadania: za -

pobieżenie okrucieństwom wojny i od­
wołanie ochotników. Rada winna mu

dopomóc w realizacji tych zamierzeń.
Komisarz Litwinow solidaryzował się

z p. del Vayn co do krytyki nieinter­
wencji, w'yrażając zdanie, że prawo do

obcej pomocy posiada jedynie rząd w

Madrycie, ładnej konkretnej propozy­
cji p. Litwinow również nie złożył.

Warszawa, 29.5. (KAP) ,,Dziennik Poran­
ny" jest bardzo niezadowolony z polskiej
prasy katolickiej, która podała za agencją
Havasa, a więc ze źródła niepodejrzanego,
szczegóły o spaleniu świętego miasta Ba­
sków — Guernica, które to informacje nie

odpowiadały wieściom, rozpowszechnianym
przez rząd madrycki. W ogóle od pewnego
czasu ,,Dziennik Poranny" w informowaniu

swych czytelników o walkach w Hiszpanii
posługuje się wyłącznie źródłami z tzw.

,,folksfrontu" lub też pochodzącymi od

przedstawicieli czerwonego rządu hiszpań­
skiego.

Oto chcąc zapoznać czytelników z rzeko­
mo ,,prawdziwym obliczem walczącej Hisz­
panii", ,,Dziennik Poranny" podał ,,rewela­
cję najbardziej autorytatywną", bo rozmowę

swego współpracownika z p. Funesem, po­
słem czerwonej Hiszpanii w Warszawie. P .

Funes naturalnie zaprzecyl wszelkim wia­
domościom, niewygodnym dla Madrytu.
Więc, gdy taki dr Maranonen, były czołowy
działacz republikański ,,bardzo krytycznie"
mówi o czerwonej Hiszpanii — po prostu
,,fałszuje prawdę", zwłaszcza gdy opowiada

o dziesiątkach tysięcy rozstrzelanych w Ma­
drycie. ,,Trudno mi precyzować jego cyfry
- prostuje p. Funes — ale nie trudno

stwierdzić, że rozstrzelano tylko tych, na

których takie wyroki wydały sądy, a niech

pan pamięta, że to była rewolucja". Jest

to sprostowanie prawdziwe... dyplomatycz­
ne... bo niczego nie prostuje.

I ranny jeniec kpt. Cortez także nie byl
rozstrzelany. Sam umarł. Najciekawsze,
wedługpana Funesa, żei rewolucjęw Bar­
celonie wywołali właściwie nie anarchiści,
których tam ,,być może była również pewna
ilość", ale ,,dywersanci faszystowscy", oczy­
wiście zwolennicy ,,ex-generała Franco"m

Góż zresztą innego mógl obcemu dzien­
nikarzowi mówićposeł rządu madryckiego?

Ale zachodzi pytanie, czy nDziennik Po­
ranny" jest organem Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, powołanym do obrony inte­
resów stanu nauczycielskiego, czy też tubą
na Polskę żywiołów anarcho-komunistycz-
nych, pastwiących się nad Hiszpanią? Gzy
chce wypełnić lukę, powstałą po przymuso­
wej likwidacji ,,Dziennika Popularnego"?

Zmiany osobiste
w administracji państwowej woj- pomorskiego.

Toruń, 29. 5. Na podstawie zarządzenia
władz centralnych, z dniem 1 czerwca br.

nastąpią niżej wymienione zmiany osobowe

w administracji państwowej na terenie wo­
jewództwa pomorskiego:

Dr Aleksander Banaś, naczelnik wy­
działu w urzędzie wojewódzkim pomorskim,
przeniesiony na równorzędne stanowisko do

urzędu wojewódzkiego w Tarnopola;
Roman Walewski, kierownik oddziału w

urzędzie woj. pomorskim, przeniesiony na

równorzędne stanowisko do urzędu woj. po­
leskiego w Brześciu nad Bugiem.

Starosta pow. tczewski, Zygmnnt Much-

nlewski,przeniesiony na stanowisko naczel­
nika wydziału urz. wojewódzkiego w Kra­
kowie;

starosta powiatowy chełmiński, Broni­
sław Biały, przeniesiony na stanowisko sta­
rosty powiatowego w Tczewie;

mjr Zygmunt Gnżewskl mianowany sta­
rostą powiatowym chełmińskim;

Seweryn Ciechalewski naczelnik wydzia-
u w dyrekcji kolei państw, w Warszawie,
mianowany naczelnikiem wydziału społecz­
no-politycznego w urzędzie wojewódzkim
pomorskim

Tadeusz Banko, referendarz komisariatu

rządu w Warszawie, mianowany kierowni­
kiem oddziału w urzędzie wojewódzkim po­
morskim.

Nowomlanowany naczelnik wydziału
społeczno-politycznego w urzędzie woj. po­
morskim, Seweryn Ciechalewski urodzony
23.10.1897r. w Żychlinie, woj. warszawskie­
go, służył od czerwca 1916 do lipca 1917 r.

w legionach polskich, od sierpnia 1917 do

lutego 1918 r. w polskim korpusie posiłko­
wym, od listopada 1918 do lutego 1934r. w

wojsku polskim, ostatnio w stopniu kapita­
na; posiada odznaczenie krzyżem Virtuti

Militari V kl., dyplom szkoły nauk politycz­
nych w Krakowie oraz absolutorium wydz.
prawaTJ.J. W okresie od1marca1934do

do 1 czerwca 1937 r. naczelnikiem wydziału
w dyrekcji kolei państw, w Stanisławowie,
a od 1listopada 1934 do1 czerwca 1937 r.

naczelnikiem wydziału dyr. kolei państw.
|w Warszawie, skąd przybywa na stanowi­

sko naczelnika wydz. społeczno-polityczne­
go w urzędzie woj. w Toruniu.

Nowo mianowany starosta powiatowy
chełmiński, Zygmnnt Gnżewski, urod zo ny r.

1894, major wojsk polskich, b. adiutant p.

Prezydenta RP, posiada odznaczenia: krzy­
żem Virtuti Militari V kl., 4-krotnym krzy­
żem walecznych oraz srebrnym krzyżem zą,-

sługi; dłuższą praktykę administracyjną
odbył w urzędzie woj. poznańskim, a egza­
min ze najomości służby w administracji
państwowej złożył w centralnym zarządzie
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Ograniczenia niem ieckie.

Berlin, 29. 5. (PAT). Z dniem 1 czerw­
ca rb. obowiązywać będzie w Niemczech

szereg* nowych obostrzających rozporzą­
dzeń gospodarczych. M. in. zaprowadzo­
ny będzie przymus dodawania do waty
lekarskiej minimum 59 proc. sztucznej
bawełny, wprowadzony będzie zakaz

używania skóry jako głównego materia­
łu do wytwarzania min. kapeluszy i ko­
stiumów damskich, skrzynek do narzę­
dzi i aparatów fotograficznych.

Szef falangi oskarżony
o zdradę stanu.

Hendaye, 29. 5. (PAT). Agencja Ha-

vasa donosi, że wkrótce rozpocznie się
w Burgos wielki proces, wytoczony
przez władze powstańcze Manuelowi

Hediłla, byłemu szefowi ,,hiszpańskiej
falangi", oskarżonemu o zdradę stann.

Hediłla zostanie prawdopodobnie wy­
siedlony z granic Hiszpanii i uda się do

Portugalii lub Francji,

Baldwin złożył dymisję.
Londyn, 29. 5. (PAT). Premier Bal-

dwin, po złożenia dymisji, opuścił o

godz. 10,55 pałac buckinghamski i udał

się na Downing Street, witany po dro­
dze owacyjnie przez publiczność. Bez­
pośrednio po Bałdwinie przyjął król no­
wego premiera, Neville Chamberlaina.

W ciągu dnia zjawił się Chamberlain

ponownie w pałacu Buckingham, ce­
lem przedłożenia listy nowego gabine­
tu. Wieczorem odbędzie się posiedzenie
rady ministrów, na którym premier
Chamberlain zioży przysięgę.

Odznaczenie dla b. premiera
Londyn, 29. 5. (PAT). Król nadał u-

stępującemu premierowi Baldwinowi

tytuł earla, żonie zaś jego wielki krzyż
orderu Imperium Brytyjskiego. B. mi­
nister handlu Runciman otrzymał tytuł
viscounta.

Tytuł earla dla Baldwina oraz odzna­
czenie dla jego żony zostały nadane

przez króla, na wniosek prcm. Nevilla
Chamberlaina.

Londyn, 29. 5. (PAT.) Król mianował

Baldwina kawalerem podwiązki.

Skład nowego gabinetu.
Londyn, 29.5. (PAT.) Skład nowego bry­

tyjskiego gabinetu jest następujący: pre­
mier — Neville Chamberlaina, kanclerz pie­
częci John Simon, ministrowie: spraw we­
wnętrznych — Samuel Hoare, zagranicznych
Eden, dominiów — Malcolm Macdonald, ko­
lonii —OrsbyO'Gore, Indyj—lord Zetland,
handlu — 01iver Stanley, pierwszy lord ad­
miralicji — Duff Cooper, m inistrowie: woj­
ny HoreBelisha, lotnictwa — Swinton, obro­
ny — Inskip, lord przewodniczący rady —

lord Halifax, lord kanclerz — lord Hails-

man, lord pieczęci prywatnej — lord Dela-

warr, minister Szkocji Elliot, minister hi­
gieny — Kingsle Wood, minister oświaty —

lord Stanhope, minister rolnictwa Morri-

son, pracy —Ernest Brown, kolei —Burgin.

baldwin wyjedzle na kurację
Londyn, 29. 5 .(PAT). Przekazanie

władzy i odpowiedzialności za losy W.

Brytanii przez Stanleya Baldwina Ne-

villowi Chamberlainowi odbyło się
wśród szeregu wizyt o charakterze po­
ufnym. |

Nowy premier przeprowadzi się na

Downing Street w ciągu w week-endu,
wraz ze swym osobistym archiwum, w

tym samym mniej więcej czasie Bal-

dwin wyjedzie do Ais les Bains, gdzie
przeprowadzi kurację.

Min. rolnictwa na terenach powodzi.
Kielce, 29. 5 (PAT). W czwartek tereny,

dotknięte straszną klęską pow'odzi i grado­
bicia zwiedził minister rolnictwa i refonn

rolnych Poniatowski, aby zbadać stan zni-.

szczenią w zasiewach i budynkach.

O He po zużyciu połowy tnby
kremu do golenia Palmolive

nie będzie Pan naprawdę prze­
świadczony, że golenie stało się
łatwiejsze i szybsze i Ze nie powo­
duje podrażnienia skóry, może Pan

opróżnioną do połowy tubę pos­
łać do firmy Colgate - Palmolive

Sp, z o. o., Warszawa, Jerozolim­
ska 20, a zwrócimy Panu wy­
dane pieniądze. Krem do golenia
Palmolive zmiękcza nawet naj­
twardszy zarost. Powinien Pan roz­
począć próbę natychmiast 1 ku­
pić jeszcze dzisiaj tub
kremu do golenia
Palmolive bez

ryzyka.
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LIST Z POZNANIA.

Poznań przysposabia się do wielkich dni.

(Od własnego korespondenta Dzień. Bydg .)

Poznań, 28 maja.
Termometr wskazuje od dłuższego cza­

su w dzień ponad 30 stopni Celsjusza; at­
mosfera intensywnego życia gospodarczego
i społecznego Poznania jest nie mniej wy­
soka. Bądź co bądź czeka nas doprawdy
potężna impreza — Międzynarodowy Kon­
gres Chrysinsa Króla w dniach od 25 do
29 czerwca. Niezależnie od niezliczonych
wycieczek, które przybędą do Poznania z

całego świata, będziemy do dnia 28 gościli
masowe grupy Sokolstwa, udającego się
przez Poznań na VIII Zlot do Katowic.
Kongres, zapowiada się jako impreza, ja­
kiej Poznań nie widział od czasów PWK.

Społeczeństwo poznańskie nastawia się
już psychicznie do zagadnienia, które bę­
dzie osią i celem Kongresu: do walki z bez­
bożnictwem szerzonym przez żydokomunę.
Niedawno temu Sokolstwo wielkopolskie
na zlocie dzielnicowym w Poznaniu zapo­
wiedziało agentom Kominternu zdecydowa­
ną walkę; niedawno temu katoliccy robot­
nicy wielkopolscy ślubowali u stóp Chry-
stusa-Króla, że nie dopuszczą do krzewie­
nia się komunizmu i aieizmu w Wielko-
polsce. Teraz i młoda armia Akcji Katolic­
kiej - młodzież skupiająca się w KSMM

przyłącza się do tej zorganizowanej akcji,
wnosząc do niej zapał i energię, a także —

siłę, gdyż dziś już ponad 830 oddziałów w

samej Wielkopolsce świadczy o poważnej
roli tej organizacji.

Ważna jest także strona materialna

Kongresu. Nie ulega wątpliwości, że sfery
handlowe cieszą się z tej nowej, wspania­
łej okazji zarobku. Pokłosie niedawnych
Targów Poznańskich aż nadto dobitnie wy­
kazuje, że kupiectwo tutejsze zrobiło świet­
ne obroty. Ponad 240 tysięcy osób przewi­
nęło się przez Targi, kilkanaście tysięcy
samochodów przywiozło gości targowych
— takich gości, co to się nie targują, a pła­
ca grubszą monetą. Zabrakło w tym czasie

wolnych pokoi, zabrakło miejsc w jadło­
dajniach i hotelach. Obecnie, w czasie Kon­
g r e s u , objaw ten może przybrać jeszcze
większe rozmiary. To też poszczególne ko­
misje maią roboty pełne rę'ce i gorączkowo
przysposabiają Poznań do wielkich dni
Kongresu Międzynarodowego.

*

Na razie zaś żyjemy aktualnymi sensa­
cjami dnia. A jest tych sensacyj sporo i

każdy dzień przynosi coś nowego. Czeka
nas wkrótce wiele interesujących proce­
sów, m . in. także proces apelacyjny b. sę­
dziego Stachowskiego.

Właśnie co też zamknięto przewód są­
'dowy w trwającym od tygodnia procesie
przeciw zarządowi Spółdzielni Hipoteczno-
Kredytowej. Proces ten — to dalsze ogni­
wo w łańcuchu afer handlowo-kredyto-
wych. W latach 1930—1935 powstało w Po­
znaniu po kolei kilka spółdzielni, których
celem było rzekomo udzielanie pożyczek
udziałowcom, a w rzeczywistości zgrana

paczka spryciarzy wyłudzała pieniądze od

tysięcy udziałowców, aby potem kredytów
nie udzielić i zgłosić upadłość. Bohaterem

ostatniej afery, którą zajmiemy się obszer­
niej po wyroku, był Tadeusz Czyżewicz.

*

W życiu społecznym szczególną uwagę
zwraca ożywiona akcja Stow. Chrzęścijań-
sko-Narodoweoo Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych, które po ostatnich procesach
Zw. Naucz. Polskiego zaczyna znówdocho­
dzić do głosu. Hasło wychowania narodo­
wego i religijnego w szkole zdobywa na

naszym terenie, podobnie zresztą jak w ca­
łej Polsce, coraz większe zrozumienie.

Coraz energiczniej również walczą o na­
leżne prawa powstańcy wielkopolscy i nie­
podległościowcy Polski Zachodniej. Doma­
gają się oni, aby przestano na ziemiach za­
chodnich protegować legionistów, peowia-
kćw, strzelców itp., gdy pierwszeństwo po­
winien mieć powstaniec wielkopolski, po­
morski i śląski oraz niepodległościowiec
Polski zachodniej.

* * *

Nader interesujące statystyki podaje
nowe zestawienie wyników II powszechne­
go spisu ludności w województwie poznań­
skim. W edług spisu z grudnia 1931 r. lud­
ność województwa poznańskiego wynosiła
1.860.030 osób, w czym 891.171 mężczyzn i

968.859 kobiet. Przewaga kobiet zaznacza

się zwłaszcza u osób odlat 30—49. Podział

ludności według źródeł utrzymania przed­
stawiał się następująco: z rolnictwa żyje
ponad 53 procent mieszkańców, z przemy­
słu i górnictwa20,7proc., z handlu i ubez­
pieczeń 5proc., z komunikacji i transportu
6,5 proc., ze służby publicznej 2.6 proc., ze

szkolnictwa i oświaty 1 proc. (19.178 osób),
z lecznictwa i higieny 1,1 proc., ze służby
domowej 1,5 proc., z pozostałych działów

pracv 8,4 proc.
Jak widać, przeważa u nas element

rolniczy. Mimo to wieś wielkopolska pozo
staje wobec miast na drugim planie. - N ie

wieś, lecz miasto nadaje Wielkopolsce cha

rakterystyczne piętno.
Jtm Bk

Mowa min. Goebelsa
w obronie walki z duchowieństwem*

Berlin, 29. 5. (PAT). Minister Goe-
bels wygłosił wczoraj wieczorem w

,,Deutschlandhalle'1 dwugodzinną, mo­
wę. Minister Goebels narzekał, że naród
niemiecki żyje dziś na zbyt ciasnym
obszarze i jest pozbawiony kolonii i

środków płatniczych, co zmusza go do

bardzo ciężkich wysiłków i poświęceń.
Minister wystąpił w obronie stano­

wiska narodowego socjalizm u w walce

przeciwko Kościołowi i duchowieństwu.
Goebels zastrzegł się, że pragnieniem
narodowego socjalizmu są, pokojowe
stosunki ze zwią-zkami religijnymi.
Podkreślił równocześnie, że rząd chce,
by obywatele nie uważali się przede
wszystkim za katolików lub protestan­
tów , Iećz za Niemców.

Poruszając sprawę ostatnich proce­
sów wytoczonych przeciwko duchow­
nym, minister Goebels zaznaczył, że

rząd Rzeszy uważa te procesy za objaw
ogólnego upadku obyczajów. Rząd R ze­
szy nie zamierzał publicznie zabierać

głosu w tych sprawach, lecz zmusiło go
do tego wystąpienie kardynała Chicago
Mundelaina, który obraził kanclerza.

Ze szczególnym oburzeniem minister

wskazał, że wystąpienie kardynała by­
ło inspirowane przez pewne koła nie­
mieckie.

Rząd niemiecki, mówił minister

Goebels, zmuszony był zastosować obo­
wiązujące ustawy i jeśli dopuścił do

publicznego ujawnienia procesów, to

jedynie w celu przeciwdziałania propa­
gandzie zagranicznej, która w areszto­
waniu księży dopatrywała się motywów
politycznych, bądź t e ż religijnych.

Jako przykład, że partia narodowo-

socjalistyćzna nie cofnęła się przed za­
stosowaniem najostrzejszych represyj
przy podobnych wypadkach we wła­
snych szeregach, mówca oświadczył,
czy niąc aluzję do znanej sprawy Roema
w 1934 r., że wówczas rozstrzelano po­
nad 69 osób.

W zakończeniu minister Goebels
zwrócił się z przestrogą pod adresem

zainteresowanych kół i oświadczył, że

jeśli ktokolwiek z tych czynników od­
waży się raz jeszcze szerzyć nieufność
do bezstronności łub uczciwości sądów
niemieckich, wówczas wiele osób z po­
śród duchowieństwa katolickiego po­
stawionych będzie wobec konieczności
udzielenia przed sądem pod przysięgą
wyjaśnień i odpowiedzi. W danym wy­
padku nie będzie już możliwości odlnó-
wienia zeznań.

Ufybuch w porcie gdyfiskim.
Niewypalony granat na statku łotewskim.

Gdynia,29. 5. Do Gdyni przybył z portu
amerykańskiego Albany dużystatekłotew­
ski ,,Everosa" z ładunkiem 5500 ton łomu
żelaznego. Statek przycumowany został ce­
lem rozładowania przy nabrzeżu Holender­
skim. Tymczasem kiedy praca była w peł­
nym toku nagle usłyszano gwałtowny wy­
buch, któremu towarzyszył jęk ciężko ran­
nego robotnika.

Jak sie okazało, w stosach łomu znajdo­
wał się stary, lecz niewypalony granat. R o ­
botnik Józef Pawelczyk nie zwrócił nań u-

wagi i widocznie uderzy! w zapalnik, co

spowodowało wybuch.Pawelczykowiurwało
rękę i poważnie poraniło brzuch.

'W sprawie tej prowadzone są dochodze­
nia.

Piasek zasypuje Gdynię.
* Gdynia, 29. 5. Porywisty wiatr, który

w dniu Bożego Ciała spowodował kata­
strofę na morzu — w piątek — przybrał
na sile.

Huraganowy wiatr unosił nad Gdy­

nią tony piasku, miotając nim z sz y b ­

kością ponad 25 m na sekundę.
Natężenie prądu powietrza było

chwilami tak wielkie, że ulice pusto­
szały zupełnie, a przechodnie chowali

się w bramach, nie mogąc wprost u-

trzymać się na chodnikach.

Silny wiatr wywołał w zatoce tak
w ielką falę, iż przelewała się ona przez
falochrony.

Burza na Bałtyku.
Wielka Wieś, 29. 5. (PAT). Na B ał­

tyku rozpętała się silna burza, która

szaleje w północno-wschodniej części
morza. Na wybrzeżu odczuwa się
sztorm. Masy wód są wpychane w głąb
otwartego Bałtyku w niczym nie naru­
szając całości polskiego wybrzeża. Na­
wigacja ustała.

Rozprawa sadowa
w domu karnym.

Kielce, 29. 5. (PAT). Kielecki sąd okrę­
gowy na sesji wyjazdowej na Świętym
Krzyżu rozpatrywał sprawę Tadeusza Ja­
worskiego, oskarżonego o usiłowanie doko­
nania zamachu morderczego na życie na­
czelnika ciężkiego więzienia na Św. Krzy­
żu Mieczysława Butwiłowicza dnia 8 mar­
ca br. oraz Jakóba Borysowa, oskarżonego
o nakłanianie do zbrodni i udzielanie po­
mocy.

Niezwykle rzadki ten wyjazd sądu tłu­
maczy się względami bezpieczeństwa, gdyż
tak oskarżeni, jak i świadkowie są w wię­
zieniu, skazani a dożywocie. Jaworski od­
siaduje karę dożywotniego więzienia za za­
bójstwo 18-letniej dziewczyny, a Borysow
za zamordowanie 7 osób.

Po przeprowadzeniu przewodu sądowe­
go, sąd skazał Jaworskiego powtórnie na

dożywotnie więzienie, Borysowa dla braku

dowodów winy uniewinnił.

flreszlowaiifg agifafoim
którzy chcieli wywołać strajk przy budo­

wie autostrady.
Starogard (g). Policja starogardzka do­

konała aresztowania. Dawickiego Czesława,
prezesa NPR i ZZP w Starogardze, Belinga
prezesa filii ZZP i NPR w Lubichowie oraz

Sirzeszyńskiego Zygmunta z W ycinek gmi­
ny Osiek za agitację za strajkiem, okupa­
cyjnym wśród robotników zajętych przy
b u d o w i e autostrady Osiek — Lubichowo.

Aresztowano ponadto 6-ciu innych człon­
ków NPR i ZZP ze Skórcza, Osieka i Lubi­
chowa, którzy w czasie dochodzeń zostali
zwolnieni.

Robotnicy zajęci przy budowie autostra­
dy zostali obecnie zatrudnieni dzięki sta­
raniom starosty powiatowego przez 8 go­
dzin dziennie, zamiast 7 godz., jak dotąd.

Wśród robotników panuje obecnie zado­
wolenie podwójne, że nie doszło do strajku
oraz że więcej zarabiają bez uciekania się
do przemocy, nie dając posłuchu agitato­
rom.

Wszystkich aresztowanych po uśmie­
rzeniu strajku zwolniono.

Tajna frakcja ,,B. C.**

(Ciąg dalszy).

wy jazgot jakiegoś dzwonka i kilka głosów
zlało się w jedno brzmienie:

— Spać — panowie spać!
Po krótce oparliśmy nasze stopy na,

twardej płaszczyźnie bruku w oczekiwaniu

na powrotny autobus.
— Człowieku — zagadnąłem mojego pro­

wodyra — to ma być frakcja opozycyjna?
— Jak czasem. Dziś byli wyjątkowo przy*

tomni!
— Więc co znaczy ,,B. C ."1
— F'rakcja ,,Bitych w Ciemię'*. -

— W takim razie, gdzieżmy do diabła

jesteśmy?
W odpowiedzi — zabłysła w ręku medy-

ka lampka elektryczna, umożliwiając mi

przeczytanie wymalowanych na fasadzie

domu liter:

Krajowy Zakład Psychiatryczny
Oddział Nieuleczalnych.

— Psiakrew — zabrzmiało miłe słowo w

donośnej i mojej własnej interpretacji. I

zrobiło się cicho. Ale mimo wszystko w

drodze powrotnej nie mogłem wyjść zpodzi­
wy,że u nasjuż nawet wariacii mają taki

trzeźwy sąd na niektóre sprawy polityki-
Henryk Turnowiecki.

-O -

Kalkulacja ceny mąki
powinna być oparta na cenie zboża.

Warszawa, 29. 5. (PAT) W celu uniknię­
cia niewłaściwej interpretacji zarządzenia
w sprawie regulowania cen przetworów
zbóż chlebowych, ministerstwo spraw we­
wnętrznych wyjaśniło, iż:

Przy ustalaniu cen mąki powiatowe wła­
dze administracji ogólnej są obowiązane
uwzględniać przeciętne lokalne ceny rynko­
we zbóż chlebowych. Duża część młynów,
zwłaszcza prowincjonalnych, jest zaopatry­
wana w zboże przemiałowe bezpośrednio
przez producentów rolnych i w tych wy­
padkach słuszną jest rezeczą przyjmowania
do kalkulacji cen mąki ceny zboża, po któ­
rej jest ono sprzedawane przez producenta.
Ponieważ jednak handel zbożowy zarówno

prywatny, jak i spółdzielczy bierze również

poważny udział w zaopatrywaniu młynów,
a cena mąki musi być w obrębie powiatu
jednolita, wynika stąd konieczność uwzglę­
dniania w kalkulacji cen mąki przeciętnych
cen rynkowych zbóż z tym, że ceny te win­
ny odpowiadać przeciętnym cenom płaco­
nym przez młyny.

Wyrok w procesie Pofiko-Belgijskiego
Tow. impregnacji Drzewa.

Warszawa, 28. 5. (Teł. wł.) Wczoraj za­
padł wyrok w procesie Polsko-Belgijskiego
Tow. Impregnacji Drzewa. Dyrektor Hop-
pen za łapownictwo i oszustwo został ska­
zany na 3 lata (po uwzględnieniu już
amnestii), Jacobini na 2 lata i 4 mies. i

trzeci dyrektor Geldblum na 2 lata. Urzęd­
nicy Tow. Berezowski, Żydenko i Nowicki

dostali po jednym roku, Popiel i Jaworski

po 6 mies. (karę darowano im na mocy

amnestii).

Urzędnicy kolejowi zostali' skazani: inż.

Ejchler na1ipół roku, Weiss na1ipół.
Warzyński, Izdebski i Uzdowski otrzymali
po 9 mies. Poza tym Finikow i Gelber o-

trzymali po 1 roku każdy, dwóch skazano

na 6 mies. i karę darowano na mocy am­
nestii, dwóch uniewinniono i 3 umorzono

sprawę z racji przedawnienia. Na rzecz

skarbu państwa sąd zasądził sumę 3 miln.

złotych.
Tak się zakończył ten wielki proces,

trwający bez przerwy 7 tygodni. (r.)

Pożar tartaku pod Poznaniem.
Kórnik, 29. 5. W nocy z środy na czwar­

tek, o godz. 2,45 wybuchł pożar w tartaku

F'undacji Kórnickiej w Gądkach.
Pomimo wysiłków straży nie dało się

uratować tartaku, który spłonął doszczęt­
nie. Strażacy mieli wiele pracy, bo znajdu­
jące się obok zapasy drzewa zaczęły pło­
nąć, co groziło również pobliskiemu laso­
wi. Wytężona akcja straży pożarnych ogień
zlokalizowała, nie dopuszczając go do roz­
szerzania się. Straty wynoszą 200.000 z!.

Tajemnicze zaginiecie aresztowanego
posła socjalistycznego.

Gdańsk, 29. 5. (PAT). Aresztowany
w środę, dnia 26 bm. przez policję po­
lity c z n ą poseł socjalistyczny Wickmann

zaginął bez śladu. Policja twierdzi, że

nazajutrz po przesłuchaniu zwolniła go

z aresztu. Rodzina, nie mogąc nigdzie
go znaleźć, zgłosiła fakt zaginięcia po­
sła Wichmanna i władz senackich.
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Jntfroggcluiy,
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17. do 19.

Biblioteka Tow.Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Płebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej.

— B iblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. M agazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19-tej.
Karetka sanitarna, teł. 276, c z y n n a dzień

I w nocy.

Nocny dyżur apteczny pclni ,,'A pteka pod
Krzyżem".

Repertuar kin: Słońce: ,,Król Kobiet".

Stylowe: ,,Sequoia" (Władczyni dżungli).
Świt: ,,Łowca przygód".

Wycieczki. W tych dniach bawiły w Ino­
wrocławiu-Zdroju wycieczki zPaństw. Gim­
nazjum im. R .Żółkiewskiej zPłocka i gim­
nazjum im. A . Wereckiej z Warszawy.

Konkurs modeli latających na lotnisku

inowrocławskim, do którego stanęło około

50 zawodników, dał wyniki na ogół średnie,
ponieważ niesprzyjający wiatr nie pozwolił
na wykazanie maksymalnych zdolności mo­
deli. W klasie modeli szybowcowych I.

miejsce zdobył Jan Streich (420 m) w ciągu
43 sek., II. Jan Kwiatkowski (370m) w cią­
gu 47 sek., III. Boi. Lewandowski (335 m)
w czasie 35,5 sek. W klasie belkowców

(loty na odległość) zdobyli: I. Popiołek -

146 m, II Zdzisław Kaliski, III Zdzisław

Płocek. Loty na czas: I Popiołek - 33 sek.,
I Jan Streich - 26,5 sek., III Zdzisław Ka­
liski — 18,5 sek.

Odznaczenia krzyżami zasługi. P . P r e z y ­
dentR.P . nadał złoty krzyż zasługi za pra­
cę na polu społecznym przewodniczącej Ro­
dziny Wojskowej p. K. Mirgałowskiej i p.
Stefanowi Knastowi, b. długoletniemu pre­
zesowi Zrzeszenia Polsko-Chrześcijańskich
Kupców, b. wiceprezesowi Zw. Księgarzy
Polskich na całą Polskę i radcy Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Gdyni. Po raz dru­
gi otrzymał srebrny krzyż zasługi p. Mie­
czysław Eckert, wójt gminy Inowrocław-

Zachód. Zaszczytnie odznaczonym składa

redakcja gratulacje.
Obywatelstwo żegnało ks. majora Pili-

powskiego. W domu kuracyjnym odbyło się
pożegnanie długoletniego proboszcza para­
fii wojskowej ks. majora Pilipowskego. P .

starosta Wilczek w przemówieniu swym

podkreślił zasługi ks. proboszcza oraz jego
pełną poświęcenia pracę na polu społecz­
nym. P. prezydent Jankowski wręczył ks.

kapelanowi piękny album. W imieniu du­
chowieństwa serdecznie żegnał ks. Pilipow-
skiego ks. kan. Kubski. Nadto przemawiali
pp.: naczelnik sądu Walerych, major Kacz­
marczyk, aptekarz Moll, adwokat Groblew­
ski, dr Kaczkowski i p. Piątkowski. Ks. Pi -

łipowski, wzruszony serdecznością obywa­
telstwa miejscowego, zaznaczył, że kościół

garnizonowy powstał dzięki wielkiej ofiar­
ności społeczeństwa kujawskiego. Ks. Pili -

powski odszedł do Kobrynia, żegnany z ża­
lem .

Włamywacze okradają nawet robotników.
Onegdaj około godz. 23 -ej trzech nieznanych
sprawców włamało się do mieszkania Otto­
na Balia w Januszkowie (pow. Inowrocław),
wyłamując okna. Kiedy się Bali zbudził ze

snu, włamywacze pobiligo po twarzy i po­
walili na podłogę. Jeden ze sprawców pil­
nował powalonego, a drugi jego żony, leżą­
cej w łóżku, trzeci zaś przeszukał szafy
i zabrał 3 zł gotówki, po czym wszyscy

zbiegli niepoznani. Napastnicy nie byli
zaopatrzeni w broń. Innej szkody nie wy­
rządzili. Odjechali oni rowerami w kie­
runku Nowejwsi Wielkiej. Policja wszczęła
za nimi poszukiwania.

Balet Parnella. W poniedziałek 31 m aja
o godz. 20,30 w Teatrze Zdrojowym będzie­
my podziwiać nowe arcydzieła taneczne ba­
letu Feliksa Parnella jak: pełną tempera­
mentu i uroczą muzycznie ,,Rapsodię wę­
gierską" , ,,M iłość Hisepanki", czarujące
,,Sto lat walca", takie bardzo nasze ,,Chłop­
cy malowani" i wiele, wiele innych. Wszy­
scy miłośnicy tańca powinni zapamiętać so­
bie datę i gremialnie zjawić się na tym
tanecznym festynie, gdyż drugi raz nie

prędko będziemy mieli okazję oglądania
mistrzowskiego zespołu, gdyż powtórnie
wyjeżdżają zagranicę, a jak wiemy z po­
przedniego ich tam pobytu, nie prędko nam

ich oddadzą. Przedsprzedaż biletów odby­
wa się w księgarni p. Knasta.

KRUSZWICA. Kino ,,Ziemowit": ,,Mały
król" .

— W ub. wtorek wybuchł pożar w Ba-

chorcach pod Kruszwicą w zagrodzie rolni­
ka Stefana Sochowskiego. Pastwą płomieni
padt doszczętnie dom mieszkalny, budynki,
stodoła i szopa. Z powodu suszy, płomie­
nie rozszerzały się w szybkim tempie tak,
że z trudem można było coś uratować. Stra­
ty poważne.

ŚWIECIE. (t) Ostatnio odbyta konferen­
cja między pracodawcą, właścicielem fabry­
ki harmonijek p. Kronerem a stroicielami

w sprawie podwyższenia płac tym praco­
wnikom, znowu nie dała pożądanego wyni­
ku. Strajk trwa w dalszym ciągu, co grozi
unieruchomieniem tego zakładu przemysło­
wego.

- Konferencja żeńska św. Wincentego
a Paulo odbyła swe walne zebranie. Obra­
dy zagaiła przewodnicząca p. Spiskówna.
Następnie przewodniczył zebraniu ks. rad­
ca Konitzer. Sekretarka p. Sądecką miała

wykład o pracy charytatywnej pań miło­
sierdzia. Nastąpiły sprawozdania z pracy

konferencji. Liczba ubogich stale w spiera­
nych, mimo skreśleń na okres letni, wy­
nosi jeszcze zawsze przeszło 40 rodzin.

Stwierdzono też, że zasoby kasy zmalały do

bardzo nikłej kwoty i stąd też uchwalono

urządzić — prawdopodobnie w niedzielę 18

czerwca — koncert w ogrodzie, by zebrać

znowu jakieś fundusze na dalsze podtrzy­
manie czynnej pracy charytatywnej. Stwier­
dzono dalej, że w ostatnim czasie wzrosła

bardzo poważnie i dalej wzrasta liczba

członkiń tak czynnych jak i wspierających.
Jest to objaw bardzo chwalebny o pracy

naszych pań.

WIELEŃ. W środę, dnia 22 czerwca rb.

odbędzie się w mieście Wieleniu jarmark
na konie, bydło i trzodę chlewną.

CHEŁMŻA. W dniu 23 m aja odbyło się
w Chełmży w strzelnicy Kurkowego Brac­
twa Strzeleckiego strzelanie pod hasłem

,,10 strzałów ku chwale ojczyzny". Frek­
wencja w strzelaniu tym była duża. Ucze­
stnicy strzelania uzyskali odznakę strze­
lecką I, II wzgl. III klasy.

- Jak już donosiliśmy, w dniu 20 m aja
br. zatonął w jeziorze chełmżyńskim syn

znanego kupca bławatnego, małoletni Jerzy
Siudziński. Poszukiwania za topielcem
trwają jeszcze w dalszym ciągu i mimo

skrzętnych poszukiwań nie zdołano go wy­
dobyć. W dniu dzisiejszym ma być spro­
wadzony specjalny nurek, który będzie po­
szukiwał topielca na dnie jeziora.

CHEŁMNO. (Im) Przed sądem okręgowym
w Chełmnie stanął R.P., oskarżony o to,
że w piśmie skierowanym do prezesa Sądu
Okręgowego w Toruniu fałszywie oskarżył
pomocnika kanc. Sądu Grodzkiego p. M . w

Chełmnie o zniszczenie akt karnych tegoż
sądu i branie łapówek. Przewód sądowy
wykazał w całej pełni winę oskarżonego,
który mocą wyroku sądowego został zasą­
dzony na 1 rok bezwzględnego więzienia.
Oskarżony z miejsca zgłosił apelację.

STAROGARD, (g) Szykanowany przez
władze niemieckie w Gdańsku Polak —

Gbywatel Gdańska, Alojzy Czapiewski prze­
niósł się ostatnio z terenu wolnego miasta

do Starogardu i otworzył piekarnię i cu­
kiernię przy ul. Hallera 40.

— Organizacje miasta Starogardu pod
kierownictwem ks. prałata Szumana urzą­
dzają w dniu 6 czerwca rb. w salach Strzel­
nicy wielką wentę na rzecz budowy ko

ścioła pod wezwaniem św. Wojciecha w

Starogardzie. Nawiasem stwierdza się, iż

wielka ta świątynia jest w Starogardzie
już na wykończeniu. Poświęcenia kamienia

węgielnego dokonał kilka lat temu ks. bi­
skup Okoniewski.

CHOJNICE. Ub. niedzieli krąg starszo-

harcerski urządził w Krojantach piękne o-

gnisko harcerskie, w czasie którego gawędę
na temat: ,,Jak być harcerzem — to na

zawsze" wygłosił prof. Józef Dziamowski

Ognisko poprzedziły ćwiczenia harcerek.

— Ostatniej niedzieli odbyła się kwesta

uliczna na kolonie letnie dla biednych dzie­
ci. Na ten sam cel odbył się w czwartek

w ogrodzie cukierni p. R . Judka dancing z

urozmaiceniami.

— Na ręce przewodniczącego miejskiego
Komitetu FON. burm. Sierackiego złożył p.

przemysłowiec Józef Dullek kwotę 500 zł o-

raz zadeklarował imieniem swych pracow­
ników 500 zł, którzy tą kwotę odpracują w

godzinach nadliczbowych. Hojny dar p.
Dułlka zasługuje na uznanie.

NOWEn/W. (t) Dwuletnia córeczka sto­
larza p. Konkolewskiego spadła tak nie­
bezpiecznie ze schodów, że po chwili zmar­
ła na skutek odniesionych przy upadku
obrażeń.

CZERSK, (al) W salce parafialnej odby­
ło się pod przewodnictwom ks. prałata
Sprengla zebranie Akcji Katolickiej. Na ze­
braniu omawiano sprawę zbiorki na zale­
głości Za nowe dzwony. Zaległość wynosi
okgło 2500 zł. Na tenże cel urządza się
4 lipca święto parafialne połączone z wielką
zabawą. Dalej omawiano sprawę rekolek-

cyj w Bierzgłowie o znaczeniu kongresu ku

czci Chrystusa Króla w Poznaniu itp.
— W tym roku procesja Bożego Ciała

szła starym szlakiem i to ul. Starogardzką,
Targową i Szkolną. Najśw. Sakrament niósł

ks. prałat Sprengel w asyście księży wika­
rych. Ołtarze wystawione przed hotelem

p. Jagalskiego, przed domem p. Grabańskie-

go, p. Duszyńskiej i przed domem parafial­
nym. W procesjibrały udział miejscowe or­
ganizacje ze sztandarami i tłumy parafian.

KCYNIA.W dniu 22 bm. odbyło się ple­
narne zebranie kupców samodzielnych w

lokalu p. Kujawskiego, które zaszczycili
swą obecnością delegaci związku w osobach

prezesa tow. w Bydgoszczy dyr. Cylkow-
sltiego, dyr. Tatarka i dyr. Malaka. Po za­
gajeniu zebrania przez prezesa Teskę wy­
głosił obszerny referat p. dyr Cylkowski.
W obszernym referacie zobrazował p. dy­
rektor życie gospodarcze Polski w obecnej
dobie w stosunku do roku 1928,4porównu­
jąc równocześnie gospodarkę w innych pań­
stwach Europy. Pod koniec swego referatu

zaapelował do sumienia kupców, ażeby gre­
mialnie wstępowali, do towarzystwa, a w

szczególności by przystąpili do związku,
gdyż wówczas może być praca wydajna, o

ile związek będzie miał poparcie wszyst­
kich kół. Mówcę nagrodzono hucznymi o-

klaskami. Nad referatem otworzono dysku­
sję, po której p. dyr Tatarek kolejno na

stawiane pytanią udzielał wyjaśnień. Pano­
wie delegaci o godzinie 11-ej opuścili ze­
branie, mile żegnani. Następnie odbyła się
dalsza część porządku obrad. Uchwalono

zasilić bezprocentową kasę przy tow. zwrot­
ną pożyczką. Po omówieniu następnych
punktów porządku obrad, p. prezes solwo-

wał zebranie o godz. 11,45 hasłem ,,Kupiec-
twu cześć".

TRZEMESZNO, (mk) W Miatach pod
Trzemesznem w czasie ostatniej burzy po­
raził piorun robotnika Źyrczewskiego, za­
trudnionego u p. Kostry. Lekarz dr Za-

wondo doprowadził porażonego do przy­
tomności i pozostawił go w leczeniu domo­
wym.

— Zebraniu Tow.Kupców przewodniczył
prezes p. Mizgalski. Referat wygłosił dele­
gat związku z Poznania p. Wojciechowski
o obecnych stosunkach podatkowych. U -

chwalono budżet na rok bieżący w sumie

336 zł.

Snkzno.

— Aplikant sądowy p. Zbigniew Neu-

mann został mianowany dekretem ministra

sprawiedliwości asesorem sądowym z przy­
działem do tut. sądu okręgowego. W inszu­
jemy!

— W związku z pobytem premiera Skład-

kowskiego w Gnieźnie został przedstawio­
ny do odznaczenia kierownik referatu bez­
robocia przy tut. zarządzie miejskim p.
Stanisław Dyament. Dziś natomiast dowia­
dujemy się, że p. D . został nadany bronzo-

wy krzyż zasługi.
— W sprawach służbowych bawił w ub.

czwartek w tut. starostwie radca wojewódz­
ki Szczerbiński z Poznania.

WTczewie ujętotrzech krwawych zbirów
którzy w Gdyni dokonali napadu rabunkowego.

Tczew, (as) W ub. piątek około godz 15
patrol policyjny zauważył nad Wisłą w po­
bliżu słynnej ,,Abisynii" ukrywających się
w krzakach wiślanych trzech podejrzanych
osobników, którzy na widok zbliżających
się wywiadowców policyjnych rzucili się do

ucieczki W czasie pościgu policjanci ujęli
dwóch osobników nad Wisłą za portem zi­
mowym, trzeciego zaś bandytę na przystani
,,V istuli".

Wszystkich trzech osobników odstawio­
no do tut. wydziału śledczego, gdzie w toku
wstępnego śledztwa ustalono, że ujęty na

przystani ,,Vistuli" osobnik jest niebez­
piecznym przestępcą 24-letnim Czesławem
Siwkiem vel Karczewskim, pochodzącym z

Gulczewa, pow. Płock. Pozostali to: wydalo­
ny z wojska polskiego za przestępstwo na­
tury kryminalnej 30-letni Zygmunt Oża­
rowski, rzekomo pochodzący z Aleksandro­
w a oraz 19-letni Władysław Skibiński, po­
chodzący rzekomo z Warszawy — wszyscy
karani pięciokrotnie.

Bandyta Siwek vel Karczewski w krzy­
żowym ogniu pytań przyznał się do doko­
nania w ub.poniedziałek krwawego napadu
rabunkowego na Jana Michalika, dozorcę
biura ,,Caritas" w Gdyni przy kościele

Najśw. Serca Jezusa.

Okutych w kajdany bandytów odstawio­
no do tut. więzienia sądowego, skąd prze­
wiezieni zostaną do Gdyni.

Jeżeli cierpisz i oSslnlcje...Jeżeli cierpisz na obstrukcję, szybko to

odczujesz. Będziesz miał ciężką głowę, bę­
dziesz leniwy i zmęczony. Obstrukcji nie

należy zaniedbywać.
Uwolnij się ze wszystkich trujących sub­

stancji, które nagromadzają się na skutek

źle trawionego pożywienia. Sole Kruschen

zawierają różne sole: jedne z nich rozpusz­
czają osad kwasu moczowgo, a inne przy­
czyniają się do usunięcia zbytecznych tru­
jących substancji z naszego organizmu.

Kup dziś jeszcze ilakon Soli Kruschen

w najbliższej aptece. (10519

TCZEW, ( a s ) Kino Światowid: ^Miłość
cygana".

— W dniu wczorajszym około godz. 20
u zbiegu ulic Dworcowej iPodmumej jadą­
cy rowerem Alfred S. z Tczewa najechał na

wybiegającą z kościoła grupkę ministran­
tów. Jeden z chłopców, uczeń VII kl. szko­
ły powsz. nr I 14-letni Kazimierz Kamrow-

ski, syn listonosza, doznał dwukrotnego zła­
mania lewej nogi. Ofiarę tragicznego wy­
padku przeniesiono do szpitala.

— W tut. parku miejskim ,,koledzy"T,a-
tuszewski i Lamkiewicz, mieszkańcy t. zw.

,,A bisynii", skradli Józefowi Winiarskiemu

z Tczewa zegarek męski i50 zł w gotówce.
Policja wdrożyła dochodzenia.

— Funkcjonariusze P. P . na dworcu w

Tczewie przytrzymali i odstawili do więzie­
nia tut. sądu grodzkiego wydalonego z

Gdańska niebezpiecznego przestępcę Teofila

Herberta Olescha z Mysłowic, ściganego li­
stami gończymi przez władze prokurator­
skie i sądowe Warszawy, Torunia, Grudzią­
dza, Świecia i Tczewa.

fzsudiuiiądhK,

Pogotowie pożarnicze teL 618.

Nocny dyżur pełnią: -Apteka pod Orłem,
3 Maja 37, tel. 13-60; Apetka pod Gryfem,
Legionów 33, tel. 15-24.

Repertuar kin: A p o l l o : , (Czarny anioł".
Gryl: ,,Ciotka Karola". Orzeł: ,,Dziewczę z

Budapesztu", z Martą Ęggerth.

Kalendarzyk teatralny. Sobota 29 i nie­
dziela 30 bm. godz. 20,30: Słynny balet Fe­
liksa Parnella, zdobywcy pierwszej nagro­
dy na olimpiadzie tanecznej w Berlinie,
przed dłuższym tournee zagranicę.

Boże Ciało w Grudziądzu. Przy pięknej,
słonecznej pogodzie katolicy naszego mia­
sta przygotowali na uroczystość BożegoCia­
ła wspaniałą dekorację domów i ulic. Pra­
wie wszystkie domy były udekorowane o-

brazami, zielenią i kwiatami. Firma Ko­
rzeniewski, Bractwo Matek Chrześcijań­
skich, Bractwo Czci Najśw. Sakramentu o-

raz SS. Zmartwychwstanki wystawili w

czterech punktach miasta piękne, arty­
stycznie wykonane ołtarze. Po sumie, od­
prawionej o godz. 9,30 w kościele farnym,
wyruszyła z tegoż kościoła uroczysta pro­
cesja, kierująca się przez Rynek, ul.Mickie­
wicza, Sienkiewicza, pl. 23 Stycznia, Toruń­
ską, Chełmińską do kościoła św. Krzyża.
Procesja czwartkowa była wspaniałą mani­
festacją katolickiego Grudziądza. Przed bal­
dachimem niezliczony las sztandarów, mło­
dzież szkolna, organizacje, stowarzyszenia,
bractwa, siostry zakonne, dalej księża po­
przedzający Najświętszy Sakrament, niesio­
ny naprzemian przez proboszczów parafij
grudziądzkich i długo ciągnący się tłum

wiernych. Po zakończeniu procesji w ko­
ściele św. Krzyża odprawiona została cicha

msza św.

TydzieńP.C.K.W niedzielę 29 bm. roz­
poczyna się w Grudziądzu doroczny tydzień
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Z działalności Towarzystwa Ochrony
Zwierząt, W ub. piątek odbyło się w ratu­
szu kolejne plenarne posiedzenie zarządu
Ligi Ochrony Zwierząt w Grudziądzu, ns.

którym omówiono i *załatwiono szereg

spraw bieżących, związanych z roztocze­
niem opieki nad zwierzętami. Prezes od­
działu p. radca Krzewski m. in. poinformo­
wał obecnych, że zgodnie z ostatniemi u-

chwałami zarządu wysłane zostały odpo­
wiednio umotywowane memoriały do pp.
starostów w Grudziądzu, Świeciu, Chełm­
nie, Brodnicy, Wąbrzeźnie i Nowemmieście

o wydanie zarządzenia, któreby unormowa­
ło w sposób prawny wielkość ciężarów, ja­
kie wolno jest ładować na wozy jednokon­
ne i dwukonne. Władze centralne przywią­
zują dużą wagę do należytej ochrony zwie­
rząt przed dręczeniem, co zresztą ściśle

wiąże się z kulturą całego społeczeństwa.
W związku z tym p. minister spraw we­
wnętrznych wydał okólnik do podległych
władz, zalecający szerokie korzystanie przez

organa administracyjne względnie policyj­
ne z uprawnienia nakładania kar w drodze

tzw. doraźnych mandatów karnych za nie­
właściwe obchodzenie się ze zwierzętami
(bicie, niedokarmianie, używanie chorych i
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Wspaniały zjazd delegatów Kat. Stow. Czeladzi w Pelplinie.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

(w) W ub. niedzielę przy pięknej pogo­
dzie odbył się w Pelplinie - jak już w kil­
ku słowach donosiliśmy - zjazd delegowa­
nych Katolickiego Stowarzyszenia Czeladzi

diecezji chełmińskiej, w którym udział

wzięli delegaci z Chojnic, Grudziądza, No­
wego, Starogardu, Pucka, Rumii, Tczewa

i Wejherowa w liczbie przeszło 150 osób.

Zjazd rozpoczął się wysłuchaniem mszy
św. w katedrze, którą odprawił ks. kanonik

Partyka, zaś piękne kazanie wygłosił ks.

Baumgart. Z kościoła udano się dó ogro­
du p. Pruszaka, gdzie odbyło się uroczyste
otwarcie zjazdu. Wchodzącego do ogrodu
J. E . ks. biskupa Dominika powitano za­
palnymi okrzykami: ',,Niech żyje!" Otwo­
rzył zjazd prezes Izby Rzemieślniczej p.
Jakubowski z Grudziądza, witając J. E . ks.

biskupa Dominika, sekretarza generalnego
Kat. Stow. Czeladzi ks. radcę Kolczyka,
Wielebne duchowieństwo, licznie zebranych
delegatów i prasę (z prasy codziennej re­
prezentowany był jedynie ,,Dziennik Byd-
goski"), po czym zabrał głos J. E . ks. bi­
skup Dominik, który złożył życzenia dalszej
zbożnej pracy dla dobra Ko'ścioła i Pań­
stwa i udzielił również błogosławieństwa
pasterskiego. W imieniu parafii i ducho­
wieństwa złożył życzenia ks. kanonik Le­
wandowski, wyrażając swą radość, że rze­
miosło nie upada, lecz skupia się przykład­
nie. W imieniu diecezjalnej Akcji Kato­
lickiej i Katolickiego Stowarzyszenia Ludo­
wego przemawiał sekretarz generalny D. A .

K. ks. prałat Lewandowski, pó nim w imie­
niu Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie­
ży przemawiał sekretarz generalny K. S.M .

ks. Gajdus, który apelował do rzemieślni­
ków, aby ucznikierowalidoK.S.M. Jest

to bowiem organizacja, mająca silne pod­
stawy, która dać może młodzieży rzemie­
ślniczej to, co jej jako przyszłym samo­
dzielnym rzemieślnikom przyniesie w życiu
prawdziwe korzyści. Główny referat wygło­
sił następnie prezes Izby Rzemieślniczej p.
Piotr Jakubowski na temat: ,,Położenie rze­
miosła w Polsce". W doskonale opracowa­
nym referacie przedstawił sytuację rzemio­
sła w dobie obecnej i jego wielką rolę w

życiu gospodarczym Polski. Zwrócił rów­
nież uwagę na silny .rozwój rzemiosła na

naszych ziemiach zachodnich, który spo­
wodował pewne przeludnienie. Celem u-

niknięcia tego, należy usilnie popierać eks­
pansję młodego pokolenia rzemieślniczego
do województw centralnych i wschodnich.

Izba Rzemieślnicza udziela nawet zapomóg
na wyjazd. Akcja osiedleńcza, prowadzo­
na przez Związek Polski, okazała się bar­
dzo owocną. Wreszcie referent wskazał na

niebezpieczeństwo zalewu Pomorza przez

rzemjeślnikpw-żydów. Z chwilą zmiany
grapie województwa pómorskiego przybę­
dzie Pomorzu około 5000 żydów. ,,Może nie

trzymać rękę na pulsie wojewoda warszaw­
ski — mówił p. prezes Jakubowski' — ale
rzemiosło pomorskie da sobie z nimi radę".
Mocne słowa p. prezesa Jakubowskiego by­
ły żywo oklaskiwane.

Po przerwie obiadowej odbyły się w sali

p. Pruszaka obrady wewnętrzno-organiza-
eyjne, którym przewodniczył wiceprezes

stowarzyszenia p. Cichosz z Pelplina. Ob­
szerne i dobrze opracowane sprawozdanie
z działalności stowarzyszenia wygłosił se­
kretarz generalny ks. radca Kolczyk. Z

sprawozdania tego wynikało,- że stowarzy­
s'zenie wykazało w rozwoju organizacyjnym
duży postęp. Obecnie Kat. Stow. Czeladzi

liczy 10 oddziałów, skupiających 670 człon­
ków. Ogółem odbyło się 129 zebrań plenar­
nych i 71 zebrań kierownictwa. Wygła­
szano kilkadziesiąt odczytów i referatów

na tematy religijne, zawodowe i oświatowe.

Urządzono 13 wycieczek. Następnie prze­
wodniczący komisji rewizyjnej p. Dembiń­
ski z Grudziądza złożył sprawozdanie z

przeprowadzonej rewizji kasy, stwierdzając
zgodność oraz wzorową pracę zarządu i

wnosi o udzielenie zarządowi absolutorium.

W dyskusji nad sprawozdaniem nikt głosu
nie zabierał, a wniosek komisji rewizyjnej
o udzielenie zarządowi absolutorium przy­
jęto jednogłośnie. Do zarządu wybrano pp.
Józefa Ptaszyńskiego z Chojnic, inż. Bor-

harta z Starogardu iPawła Cichosza z Pel­
plina. Komisję rewizyjną tworzą pp.: Lud­
wik Czapiewski z Pelplina, Czesław Lesiń-

ski z Nowego i Franciszek Dembiński z

Grudziądza. Sąd polubowny składa się z

pp.: Franciszka Lepackiego z Pelplina, Ka­
zimierza Helta z Chojnic i Leonarda Ziół­
kowskiego z Grudziądza.

W dalszym punkcie obradowano nad

wnioskiem o zmianę nazwy stowarzyszenia.
Po ożywionej dyskusji, w której zabierali

głos pp.: Gdański z Rumii, inż. Borhart z

Starogardu, Kupc z Wejherowa i inni, po­
stanowiono oddać wniosek pod głosowanie.
Za zmian% nazwy oddano tylko 4 głosy.
Wniosek zatem upadł. Po załatwieniu je­
szcze kilku spraw organizacyjnych, stojące
na wysokim pozornie obrady solwował pre­
zes hasłem ,,Szczęść Boże rzemiosłu!" Po

obradach uczestnicy zjazdu zwiedzali ka­
tedrę, skarbiec katedralny i park biskupi.

Deszcz Krzyżów zasługi
,,Monitor Polski" z dnia 25 bm. przynosi

zarządzenie prezesa rady ministrów, który
nadał złoty krzyż zasługi za zasługi na

polu pracy społecznej: Leopoldowi Hebdzie,
b. naczelnemu dyrektorowi Banku Cukrow­
nictwa w Poznaniu, -— Helenie Kalamaj-
skiej w Poznaniu, — Steianowi Knastowi,
księgarzowi w Inowrocławiu, — Stefanowi

Koźlikowskiemu, dyrektorowi Banku Cu­
krownictwa w Poznaniu, — Władysławowi
Majewiczowi, wiceprezesowi Związku To­
warzystw Kupieckich w Poznaniu, — Ka­
zimierze Mirgałowskiej w Inow rocławiu, —-

inż. Władysławowi Psarskiemu, dyrektoro­
wi cukrowni.w Kościanie, — ks, prałatowi
Stefanowi Schoenbornowi, proboszczowi pa­
rafii rzymsko-katolickiej w Kruszwicy, —

ks. prałatowi Pawłowi Steinmetzowi, pre­
pozytowi K apituły Kolegiaty Poznańskiej,
— inż. Józefowi Sztarkowi, dyrektorowi
fabryki drożdży w Luboniu, — Bolesławo­
wi Szulczewskiemu, rolnikowi w Lubowicz-

kach, pow. gnieźnieńskiego, — Wandzie

Szumanównie, dyrektorce Katolickiego Se­
minarium Ochroniarskiego w Poznaniu,—
Wacławowi Szymańskiemu, rolnikowi w

Dąbrówce Ludomskiej, pow. obornickiego,
Helenie Więckowskiej w Poznaniu, — Bo­
lesławowi Zawaliczkowi-Mowińskiemu, rol­
nikowi w Kierzkowie, woj. poznańskiego;
za zasługi na polu pracy zawodowej i spo­
łecznej: Michałowi Bączkowskiemu, nad­
komisarzowi Policji Państwowej w Pozna­
niu; za zasługi w służbie państwowej inż.

Józefowi Tramplerowi, kierownikowi od-

działu drogowego Urzędu W ojewódzkiego
w Poznaniu.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali m. in.

za zasługi na polu pracy spo'łecznej: Józef

Bednarski, sekretarz gminy w Zbąszyniu,
Zygmunt Hoffmann, zawiadowca stacji Ko­
lei Powiatowej we Wrześni, Józef Ida.szęw-
sld, wiceburmistrz w Śremie, Izydor Kami-

niarz, burmistrz w Jutrosinie, powiatu ra-

wickiego, Leon Kiestrzyń, wójt gminy zbio­
rowej w Bydgoszczy, Leon Latowskl w Po­
znaniu, Władysław Lewandowski przemy­
słowiec w Poznaniu, Bronisław Łukaszew­
ski, wójt gminy w Zaniemyślu, wojewódz­
twa poznańskiego, Jan Michalski, rolnik w

Gogółkowie, pow. żnińskiego, Jerzy Mro-

ziński, burmistrz w Pobiedziskach, powia­
tu poznańskiego, Zofia Musiełowa w Gnie­
źnie, Ignacy Ostrowski, wójt gminy w Dobr­
czu, powiatu bydgoskiego, Antoni Popraw-
ski, urzędnik Wydziału Powiatowego w Ko­
ścianie, Stefania Posadzowa w Poznaniu,
dr Franciszek Rost, dyrektor Szpitala Po­
wiatowego w Nowym Tomyślu, Florian So-

liński, sekretarz gminy w Pobiedziskach,
powiatu poznańskiego, Ignacy Tycner w

Poznaniu, W incenty Wierzchowiecki, wójt
gminy w Zbąszyniu, Helena Zardeclca w

Poznaniu; za zasługi na polu przemysłu i
handlu Franciszkowi Łyczywkowi, dyrekto­
rowi Związku Fabrykantów w Poznaniu;
za zasługi w służbie bezpieczeństwa pu­
blicznego Adamowi Olasikowi, aspirantowi
Policji Państwowej w Zbąszyniu.Sap!ijaijf is i l i

Nowa atrakcja. —

Rybki dla kuracjusza.
Inowrocław -Zdrój. Postępując konse-

kwetnie w'myśl hasła przeważnie ,,wszyst­
ko dla kuracjusza", dyrekcja solanek pod­
ciąga uzdrowisko z roku na rok wzwyż pod
każdym względem. W tym sezonie spotyka
gościa znowu inna — nowa atrakcja. Zary­
biono bowiem w tym roku stawek zdrojo­
wy, położony tuż przy popularnym grzyb­
ku, tak zwanym ,,grzybek-dancing". Jak

się. rzekło,, nową atrakcją, jest karmienie

rybek, które cieszą się niezwykłym apety­
tem. I rzeczywiście... nad stawkiem prócz
amatorów przejażdżki łodziami zjawiają się
tłumami przyjaciele ryb. Godzinami wpa­
trzeni w wodę, w równych odstępach wrzu­
cają bułeczkę z masłem, którą połyka żar­
łocznie zarybione jezioro. Pięknie wymalo­
wane tablicze ostrzegające: ,,Nie wolno ło­
wić ryb", ,,Nie wolno się kąpać" powstrzy­
mują niejednego zapaleńca sportu wędkar­
skiego od łowienia tej lub przeważnie innej
rybki.

Zato gdy zapadnie zmierzch i zapadnie
noc majowa, ciemne postacie amatorów

wędki stoją nad przepaścią jeziorka, wzdy­
chając w próżnię z krajowym tangiem na

ustach: ,,Nie łowić w taką noc to grzech".
A tymczasem — wszystkie rybki śpią w je­
ziorze tra la la tra la la. Budzi je dopiero
z rana śpiew ptasząt, których w tym roku

jest, w parku niezliczona ilość. Karmione

zimą łojem i innymi przysmakami przez

dyrektora solanek p. Biczysko, rewanżują
się mu bezpłatnym śpiewem. Xtak koncer­
tują ledwo świt do 19,15 w myśl hasła:

,,Wszystko dla kuracjusza".
Narcyz Basiński,

Armia dziękuje Wyrzyskowi.
Uroczystość nadania powiatowi odznak pułkowych.
Wyrzysk, Szary bieg życia codziennego

w Wyrzysku został przerwany uroczysto­
ścią, której znaczenie przekracza ramy

zwykłego, przeciętnego obchodu. Społeczeń­
stwo wywiązało się z zaciągniętego długu
moralnego, fundując tablicę pamiątkową
dla uczczenia pamięci 'pobytu w Wyrzysku
I. M arszałka Polski śp. JózefaPiłsudskiego.

Najważniejszą częścią uroczystości było
posiedzenie rady powiatowej, wydziału po­
wiatowego, komitetu wykonawczego daru
dozbrojenia armii i jego komisji rewizyjnej
przy 'współudziale p, generała Chmurowi-
ćza oraz delegacyj oficerskich i podoficer­
skich poszczególnych pułków, którym w

dniu 15. 11. 1936 społeczeństwo ofiarowało

broń.

Uroczyste posiedzenie otworzył starosta

powiatowy p. L. Muzyczka, witając przyby­
łych. Następnie, nawiązując do pobytu śp.
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego w tej­
że sali posiedzeń w dniu 19 lipca 1921 r.,
prosił obecnego p. gen. Chmurowicza o od­
słonięcie ufundowanej przez społeczeństwo
tablicy pamiątkowej, wmurowanej w t. zw.

,,ścianę wojska" w sali posiedzeń rady po­
wiatowej. W uroczystej ciszy p. gen. Chmu-

rowicz dokona! odsłonięcia tablicy. Po tej
ceremonii zebrani uczcili pamięć śp. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego jednominuto­
wym milczeniem.

W dalszym ciągu uroczystości starosta

powiatówy p. L . Muzyczka w krótkim prze­
mówieniu naszkicował charakter uroczysto­
ści. Dnia 19. 7. 1921 w tej samej sali prze­
bywał Józef Piłsudski, nawiązując w ten

sposób kontakt że społeczeństwem powiatu.
Ludność powiatu okazała się godną tej wi­
zyty. W r. 1936 powiat wyrzyski hojną rę­
ką ufundował dar dozbrojenia armii za

sumę 162 tys. zł. Społeczeństwo powiatu
wyrzyskiego złożyło chlubnie egzamin doj­
rzałości społecznej. Za to też armia obda­
rzyła społeczeństwo powiatu rzeczą najcen­
niejszą dla żołnierza po sztandarze i broni
— odznakami pułkowymi.

Po przemówieniu p. starosty, naczelny
sekretarz wydz. pow. p . St. Nowak odczytał
uchwałę rady powiatowej o przyjęciu od­
znak pułkowych przez powiat. Ponadto od­
czytał uchwałę Wojskowego Klubu Sporto­
wego w Bydgoszczy o nadaniu powiatowi
wyrzyskiemu godności członka honorowego.

Następnie zabrał głos p. gen. Chmuro-
wicz i w krótkim, żołnierskim przemówie­
niu zaznaczył, że wojsko jest rdzeniem i

ramieniem narodu, obowiązanym do obro­
ny. Nie wszystkie społeczeństwa umieją
stosunek między sobą a wojskiem ułożyć
na należytej płaszczyźnie. W niektórych
narodach arrpia oddzieliła się od społeczeń­
stwa chińskim murem. W Polsce zjawiska

- WYLECZYSZ SIEBIE i DZIECKO -

w RABCE!
Sanatoria, pensjonaty,
mieszkania dla rodzin. (!05I8

tego na szczęście nie obserwujemy. Armia,
polska, wychowana w myśl wskazań Józefa

Piłsudskiego, zdaje sobie doskonale sprawę,
że jest intregalną częścią społeczeństwa..
Wojska polski chlnbi się tern, że społeczeń­
stwo rozumie potrzebę istnienia siły zbroj­
nej bez względu na przekonania polityczne,

W podzięce za hojny dar na dozbrojenie
armii żołnierz może dać tylko swe serce

i swe odznaki pułkowe. ,,...1 możemy za­
pewnić społeczeństwo, że w razie potrzeby
staniemy w jego obronie i że my,póki nam

sił starczy, będziemy ten serdeczny stosu­
nek podtrzymywali. Ziemia wyrzyska ijej
zacni obywatele — niech nam żyją!"

W ten sposób p. gen. Chmurowicz zakoń­
czył swe przemówienie, nagrodzone przez

obecnych rzęsistymi oklaskami.

Następnie p. rotmistrz Dzwonkowski,
przewodniczący komitetu wykonawczego
daru dozbrojenia armii przedstawił obec­
nym ostateczne rozliczenie Ze zbiórki na

dar dozbrojenia. Na tern zakończono uro­
czystość.

Na szczególne podkreślenie zasługuje t

zw. ,,ściana wojską" w sali posiedzeń rady
powiatowej. Na naczelnym miejscu umiesz­
czoną została bronzowa tablica pamiątko­
wa, artystyczne i pełne smaku dzieło byd­
goskiego rzeźbiarza Piotra Tryblera. Pod

tablicą znajduje się artystycznie wykonany
odpis mowy marszałka Śmigłego-Rydza,
wygłoszonej w Wyrzysku w clniu 15. 11.

1936 r. Prócz tego na ,,ścianie wojska" za­
wieszono odznaki pułkowe, z których każ­
da stanowi arcydzieło cyzelerstwa i grafiki.
Zawieszono również pismo odręczne gen.

Chmurowicza, którego odpis przytaczamy
poniżej:

,,Gdy Polskę rozkradano — matki ziemi

wyrzyskiej rodziły Drzymałów.
Synowie Drzymałów ogniem 1 mleczem

pędzili precz grabieżców.
Gdy Polska stanęła silną nogą na wła­

snej ziemi, matki i ojcowie ziemi wyrzy­
skiej, mając jeszcze świeżo w pamięci cięż­
kie czasy poniewierki i upodlenia, zebrali

krwawicę na miecze dla polskich żołnierzy-
obrońców.

Oto dlaczego Wyrzysk stał się symbo-
lem".

7. -
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Odznaczenie. Na podstawie zarządzenia
Pana Prezydenta R. P. otrzymał m istrz

szewski p. Jan Sikora (b. członek P. O. W .)
z Fordonu medal niepodległości.

PELPLIN. Z początkiem nowego roku

szkolnego w Collegium Marian um w Pel­
plinie otwiera się liceum ogólnokształcące.
Z pośród różnych typów licealnych J. E.

ks. Biskup Chełmiński wybrał typ klasycz­
ny, gdyż takowy daje najlepsze podstawy
do studium teologicznego. Ukończenie te­
goż liceum klasycznego uprawnia jednak
i do każdego innego studium uniwersy­
teckiego. Do liceum zgłosić się mogą kan­
dydaci, którzy ukończyli gimnazjum ogól­
nokształcące nowego typu wzgl. uczniowie

z siódmej klasy gimnazjum starego typu.
Egzaminy wstępne do gimnazjum odbędą
się 18 i 19 czerwca, mianowicie w piątek
18 czerwca do klasy pierwszej, a w sobotę
19 czerwca do klas innych.

-— W lokalu p. Szczeblewskiegó odbyło
się walne zebranie Ochotniczej Staraży Po­
żarnej w Pelplinie, które w obecności in­
struktora powiatowego p. Sokołowskiego z

Tczewa oraz 32 członków zagaił naczelnik

p. Niklewski. Na przewodniczącego walne­
go zebrania wybrano jednogłośnie p. Szult-

kę, na ławników pp. Gehrmanna i Rusiń­
skiego. Obszerne sprawozdanie odczytał se­
kretarz p. Hubner. Dowiedzieliśmy się z

niego, że O. S. P . brała udział we wszyst­
kich uroczystościach kościelnych i narodo­
wych. Urządzono jedną wycieczkę, zorga­
nizowano z dodatnim wynikiem ,,Tydzień
strażacki". Ćwiczeń odbyło się 12, zbiórek

świetlicowych, na których przeprowadzono
kurs informacyjny o. p 'i. gaz. było 13. Ze­
brań informacyjnych 11, jedno ćwiczenie

pokazowe, 1 alarm i 2 wyjazdy do pożarów.
Swą ofiarną i bezinteresowną pracą zysku­
je sobie O. S. P . coraz większe poparcie
wśród miejscowego społeczeństwa. Obecnie

liczy straż 32 członków czynnych, 12,hono­
rowych i 24 wspierających. Następnie u-

czczono przez powstanie pamięć dwóch

zmarłych członków (śp. Jana Sobka i śp.
Alojzego Radziejewskiego). Z kolei nastą­
piły sprawozdania. Po udzieleniu ustępu­
jącemu zarządowi aboslutorium przystąpio­
no do wybcru nowego zarządu, który wy­
brano w dotychczasowym składzie, miano­
wicie: prezes p. dr Chmielecki, naczelnik

p. Teodor Niklewski, zast. naczelnika i go­
spodarz p. Stefan Pawlak, sekretarz p. Jan

Hubner, skarbnik p. Maksymilian Mieljń-
ski. Następnie omawiano szereg spraw or­
ganizacyjnych. Powodzenia w dalszej pra­
cy!
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kalendarzyk.
Dziś: Marii Magdaleny de Pażzis.
Jutro: Feliksa I.

Wschód słońca o godzinie 3.46.

Zachód słońca o godzinie 20.08.

Stan pogody.
Przelotne deszcze i chłodniej.

Temperatura obniżyła się i wczoraj o

godz. 14 wynosiła: 13 stopni w Zakopan'em ,

16 w Pucku, 17 w Wilnie, 18 w Krakowie,
19 w Warszawie, Łodzi, Bydgoszczy i Bia­
łymstoku, 20 w Poznaniu, we Lwowie,
Kielcach i Kaliszu, 21 w Lublinie, a 22 w

Pińsku. Dziś rano w Bydgoszczy -niebo za

chmurzone. Przewidywany przebieg pogo­
dy: pogoda o zachmurzeniu zmiennym z

większymi rozpogodzeniami, jednak w dal­
szym ciągu skłonność do burz i przelot­
nych deszczów, zwłaszcza w północnej po­
łowie kraju. Chłodno. Umiarkowane, a na

wybrzeżu dość silne i porywiste wiatry z

kierunków zachodnich.

Termometr wskazywał dzij rano w etecie

DYŻURY NOCNE APTEK
od 28—30 maja:

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich
nr 49, tel. 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 3098.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 30

maja dr Włodarczyk, ul. Poznańska 9, te­
lefon nr 2260.

- -

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15,

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od 11 do 14. Wystawa Dzieł Graficz­
nych ś. p. Leona Wyczółkowskiego
daru prof. Wyczółkowskiej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Z TEATRU MIEJSKEGO.

POŻEGNALNE DWA PRZED3TAWIENA.
W niedzielę dnia 30 bm. odbędą się osta­

tnie dwa przedstawienia przed feriami, któ­
re trwać będą dwa miesią'ce.

O.godz. 16-e.j po cenach zniżonych daną
będzie pełna niefrasobliwego humoru i za­
bawnych sytuacji komedia R. Niewiarowi-

cza ,,GDZIE DIABEŁ NIE MOŻE"; wieczo­
rem zaś pocenachgroszowych(od10 grdo
1,15 zł) perląca się pianą szampańskiego
humoru komedia pols'ka Fredry (syna) pt.
,,OJ MŁODY,MŁODY".

STEFAN JARACZ W BYDGOSZCZY.
Wkrótce miasto nasze oczekuje nielada

sensacja artystyczna, gdyż zjeżdża na go­
ścinne występy warszawski teatr Ateneum

na czele ze swym twórcą i kierownikiem

Stefanem Jaraczem.
StefanJaracz wystąpi w dwóch sztukach:

w ,,SZKOLE ŻON", jednej z najlepszych ko­
medii Moliera, oraz w zabawnej, aktualnej,
pełnej najprzedniejszych dowcipów poli­
tycznych komedii Birabeau ,,WOŹNY I MI­
NISTER". Kreacje wielkiego artysty olśnią
bezwątpienia wszystkich, najbardziej nawet

wyrafinowanych znawców kunsztu aktor­
skiego i będą ciekawym studium dla mło­
dego pokolenia pracowników sceny. Poza

tym udział biorą: pp. Perzanowska, Pośpie-
łowski, Kryńska, Kamińska, Polakówna,
Łuszczewski, Danilowicz, M aniecki, Orlicz

i Żelski.
,,SZKOŁA ŻON" ukaże się w poniedzia­

łek dnia 31 maja i 2 czerwca ,,WOŹNY
I MINISTER" w dniach 1 i3 czerwca. Po­
czątek o godz. 20 -ej. Pozostałe bilety po ce­
nach komediowych sprzedaje kasa teatru.

Wyśmienite lody waniliowe, czeko­
ladowe, cytrynowe i truskawkowe p o­
leca cukiernia R. StenzeL (8752

— Cyrk Staniewskich, ul. KróL Jadwigi.
Światowy program atrakcyj. Na czele re­
welacyjny zespól 14 Abisyńczyków. Co­
dziennie po 2 przedstawienia o godz. 4.30

po poi. i 8,30 wiecz. (10576
— W niedzielę, dnia 30 bm. w Sierniecz-

feu odbędzie się procesja Bożego Ciała o

godz. 9,30. Procesja posuwać się będzie la­
sem 1 niewątpliwie skupi wielu pątników.
i—) Ks. Świadek.

Czwarty dzień procesu dokoła upadłości Sładłhapena.

- BisM/ierdfMiiizg o cfiile stfefo'w i.

Bank Stadthagen w pierwszym rzędzie padl ofiarą kryzysu gospodarczego.
Wczoraj w czwartym dniu procesu prze­

ciwko były dyrektorom Banku Stadthagen
Bauerowi i Pampuchowi, ja,k i prezesowi
Rady Nadzorczej p. inż. Rolbieskiemu, roz­
prawa toczyła się przez cały dzień od rana

godz. 9 aż do północy z krótką przerwą o-

biadową. Nasamprzód przesłuchano resztę
świadków a później nastąpiły orzeczenia

biegłych i w końcu zamknięcie przewodu
sądowego.

Czy dyr. Bauer pobierał prowizje
od klientów?

Ciekawy i zarazem zabawny moment,

który ze względu na brak miejsca nie był
uwzględniony w naszym wczorajszym
sprawozdaniu, podnieść należy jeszcze z

trzeciego dnia procesu. Mianowicie świa­
dek żyd Herszberg, współwłaściciel firmy
jelit ,,Casingpol",. która była bodaj naj­
większym klientem banku i na, której
Stadthagen zarobił,pół miliona złotych, za­
pytany,w końcu przez prokuratora, czy p.

dyr. Bauerowi za udzielone kredyty wy­
płacano prowizję lub też otrzymywał pre­
zenty, świadek stanowczo zaprzecza.

— To bank nampowinien jeszcze zapła­
cić, bo za dużo ściągnął od nas odsetek i

za dużo zarobił — mówi świadek podnie­
sionym głosem — już sędzia śledczy Wol­
ski 100 razy mnie pytał, czy nie płaciłem
prowizji dyr. Bauerowi i cały dzień mnie

przetrzymywał, grożąc mi odebraniem pa­
szportu. Jeszcze raz podkreślam, że nic p.
Bauer od firmy nie otrzymał.

Po tej m ałej dygresji powracamy do

czwartego dnia procesu. Jako pierwszy
świadek zeznał wczoraj naczelnik wydzia­
łu likwidacyjnego Ministerstwa Skarbu p.
Wilhelm Turteltaub, który stwierdził, że

Bank St. m iał w ministerstwie opinię so­
lidnego banku, spełniającego należycie swe

funkcje i wywiązującego się dobrze z po­
wierzonych mu zobowiązań. Jedynie zbyt­
nie zaangażowanie się w Lóhnercie świa­
dek uważa za. lekkomyślne, ale wyklucza
przytem świadomego działania oskarżo­
nych na Szkodę banku.

,,Karbid'* nie był uprzywilejowany,
lecz dużo pomagał Stadthagenowi.

Na zarzut zawarty w akcie oskarżenia,
jakoby krótko przed zachwianiem się ban­
ku, dyrektorzy nasamprzód zaspokoili pre­
tensję ,,Karbidu Wlkp." z szkodą dla in­
nych wierzycieli, najbardziej przekonywu­
jącą odpowiedzią były przedstawione przez
książkową ,,Karbidu11 p. Wandę Michalską
księgi handlowe ,,Karbidu", z których wy­
nikało, że w chwili zachwiania się Śtadtha-
gena, p. dyr. Rolbieski wpłacał poważne
sumy dla ratowania banku.

Po stwierdzeniu tych pozycyj, sędzia
Barycza zwrócił się do biegłego Marcinia­
ka z słowami: ,,Zupełnie inaczej przedsta­
wiałaby się sprawa, gdyby rzetelnie zbada­
no książki".

Następny świadek adwokat Hoeppe ze­
znał, że znał osobiście przemysłowca
drzewnego Uhlendorfa, którego uważał za

bardzo m ajętnego człowieka. Sam Uhlen-

dorf oświadczył mu swego czasu, że gdyby
bank dał mu więcej czasu, to wywiązał­
by się z wszystkich długów wobec banku.

Dyrektor ,,Deutsche VolksbanklE p. Bitt-
ner stwierdził przed sądem, że i Volksbank

była w stosunkach kredytowych z Uhlen-

dorfem, na którym poniosła straty. Ostat­
niego świadka p. dr. Szymanowskiego, z

powodu choroby sąd postanowiłprzesłuchać
w jego, mieszkaniu i dlatego przerwano

rozprawę na godzinę. Wydelegowano w

tym celu sędziego Baryczę, oraz protokó-
lanta.

Po wznowieniu rozprawy odczytano ze­
znania byłego członka Rady Nadzorczej
banku dr. Szymanowskiego, z których wy­
nikało, że świadek w 1931 r. wycofał zban­
k u depozyt w sumie 154.000 złotych, j e d y ­
nie dlatego, ażeby nabyć majątek ziemski.
Pieniądze te — zeznał świadek — gdyby
leżały w innym banku, to również w tym
czasie by je podjął. Dalej stwierdził, że na

zebraniu Rady Nadzorczej sprzeciwił się
udzieleniu dalszych kredytów Lóhnertowi,
gdyż uważał, że firma to korzystała z zbyt
wysokich kredytów. Dyr. Rolbieski, jak i

dyr. Bauer i Pampuch nie działali świado­
mie na szkodę banku, gdyż sami przecież
mieli w banku złożone oszczędności.

Szykany sędziego śledczego Wolskiego
Dodatkowe wyjaśnienia złożył następnie

osk. dyr. Bauer, obalając różne ustalone

przez biegłego Marciniaka twierdzenia i

zarzuty, zawarte w jego orzeczeniu, grube­
go tom u o blisko 500 stronicach pisma ma­
szynowego. Na pytanie prokuratora; dlacze­
go oskarżony w śledztwie nie przedstawił
swych dowodów, dyr. Bauer mówił wzru­
szonym głosem:

- Wskazywałem w śledztwie różne po­
zycje i dawałem początkowo wyjaśnienia,
ale wszystkie moje zeznania szyderczo zo­
stały zignorowane przez sędziego śledcze­
go Wolskiego. Posługiwał się on jakimś
biegłym Jezuitkowskim, obecnie już skre­
ślonym z listy biegłych, który był jego
prawą ręką. Widząc, że moje wyjaśnienia
przyjmowane są bardzo krytycznie, odmó­
wiłem w toku śledztwa dalszych zeznań.

Kilkakrotnie prosiłem o wyłączenie sędzie­
go Wolskiego, wobec takiego nastawienia.

Później gdymnie aresztowano z całą szcze­
rością muszę to zeznać, szykany nie usta­
wały. Gdy miano mnie z więzienia śledcze­
go doprowadzić do gabinetu sędziego w

gmachu sądowym, to z polecenia sędziego
Wolskiego policjant musiał mnie., zakuć w

kajdanki jak zbrodniarza i tak na łańcusz­
ku mhie doprowadził(!) Ale na tym nie ko­
niec. Budzono mnie w nocy ogodz. 12w
więzieniu, gdy już spałem. M usiałem w stać

gdyż dozorca więzienny otrzymał w nocy
telefoniczne polecenie od sędziego W olskie­
go zawiadomienia mnie, ażebym przygoto­
wał materiał na przesłuchanie u sędziego,
które było naznaczone nazajutrz na godz. 9
rano. Jed n ak do przesłuchania nie do­
szło. Takie wypadki szykanowania ze stro­
ny sędziego W olskiego miały miejsce kil­
kakrotnie. (Sędzia W olski był dłuższy czas

sędzią śledczym w Bydgoszczy i zaawanso­
wał później na sędziego apelacyjnego —

uw. red.)
Przew.: Mógł się Pan zażalić a dlaczego

Pan tego nie zrobił?

Osk.: Bo się bałem.

Z wielkim przejęciem osk. opisuje tak­
że przebieg dokonanej z polecenia Wolskie­
go rewizji w jego mieszkaniu, przy czym

wydelegowany został przez sędziego śled­
czego biegły Marciniak, który nie zawahał

się zabrać również list napisany przez dyr.
Bauera do ks. kardynała Hlonda,

Biegły Marciniak ma głos.
Następuj'ą orzeczenia biegłych, które

trwały kilka godzin. Nasamprzód składa

swe orzeczenie biegły M arciniak, który
stwierdza na wstępie, że już nie znajduje
się na liście sądowej biegłych. Orzeczenie

jego sprawia wrażenie, jakoby obracał się
tylko w teorii, a nie rzeczywistości. Na py­
tanie przewodniczącego, czy jego ocena nie

jest zbyt pesymistyczna, biegły przyznaje,

że jest może pesymistą, ale kieruje się za­
wsze ostrożnością przezornego kupca i ra­
czej niekorzystnie, aniżeli korzystnie wszy­
stko ocenia. Biegły M arciniak nie podtrzy­
muje wszystkiego, co zawarte jest w akcie

oskarżenia i wycofuje się z pierwotnego
stanowiska. W końcu stwierdza, że nie by-

ł o zmyślonych', przekręconych' lub fa ł s z y ­
wych pozycyj w księgach Stadthagena, a

gospodarkę określa jedynie jako nieoględ-
ną i lekkomyślną. Biegły również nie pod­
trzymuje, jakoby istniała zła wola ze stro­
ny dyrektorów szkodzenia interesom ban­
ku.

Drugi biegły p. Pacoszyński z Gdyni
stwierdza, że jego orzeczenie w szeregu

punktach różni się od orzeczenia p. Marci­
niaka. Gospodarka kredytowa zdaniem te­
go biegłego była zbyt liberalna, a zabezpie­
czenie kredytów było, lecz niedostateczne.

Przy większej przezorności straty byłyby
mniejsze. Stwierdzając dalej wielkie usłu­
gi,jakiebank oddał,popierając różneprzed­
siębiorstw a przemysłowe, gospodarstwu
społecznemu, biegły stanowczo wyklucza,
jakoby oskarżeni świadomie działali na

szkodębanku. Gdyby kryzys nie zaistniał w

handlu drzewem, przemyśle maszynowym
itd., to niewątpliwie bank wyszedłby o-

bronną ręką.

Sanatorzy nie pokryli wydatków
na akcję wyborcza.

Składając swe orzeczenie biegły stwier­
dził także stratę 6.000 zł, jaką poniósł bank

udzielając miejscowemu BBWR większej
pożyczki na akcję wyborczą. Mimo przeję­
tego zobowiązania uregulowania długu,
byli prezesi i filary sanacji, dotychczas
swej części nie spłacili m. in. mec. Drwią-
ga, notariusz Nieduszyński, prof. Podgór­
ski, dyr. Siemiradzki, p. Fischer, radca Li­
siecki i inni. Spłacili natomiast swą część
dyr. Rolbieski, dr Maryński i Bauer.

Biegły z dziedziny bankowości p.Jeske,
były dyr. Banku Związku w konkluzji swe­
go orzeczenia stwierdził, że nabrał przeko­
nania, iż zarzad jak iBada Nadzorcza Ban­
ku Stadthagen pracowali tak jak sumien­
ny kupiec i sumienny bankier. B ank po­
niósł dlatego straty, bo przemysł się zała­
mał a kredyty udzielone firmom były od­
powiednio zabezpieczone w chwili ich u-

dzielenia, natomiast gdy nastąpił kryzys i

załamanie, wówczas zabezpieczenie było
niedostateczne.

O godz. 11,30 w nocy rozprawę przerwa­
no do dnia dzisiejszego godz. 10 rano. Dziś

nastąpią przemówienia prokuratora i o-

brońców.

— Szczepienie niemowląt odbędzie się w

czasie od 31. V. — 5.VI.37r., szczegóły na

plakatach na słupach reklamowych wzgl.
w Wydziale Zdrowia Publicznego, ul. Ja­
giellońska 18, pokój 2.

KRONIKA KULTURALNA.

Orkiestry Marynarki Wojennej z Gdyni
i chóru ,,Harmonia" z Bydgoszczy.

Koncert orkiestry Marynarki Wojennej
miał w pierwszym rzędzie znaczenie pro­
pagandowe; świadczył o tym patronat
miejscowego oddziału Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej, świadczył w pierwszym rzędzie
program imprezy nastawiony w większej
części na nutę morską; Wzgląd propagan­
dowy pozwalał też żywić nadzieję, że mi­
mo spóźnionej, jak na koncert pory, mimo

wspaniałej, wiosennej pogody, impreza bę­
dzie się jednak cieszyć powodzeniem; oka­
zało się jednak, że powaby wiosennej au­
ry były magnesem silniej ciągnący.m , niż

dobra okazja do zamanifestowania uczuć

dla morza i sympatycznych gości w mary­
narskich Strojach. Dobrze byłoby, aby
miejscowy oddział LMK pamiętał w przy­
szłości o tym, że maj, a w szczególności
taki, jak obecny, to jednak już trochę

spóźniony okres na organizowanie tego ro­
dzaju imprez i że w pojedynku z urokiem

pięknej wiosny, żadne, bodaj najbardziej
górne hasła mało mają szans wygranej.
Pod względem wartości muzycznej jest or­
kiestra Marynarki Wojennej niechybnie
jednym z najpoważniejszych tego typu ze­
społów w Polsce. W obrazie dźwiękowym
tej orkiestry uderza jeden przede wszyst­
kim bardzo cenny szczegół, mianowicie
wielka miękkość i łagodność brzmienia.

Muzycy rzadko wykorzystują pełnię dyna­
micznej siły, tkwiącej w organizmie in­
strumentów dętych, dążą natomiast sku­
tecznie do uwypuklenia właściwości kolo­
rystycznych poszczególnych grup instru­
mentów; w efekcie dysponuje zespół dużą
skalą efektów kolorystyczno-dynamicz-
nycłi, które pozwalają mu realizować bar­
dzo poważne zadania programowe. Na cze­
le zespołu stoi kpt. Dulin, dobry, muzyk i

jak się z owoców jego pracy okazało, do­
bry wychowawca. Obok podstawowych ele­
mentów wyrażania się każdego dobrego
dyrygenta, do których zaliczają się takie

wartości; decyzji, stanowczości i siły suge­

stywnej odznacza się jeszcze kpt. Dulin a-

tutem szczególnie cennym; jego technika

manualna wykazuje wielką ekonomię i

miękkość gestów. Ten ostatni szczegół o-

degrał niechybnie największą rolę w wy­
chowaniu zespołu pod względem dyscypli­
ny dynamicznej i kolorystycznej.

W koncercie brał udział miejscowy
chór mieszany ,,Harmonia", śpiewający
pod batutą L. Jaworskiego. Mimo poważ­
nego poziomu, jakim się odznaczały pro­
dukcje tego chóru odnosiło się jednakże
wrażenie, że mógłby on dojść do osięgnięć
daleko wyższego rzędu, gdyby nie brak o-

statecznego wykończenia w szczegółach i

fragmentach pozornie drobnych, decydują­
cych jednak w istocie o wartości każdego
zespołu chóralnego. Poprawne wykonanie
utworu tej trudności co ,,Burza morska"

Prosnaka, świadczy b. pochlebnie o zaso­
bie techniki, jaką zespół dysponuje, pozwa­
lającego jednak równocześnie na stawianie

wymagań bardzo już wygórowanych.
Wartość chóru podwyższa jego liczebność

i duży narybek świeżych, młodych głosów.
Alf. RSsler,
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Pierwsze kroki do bodowy przyszłego kąpieliska.
Kiedy nastanie wiosna (a zwłaszcza ta­

ka gorąca, jak w tym roku)), oczy bydgo­
szczan zwracają się ku Brdzie. ,,Miasto nad
wodą11żyje swą rzeką. Intensywną działal­
ność rozpoczynają kluby sportów wodnych
a zwykli ludziska oblepiają brzegi Brdy
na różnych odcinkach. - Dzicy kajakowcy
i jeszcze- bardziej dzicy kąpielowicze żyją
na wodzie i w wodzie całymi dniami (na­
wet i w nocy Brda nie zna spokoju). Nic

dziwnego, że przy powszechnym zaintere­
sowaniu Brdą każda wiosna przynosi wie­
le nowości nad jej brzegami.

Donosiliśmy już, że zarząd miejski usu­
nął spustoszenia, wyrządzone przez tego­
roczną powódź nad torem regatowym.

Urządzenia regatowe w Brdyujściu
zyskały przez nowe inwestycje i upiększe­
nia. W tym stanie rzeczy podczas niedziel­
n e g o meczu kajakowego Polska — Niemcy
Bydgoszcz będzie mogła pochlubić się nie

'tylko swym słynnym torem regatowym,
ale i odpowiednimi, reprezentacyjnymi u-

rządzeniami nad torem. Jadąc z Łęgnowa
w dół rzeki obserwujemy prace nad umoc­
nieniem brzegów i pogłębieniem dna w

porcie drzewnym.
Liczba szałasów wioślarskich po pra­

wym brzegu Brdy powiększyła się przez

nowy szałas Bekawianek,
który kończy szereg urządzeń wioślarskich

nad Brdą — chociaż sam nie jest całkowi­

cie ukończony. Bydgoski Klub Wioślarek

poszukuje jeszcze chętnych ofiarodawców,
którzyby wydatnie pomogli w wyposaże­
niu siedziby mistrzyń Polski. Znając sym­
patię, jaką Bekawianki cieszą się w społe­
czeństwie. jesteśmy pewni, że potrzebną
pomoc wkrótce uzyskają.

Już obecnie w dni świąteczne Brda sta­
ła się najbardziej ruchliwą... ulicą Bydgo­
szczy. W świecie berlinek ciągły ruch, ho­
lowniki myszkują po wodzie, statki płyną
do Brdyujścia i z powrotem, a łodzie wio­
ślarskie, kajaki i motorówki dopełniają o-

brazu. Sądząc według powodzenia — statki

Lloydu nawet w dni powszednie znalazły­
by pasażerów.

Przenosimy się na drugi odcinek Brdy,
za śluzę, w kierunku mostów kolejowych.
I tu obserwujemy ożywienie. Przede wszy­
stkim z radością notujemy, że pływalnia
Wojskowego Klubu Sportowego jest wła­
śnie w przebudowie sumptem zarządu
m iejskiego.

Brak pływalni będzie zaspokojony
dzięki prowadzonym obecnie pracom. Pły­
walnia WKS zostanie przystosowana do

przepisów i pozwoli pływakom bydgoskim
rozwinąć intensywniejszą działalność. Co

prawda jeszcze w niedzielę muszą nasi

pływacy wyjechać do... Łabiszyna, by prze­
prowadzić próbę sprawności, ale już

wkrótce mogą się w Bydgoszczy rozgry­
wać imprezy o znaczeniu ogólnopolskim.

Na terenie nowej elektrowni wre praca.

Dziesiątki robotników zatrudnionych jest
przy

niwelacji terenów nadbrzeżnych
po lewym brzegu Brdy. (Brzeg lewy —

prawy określamy, stojąc twarzą w kierun­
ku biegu rzeki). Jak nam oświadczył wi­
ceprezydent m. Bydgoszczy, p.inż. drNa-
wrowski, na terenie niwelowanym powsta­
n'ę z biegiem czasu park miejski. Kąpieli­
sko miejskie — tak potrzebne Bydgoszczy
— może powstać ze względów zdrowotnych
jedynie w górze rzeki poza Papiernią
Wielkopolską. O budowie kąpieliska w ro­
ku bieżącym mowy być nie może. W każ­
dym -razie kąpielisko powstanie prawdo­
podobnie po lewym brzegu Brdy za Papier­
nią Wielkopolską i zyska połączenie z

miastem przez specjalne uruchomienie auto­
busy. Są to jeszcze dalekie plany. Na razie

przy pracach ziemnych pod kierownictwem

p. radcy Tnbielewicza zatrudnia się sporą
ilość bezrobotnych, a tereny przy elektrow­
ni miejskiej zamienią się w piękny, nad­
brzeżny zieleniec. Przebudowa ulic nad

Brdą i niwelacja terenów jest pierwszym
krokiem do budowy przyszłego kąpieliska,
którego cała Bydgoszcz oczekuje z praw­
dziwym utęsknieniem.

J. Kol.

Wielki zfazd rzemiosła pomorskiego
w czasie Targdw Gdyńskich.

W czasie Targów Gdyńskich (20. 6. do

4. 7.) w dniach uroczystego Święta Morza

27,28 i 29 czerwca br. odbędzie się w Gdyni
wielki zjazd rzemiosła pomorskiego, orga­
nizowany przez Izbę Rzemieślniczą w Toru­
niu.

Zjazd ten obradować będzie nad aktual­
nymi sprawami rzemiosła, ze szczególnym
uwzględnieniem dzielnicy pomorskiejiGdy­
ni.

Dziś w sobota rewelacyjna premiera
Cyrku Staniewskich w Bydgoszczy.
Słynny i popularny Cyrk Staniewskich,

którego programy postawione są na naj­
wyższym poziomie artystycznym, zjechał
do naszego miasta na kilka dni i rozbił

swoje olbrzymie namioty tradycyjnym zwy­
czajem przy ul. Król. Jadwigi. Obecny pro­
gram przewyższać będzie wszystkie dotych­
czasowe jakie mieliśmy możność Widzieć,
dzięki kilkunastu zupełnie nowym atrak­
cjom światowym.

Gwoździem programu będą występy ze­
społu Abisyńczyków (l4 osób — po raz

pierwszy w Europie) słynny iluzjonista-
czarodziej Corodini, król humorystów pol­
skich Bronowski w specjalnie zastosowa­
nym repertuarze, gwiazda filmowa Luisita

Leers na trapezie pod kopułą cyrku, tre­
sura arabskich końi, maip, piesków i kucy­
ków, ponadto rodzeństwo Riedner w feno­
menalnych produkcjach akrobatycznych,
słynny zespół klownów muzykalnych Włosi

7 Carla Medini, następca Rastellego młodo­
ciany żongler Italo zwany ,,cudownym dzie­
ckiem" i moc innych atrakcyjnych nume­
rów.

Podkreślić należy, że obecny program,

który zaprezentuje Cyrk Staniewskich, ba­
wił 'podczas Targów w Poznaniu i cieszył
się rekordowym powodzeniem.

Otwarcie i pierwsze przedstawienie na­
stąpi dziś, w sobotę dnia 29 maja o godz.
8,30 wiecz. Jutro w niedzielę odbędą się
dwa przedstawienia — o godz. 16,30 po poi.
i 20,30 .

Zdrowe poiywienie.
Organizm ludzki jest zbyt skompliko­

wany, aby stanowił pole do eksperymen­
tów, a ile to matek w swojej nieświadomo­
ści daje dziecku potrawy bezwartościowe,
a niejednokrotnie nawet szkodliwe. Zdro­
wie trzeba bardzo cenić i starać się spoży­
wać potrawy zasobne w pewne składniki

odżywcze, które utrzymuje ten cenny orga­
nizm przy siłach. Potrawy muszą być lek-

kostrawne i winny zawierać witaminy, je-
matynę, żelazo tj. związki organiczne, ma­
jące wpływ na przyrost krwi, poza tym
sole wapniowe i fosforowe, potrzebne do

budowy kośćca i mięśni, także lecytynę —

właściwą odżywkę dla nerwów, węglowo­
dany, tłuszcz, białko etc. Wszystkie te

składniki w dostatecznej ilości zawierają
płatki owsiane KNORR, dlatego też winien

je młody czy stary codziennie spożywać, a

z uwagi na wielką zawartość wymienio­
nych składników, które biorą udział w bu­
dowie bardzo ważnych części organizmu
ludzkiego, potrawy z płatków owsianych
KNORR winny być codziennym pożywie­
niem niemowląt i dzieci, zwłaszcza w wie­
ku szkolnym.

Wojsko w procesji Bożego Ciała.
Tegoroczna procesja Bożego Ciała w pa­

rafii farnej, która była potężną manifesta­
cją całej katolickiej Bydgoszczy, w ypadła
tym piękniej i okazalej, że w niej wzięło
bardzo poważny udział wojsko. Wojsko u-

tworzyło szpaler wzdłuż ulic, którymi po­
stępowała procesja, kompania honorowa

szła w procesji, a poza tym zwracał po­
wszechną uwagę udział w procesji licznej
grupy oficerów z komendantem garnizonu
i dowódcą dywizji bydgoskiej p. genera­
łem Chmurowiczem na czele.

Społeczeństwo bydgoskie, które stałe

serdecznym uczuciem otacza armię naro­
dową, z prawdziwą radością widziało ten

o b j a w zbratania się wojska zfe społeczeń­
stwem cywilnym w służbie Bogu.

Procesja stanowiła jeszcze jeden dowód,
że armia i naród, złączone w jedno, a moc­
ne duchem dzięki oparciu się o religię ka­
tolicką, m ogą śmiało i spokojnie spoglądać
w przyszłość.

- Zgłoszenia do Państwowego Gim­
nazjum Krawieckiego w Toruniu, Strumy­
kowa 4, przyjmuje dyrekcja do dnia 10

czerwca. Kandydatki wnoszą podanie z do­
łączeniem świadectwa szczepienia ospy
i metryki Urodzenia. Ostatnie świadectwo

szkolne przedkładają przy egzaminie. Rów­
nocześnie przyjmuje się wpisy do Państwo­
wej Szkoły Przysposobienia w gospodar­
stwie rodzinnym i na kursy tkackie w godz.
od 10-tej do 14-tej. (10517

Cudze chwalicie swego nie znacie..-
Stów kilka o fabryce Gustaw Molenda i Syn, Bielsko-Śląsk.

Bezspornie największą fabry­
ką sukna jest popularna Fabry­
ka Gustaw Molenda i Syn, Biel­
sko. Z całego szeregi: względów,
zaznajamiając szerokie sfery
społeczeństwa i ogół mistrzów
krawieckich Rzeczypospolitej
Polskiej z produkcją naszej sto­
licy sukna m. Bielska (musimy
dłużej i obszerniej omówić nie­
zwykłą organizację i szalony
rozmach tej, jedynej w swoim

rodzaju firmy, wyroby której,
znacznie zdystansowały wyroby
najsłynniejszych fabryk an­
gielskich).

Założona w roku 1850 znaj­
duje się teraz w rękach trzecie­
go pokolenia, a obecny właściciel

p. Gustaw Molenda jest wnu­
kiem założyciela firmy. Z a t r u d

niała ona w czasie przedwojen­
nym 1.200 robotników) ajej4
zakłady fabryczne w Bielsku

zajmowały się produkcją towa­
rów modnych męskich, najlepszej jakości, sprzedawanych od lat nie tylko w obrębie
dawnej monarchii Austro-Węgierskiej, lecz w całej Europie, a nawet w krajach
poza europejskich jak Egipt i Ameryka. Po upadku Austrii i odzyskania Śląska Cie­
szyńskiego przez Polskę firma Gustaw Molenda i Syn uzyskała wkrótce na nowym
terenie działania dobrą opinią, którą cieszyła się we wszystkich krajach Europy,
i udowodniła, że nie tylko wAnglii, ale również i w Polsce można wyprodukować ma­
teriały pierwszej jakości.

Fabryka Molendy jedyna w swoim rodzaju jest całkowicie samowystarczalna, al­
bowiem posiada wszystkie działy potrzebne do produkcji sukna i gdy inne fabryki
zmuszone są korzystać zpozafabrycznej farbiami względnie też pralni wełny lub też z

jakiegokolwiek innego działu, — innej bratniej fabryki — u Molendy, po otrzymaniu
wełny, we własnym zakresie zamienia się ją w piękne materiały wełniane o bardzo

dobrej jakości w niczym nie ustępujące, a nawet przewyższające zagraniczne.
W błędnym kole przesądów i masowej sugestii akcja fabryki Gustaw Molenda

iSyn poczyniła pierwszy wyłom i wielkie rzesze społeczeństwa i mistrzów krawie­
ckich operując z towarami Molendy, wiedzą, że sukna te bezwzględnie nie ustępują
angielskim, albowiem zawierają również lOO% najlepszej zagranicznej angielskiej
wełny i są wykonane według najmodniejszych deseni sezonu.

Obecnie zakłady Gustaw Molenda i Syn produkują wszelkie materiały czesankowe,
szewioty, samodziały, sukna, lodeny, koce, materiały damskie na płaszcze i kostiumy,
słynne materiały sportowe itd. Firma ta posiada w całym szeregu miast Polski swoje
oddziały.

Z pośród większych oddziałów wymienić wypada skład fabryczny w Bydgoszczyfir­
myGustawMolendaiSyn, mieszczący się przy ul.Gdańskiej11, a uchodzący jako re­
prezentacyjny magazyn materiałów męskichidamskich. Staranne i sprężyste kierow­
nictwo podniosło tutejszy oddział przez grzeczną, sumienną i akuratną obsługę do

wysokiego poziomu kupieckiego. Bydgoskiemu Oddziałowi życzymy dalszego rozwoju.
Szczęść Boże! Podkreślamy, że firm a M olenda i Syn Jestfirmąnawskrośchrześcijańską.
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Informacje fłOrbisu".
Raid p o Borach Tucholskich

6 czerwca. Cena zł 5,50.

Pociąg popularny do Gdyni
6 czerwca. Cena zł 7,60.

Pociąg wycieczkowy do Chmielnik (Brzozy)
6czerwca. Cena zł1,- .

Dnf Krakowa
27. V. — 20. VI. Wycieczki dwudniowe

do Krakowa iWieliczki. Cena zl 46,—.
Wycieczki lodziami-tratwami

Koronowo-Smukała z dojazdem kolej­
ką — co niedziela i święto. Cena zl3,— .

Wycieczka morska do Helsinek
17-20 czerwca m/s Batory. Cenyodzł80.

Tanie ryczałty Orbisn
Augustów, Charzykowo, Druskientkl, Ja­
starnia, Kazimierz n/W., Krynica, Wer­
ki, Wisła, Worochta, Jaremcze, Zakopa­
ne, Zaleszczyki.

W ycieczka do Paryża na wystawę światową
Wycieczki 10-dniowe. W yjazdy 5, 19, 26

czerwca. Cena zł 330,— .

Zapisy i informacje w Orbisie, ul. Dwor­
cowa 2, tęl. 36-67. (10520

250 płaszczy damskich
już teraz sprzedadzą Bracia Mateccy, Ry­
nek Marsz. Piłsudskiego, po cenach posezo­
nowych.

Dla pań, które nie kupiły jeszcze płasz­
cza, nadarza się okazja nabycia go za kil­
ka złotych i to w najpiękniejszym fasonie.

Chcąc jak najwięcej zmniejszyć zapasy,

przyjmować się będzie również asygnaty
,,Kredyt", które ułatwią kupno nawet tym,
którzy w tej chwili gotówki nie posiadają

Kto pragnie otrzymać asygnatę kredyto­
wą, niech się zgłosi pod adresem: Spółdziel­
nia ,,Kredyt", ul.Dworcowa 6II p.Warun­
ki bardzo dogodne.

Leśnicy zapraszała na ngaltarkę.
W niedzielę 6 czerwca br. od godz. 15 -ej

u r z ą d z a Związek Leśników w Bydgoszczy
(Koło Rodziny Leśnika) majówkę w Ryń-
kowie. Do tańca przygryw ać będzie dobo­
rowa orkiestra. Tańce w salt. Każdy, kto

chce się zabawić miło i swobodnie w pięk­
nym, leśnym otoczeniu i sympatycznym to­
warzystwie, niechaj śpieszy w niedziel'ę
6 czerwca do Rynkowa na majówkę ISśni-

ków. Osobnych zaproszeń nie wysyła się.
W razie niepogody zabawa leśników odbę­
dzie się w następną niedzielę 13 czerw'ca.

(10567
-- - -
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Towarzystwo Szkoły jednolitej.
Kierownictwo prywatnej koedukacyjnej

6-klasowej Szkoły Powszechnej T. S. J., Pa­
derewskiego 2, zawiadamia rodziców, te

szkoła przy ścisłym zachowaniu obowiązu­
jącego programu uwzględnia szczególnie
przygotowanie dzieci do gimnazjum. Klasy
szóste prow'adzi się oddzielnie dla dziew­
cząt i chłopców. Szkołą zapewnia wycho­
wanie religijne, barodowe i obywatelsko-
państwowe, darząc równocześnie swych wy­
chowanków troskliwą i Serdeczną opieką.

Budynek szkolny, uznany przez miejskie
władze budowlane i sanitarne, odpow'iada
wszelkimwymogom szkolnym i zdrowo­
tnym. Stała opieka lekarska.

Dziewczynki po ukończeniu kl. VI mają
możność kontynuow'ania nauki we wszyst­
kich gimnazjach ogólnokształcących, zawo­
dowych jak również w gimnazjum własnym
o pełnych prawach publiczności im. Marii

Curie-Skłodowskiej, znajdującym się przy
ul. Kujawskiej 4.

Towarzystwo Szkoły Jednolitej, jako in­
stytucja o charakterze wyłącznie społecz­
nym,' udziela rodzicom kształcącym ponad
jedno dziecko zniżek w opłacie czesnego.
Trzecie dziecko pobiera naukę bezpłatnie.

(10578

- Garden party, która cieszyła się w

ubiegłym roku niebywałym powodzeniem,
organizuje Polski Biały Krzyż w dniu 12
czerwca w ogrodzie i salach kasyna oficer­
skiego przy ul Marszalka Focha. Zaprosze­
nia zostaną w najbliższych dniach roze­
słane. (10575

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy walny od 15 maja do 10 września 1937 c

Odjasd pociągów t Bydgoszczy w niedzielę i święta do :

K o r o n o w a 8.10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00, 23.35 .

W ierzchucina 10.25, 22.10

Lasu, Gpławca 1Smukały 8.10, 8.25W, 10.00, 10.25, 11.05,
12.30, 14.00. 14.40. 15.20, 16 20, 17.30, 18.30, 21.00, 22.10, 23.35

Smukały Dolnej 8.25W. 10.00, 14.40, 17.30

w dni powszednie do:

K o ro n o w a 8.10, 11.05, 12.30 *f, 14.00, 16 00, 18.80, 21XX)
W ierzch ucin a 1140*. 13,30*. 15.30**, 19,36*
Wąwełna 13.30*, 19.36*
Opławca I Sm ukały 8.10, 8,25W, 11.05, J1.40* 12.30*t

13,30*, 14.00, 15,30**. 16.00, 18,30, 19.35, 21.00

Smukały Dolnej 8,25W.
Objaśnienie znaków t * Pociągi kursują wśrody i so­

boty. * t Pociągi kuisują w soboty. ** Pociągi kursują w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki. W - Pociąg w yciecz­
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o

godz. 8.25, przy przejazdach tym pociągiem pasa­
żerowie korzystają ze zniżki 50% od biletów nor­
malnych - powrót może nastąpić tego samego
dnia dowolnym pociągiem. (9500
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Trzynasta strona.
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Toruń,dnia 29maja 1937r.

KALENDARZYK,

Dziś: Marii Magdaleny de Pazzis.
Jutro: Feliksa I.

r Wschód słońca o godzinie 3.46.

Zachód słońca o godzinie 20.08.

Stan pogody.
Przelotne deszcze i chłodniej.

Temperatura obniżyła się i wczoraj o

godz. 14 wynosiła: 13 stopni w Zakopanem,
16 w Pucku, 17 w Wilnie, 18 w Krakowie,
19 w Warszawie, Łodzi, Bydgoszczy i Bia­
łymstoku, 20 w Poznaniu, we Lwowie,
Kielcach i Kaliszu, 21 w Lublinie, a 22 w

Pińsku

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu)

Pogotowie straży pożarnej teł. 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C.L. (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel

iświątod godziny11do11,30i od 16do 19.

Nocny dyżur pełnią apteki:
,.Pod Lwem" (śródmieście).
św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.

Pod Łabędziem - na Mokrem

REPERTUAR KIN:

Asi ,,Będziesz zaw sze moją".
Aria: ,,Upiór na sprzedaż".
M ars: ,,Śmierć czycha w dżungli".
Świt: ,,Ostatni poganin”.

X --------

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Balet Parnella z nowym programem
w Toruniu.

Wewtorek dnia 1-go i w środę dnia 2-go
czerwca br. o godz. 20,30 w Teatrze Ziemi

Pomorskiej będziemy podziwiać nowe ar-

cydzieła taneczne baletu Feliksa Parnella,
jak: pełną temperamentu muzyczną ,,Rap­
sodię węgierską", ,,M iłość Hiszpanki", cza­
ili,jące ,,Sto lat walca1, takie bardzo nasze

,,Chłopcy malowani" i wiele, wiele innych.
Wszyscy miłośnicy tańca powinni zapamię­
tać sobie datę i gremialnie zjawić się na

tym tanecznym festynie, gdyż drugi raz nie

prędko będziemy mieli okazję oglądać mi­
strzowski zespól, który powtórnie wyjeżdża
zagranicę, a jak wiemy z poprzedniego jego
tam pobytu, nie prędko nam go oddadzą.

Bilety do nabycia w Towarzystwie Kra­
joznawczym - ratusz.

Dzień Matki i Dziecka.
Komitet Miejski Pomocy Dzieciom i Mło­

dzieży przy współudziale oddziału Polskie­
go Czerwonego Krzyża WToruniu przygo­
tował. na niedzielę 30 maja bogaty program
obchodu ,,Dnia Matki i Dziecka".

Po nabożeństwach, które się odbędą od

godz. 9 do 10-fej, ulicami miasta przejdzie
malowniczy pochód dzieci z transpa-rentami
i wozami propagandowymi. Pochód będą
prowadzić dzieci, należące do Kół PCK. w

Toruniu ze sztandarami.

O godz. 15 -tej w Kasynie Podoficerskim

odbędzie śię akademia z bogatym progra­
mem, przygotowanym przez dzieci szkolne.

Przewidziane są występy chórów, tańce, de­
klamacje solowe i zespołowe oraz żywe o-

brazy. Wstęp wolny, przyjmowane będą do­
browolne datki na cele opieki nad matką
i dzieckiem.

Po akademii na Stadionie Snorfowym na

Che'łmińskim odbywać się będą między
godz. 17 i 20 — gry i zabawy.

Bogaty program dnia zakończy audycja
rad'owa, o godz. 20 -toj, przygotowana nrzez

p. Zaczkównę. przewodniczącą Komisji Od­
działowej Kół Młodzieży PCK. w Toruniu

i prof. Steczka. ”

P. wojewoda pomorski bawił w Warszawie
w sprawie klęski żywiołowej na Pomorzu*

Toruń,28.5.W nocy zdnia25na26 ma­
ja 1937 r. pan wojewoda pomorski Włady­
sław Raczkiewicz powrócił z Warszawy,
gdzie bawił od poniedziałku 24 bm. Pan

wojewoda w czasie swego pobytu przedsta­
wił osobiście panu prezesowi Rady Mini­
strów generałowi Sławoj-Składkowskiemu
rozmiary klęski spowodowanej gradobiciem
i nawałnicą deszczową, które nawiedziły
część powiatu lubawskiego, morskiego i
kartuskiego oraz Gdynię w dniach 16 i 17
majabr. Równocześnie w zw'iązku z tym
pan wojew'oda w'ystąpił do pana premiera
i właściwych ministrów z wnioskami owy­
znaczenie odpowiednich kredytów zarówno
na naprawę zniszczonych dróg i mostów,

jak i ulepszenie i uprawienie zniszczonych
obszarów rolnych.

W godzinach rannych dnia 6 maja br.

pan wojewoda w związku z uchwałą Rady
M inistró w o utworzeniu Kuratorium Szkol­
nego Okręgu Pomorskiego z siedzibą z To­
runiu oraz w związku z odbytą konferencją
z panem ministrem Wyznań Rei. i Ośw.

Pu1)1. udał się do ratusza, gdzie z panem

prezydentem miasta Leonem Ragzeją omó­
wił sprawę wyboru odpow'iedniego gmachu
na siedzibę Kuratorium i rozpoczęcia, szere­
gu przygotowawczych prac gospodarczych.

W związku zpobytem pana wojewody w

zarządzie miejskim pan prezydent Raszeja
przedstawił również szereg aktualnych
spraw miasta.

Z posiedzenia rady miejskiej
USB.febFSBSBiSB.

Jak już wspomnieliśmy, w ub. środę
odbyło się w ratuszu posiedzenie rady
miejskiej, któremu przewodniczył p. pre­
zydent m. Torunia Raszeja. Porządek
obrad obejmował 29 punktów. Na wstę­
pie p. dyr. Męyra złożył sprawozdanie
komisji rewizyjnej KKO m. Torunia o

działalności tej kasy, bilans oraz zam­
knięcie- rachunkowe za rok 1936 z cze-go

wynikało, że działalność ta była na

ogół pomyślna i na tej podstawie można

przypuszczać, iż całkow'ite oddłużenie

kasy nastąpić może już w przyszłym
roku.

Po przyjęciu do wiadomości pism p.

wojewody pomorskiego (w sorawie za­
ciągnięcia pożyczki w' kwocie 10 tys. zł

na sporządzenie planu zabudowy tere­
nów na lewym brzegu Wisły, 2) upo­
w'ażnienie zarządu miejskiego do w'y­
stawienie weksli, 3) zatwierdzenie zmia­
ny statutu o podatku hotelowym, 4) od­
danie budynku b. szkoły Handlowej na

rzecz przedszkola parafii św. Jakuba
oraz 5). sprzedaży i nabycia terenu przy
Łuku Cezara - de-cernent p. dr Dandel-
ski wyjaśnił sprawę wydzierżawienia
przez m iasto b. lecznicy SS. Diako-nisek
na Mokrem (szpitala powiatowego).
Miasto wydzierżawiło za niską cenę 400

zł miesięcznie i p-rzyjęło cały personel
techniczny na 3 mies. próbę(?!!). Z

personelu lekarskiego zatrzymano jed­
nego asystenta. P . prezydent wyjaśnił,
iż lekarzom wolno praktykującym nie
zabrania się korzystania ze szpitala dla
ich p-raktyki lekarskiej, — p -ozostawia

jąc to tak, jak było dotychczas.
W dalszej kolejności wybrano p. L.

Ko-morowskiego oniekunem spo-łecznym
obwodu 4 okręgu I. Nową ulicę na osie­
dlu ,,A" nazwano ul. Le-ona Wyczół­
kowskiego" . Następnych 10 punktów
obrad nie- nastręczało żadnych wątn-li
wo-ści i bez dyskusji je uchwalono. Pod

pkt. 15 ro-zpatrywano sprawę budowy
domów dla bezdomnych rodzin miasta.
Domki te, budowane (każdy) na 4 ro­
dziny staną na Wrzosach: koszt ich bu

do-wy wyniesie około 25 tys. zł.

Następnie uchwalono budowę szopy

magazynowej w klinkierni i cegielni
m. Torunia o-raz budowę warsztatów

tramwajowych na terenie elektrowni.

Sprawa wydzie-rżawienia Kępy Wiese-

go wywołała gorącą dyskusję.

Okazuje się, że dotąd Kępę Wiesego
dzierżawił pewien restaurator, który
jednak nie mając spodziewanego zarob­
ku zalega miastu z zapłaceniem kilku

tysięcy złotych. Ostatnio wojsko wyra­
ziło chęć wydzie-rżawienia Kępy z tym,
że w ciągu kilku lat będzie- zwolnione
od płacenia czynszu. W tym czasie woj­
sko zinwentyzuje Kępę, któ-ra dotąd
rzadko odwiedzana przez mieszkańców

Torunia, stanie się w najbliższym cza­
sie ośrodkiem sportów wodnych, — a

przezto przyczyni się do spopularyzowa­
nia sportów wodnych wśród ludności

cywilnej.
Nad propozycją wojska rada miej­

ska dłuższy czas dyskutowała zawzię­
cie, tym bardziej, że radny p. Wolnie-

wicz wystąpił z kontrprojektem, który
jednak przy głosowaniu odpadł. Osta­
tecznie więc Kępa. Wiesego przechodzi
w ręce wojska, które niewątpliwie z

bezużytecznego terenu stworzy piękny
i pożyteczny ośrodek sportów wodnych. *

W dalszym ciągu rada miejska u-

chwaliła przyjęcie dotacji w wysokości
70.000 zł od Funduszu Pracy na w'yko­
nanie robót, związanych z budową ulic,
oraz dotacji w kwocie 15.000 zł od sta

rostwa krajowego pomorskiego na prze­
budowę ulicy szosa Staromiejska od

strony gmachu starostwa krajowego,
gdzie już obecnie kładzie się klinkier.

Po uchwaleniu umorzenia należno­
ści, przypadającej miastu od Tow. Do­
mu Społecznego i p. M. Czechow'skiej
rada miejska postanowiła zaciągnąć
pożyczkę z Funduszu Pracy w kwocie
50.000 zł na urządzenie kanalizacyjne,
80.000 zł na urządzenie wodociągowe
200.000 zł na spłatę zobowiązań w' zwią­
zku z wykończeniem budowy gmachu
D.O.K.P.

I wreszcie pod przewodnictw'em p.

radnego Wojdaka rada miejska wyśłu
chała spraw'ozdania komisji rewizyjnej
o działalności zarządu miejskiego w

roku budżetow'ym 1935-36, z którego
wynikało, że w działalności zarządu
miejskiego komisja nie dostrzegła po­
ważniejszych usterek. Na te drobne za­
strzeżenia i uwagi komisji odpowie
dział p. prezydent Raszeja, wyjaśniając,
iż usterki wspomniane przez komisję
należą już do przeszłości

Po załatwieniu spraw personalnych
rada miejska uchwaliła rezolucję na­
stępującej treści:

,,Rada miejska solidaryzuje się w zupeł­
ności z uchwałami ostatniego zjazdu miast

w Warszawie, a w szczególności unaje:

a) konieczność zasadnicej reformy finan­
sów miast, a do czasu jej przeprowadzenia
— doraźnego zwiększenia uprawnień finan­
sow'ych miast już w czasie nadzwyczajnej
sesji parlamentu;

b)konieczność większenia kredytów Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego na budow'nic­
two mieszkaniowe, a poza tym udostępnie­
nie miastom długoterminowego niskopro­
centowego kredytu, inwestycyjnego

Ponadto rada miejska m. Torunia stwier­
dza ciężki stan finansowy miasta, wywoła­
ny m. in. tą okolicznością, że w dziedzinie

opieki społecznej miasto wydaje nadmiernie

wysokie sumy, że istnieje w. Toruniu cały
szereg niezaspokojonych potrzeb publicz­
nych, że miasto dla braku zdolności kredy­
towej nie może podołać obowiązkom budo­
wania gwałtownie potrzebnych gmachów
szkół powszechnych oraz potrzebnychinsty-
tucyj użyteczności publicznej w szczególno­
ścibudow'y gazowni — a nawet zrównowa­
żenie budżetu zwyczajnego napotyka na uo-

ważne trudności.

Ztych względów reformę ustawodawstwa

samorządowego, a w szczególności rozsze­
rzenie uprawnień finansowych miasta oraz

przyjście z wydajną pomocą kredytową —

żenie budżetu zwyczajnego napotyka na

poważne trudności

-o-

NAGROBEK.

Kunegunda Gadulska, panna, żyła lat 77.

Złączyła 85 par małżeńskich, trzymała 211

dzieci do chrztu, współdziałała przy 42 roz­
wodach i upiekła 61.198 smacznych pącz­
ków. Niech jej ziemia lekką będzie.

CZY MA PROGRAM?

Podobno od pewnego czasu kanclerz

Schuschnigg stara się nie chodzić do tea­
trów. Zniechęciło go zachowanie woźnych,
którzy stale zapytują:

— Czy pan kanclerz ma już program?

Program imprez
podczas IX krajowych zawodów balonów

0 puchar im. pik. Wańkowicza w dn. 30 bm.

Aeroklub RP przy współudziale 1 bata­
lionu balonowego oraz obwodu miejskiego
LOPP organizuje na placuprzyhalibalono­
wej w Toruniu dziewiąte krajowe zawody
balonów wolnych opuchar im. Wańkowicza

z następującym programem:
Godz. 15 otwarcie zawodów, 15-16impre­

zy LOPP: a) zwiedzanie wystawy, b) pokaz
szybowców, c) mały Gordon Benett, 15,30po­
kaz lotów szybowcowych holowanych nad

miastem, 16 zjazd Pomorskiego Automobil­
klubu, 16-16,30 parkowanie samo'chodów,
16,30—17 przegląd samochodów 'przez pu­
bliczność, 17—17,30 rewia samochodów i gło­
sowanie na otwarty konkurs piękności sa­
mochodów, 17,45 ogłoszenie wyników i roz­
danie nagród, 18 start balonów do zawodów,
18,30 start balonu wolnego ipościg samocho­
dów za lisem.

Na miejscu koncert orkiestry, bufet itp.
Wstęp ustalono: 30gr dla osób dorosłych,

20gr dla członków LOPP, 15gr dla młodzie­
ży i szeregowców, 10 gr dla młodzieży LOPP,
1zł wjazd samochodem.

Handel zagraniczny Polski
w kwietniu.

Handel zagraniczny Rzeczypospolitej.Pol­
skiej i W. M . Gdańska według tymczaso­
wych obliczeń Głównego Urzędu Statystycz­
nego przedstawiał się w kwietniu br. nastę­
pująco: ~

przywóz 338,938 t, wartości 112,421 tys. zl,
wywóz 1.285,916 t, wart. 161,531 tys. zł.
Ujemne saldo wyniosło w kwietniu

10.830 tys. zł.
W porównaniu z marcem br. wywóz

zmniejszył się o 6.285 tys. zł, natomiast

przywóz wykazał wzrost o 5.763 tys, zł.
Zwiększył się przywóz następujących

artykułów (w miln. zł): żelastwa o2,3, mie­
dzi, blachy miedzianej o 1,7, ryżu o 0,9, rud

żelaznych o 0,7, samochodów o 0,6, kopry
o. 0,4, rud cynkowych o 0,4, cyny technicz­
nie czystej o 0,4.

Zaznaczyć należy, że w kwietniu r. ul),
obroty handlu zagranicznego Polski były
znacznie mniejsze niż w kwietniu rb., wy­
nosiły bowiem po stronie importu 83,4 miln.

zł, po stronie eksportu zaś 86,5 miln. zł.

(Silny wzrost przywozu jest dowodem

polepszającej się koniunktury).

Tramwaje barcelomkte.
Bankructwo gospodarki anarchistów.

Jeden z dzienników portugalskich dono­
si: ,,Tramwaje w Barcelonie są uspołecznio­
ne na zasadach anarchistycznych to zna­
czy, że zarząd nimi należy do związków za­
wodowych. Organy urzędowe nie mają żad­
nej ingerencji w prowadzeniu przedsiębior­
stwa. Wszelkie wpływy i rozchody, oraz

sprawy techniczne i administracyjne są

przedmiotem obrad pracowników zrzeszo­
nych w związkach zawodowych. Cały bez

wyjątku personel tramwajów należy do

Anarcho - Syndykalistycznej Konfederacji
Pracy ,C.N .T ." . Dla zilustrowania wyników
tej anarchistycznej gospodarki podamy cy­
fry. W czerwcu 1926 r. (tj. przed wojną do­
mową) tygodniowy dochód z przedsię­
biorstw tramwajowych wynosi 85.000 pese-
tów, dzisiaj 22.000 pesetów. Tabor został

zniszczony z braku fachowego nadzoru.

Personel jest nieobowiązkowy i niefachowy,
stale .domaga się podwyżki i rozmaitych do­
datkowych świadczeń, które budżet i do­
chody rujnują. Uchwały zw. zaw . są ze so­
bą sprzeczne i interesami przedsiębiorstwa,
spowodują niedługo jego bankructwo".

Marlena Dietrich.

Hollywood wypuszcza w 'świat najroz­
m aitsze zdjęcia swoich gwiazd. Teraz np.

reporter fotograficzny odkrył, że Marlena

Dietrich dla zabicia nudów gra czasem na

,,śp iewającej pile".
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Pierwsze kroki do bodowy przyszłego kąpieliska.
Kiedy nastanie wiosna (a zwłaszcza ta­

ka gorąca, jak w tym roku)), oczy bydgo­
szczan zwracają się ku Brdzie. ,,Miasto nad
wodą" żyje swą rzeką. Intensywną działal­
ność rozpoczyna'ją kluby sportów wodnych
a zwykli ludziska oblepiają brzegi Brdy
na różnych odcinkach. — Dzicy kajakowcy
i jeszcze bardziej dzicy kąpielowicze żyją
na wodzie i w wodzie całymi dniami (na­
wet. i w nocy Brda nie zna spokoju). Nic

dziwnego, że przy powszechnym zaintere­
sowaniu Brdą każda wiosna przynosi wie­
le nowości nad jej brzegami.

Donosiliśmy już, że zarząd miejski usu­
nął spustoszenia, wyrządzone przez tego­
roczną powódź nad torem regatowym.

Urządzenia regatowe w Brdyujścia
zyskały przez nowe inwestycje i upiększe­
nia. W tym.stanie rzeczy podczas niedziel­
n e g o meczu kajakowego Polska — Niemcy
Bydgoszcz będzie mogła pochlubić się nie

tylko swym słynnym torem regatowym,
ale i odpowiednimi, reprezentacyjnymi u-

rządzeniami nad torem. Jadąc z Łęgnowa
w d,ół rzeki obserwujemy prace nad umoc­
nieniem brzegów i pogłębieniem dna w

porcie drzewnym.
Liczba szałasów wioślarskich po pra­

wym brzegu Brdy powiększyła się przez

nowy szałas Bekawianek,
który kończy szereg urządzeń wioślarskich

nad Brdą — chociaż sam nie jest całkowi­

cie ukończony. Bydgoski Klub Wioślarek

poszukuje jeszcze chętnych ofiarodawców,
którzyby wydatnie pomogli w wyposaże­
niu siedziby mistrzyń Polski. Znając sym­
patię, jaką jBekawianki cieszą się w społe­
czeństwie, jesteśmy pewni, że potrzebną
pomoc wkrótce uzyskają.

Już obecnie w dni świąteczne Brda sta­
ła się najbardziej ruchliwą... ulicą Bydgo­
szczy. W świecie berlinek ciągły ruch, ho-

lowpiki myszkują po wodzie, statki piyną
do Brdyujścia i z powrotem, a łodzie wio­
ślarskie, kajaki i motorówki dopełniają o-

brazu. Sądząc według powodzenia — statki

Lloydu nawet w dni powszednie znalazły­
by pasażerów.

Przenosimy się na drugi odcinek Brdy,
za śluzę, w kierunku mostów kolejowych.
I tu obserwujemy ożywienie. Przede wszy­
stkim z radością notujemy, że pływalnia
Wojskowego Klubu Sportowego jest wła­
śnie w przebudowie sumptem zarządu
miejskiego.

Brak pływalni będzie zaspokojony
dzięki prowadzonym obecnie pracom. Pły­
walnia WKS zostanie przystosowana do

przepisów i pozwoli pływakom bydgoskim
rozwinąć intensywniejszą działalność. Co

prawda jeszcze w niedzielę muszą nasi

pływacy wyjechać do... Łabiszyna, by prze­
prowadzić próbę sprawnoś'ci, ale już

wkrótce mogą się w Bydgoszczy rozgry­
wać imprezy o znaczeniu ogólnopolskim.

Na terenie nowej elektrowni wre praca.
Dziesiątki robotników zatrudnionych jest
przy

niwelacji terenów nadbrzeżnych
po lewym brzegu Brdy. (Brzeg lewy —

prawy określamy, stojąc twarzą w kieruri-

ku biegu rzeki). Jak nam oświadczył wi­
ceprezydent m. Bydgoszczy, p.inż. drNa-
wrowski, na terenie niwelowanym powsta-
n!e z biegiem czasu park miejski. Kąpieli­
sko miejskie — tak potrzebne Bydgoszczy
- może powstać ze względów zdrowotnych
jedynie w górze rzeki poza Papiernią
Wielkopolską. O budowie kąpieliska w ro­
ku bieżącym mowy być nie może. W każ­
dym razie kąpielisko pow'stanie prawdo­
podobnie po lewym brzegu Brdy za Papier­
nią Wielkopolską i zyska połączenie z

miastem przez specjalne uruchomienie auto­
busy. Są to jeszcze dalekie plany. Na razie

przy pracach ziemnych pod kierownictwem

p. radcy Tnbielewicza zatrudnia się sporą
ilość bezrobotnych, a tereny przy elektrow­
ni miejskiej zamienią się w piękny, nad­
brzeżny zieleniec. Przebudowa ulic nad

Brdą i niwelacja terenów jest pierwszym
krokiem do budowy przyszłego kąpieliska,
którego cala Bydgoszcz oczekuje z praw­
dziwym utęsknieniem.

J. KoŁ

Wielki zjazd rzemiosła pomorskiego
w czasie Targów Gdyńskich.

W czasie Targów Gdyńskich (20. 6. do

4. 7.) w dniach uroczystego Święta Morża

27,28 i 29 czerwca br. odbędzie się w Gdyni
wielki zjazd rzemiosła pomorskiego, orga­
nizowany przez Izbę Rzemieślniczą w Toru­
niu.

Zjazd ten obradować będzie nad aktual­
nymi sprawami rzemiosła, ze szczególnym
uwzględnieniem dzielnicy pomorskiejiGdy­
ni.

Dziś w sobotę rewelacyjna premiera
Cyrku Staniewskich w Bydgoszczy.
Słynny i popularny Cyrk Staniewskich,

którego programy postawione są na naj-
wytgzym poziomie artystycznym, zjechał
do naszego miasta na kilka dni i rozbił

swoje olbrzymie namioty tradycyjnym zwy­
czajem przy ul. Król. Jadwigi. Obecny pro­
gram przewyższać będzie wszystkie dotych­
czasowe jakie mieliśmy możność widzieć,
dzięki kilkunastu zupełnie nowym atrak­
cjom światowym.

Gwoździem program u będą występy ze­
społu Abisyńczyków (l4 osób — po raz

pierwszy w Europie) słynny iluzjonista-
czarodziej Corodini, król humorystów pol­
skich Bronówski w specjalnie zastosowa­
nym repertuarze, gwiazda filmowa Luisita

I^eers na trapezie pod kopułą cyrku, tre­
sura arabskich koni, małp, piesków i kucy­
ków, ponadto rodzeństwo Riedner w feno­
menalnych produkcjach akrobatycznych,
słynny zespół klownów muzykalnych Włosi

7 Carlo Medini, następca Rastelłego młodo­
ciany żongler Italo zwany ,,cudownym dzie­
ckiem" i moc innych atrakcyjnych nume­
rów.

Podkreślić należy, że obecny program,

który zaprezentuje Cyrk Staniewskich, ba­
wił podczas Targów w Poznaniu i cieszył
się rekordowym powodzeniem.

Otwarcie i pierwsze przedstawienie na­
stąpi dziś, w sobotę dnia 29 maja o godz.
8,30 wiecz. Jutro w niedzielę odbędą się
dwa przedstawienia - o godz. 16,30 po poł.
i 20,30.

Zdrowe pożywienie.
Organizm ludzki jest zbyt skompliko­

wany, aby stanowił pole do eksperymen­
tów, a ile to matek w swojej nieświadomo­
ści daje dziecku potrawy bezwartościowe,
a niejednokrotnie nawet szkodliwe. Zdro­
wie trzeba bardzo cenić i starać się spoży­
wać potrawy zasobne w pewne składniki

odżywcze, które utrzymuje ten cenny orga­
nizm przy siłach. Potrawy muszą być lek-

kostrawne i winny zawierać witaminy, je-
matynę, żelazo tj. związki organiczne, ma­
jące wpływ na przyrost krwi, poza tym
sole wapniowe i fosforowe, potrzebne do

budowy kośćca i mięśni, także lecytynę —

właściwą odżywkę dla nerwów, węglowo­
dany, tłuszcz, białko etc. Wszystkie te

składniki w dostatecznej ilości zawierają
płatki owsiane KNORR, dlatego też winien

je młody czy stary codziennie spożywać, a

z uwagi na wielką zawartość wymienio­
nych składników, które biorą udział w bu­
dowie bardzo ważnych części organizmu
ludzkiego, potrawy z płatków owsianych
KNORR winny być codziennym pożywie­
niem niemowląt i dzieci, zwłaszcza w wie­
ku szkolnym.

Wolsko w procesji Bożego Ciała.
Tegoroczna procesja Bożego Ciała w pa­

rafii farnej, która byia potężną manifesta­
cją całej katolickiej Bydgoszczy, wypadła
tym piękniej i okazalej, że w niej wzięło
bardzo poważny udział wojsko. Wojsko u-

tworzyło szpaler wzdłuż ulic, którymi po­
stępowała procesja, kompania honorowa

szła w procesji, a poza tym zwracał po­
wszechną uwagę udział w procesji licznej
grupy oficerów z komendantem garnizonu
i dowódcą dywizji bydgoskiej p. genera­
łem Chmurowiczem na czele.

. Społeczeństwo bydgoskie, które stale

serdecznym uczuciem otacza armię naro­
dową, z prawdziwą radością widziało ten

o b j a w zbratania się wojska ze społeczeń­
stwem cywilnym w służbie Bogu.

Procesja stanowiła jeszcze jeden dowód,
że armia i naród, złączone w jedno, a moc­
ne duchem dzięki oparciu się o religię ka­
tolicką, mogą śmiało i spokojnie spoglądać
w przyszłość.

— Zgłoszenia do Państwowego Gim­
nazjum Krawieckiego w Toruniu, Strumy­
kowa 4, przyjmuje dyrekcja do dnia 10

czerwca. Kandydatki wnoszą podanie z do­
łączeniem świadectwa szczepienia ospy
i metryki urodzenia. Ostatnie świadectwo

szkolne przedkładają przy egzaminie. Rów­
nocześnie przyjmuje się wpisy do Państwo­
wej Szkoły Przysposobienia w gospodar­
stwie rodzinnym i na kursy tkackie w godz,
od 10-tej do 14-tej. (10517

Cudze chwalicie swego nie znacie..-
Słów kilka o fabryce Gustaw Molenda i Syn, Bielsko-Żląsk.

Bezspornie największą fabry­
ką sukna jest popularna Fabry­
ka Gustaw Molenda i Syn, Biel­
sko,Z całego szeregu względów,
zaznajamiając szerokie sfery
społeczeństwa i ogół mistrzów

krawieckich Rzeczypospolitej
Polskiej z produkcją naszej sto­
licy sukna m. Bielska (musimy
dłużej i obszerniej omówić nie­
zwykłą organizację i szalony
rozmach tej, jedynej w swoim

'rodzaju firmy, wyroby której
znacznie zdystansowały wyroby
najsłynniejszych fabryk an­
gielskich).

Założona w roku 1850 znaj­
duje się teraz w rękach trzecie­
gopokolenia,a obecny właściciel

p. Gustaw Molenda jest wnu­
kiem założyciela firmy. Z a t r u d

niała ona w czasie przedwojen­
nym 1.200 robotników, ajej4
zakłady fabryczne w Bielsku

Zajmowały się produkcją towa­
rów modnych męskich, najlepszej jakości, sprzedawanych od lat nie tylko w obrębie
dawnej m onarchii Austro-Węgierskiej, lecz w całej Europie, a nawet w krajach
poza europejskich jak Egipt i Ameryka. Po upadku Austrii i odzyskania Śląska Cie­
szyńskiego przez Polskę firma Gustaw Molenda i Syn uzyskała wkrótce na nowym
terenie działania dobrą opinią, którą cieszyła się we wszystkich krajach Europy,
iudowodniła, że nie tylkowAnglii, ale również i w Polsce móżńa wyprodukować ma­
teriały pierwszej jakości

Fabryka Molendy jedyna w swoim rodzaju jest całkowicie samowystarczalna, al­
bowiem posiada wszystkie działy potrzebne do produkcji sukna i gdy inne fabryki
zmuszone są korzystać zpozafabrycznej farbiarni,względnie też pralni wełny lub też z

jakiegokolwiek innego działu, — innej bratniej fabryki — u Molendy, po otrzymaniu
wełny, we własnym zakresie zamienia się ją w piękne materiały wełniane o bardzo

dobrej jakości w niczym nie ustępujące, a nawet przewyższające zagraniczne.
W błędnym kole przesądów i masowej sugestii akcja fabryki Gustaw Molenda

iSyn poczyniła pierwszy wyłom i wielkie rzesze społeczeństwa i mistrzów krawie­
ckich operując z towarami Molendy, wiedzą, że sukna te bezwzględnie nie ustępują
angielskim, albowiem zawierają również lOO% najlepszej zagranicznej angielskiej
wełny i są wykonane według najmodniejszych deseni sezonu.

Obecnie zakłady Gustaw Molenda i Syn produkują wszelkie m ateriały czesankowe,
szewioty, samodziały, sukna, lodeny, koce, materiały damskie na płaszcze i kostiumy,
słynne materiały sportowe itd. Firma ta posiada w całym szeregu miast Polski swoje
oddziały.

Z pośród większych oddziałów wymienić wypada skład fabryczny w Bydgoszczyfir­
myGustawMolendaiSyn, mieszczący się przy ul.Gdańskiej11, a uchodzący jako re­
prezentacyjny magazyn materiałów męskichidamskich. Staranne i sprężyste kierow­
nictwo podniosło tutejszy oddział przez grzeczną, sumienną i akuratną obsługę do

wysokiego poziomu kupieckiego. Bydgoskiemu Oddziałowi życzymy dalszego rozwoju.
Szczęść Boże! Podkreślamy, że firm a M olenda i Syn jestfirmąnawskrośchrześcijańską.
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Informacje ,,Orbisu” .

Baid po Borach Tucholskich
6 czerwca. Cena zł 5,50.

Pociąg popularny do Gdyni
6 czerwca. Ceńa zł 7,60.

Pociąg wycieczkowy do Chmielnik (Brzozy)
6 czerwca. Cena zł 1,— .

Dni Krakowa
27. V. - 20. VI. Wycieczki dwudniowe

do Krakowa i Wieliczki. Cena zł 46,— .

Wycieczki łodziami-tratwami
Koronowo-Smukała z dojazdem kolej­
ką — co niedziela i święto. Cena zł 3,-*-.

Wycieczka morska do Helsinek
17—20 czerwca m/s Batory. Cenyodzł80.

Tanie ryczałty Orbisn
Augustów, Charzykowo, Druskienfki. Ja­
starnia, Kazimierz n/W , Krynica, W er­
ki, Wisła, Woróchta, Jaremcze, Zakopa­
ne, Zaleszczyki.

Wycieczka doParyża ną wystawę światową
Wycieczki 10-dniowe. W yjazdy 5, 19, 26

czerwca. Cena zł 330,— .

Zapisy i informacje w Orbisie, ul. Dwor­
cowa 2, tel. 36-67. (1052Ó

2S0 płaszczy damskich
już teraz sprzedadzą Bracia Mateccy, Ry­
nek Marsz. Piłsudskiego, po cenach posezo­
nowych.

Dla pań, które nie kupiły jeszcze płasz­
cza, nadarza się okazja nabycia go za kil­
ka złotych i to w najpiękniejszym fasonie.

Chcąc jak najwięcej zmniejszyć zapasy,

przyjmować się będzie również asygnaty
,,Kredyt", które ułatwią kupno nawet tym,
którzy w tej chwili gotówki nie posiadają.

Kto pragnie otrzymać asygnatę kredyto­
wą, niech się zgłosi pod adresem: Spółdziel­
nia ,,Kredyt", ul.Dworcowa6II p.Warun­
ki bardzo dogodne.

Leśnicy zapraszała na mafńwke.
W niedzielę 6 czerwca br. od godz. 15-ej

u r z ą d z a Związek Leśników w Bydgoszczy
(Koło Rodziny Leśnika) majówkę w Ryn-
kowie. Do tańca przygryw ać będzie dobo­
rowa orkiestra. Tańce w sali. Każdy, kto

chce się zabawić miło i swobodnie w pięk-
nyi.n leśnym otoczeniu i sympatycznym to­
warzystwie, niechaj śpieszy

'
w niedzielę

6 czerwca do Rynkowa na majówkę leśni­
ków . Osobnych zaproszeń nie wysyła się.
W razie niepogody zabawa leśników odbę­
dzie się w następną niedzielę 13 czerwca.

C10567

Towarzystwo Szkoły Jednolitej.
Kierownictwo prywatnej koedukacyjnej

6-klasowej Szkoły Powszechnej T. S. J., Pa­
derewskiego 2, zawiadamia rodziców, że

szkoła przy ścisłym zachowaniu obowiązu­
jącego programu uwzględnia szczególnie
przygotowanie dzieci do gimnazjum. Klasy
szóste prowadzi się oddzielnie dla dziew­
cząt i chłopców. Szkoła zapewnia wycho­
wanie religijne, narodowe i obywatelsko-
państwowe, darząc równocześnie swych wy­
chowanków troskliwą i serdeczną opieką.

Budynek szkolny, uznany przez miejskie
władze budowlane i sanitarne, odpowiada
wszelkim wymogom szkolnym i zdrowo­
tnym. Stała opieka- lekarska.

. Dziewczynki po ukończeniu kl. VI mają
możność kontynuowania nauki we wszyst­
kich gimnazjach ogólnokształcących, zawo­
dowych jak również w gimnazjum własnym
o pełnych prawach publiczności im. Marii

Curie-Skłodowskiej, znajdującym się przy
ul. Kujawskiej 4.

Towarzystwo Szkoły Jednolitej, jako in­
stytucja o charakterze wyłącznie społecz­
nym, udziela rodzicom kształcącym ponad
jedno dziecko zniżek w opłacie czesnego.
Trzecie dziecko pobiera naukę bezpłatnie.

(10578

— Garden party, która cieszyła się w

ubiegłym roku niebywałym powodzeniem,
organizuje Polski Biały Krzyż w dniu 12
czerwca w ogrodzie i salach kasyna oficer­
skiego przy ul Marszałka Focha. Zaprosze­
nia zostaną w najbliższych dniach roze­
słane, (10575

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 września 1937 Ł

Odjazd pociągów z Bydgoszczy ir niedzielę i święta do :

K o ro n o w a 8.10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00, 23.35 .

W ierzchucina 10.25, 22.10

Lasu, Oplawca 1Smnkały 8.10, 8.25W, 10.00, 10.26, 11.05,
12.30, 14.00, 14.40. 15 20, 16.20, 37.30, 18.30, 21.00, 22.10, 28.35

Smukaly Dolnej 8.25W, 10.00, 14.40, 17.80

w doi powszednie de:

K o ro n o w a 8.10, 11.05, 12.30*f, 14.00, 16 00, 18.80, 21.00
W ierzchucin;! 11.40* 13,30* 15.30**, 19,35*
W ąw eln a 13.30*, 19.35*
Oplawca 1Sm ukaly 8.10, 8,25W, 11.05, 31.40* 12.30*t

13.30* 14.00. 15,30**, 16.00, 18,30, 19.35, 21.00

Smukaly Dolnej 8,25W.
Objaśnienie znaków t * Pociągi kursują wśrody i so­

boty. *f Pociągi kutsują w soboty. ** Pociągi kursują w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki. W - Pociąg wyciecz­
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o

godz. 8.25, przy przejazdach tyra pociągiem pasa­
żerowie korzystają ze zniżki 50V0od biletów nor­
malnych - powrót może nastąpić tego samego
dnia dowolnym pociągiem. (93Ó0
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ZGdyniiW ybrzeża.
Gdynia, dnia 29 maja 1937 roku.

kalendarzyk.

I)?iś: Marii Magdaleny de Pazzis,
Jutro: Feliksa I.

Wschód siońca o godzinie 3.46.

Zachód siońca o godzinie 20.08.

Stan pogody.
Przelotne deszcze i chłodniej.

Temperatura obniżyła się i wczoraj o

godz. 14 wynosiła: 13 stopni w Zakopanem,
16 w Pucku, 17 w Wilnie, 18 w Krakowie,
19 w Warszawie, Łodzi, Bydgoszczy i Bia­
łymstoku, 20 w Poznaniu, we Lwowie,
Kielcach i Kaliszu, 21 w Lublinie, a 22 w

Pińsku

Termometr wskazywał dziś rano w cleniui

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakl. Elektryczne — teł. 29-67.
Telefon nr 14-60 posiada pzzedstawiciel-

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni,
Skwer Kościuszki 24 (nad cukiernią Fan-
grata).

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08.
Gabinet komendanta i kancelaria tele­

fon 20-22 .

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Najpopularniejsza operetka wie­
deńska Em eryka K aimaiia ,,Księżniczka",
w roli głównej jasnowłosa czarodziejka e-

kranu Marta Eggerth. Bogaty nadprogram.
LIDO. Film obyczajowy z dziejów handla­

rzy żywym towarepi ,,DrogadoRio". Nad­
program: rewelacja: koronacja króla Jerze­
go w naturalnych kolorach.

MORSKIE OKO. Fi -lm egzotyczny pt.
,,Śmierć czycha w dżungli". Nadprogram:
Flip i FTap w komedii ,,Mistrzowie głupo­
ty”.

POLONIA. Niebywałe arcydzieło filmowe

pt. ,,KuWolności", film mówiony po pol­
sku, rok 1830—1831. Epoka wielkich dni po­
wstania listopadowego. Bogaty nadprogram
i kolorówka. (10479

Dzień Matki w Gdyni. W dniu 30 ma­
ja br. starym zwyczajem Polski Czer­
wony Krzyż organizuje ,,Dzień Matki",
uroczyście obchodzony przez młodzież

szkolną w całej Polsce. W dniu tym o

godz. 10 zostanie odprawione uroczyste
nabożeństwo w kościele Najświętszej
Marii Panny. Po tym młodzież szkolna

przemaszeruje w pochodzie z orkiestrą
pilicami miasta. Po południu odbędą się
uroczyste akademie ku czci matek w

poszczególnych szkołach.

Walne zebranie Towarzystwa Budo­
wy Bazyliki Morskiej w Gdyni. Dnia 2

czerwca br. o godz. 20 odbędzie się w

sali parafialnej przy kościele Najśw.
Marii Panny, ul. Kwiatkowskiego 26 —

walne zebranie Towarzystwa Budowy
Bazyliki Morskiej w Gdyni.

- Juliusz Kaden Bandrowski na 50
wieczorze czwartkowym w Gdvni. N a

ostatnim, przed feriami letnimi, 50 wie­
czorze czwartkowym, zamykającym 'u­
roczyście drugi rok działalności placó-w­
ki propagandy kultury i sztuki wystąpi
zaproszony znakomity pisarz Juliusz
Kaden Bandrowski, członek Polskiej A-

kademii Literatury z Wieczorem Autor­
skim.

Autor ,,Miasta mojej mątUi", zapozna
nas z nowym utworem literackim pod
tytułem ,,Idziemy wszyscy razem". 50

Wieczór odbędzie się w dniu 3 czerwca

rb. w górnych salach ,,Cafe-Bałtyk" przy
til. 10 Lutego. Początek o godz. 20.

Wejście na Wieczór za zaproszeniami.
Sekretariat ,Wieczorów Czwartkowych"
w Gdyni. ul. J. Piłsudskiego 5 m. 10,
telefon 37-79, w godz. 14—15.

Otwarcie przystani
i poświęcenie wycieczkowych motorówek p. Roberta Wilke.

Tak jak sezon letni jest nie do po­
myślenia bez plażowania i kąpieli
morskich, tak też nie można sobie wy­
obrazić Gdyni w czasie sezonu bez wy­
cieczek morskich.

Mówiąc o wycieczkach morskich

mamy na myśli nie odwiedziny fior­
dów Norwegii, czy pięknej Finlandii.

Nie, te ,,wielkie wycieczki" są dostęp­
ne niestety tylko dla ludzi b. zamoż­
nych. Szary człowiek musi się zadowo­
lić wycieczką piękną motorową łodzią
na morze, zwiedzeniem portu, lub wy­
padem na Hel, do Orłowa, czy Jastarni.

Przejażdżka łodzią motorową przy
swej dostępności ma wielki urok i dla­
tego wycieczki zapoczątkowane przez

p. Roberta Wilke cieszyły się i cieszyć
się zawsze bękłą popularnością.

Dużą rolę tu odgrywa sama osoba

p. Roberta Wilke, który swym taktem,
uprzejmością i niesłychaną pracowito­
ścią zyskał ogólną sympatię. P . Wilke

dogląda osobiście pracy swych łodzi,
gdy zajdzie potrzeba chwyta sam za

ster, nie boi się też zakasać rękawy i

doprow'adzić do porządku kapryszący
silnik.

W tym roku sezon wycieczkowy roz­
poczyna p . Wilke dość wcześnie dzięki
sprzyjającej pogodzie. Mając do dyspo­
zycji 6 lodzi motorowych od wielkich

do istnego cacka paroosobowego ,,Baj­
ki", p. Wilke jest w stanie przewieźć
za jednym razem około 1000 wyciecz­
kowiczów, tj. tyle ile zabierają prze­
ciętnie pasażerów nasze transatlantyki.

We wtorek 25 maja nastąpiło ofi­
(cjalne otwarcie sezonu wycieczek i po­
święcenie własnej przystani i łodzi.

W'ygodna przystań położona przy re­
prezentacyjnym nabrzeżu, dogodne doj­
ście z miasta wprost z pięknej prome­
nady, oraz śliczny budyneczek admini­
stracyjny mieszczący kasy, poczekal­
nię i atelier fotograficzne składają się
na piękną całość. U przystani stoją rzę­
dem dumne łodzie od szerokich bia­
łych ,,Jasia" i ,,Małgosi" poprzez smuk­
łe kształty morskiego eks-przemytnika
potężnego ,,Gryfa" aż do śmigłej, mi­
lutkiej małej ,,Bajki".

Na przystani zebrali się liczni przed­
stawiciele prasy i przedstawiciele
w'ładz, oraz zaproszonych gości. Flagi
trzepoczą na masztach, rozpromienio­
na postać p. Roberta Wilke krząta się
wszędzie i dogląda,: aby goście czuli się
jak najlepiej. Goście i prasa zajmują
miejsce w łodziach i wyruszamy na

morze. Spokojne błękitne fale lek-ko

huśtają naszą łódź, zapominamy i po­
zostawionym daleko brzegu i wszyst­
kich naszych kłopotach. Motor warczy

równo, a świeży wietrzyk bije łagodnie
w twarz. Nie chce się wracać. Wszystko
jednak ma swój koniec, to też i nasza

łódź przybija powoli do brzegu.

Składamy serdeczne życzenia oby-
clwum panom Wilke i umawiamy się
odrazu, że niebawem urządzimy znów
dla czytelników ,,Dziennika Bydgoskie­
go'* milą wycieczkę morską. A więc
do prędkiego zobaczenia.

Jeszcze w sprawie wyższej uczelni
na S^ssitsi'ZBa.

Niedawno temu, w nr. 114 i 118 ,,Gazety
Polskiej" poruszył prof. Czesaw Znamie­
rowski' (z uniwersytetu poznańskiego: o-

gromnie doniosłą sprawę reformy studiów
prawnych — poza studium uniwersyteckim.
Rzuca mianowicie myśl stw-orzenia nowej
instytucji: szkoły prawa, mającej pozosta­
wać pod zwierzchnictwem ministra spra­
wiedliwości.

Autorowi chodzi o stworzenie now'ego
warsztatu badawczego, któryby zwrócił na

nowe drogi badawczą myśl prawniczą. No­
wy też, odbiegający do utartego szablonu

jest pomysł autora, umieszczenia nowej
szkoły nie w stolicy, która w swych mu-

rach skoncentrow'ała już tyle instylucyj
naukowych, lecz w mieście prowincjonal­
nym, a mianowicie w Toruniu.

Projekt swój rzuca autor w słow'ach na­
der przekonywujących- ,,Toruń w moim ro­
zumieniu czeka wprost na to, by podjąć do­
niosłą rolę prowincjonalnego ośrodka inte­
lektualnego. Aby się.mogła w mieście wy­
tworzyć'atmosfera życia naukow'ego, trzeba,
aby mury miasta dawały ramę dość este­
tyczną i pełną milczącej lecz wymownej
poetyczńości. Ten warunek spełnią to'm ia­
sto starych kościołów, średniowiecznych
murów i bram, malowniczych kamienic i

pięknych nadwiślańskich widoków natury.
Położenie centralne między Pomorzem,

Poznańskim i dawną Kongresów'ką daje
mu szczególnie znaczenie polityczne i prze­
znacza z góry na ważny ośrodek kultury.
Ważne znaczenie ma też i ten fakt, że To­
ruń jest dużym ośrodkiem administracyj­
nym i siedzbibą okręgu sądowego oraz to,
że niezbyt odległy jest od dwóch środowisk
uniwersyteckich — Warszawy i Poznania'*.

Koncepcje artykułu prof. Znamierow­
skiego idą — co warto zaznaczyć — po
linii tez wydanej przez Instytut Bałtycki w

Toruniu (obecnie w Gdyni) pracy zbioro­
wejp.i. ,,S prawa wyższej uczelni na Po­
morzu". Mianow'icie w rozprawie dra .1.

Borow'ika, dyrektora Instytutu Bałtyckiego:
,,Uw'agi na temat organizacji szkolnictwa

wyższego na Pomorzu" znajduje się pro­
jekt realizacji w'yższej uczelni na Pomorzu

(z siedzibą w Toruniu) etapami, których
ostatnim byłoby stworzenie akademii pra­
wa administracyjnego. Zadaniem akademii

byłoby kształcenie urzędników w admini­
stracji politycznej, samorządowej, skarbo­
wej i społecznej oraz w służbie konsularnej
i dyplomatycznej, szczególnie w . k .ęającb
bałtyckich. Byłaby to więc —- w przeci­
w'ieństw'ie do dotychczasowej praktyki ~~

specjalizacja studium prawniczego w pew­

nym kierunku,: idea pokrewna projektowi
prof. Znamierowskiego. Obaj autorzy do­
chodzą zatem -— wychodząc z różnych zało­
żeń do identycznego wniosku, a całko­
w'icie zbiegają się w pomyśle umieszczenia

takiego studium prawniczego w stolicy Po­
morza.

Wysuwanie z różnych stron i przez róż­
nych autorów koncepcji utworzenia wyższej
uczelni na Pomorzu dowodzi żywotności tej
myśli, której urzeczywistnienie miałoby o-

gromne znaczenie. Pozwoliłoby mianowi­
cie na koncentrację pewnych wysiłków na­
ukowych na Pomorzu, dzielnicy rażąco u-

pośledzonej pod względem uposażenia w in­
stytucje naukowe. A czas nagli, gdyż ,,po

tamtej stronie" nie zaniedbuje się niczego,
by fro-nt — także naukowy -— wzmacniać

usilnie, przez co zaniedbania nasze w'ystę­
pują tym jaskraw'iej.

Obuwi iH wszyscy
z Bydgoszczy, Poznania, Torunia g
IGdańska zamieszkali w GDYNI tylko g

w CENTRALI OBUWIA
ul.Świętojańska 62. Właściciel Kazimierz Gabriclewici.

Zebranie Rady Portowej. D nia 28 m a­
ja w sali konferencyjnej Urzędu Mor­
skiego odbyło się zebranie Rady Porto­
wej pod przewodnictw'em dyrektora
Urzędu Morskiego p. inż. St. Łęgowskie-
go. Na zebraniu tym wysłuchano spra­
wozdań komisji: opłat portowych, in­
westycyjnej, regulaminowej oraz bez­
pieczeństwa. Poza tym omawiano bie­
żące spraw-y eksploatacyjne i technicz­
ne.

- Z życia Związku Rezerwistów. Cen­
tralne w'ładze organizacyjne w Warsza­
wie, powołały na stanowisko komen­
danta podokręgu morskiego Federacji
PZOO i Związku Rezerwistów, p. ppłk.
Hylę Mariana. Obsadzenie tych dwóch

czołowych stanowisk przez wyższego o-

fice-ra, świadczy o coraz większym zro­
zumieniu i należytym oce-nianiu roli

Gdyni i Wybrzeża w organizmie Pań­
stwa. P. ppłk. Hyla, rozpoczął swą pra­
cę i zapoznaje się z tzw. terenem.

,,Dar Pomorza” przybywa
w dniu 2 czerwca do Gdyni*

Gdynia, 29. 5. (Tel. wł.) Przed ośmio­
ma miesiącami wyruszył w podróż ćw'i­
czebną statek szkolny ,,Dar Poińorza".

Raz po raz napływały w tym czasie

w ieści z szeregu portów, do których
,,Dar Pomorza'* w swej podróży zawi­
tał, aż nareszcie w dniu 2 czerwca po­
w-róci do Gdyni nasz dumny żaglowiec
z całą, zdrową i zadowoloną z podróży
załogą.

Przybycie ,,Daru Pomorza** spodzie­
wane jest w godzinach południowych,
przy czym przybije on do Nabrzeża

Francuskiego, gdzie będą go oczekiw'a­
ły tłumy publiczności.

Po południu w salach Państwowej
Szkoły M orskiej odbędzie się herbatka

towarzyska, w czasie której uczestnicy
podróży będą mogli podzielić się z

krewnymi i przyjaciółmi wrażeniami

długiej, ciekawej i miłej podróży.

10-cio iecie Istnienia Katol. Stow.

Młodzieży Męskiej w Gdyni.
Stale się rozwijające Stowarzyszenie Ka­

tolickie Młodzieży Męskiej w Gdyni obcho­
dzić będzie w niedzielę, 6 czerw-ca uroczy­
stość 10-cio lecia swego istnienia, połączoną
z uroczystością poświęcenia sztandaru.

Po.uroczystym nabożeństwie'o godz. 10,15
w kościele -Serca Jezusa i poświęceniu
sztandaru Stowarzyszenia odbędzie się po­
chód przez miasto, a następnie uroczysta
akademia w, sali KPW,

Polikabaza w Holandii
i ograniczenia holenderskie.

Jak wiadomo polsko-holenderskie Towa­
rzystwo Połowów Śledzi',,Mewa" korzysta z

gościnności Holandii, posiadając sw-ą bazę
operacyjną w Scheweningen. D aje to szereg
ułatwień nie tylko ze względu na oszczęd­
ność drogi i czasu, ale również ze względu
na możność sprzedaży części połowów na

rynku holenderskim.

Dużą jednak wadą tej bazy to koniecz­
ność poddania się ograniczeniom i zarzą­
dzeniom władz holenderskich. Tak w'ięc o-

becnie, jak i w latach poprzednich, wydały
władze hol-enderskie zarządzenia, dotyczące
terminu wyjazdów lugrów śledziowych, o-

graniczenia dotyczące zabierania sieci itp.
Wszy-stkie statki śledziowe podzielono ze

względu na'wielkość, siłę motoru na trzy
grupy A, B i C. Część floty śledziowej 71

lugrów wyjechała na połowy 10 maja, dal­
sze 68 lugrów wyjedzie 3 czerwca, 70 lugrów
19 czerwca i58lugrów 10 Lipca, W każdym
z tych terminów wyznaczono jak długą sieć

mogą zabierać statki (sieci zapasowych za­
bierać nie w-olno). Tak samo wyznaczono

terminy zakończenia połowów i sprawy so­
l'enia. :

W tych warunkach trudno mówić o sa­
modzielności statków, pływających pod pol­
ską flagą, oraz o samodzielności dyspozy­
cyjnej tego ważnego działu nasze-go rybo­
łówstwa morskiego.

Prakty'ka wykaże kiedy zajdzie koniecz­
ność urządzenia bazy wyjściowej w Gdyni
czy w Wielkiej Wsi. Będzie to moment

przełomowy polskiego rybołóstwa śledzio­
wego, przez który prowadzi jednak droga
do całkowitej samodzielności tego działu
gospodarki narodowej na morzu.

Wyjazd ms. ,3310^*'. Polski trans­
atlantycki motorowiec ,,Batory" wy­
szedł z Gdyni do N. Yorku, zabierając
ha swym pokładzie przeszło 500 pasa­
żerów oraz ładunek 1600 t. drobnicy i

pocztę. Podczas swej podróży ms. ,,Ba­
tory" zawinie jak zwykle do Kopenha­
gi, a później do Cherbourga we Fran­
cji oraz do Halifaxu w Kanadzie, Przy­
jazd ms. ,,Batory" do N. Yorku spo­
dziewany jest dnia 6 czerwca br., a je­
go powrót do Gdyni dnia 17. VI, br.



Str. 14
........ arrs

,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 30 maja 1937 r. Nr 121.

Pierwsse kroki do kredowy przyszłego kąpieliska.
Kiedy nastanie wiosna (a zwłaszcza ta­

ka gorąca, jak w tym roku)), oczy bydgo­
szczan zwracają się ku Brdzie. ,,Miasto nad

wodą'* żyje swą rzeką. Intensywną działal­
ność rozpoczynają kluby sportów wodnych
a zwykli ludziska oblepiają brzegi Brdy
na różnych odcinkach. — Dzicy kajakowcy
i jeszcze bardziej dzicy kąpielowicze żyją
na wodzie i w wodzie całymi dniami (na­
wet i w nocy Brda nie zna spokoju). Nic

dziwnego, że przy powszechn'ym zaintere­
sowaniu Brdą każda wiosna przynosi wie­
le nowości nad jej brzegami.

Donosiliśmy już, że zarząd miejski usu­
nął spustoszenia, wyrządzone przez tego­
roczną powódź nad torem regatowym.

Urządzenia regatowe w Brdyujściu
zyskały przez nowe inwestycje i upiększe­
nia. W tym stanie rzeczy podczas niedziel­
nego meczu kajakowego Polska — Niemcy
Bydgoszcz będzie mogła pochlubić się nie

tylko swym słynnym torem regatowym,
ele i odpowiednimi, reprezentacyjnymi u-

rządzeniami nad torem. Jadąc z Łęgnowa
w dół rzeki obserwujemy prace nad umoc­
nieniem brzegów i pogłębieniem dna w

porcie drzewnym.
Liczba szałasów wioślarskich pó pra­

wym brzegu Brdy powiększyła się przez

nowy szałas Bekawianek,

który kończy szereg urządzeń wioślarskich

nad Brdą — chociaż sam nie jest całkowi­

cie ukończony. Bydgoski Klub Wioślarek

poszukuje jeszcze chętnych ofiarodawców,
którzyby wydatnie pomogli w wyposaże­
niu siedziby mistrzyń Polski. Znając sym­
patię, jaką Bekąwianki cieszą się w społe­
czeństwie, jeste'śmy pewni, że potrzebną
pomoc wkrótce uzyskają.

Już obecnie w dni świąteczne Brda sta­
ła się najbardziej ruchliwą... ulicą Bydgo­
szczy. W świecie berlinek ciągły ruch, ho­
lowniki myszkują po wodzie, statki płyną
do Brdyujścia i z powrotem, a łodzie wio­
ślarskie. kajaki i motorówki dopełniają o-

brazu. Sądząc według powodzenia — statki

Ińoydu nawet w dni powszednie znalazły­
by pasażerów.

Przenosimy się na drugi odcinek Brdy,
za śluzę, w kierunku mostów kolejowych.
I tu obserwujemy ożywienie. Przede wszy­
stkim z radością notujemy, że pływalnia
Wojskowego Klubu Sportowego jest wła­
śnie w przebudowie sumptem zarządu
miejskiego.

Brak pływalni będzie zaspokojony
dzięki prowadzonym obecnie pracom. Pły­
walnia WKS zostanie przystosowana do

przepisów i pozwoli pływakom bydgoskim
rozwinąć intensywniejszą działalność. Co

prawda jeszcze w niedzielę muszą nasi

pływacy wyjechać do... Łabiszyna, by prze­
prowadzić próbę sprawności, ale już

wkrótce mogą się w Bydgoszczy rozgry­
wać imprezy o znaczeniu ogólnopolskim.

Na terenie nowej elektrowni wre pracą.
Dziesiątki robotników zatrudnionych jest
przy

niwelacji terenów nadbrzeżnych
po lewym brzegu Brdy. (Brzeg lewy —

prawy określamy, stojąc twarzą w kierun­
ku biegu rzeki). Jak na'm oświadczył wi­
ceprezydent m. Bydgoszczy, p. inż. dr Ma-

wrowski, na terenie niwelowanym powsta­
n'ę z biegiem czasu park miejski. Kąpieli­
sko miejskie — tak potrzebne Bydgoszczy
— może powstać ze względów zdrowotnych
jedynie w górze rzeki poza Papiernią
Wielkopolską. O budowie kąpieliska w ro­
ku bieżącym mowy być nie może. W każ­
dym razie kąpielisko powstanie prawdo­
podobnie po lewym brzegu Brdy za Papier­
nią Wielkopolską i zyska połączenie z

miastem przez specjalne uruchomienie auto­
busy. Są to jeszcze dalekie plany. Na razie

przy pracach ziemnych pod kierownictwem

p. radcy Tubiełewicza zatrudnia się sporą
ilość bezrobotnych, a tereny przy elektrow­
ni miejskiej zamienią się w piękny, nad­
brzeżny zieleniec. Przebudowa ulic nad

Brdą i niwelacja terenów jest pierwszym
krokiem do budowy przyszłego kąpieliska,
którego cała Bydgoszcz oczekuje z praw­
dziwym utęsknieniem.

J. KoŁ

Informacje ,,OrSjśsu".
Raid po Borach Tucholskich

6 czerwca. Cena zł 5,50.

Pociąg popularny do Gdyni
6 czerwca. Cena zł 7,60. '.r

Pociąg wycieczkowy do Chmielnik (Brzozy)
6 czerwca. Cena zł 1,— .

Dni Krakowa
27. V. — 20. VI. Wycieczki dwudniowe

do Krakowa iWieliczki. Cena zł 46,— . .

Wycieczki łodziami-tratwami
Koronowo—Smukała z dojazdem kolej­
ką— co niedzielaiświęto. Cena zł3,- .

Wycieczka morska do Helsinek
17-20 czerwca m/s Batory. Ceny od zł80.

Tanie ryczałty Orbisu

Augustów, Charzykowo, Druskieniki, Ja­
starnia, Kazimierz n/W., Krynica, W er­
ki, Wisłą, Worochta, Jaremcze, Zakopa­
ne, Zaleszczyki.

Wycieczka do Paryża na wystawę światową
Wycieczki 10-dniowe. Wyjazdy 5, 19, 26

czerwca. Cena zł 330,— .

Zapisy i informacje w Orbisie, ul. Dwor­
cowa 2, tel. 36-67. (10520

250 płaszczy damskich

już teraz sprzedadzą Bracia Małeccy, Ry­
nek Marsz. Piłsudskiego, po cenach posezo­
nowych.

Dla pań, które nie kupiły jeszcze płasz­
cza, nadarza się okazja nabycia go za kil­
ka złotych i to w najpiękniejszym fasonie.

Chcąc jak najwięcej zmniejszyć zapasy,

przyjmować się będzie również asygnaty
,,Kredyt", które ułatwią kupno nawet tym,
którzy w tej chwili gotówki nie posiadają.

Kto pragnie 'otrzymać asygnatę kredyto­
wą, niech się zgłosi pod adresem: Spółdziel­
nia ,,Kredyt", ul.Dworcowa6II p.Warun­
ki bardzo dogodne.

Leśnicy zapraszała na m arska*

W niedzielę 6 czerwca br. od godz. 15 -ej
urządza Związek Leśników w Bydgoszczy
(Kolo Rodziny Leśnika) majówkę w Ryn-
kowie. Do tańca przygrywać będzie dobo­
rowa orkiestra. Tańce w sali. Każdy, kto

chce się zabąwie milo i swobodnie w pięk­
nym leśnym,otoczeniu i sympatycznym to-

warzyitwie( niechaj śpieszy
'

w niedzięlę
6 cz'erwca do Rynkowa na majówkę leśni­
ków . Osobnych zaproszeń nie wysyła się,
W razie niepogody zabawa leśników odbę­
dzie się w następną niedzielę 13 czerwca.

(10567

Towarzystwo Szkoły Jednolitej.
Kierownictwo prywatnej koedukacyjnej

6-kłasowej Szkoły Powszechnej T. S. J., Pa­
derewskiego 2, zawiadamia rodziców, że

szkoła przy ścisłym zachowaniu obowiązu­
jącego programu uwzględnia szczególnie
przygotowanie dzieci do gimnazjum. Klasy
szóste prowadzi się oddzielnie dla dziew­
cząt i chłopców. Szkoła zapewnia wycho­
wanie religijne, narodowe i obywatelsko-
państwowe, darząc równocześnie swych wy­
chowanków troskliwą i serdeczną opieką.

Budynek szkolny, uznany przez miejskie
władze budowlane i sanitarne, odpowiada
wszelkim wymogom szkolnym i zdrowo­
tnym. Stała opieka lekarska.

Dziewczynki po ukończeniu kl. VI mają
możność kontynuowania nauki we wszyst­
kich gimnazjach ogólnokształcących,, zawo­
dowych jak również w gimnazjum własnym
o pełnych prawach publiczności im. Marii

Curie-Skłodowskiej, znajdującym się przy
ul. Kujawskiej 4.

Towarzystwo Szkoły Jednolitej, jako in­
stytucja o charakterze wyłącznie społecz­
nym, udziela rodzicom kształcącym ponad
jedno dziecko zniżek w opłacie czesnego.
Trzecie dziecko pobiera naukę bezpłatnie.

(10578
O ---------

— Garden party, która cieszyła się w

ubiegłym roku niebywałym powodzeniem,
organizuje Polski Biały Krzyż w dniu 12
czerwca w ogrodzie i salach kssyna oficer­
skiego przy ul Marszałka Focha. Zaprosze­
nia zostaną w najbliższych dniach roze­
słane. . (10575
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Wielki zjazd rzemiosła pomorskiego
w czasie Targów Gdyńskich.

W czasie Targów Gdyńskich (SO. 6. do

4. 7.) w dniach uroczystego Święta Morza

27,28 i 29 czerwca br. odbędzie się w Gdyni
wielki zjazd rzemiosła pomorskiego, orga­
nizowany przez Izbę Rzemieślniczą w Toru­
niu.

Zjazd ten obradować będzie nad aktual­
nymi sprawami rzemiosła, ze szczególnym
uwzględnieniem dzielnicy pomorskiejiGdy-
ni.

Dziś w soboto rewelacyjna premiera
Cyrku Sianiew skich w Bydgoszczy.
Słynny i popularny Cyrk Staniewskich,

którego programy postawione są na naj­
wyższym poziomie artystycznym, zjechał
do naszego miasta na kilka dni i rozbił

swoje olbrzymie namioty tradycyjnym zwy­
czajem przy ul. Król. Jadwigi. Obecny pro­
gram przewyższać będzie wszystkie dotych­
czasowe jakie mieliśmy możność widzieć,
dzięki kilkunastu zupełnie nowym atrak­
cjom światowym.

Gwoździem program u będą występy ze­
społu Abisyńczyków (Ił osób — po raz

pierwszy w Europie) słynny iluzjonista-
ezarodziej Corodini, król humorystów pol­
skich Bronowski w specjalnie zastosowa­
nym repertuarze, gwiazda filmowa Łuisita

Leers na trapezie pod kopułą cyrku, tre­
sura arabskich koni, małp, piesków i kucy­
ków, ponadto rodzeństwo Riedner w feno­
menalnych produkcjach akrobatycznych,
słynny zespół klownów muzykalnych Włosi

7 Carlo Medini, następca Rastellego młodo­
ciany żongler Ifalo zwany ,,cudownym dzie­
ckiem" i moc innych atrakcyjnych nume­
rów.

Podkreślić należy, że obecny program,

który zaprezentuje Cyrk Staniewskich, ba­
wił podczas Targów w Poznaniu i cieszył
się rekordowym powodzeniem.

Otwarcie i pierwsze przedstawienie na­
stąpi dziś, w sobotę dnia 29 maja o godz.
8,30 wlecz. Jutro w niedzielę odbędą się
dwa przedstawienia - o godz. 16,30 po poł.
i 20.30 .

Zdrowe pożywienie.
Organizm ludzki jest zbyt skompliko­

wany, aby stanowił pole do eksperymen­
tów, a ile to matek w swojej nieświadomo­
ści daje dziecku potrawy bezwartościowe,
a niejednokrotnie nawet szkodliwe. Zdro­
wie trzeba bardzo cenić i 'starać się spoży­
wać potrawy zasobne w pewne składniki

odżywcze, które utrzymuje ten cenny orga­
nizm przy siłach. Potrawy muszą być lek-

kostrawne i winny zawierać witaminy, je-
matynę, żelazo tj. związki organiczne, ma­
jące wpływ na przyrost krwi, poza tym
sole wapniowe i fosforowe, potrzebne do

budowy kośćca i mięśni, także lecytynę —

właściwą odżywkę dla nerwów, węglowo­
dany, tłuszcz, białko etc. Wszystkie te

składniki w dostatecznej ilości zawierają
płatki owsiane KNORR, dlatego też winien

je młody czy stary codziennie spożywać, a

z uwagi . na wielką zawartość wymienio­
nych składników, które biorą udział w bu­
dowie bardzo ważnych części organizmu
ludzkiego, potrawy z płatków owsianych
KNORR winny być codziennym pożywie­
niem niemowląt i dzieci, zwłaszcza w wie­
ku szkolnym.

Wojsko w procesji Bożego Ciała.
Tegoroczna procesja Bożego Ciała w pa­

rafii farnej, która byia potężną manifesta­
cją całej katolickiej Bydgoszczy, wypadła
tym piękniej i okazalej, że w niej wzięło
bardzo poważny udział wojsko. Wojsko u-

tworzyło szpaler wzdłuż ulic, którymi po­
stępowała procesja, kompania honorowa

szła w procesji, a poza tym zwracał po­
wszechną uwagę udział w procesji licznej
grupy oficerów z komendantem 'garnizonu
i dowódcą dywizji bydgoskiej p. genera­
łem Chmurowiczem na czele.

. Społeczeństwo bydgoskie, które stale

serdecznym uczucj.em otacza ąrnąi.ę ńąrg-
dową, z prawdziwą radością widziało ten

objaw zbratania się wojska ze społeczeń­
stwem cywilnym w służbie Bogu,

Procesja stanowiła jeszcze jeden dowód,
że armia i naród, złączone w jedno, a moc­
ne duchem dzięki oparciu się o religię ka­
tolicką, mogą śmiało i spokojnie spoglądać
w przyszłość.

— Zgłoszenia do Państwowego Gim­
nazjum Krawieckiego w Toruniu, Strumy­
kowa 4, przyjmuje dyrekcja do dnia 10

czerwca. Kandydatki wnoszą podanie z do­
łączeniem świadectwa szczepienia ospy
i metryki urodzenia. Ostatnie świadectwo

szkolne przedkładają przy egzaminie. Rów­
nocześnie przyjmuje się wpisy do Państwo-;

woj Szkoły Przysposobienia w gospodar­
stwie rodzinnym i na kursy tkackie w godz,
od 10-tej do 14-tej. (10517

Cudze chwalicie swego nie znacie..-
Stów kilka o fabryce Gustaw Molenda i Syn, Bielsko-Śląsk.

MOŁEMDJŁ
SZEWIOTY KAMGARNY SUKNA

Gustaw MolendaiSyn

Bielsko naŚląsku

Bezspornie największą fabry­
ką sukna jest popularna Fabry­
ka Gustaw Molenda i Syn, Biel­
sko. Z całego szeregu względów,
zaznajamiając szerokie sfery
społeczeństwa i ogół mistrzów

krawieckich Rzeczypospolitej
Polskiej z produkcją naszej sto­
licy sukna m. Bielska (musimy
dłużej i obszerniej omówić nie­
zwykłą organizację i szalony
rozmach tej, jedynej w swoim

rodzaju firmy, wyroby której
znacznie zdystansowały wyroby
najsłynniejszych fabryk an­
gielskich).

Założona w roku 1850 znaj­
duje się teraz w rękach trzecie­
go pokolenia, a obecny właściciel

p. Gustaw Molenda jest wnu­
kiem założyciela firmy. Z atrud

niała oną w czasie przedwojen­
nym 1.200 robotników, ajej4
zakłady fabryczne w Bielsku

zajmowały się produkcją towa­
rów modnych męskich, najlepszej jakości, sprzedawanych od lat nie tylko w obrębie
dawnej m onarchii Austro-Węgierskiej, lecz w całej Europie, a nawet w krajach
poza europejskich jak Egipt i Ameryka. Po upadku Austrii i odzyskania Śląska Cie­
szyńskiego przez Polskę firma Gustaw Molenda i Syn uzyskała wkrótce na nowym
terenie działania dobrą opinią, którą cieszyła się we wszystkich krajach Europy,
i udowodniła, że nie tylko wAnglii, ale również i w Polsce można wyprodukować ma­
teriały pierwszej jakości.

Fabryka Molendy jedyna w swoim rodzaju jest całkowicie samowystarczalna, al­
bowiem posiada wszystkie działy potrzebne do produkcji sukna i gdy inne fabryki
zmuszone są korzystać zpozafabrycznej farbiarni względnie toż pralni wełny lub też z

jakiegokolwiek innego działu, innej bratniej fabryki - u Molendy, po otrzymaniu
wełny, we własnym zakresie zamienia się ją w piękne materiały wełniane o bardzo

dobrej jakości w niczym nie ustępujące, a nawet przewyższające zagraniczne.
W błędnym kole przesądów i masowej sugestii akcja fabryki Gustaw Molenda

iSyn poczyniła pierwszy wyłom i wielkie rzesze społeczeństwa i mistrzów krawie­
ckich operując z towarami Molendy, wiedzą, że sukna te bezwzględnie nie ustępują
ang'ielskim, albowiem zawierają również im% najlepszej zagranicznej angielskiej
wełny i są wykonane według najmodniejszych deseni sezonu.

Obecnie zakłady Gustaw Molenda i Syn produkują wszelkie materiały czesankowe,
szewioty, samodziały, sukna, lodeny, koce, materiały damskie na płaszcze i kostiumy,
słynne materiały sportowe itd. Firma ta posiada w całym szeregu miast Polski swoje
oddziały.

Z pośród większych oddziałów wymienić wypada skład fabryczny w Bydgoszczy fir­
my Gustaw Molenda i Syn, mieszczący się przy ul. Gdańskiej 11, a uchodzący jako re­
prezentacyjny magazyn materiałów męskich i damskich. Staranne i sprężyste kierow­
nictwo podniosło tutejszy oddział przez grzecżną, sumienną i akuratną obsługę do

wysokiego poziomu kupieckiego. Bydgoskiemu Oddziałowi życzymy dalszego rozwoju.
Szczęść Boże! Podkreślamy, żc firn^a M olenda i Syn jestfirmą nawskroś chrześcijańską.
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Bydgoskie KoBeje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 września 1937 u

Odjazd pociągów z Bydgoszczy w niedzielę i święta do:

K o ro n o w a 8.10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00, 23.35 -

Wierzchucina 10.25, 22.10

Lasu, Oplaw ca 1Sm ukały 8.10, 8.25W, 10.00, 10.25, 11.05,
12.30, 14.00. 14.40. 15.20, 16 20, 17.30, 18.30, 21.00, 22.10, 23.35

Smukały Dolnej 8.25W, 10.00, 14.40, 17.30

w dni powszednie do:

K o ro no w a 8.10, 11.05, 12.30*f, 14.00, 16 00. 18.30, 21.00
W ierzch ucin a 11.40*. 13,30*. 15.30**, 19,36*
W ąw ein a 13.30* 19.35*
O plaw ca 1 S m uk ały 8.10, 8,25W, 11.05, 11.40*, 12.30*Ł

13.30*, 14.00. 15,30**, 16.00, 18.30, 19.85, 21.00

Smukały Dolnej 8,25W.
Objaśnienie znaków z * Pociąg! kursują wśrody 1so­

boty. * t Pociągi kui sują w soboty. ** Pociągi kursują Wpo­
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki. W - Pociąg wyciecz­
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o

godz. 8.25, przy przejazdach tyra pociągiem pasa­
żerowie korzystają zę zniżki 50% od biletów nor­
malnych - powrót może nastąpić tego saniego
dnia dowolnym pociągiem. (9300
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Sod światło.
Silny rząd a cenzura. Generał Skład -

kowski zaraz po objęciu steru rządów o-

świadczył: silny rząd prasy się nie boi.

Oczywisty z tego wniosek, że nie będzie po­
sługiwał się cenzurą z wyjątkiem zbyt ja­
skrawych wybryków prasowych.

W ostatnim czasie liczne gazety świecą
białymi plamami. Prócz pism endeckich

i do tego obozu zbliżonych mocno pokiere­
szowane zostały ostatnie numery ,,Zielonego
Sztandaru" (Stron. Ludowego) i ,,Odnowy".
W ostatnim właśnie numerze ,,Odnowy" za­
brał głos generał JózefHaller na temat

^Potęga narodu" wywodząc, że tylko ,,upo­
rządkowana wolność" jest rękojmią rozwo­
ju sił narodowych. Niecenzurowaćwszyst­
kiego — woła — ale dać możność wypo­
wiedzenia się prawdziwej opinii społecznej.
— Wielka prawda, ale część artykułu — cen­
zor skonfiskował. (Cenzorem jest p. Jerzy
Jędrzejewicz. Nie wiemy, czy ze znanej ro­
dziny).

Jakże więc: silny rząd nie boi się prasy,
a cenzor musi go przed nią bronić? Kto więc
jest silny: rząd czy cenzor?

Biedny generał Haller! W ,.B łękitnym
Weteranie" czytamy, że 30 kwietnia odbyła
się konferencja prasowa, na której b. min.

pełn. Wielowieyski omawiał organizację ob­
chodu rocznicy powstania armii polskiej we

Francji. Obchód ma się odbyć 6 czerwca br.

Ale gen. Józefa Hallera na nim nie będzie,
choć on przecież był wodzem błękitnej ar­
mii. A dlaczego, to p. Wielowieyski tak

tłumączył: ,,Jeżeli w tej chwili nas cośboli,
to tylko to, że nie wszyscy Błękitni Żołnie­
rzesąrazem, że wielu zrzuciwszy mundur,
dało się wciągnąć w wir polityczny, że uległ
temu i były nasz dowódca generał Haller".

No! no! Jeżeli ten smutek jest szczery,
to łatwo było rzecz naprawić. Drogaby się
znalazła, gdyby jej uczciwie szukać chcia­
no. Generał Haller całym swym życiem za­
służył sobie na to, aby mu okazano należną
część żołnierską. Ciasnym partyjnikiem
niejest, ale maprawo ż,dać, aby ci, co od

błękitnego sztandaru odeszli, pierwsi mu

się pokłonili.'
Okulary dlakrótkowidzów. W o statnim

numerze ,,Zielonego Sztandaru" znajdujemy
wyliczenie obchodów zielonoświątecznych
Sstronnictwa Ludowego. Obchody były licz­
ne, zwłaszcza w Małopolsce, dość ożywione
w b. Kongresówce, mniej liczne w Wielko-

polsće. O Pomorzu wzmianki nie ma. Pra­
wdziwie imponująco przedstawia się obchód

w Jarosławiu (Małopolska). Brało w nim

udział według ,,Zielonego Sztandaru" 40 tys.
chłopa, a sama straż porządkowa liczyła pół­
tora tysiąca chłopa. Nabożeństwo odbyło
się na balkonie klasztoru O. O. Dominika­
nów, po czym poświęcono 15 sztandarów.

W rezolucjach (nieskonfiskowanych)
czytamy między innymi; O. Z .'N. płk . Koca

jest próbą odrodzenia zmarłego niesławnie

Bezpartyjnego Bloku. —

Zdrowa moralnie armia stanowiąca jed­
ność z narodem, stojąca zdała od walk po­
litycznych i rozgrywek wewnętrznych —

jest jednym z głównych czynników siły
państwa. —

S. L . woła ,,o sprawiedliwą przebudowę
życia społecznego —

zebrani postanawiają prowadzić w dal­
szym ciągu zdecydowaną walkę z akcją
komunistyczną i z — faszyzmem itd.

Obyło się zupełnie bez awantur. 'N ie

dziw, że ludzie kpią z obaw wojewody kie­
leckiego z okazji zamierzonego obchodu ra­
cławickiego. Na ten temat zamiesczcza

^Odnowa" taki oto dowcipny wierszyk:
—Czerwonejabłuszko, przekrojone nakrzyż...
Panie wojewodo! czemu na wieś patrzysz?
— Chłopi za wodą, chłopi za wodą —,

trzeba ich rozegrać bo rej zawiodą!
' Ja ci rozkaz dam, ty im zakaz dasz,
nie będą słuchać — wiesz, co robić masz!
— Czerwone jabłuszko po polu się toczy...
Panie wojewodo! Strach ma wielkie oczy!
— Chłopiza wodą,baby za wodą—
trzeba ich rozdzielić, bo nas pobodą!
Ja ci nakazdam, nakaz to jestgrunt —

nie będą słuchać — no, to znaczy...bunt!
-— Czerwone jabłuszko z gałęzi strzęsione...
Panie wojewodo! To Świątki Zielone!

Lud jest za wodą, Polska za wodą —

nie damy rady chłopskim pochodom!
Poco się w to pchać, lepiej spokój dać —

potem wszyscy znów z nas się będą śmiać!

GRYF.

Zur. Polskiego Nauczycielstwa
Przedszkoli t Wychowawców w Bydgoszczy.

W dniu 13bm. w saliDomu Katolickie­
go przy Farze odbyło się zebranie organi­
zacyjne nauczycielstwa przedszkoli, z w o ł a ­
ne przez wice-prezeskę głównego zarządu
Związku Zawodowego Polskiego Nauczyciel­
stwa Przedszk.iWychow'awców w Warsza­
wie p.M.Boruniową. Na zebraniu poruszo­
n o szereg bolączek zawodowych, j a k p o d ­
niesienie poziomu wychowawczego w przed­
szkolach przez bezpośrednie nawiązanie
kontaktu z kierowniczkami na terenie mia­
sta i powiatu, uporządkowanie zagadnień
prawnych przedszkoli, stosunku prawno-

służbowego nauczycielek, okazanie pomocy

bezrobotnym. Zaznaczono, że tylko silnie

zespolona, duża gromada może budować

wielkie rzeczy. Zatym w celu obrony inte­
resów intelektualnych i ekonomicznych,
zawodowych i obywatelskich, krzepienia
ducha przez wzajemną wymianę myśli, na

zebraniu tym powołano do życia nowy od­
dział Związku Zaw. Pol. Naucz. Przedszk.
i Wych. w Bydgoszczy. Członkowie oddzia­
łu powzięli sobie za zadanie postawienie
swych przedszkoli na możliwie jak najwyż­
szympoziomie i zaznajomienia ogółu społe­
czeństwa ze sprawami wychowania w ogó­
le, zaś wychowania przedszkolnego w szcze­
gólności, oraz z najnowszymi zdobyczami z

tej dziedziny. Na koniec przystąpiono do

wyboru zarządu, w skład którego weszły
panie: M.Boruniowąjako przewodnicząca,
Z.Bogacka wlce-przew., BL Mager- sekre­
tarka, G. Libertówna zastęp., Irena Błażewi-
czówna — skarbniczka Kom. rewizyjną
stan o w ią pp.: H. Pietrasówna, Z. Tysziero-
wa iU.Lubnan. Należy dodać, iż działal­
ność związku rozciąga się na całyteren
Rzeczypospolitej Polskiej Związek posiada
własną Kasę Pożyczkowo-Oszczędno'ściową,
udzielającą członkom długoterminowych
pożyczek, na pomoce naukowe, garderobę
i zagospodarowanie się; bezrobotnym człon­
kom udziela zapomóg. Zw. Pol. Naucz.

Przedszkoli i Wych. wydaje dwa miesięcz­
n iki: ,,Plan prac w przedszkolu" ułatw 'iają­
cy programowe prowadzenie zajęć i ,,Moje
dziecko", czasopismo poświęcone zagadnie­
niom, dotyczącym rodziców i wychowaw­
ców. Związek posiada dom wypoczynkowy
na usługi członkiń podczas miesięcy let­
nich.

Zaznaczamy, iż członkinie bezrobotne
zwolnione są od składek członkowskich.

Bliższych informacyj udziela sekr. w

Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 24, przy przed­
szkole M. Boruniowej.

Wędkarzom pod uwagę!
Dział Rybacki Państw. Inst. Nauk.

Gosp Wiejsk. — pl. J. Weyssenhoffa 11 —

(pokój nr. 42) — zwraca uwagę wędka-
izom — łowiącym w Brdzie i Wiśle — że

w bież. roku podobnie jak w latach ubie­
głych wypuścił znaczniejszą ilość znaczo­
nych łososi do rzeki Brdy pod Bydgoszczą
pod Opławcem i pod Łęgnowem oraz do

Wisły pod Fordonem.

Każdy kto złowi znaczonego łososia i

odda go Działowi Rybackiemu PINGW —

pl. J. Weyssenhoffa 11 — otrzyma bez­
zwłocznie premię w wysokości 3 złotych
za każdą sztukę. Przy oddawaniu należy
podać w którym dniu i gdzie odnośny okaz
złowiono.

Ze względu na to, że badania przy po­
mocy znaczonych łososi mają duże znacze­
nie dla nauki, Dział Rybacki PINGW pro­
si wszystkich wędkarzy o zwrot znaczo­
nych łososi.

Pielgrzymka nauczycielstwa polskiego
naJasne%G órę

Dnia 24 czerwca zjadą się rzesze nau­
czycielstwa polskiego w Częstochowie, by
złożyć hołd Królowej Korony Polskiej. Piel­
grzymka nauczycielstwa polskiego ma stać

s i ę potężną manifestacją uczuć religijnych
wychowawców polskiej młodzieży. B ę d z i e

ona jednym z tak licznych ostatnio przeja­
w ó w odrodzenia duchownego i moralnego,
dokonującego się w całym społeczeństwie.

Dokonamy odrodzenia, gdy w życiu pry­
watnym i zawodowym kierować się będzie-,
mi zasadami katolickimi i gdy wychowa­
my młode pokolenie na zasadach religij­
nych i moralnych.

Ten postulat wychowania religijnego
szkoły polskiej wymaga od nauczyciela
wychowawcy głębokiej religijności oraz ja­
sno wyrobionego światopoglądu, opartego
o naukę katolicką.

nictwie zajmuje, bez względu na przyna­
leżność do, takiej czy innej organizacji za­
wodowej, zaakcentuje w Częstochowie u

stóp cudownego obrazu Królowej Korony
Polskiej otwarcie i gromadnie swoje przy­
wiązanie do religii katolickiej. T a m s i ę w

przekonaniach swoich utwierdzi, tam wolę
na trudy pracy wychowawczej umocni,
tam serce płomieniem miłości rozpali.

By zdrowym moralnie i fizycznie mogło
być młode pokolenie, by na nim móc budo­
wać wielką i potężną Polskę, trzeba, by
wychowawcy mocno stanęli ua gruncie re­
ligii katolickiej jako źródle działalności
wychowawczej.

Gdy ze wszystkich stron Polski zjadą
w pielgrzymce nauczyciele i wychowawcy
do Pani Jasnogórskiej, w hołdzie tym nie
powinno zabraknąć i nauczycielstwa wiel­
kopolskiego!

Informacji udzielają i przyjmują Komi­
tety powiatowe, miejscowe lub parafialne
i Komitet Diecezjalny Pielgrzymki Nauczy­
cielskiej na Jasną Górę.

Komitet Diecezjalny Pielgrzymki Nau-
czycielskiej na Jasną Górę w Poznaniu —

ul. Przemysłowa 27a m. 13 na ręce p. St,
Kitki.

Dalsze komunikaty ukażą się w najbliż­
szych dniach.

— Związek Towarzystw Francuskich
zawiadamia, że w niedzielę 30 bm. odbę­
dzie się zebranie w kawiarni Behrendta

przy czym p. Vacqueret będzie mówił na

temat ,,Le Marve".

Hiasiso-WMmmi
Kąpiele I okłady sfarczane leczą
najskuteczniej choroby skórne.

M a j — wrzesień — październik
cen%gzniżone. no5i6

W czasach, gdy rozpętano walkę o Boga,
o panowanie Jego w duszach młodzieży, o

ducha religijności w szkole polskiej^ nau­
czycielowi katolickiemu nie wolno milczeć,
nie wolno być biernym.

Wobec w zrostu jawnej propagandy ate-
izmn wśród wychowawców młodego poko­
lenia, nauczyciel i wychowawca polski,
bez względu na stanowisko jakie w szkol­

l%/aucha*

Historia zaczęła się od tego, że p.profeso­
rowa wyczytała w gazecie o tym zarządze­
niu zarządu miejskiego.

,,Psy ikoty należy trzymać na uwięzi,bo
w przeciwnym razie zostaną schwytane
iw 24godzinach ubite".

Pani profesorowa złapała się za serce.

— Agaton! Miluś! - wykrzykiwała na-

prjzemian. Trzeba tu wyjaśnić, że Agaton
to mąż, a Miluś to kotek. A ponieważ Mi-

1luśbez reszty wypełniał sercepani, dla Aga-
tona byio tam mało miejsca. Na wołanie

nadbiegł w każdym razie mąż. Kot grzał się
dalej na oknie.

— Co powiesz, kochanie?
— Czytaj! — wrzasnęło kochanie.

P. Agaton przebiegł oczyma notatkę o

psach i kotach.
— Hm — powiedział —hm, może i słusz­

ne...

— Cooo? Nie rozumiesz, że naszego Mi-

lusia mogą złapać i zabić... To straszne! W

dzień ja go będę pilnować, ale w nocy mu­
sisz czuwać, by się gdzie nie wymknął. Pa­
m iętaj, bo...

P. profesor skulił się jak skarcony uczeń

przed profesorem.
I przyszła noc. Miluś umieszczony na

honorowym miejscu sofy zawinął się w kłę­
bek. Profesor zawinął nogi pledem i śledził

gozpod oka. Pani profesorowa spała oczy­
wiście.

Czuwający mąż zdrzemnął się trochę. In­
stynkt obudziłgo w ostatniej chwili Milu-

' sia nie było. Natomiast na balkonie pomiał-
kiwały dwa koty. Profesor poznał Milusia

po głosie. Wypadł na balkon i przerwał
randkę. Zakochani pobiegli na dach z iście

kocią zręcznością. Nieszczęsny opiekun
Milusia załamał ręce, a potem obudził żonę.

— Co? Gdzie Miluś!!! Goń go! Goń go!
— Ale przecież...
— Chwyć go natychmiast, rozumiesz!

Ioto — poznajcie potęgę głosu niewiasty.
P. Agaton przypomniał sobie czasy dzie­

ciństwa i wdrapał się na dach po rynnie.
Gdzie ten Miluś? Acha, te dwa świecące

punkty za dymnikiem, to on. Rozpoczęła
się szalona gonitwa po dachu. Po godzinie
p. Agaton złapał, ale to nie był Miluś. To

była ona. On w dalszym ciągu hasał, po-

miaukując żałośnie. Uciekł na dach są
siedni. P . Agaton również. W ten sposób
gonili się po całej ulicy, a raczej nad całą
ulicą.

Wreszcie ryk syreny przerwał tę zabawę.
Na dachu zjawił się pan w błyszczącym heł­
mie i wziął Agatona na ręce jak dziecko.

Na dole obok drabiny strażackiej czekał po­
sterunkowy.

— Mnie... mnie kot uciekł i...
— Znamy takie kawały. W komisariacie

będzie się pan tłumaczył.
Co najdramatyczniejsze w tej całej hi­

storii: Miluś już od godziny wrócił do do­
mu i spał na wzruszonejpiersipaniprofeso­
rowej a pan profesor gonił jakieś obce koty.

Kolec,

— Srebrny krzyż zasługi po raz drugi
nadał p. premier za zasługi na polu pracy

społecznej Mieczysławowi Eckertowi, wój-
towi gminy zbiorowej w Inowrocławiu, —

Juliuszowi Kasprzyckiemu, kierownikowi

Powiatowego Zarządu Drogowego w Sza­
motułach, - Franciszkowi Obaro, dyrek­
torowi kolei powiatowych w Kościanie.

30 maja- dzień matki.

W 51 państwach całego świata obcho­
dzona jest corocznie najmilsza uroczystość
rodzinna — Dzień Matki. Jest to hołd zło­
żony przez młodzież i społeczeństwo doro­
słe — matce.

,,Dzień Matki" nie polega wyłącznie na

złożeniu publicznego hołdu. Jest on przede
wszystkim świętem rodzinnym. Młodzież w

tym dniu stara się wtedy okazać swym
matkom jak najwięcej miłości i uczucia.

Wyręcza swoje rodzicielki w codziennej
pracy, składa jej powinszowania, upomin­
ki, przynosi kwiaty itp. Specjalną opieką
otacza się chore.i biedne matki. Wreszcie

na wspólnym obchodzie dzieci składają
wszystkim zebranym matkom życzenia i

kwiaty.
,,Dzień M atki" jest najbardziej ser'decz­

ną i bezpośrednią uroczystością, w której
łączą się i znajdują wspólny wyraz wszy­
scy - dzieci i starsi.

W bieżącym roku ,,Dzień M atki" obcho­
dzony jest w niedzielę, 30 m aja.

Promocja podchorążych rezerwy.
W dniu 31 maja br, odbędzie się uro­

czysta promocja strzelców z cenzusem na

podchorążych rezerwy w dywizji bydgo­
skiej. Program jest następujący:

O godz. 8,00 nabożeństwo w kościele

garnizonowym, o godz. 10,00 uroczystość w

koszarach przy ul. W arszawskiej, o godz.
10,05 raport dowódcy dywizji, — przemó­
wienie dowódcy dywizji, — wręczenie
świadectw podchorążym, — defilada przed
chorągwią pułkową.

Na uroczystość zostali zaproszeni: —

przedstawiciele władz i urzędów państwo­
wych i samorządowych, dowódcy pułków
garnizonu bydgoskiego, rodziny i krewni

podchorążych. Jest pożądane, aby w uro­
czystości wzięło udział jak najliczniej spo­
łeczeństwo miasta 'Bydgoszczy.

Wycieczka do Ciechocinka!

Konferencja Męska parafii św. Trójcy
organizuje wielką wycieczkę parostatkiem
salonowym ,,Vistula" w niedzielę, dnia 6

czerwca br. do przepięknego miasta kura­
cyjnego Ciechocinka. Specjalna orkiestra

na statku. Dużo niespodzianek dla dzieci.

Cena biletów w obie strony dla dorosłych
4 zł, dla dzieci do lat 10— 1,50 zł. Zpowo­
du ograniczonej ilości miejsc prosimy Szan.

Obywatelstwo już teraz zaopatrzyć się w

bilety, które nabyć można w firmie Gieryn,
Plac Teatralny 6 i u prezesa p. B. Lisew­
skiego, ul. Św. Trójcy 13, tel. 3794. Odjazd
z ui. Herm. Frankego o godz. 5 -tej, z Cie­
chocinka o 19-tej.

Komisja imprezowa. 1
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LGGOGRYF GEOGRAFICZNY. Nr 44.
(Ul. St. Malak.)

Znaczenie rzędów poziomych: 1 rzeka w

'Ameryce, 2 miasto w Anglii na północ od

Birmingham, 3 miasto w Grecji, 4 duża

wyspa eur., 5 góry w Europie, 6 miasto w

Anglii, 7 odnoga morza Śródziemnego, 8

miasto w Rosji.
Znaczenie przekątni (oznaczonej kropka­

mi): obszar wodny.
(Litery składowe: aaaaaaaaabbbdddeeeff

ghiiiiiiijjkkkkllmnnnnnoooooprrrrrrssstttuy
z).

SZARADA Nr 45.

Gdy głoskę ostatnią zmienię,
To z oficera

Powstanie inne znaczenie,
Które zawiera

To, co powszechnie jest w cenie;
Więc człek to zbiera,

Bo źle, gdy puste kieszenie,
A w kasie zera....

ROZWIĄZANIE KOŁA Nr 40.

1Jura, 2 Adam, 3 krew, 4 Abel,5prom,
6 rdza, 7 adur, 8 cyna, 9 Amor, 10 trąd, 11

azot, 12 kret, 13 aula, 14 park, 15 łuna, 16

Aida, 17 Cisa, 18 arfa. Przysłowie: Jaka

praca, taka płaca.

ROZWIĄZANIE SZARADY. Nr 41.

AD-WO -K AT.

Trafne rozwiązania szarad nr 40 i 41 na­
desłali:

J. Kurłand, E. Kaczyński, L'. C hojnacki,
Z.Grzegorczyk, E.Tarkowski, W .Nowacka,
L. Śniady, A. Marchwicki, M. Flisiakówna,
W. Jurkówna, B. Patalong, C. Skrzypcza-
kówna, St. Malak, E Mathea, M. i J.Ka-

rrzyńscy, B. Sypek, M. Stępień, T. Mazurek

B Rożebajger, H. Domagałówna, W. Kuku-

cki, J. Sypek, H. Kaczmarczyk, W. Duszyń­
ska, T. Sobański, K. Bruknicki. H . Błażej­
czyk, H. Siuda, B. Dirska, M. Benetkiewi-

ezówna, E. Kamińska.

Ił. Wińklarzówna — Poznań, Cz. Zabo­
rowski — Chełmża, St. Śledzikowski —

Gdynia, P. Zakaszewski — I^abiszyn, B. Ko­
wallek — Chełmża, A. Manikowska -

Zbrachlin, J. Piórkowski — Chełmża.

Nagrody za trafne rozwiązania otrzymali:
Ewa Kamińska — Bydgoszcz.
Henryk Kaczmarczyk — Bydgoszcz.
Felicjan Zakaszewski — Łabiszyn.

Odpowiedzi redakcji dzialn szaradowego.

Felicjan Żak. Prosimy podać wiek, aby­
śmy mogli wysłać odpowiednią nagrodę.

Edmnnd Ryszewskl, Cz. Witncki I tow.
Rozwiązanie szarady nr 40 należało napisać
szczegółowo. Ogólnikowe załatwienie te­
go koła nie wystarcza zupełnie.

Tadeusz W.Gdynia: Trąd pisze się prze­
cież przez ,,d". W numerze 40 zachodzą
2 błędy.

ZDOBYLI PIĘŚCIAMI.
Dwaj bokserzy, mistrzowie Europy, Po-

)us i Chmielewski, zdobyli paszporty na

wyjazd do Ameryki... pięściami.
A gdy, znękany formalnościami paszpor­

towymi, zwykły interesant podniesie cho­
ciażby tylko gips, grożą mu grubą nieprzy­
jemnością.

PO SZKGCKU,
Stary Mac Gregor mieszka w Glasgow,

jego trzej synowie w Aberdeen. Niedawno

stary Szkot zachorował poważnie. Jeden z

synów postanowi! pojechać do niego.
— A nie zapomnij przysłać nam tele­

graficznie wiadomości! Pamiętaj, że nada­
jąc depeszę za 6 pensów, masz prawo do

10 slów! - pouczają go bracia na odjezd-
nym.

,,Ojciec umarł. Pogrzeb we wtorek.Mecz
Rangers - Cetic 2:1".

HUMOR ISATYRA

EXPOSITION.
— Zdaje się, że dotąd wiele jeszcźe nie

wykończono na terenie wystawy paryskiej...
— Jakto nie wiele? A wieża Eiffla?

WIEDEŃSKIE ZŁOTE MYŚLL
Starzejemy się wówczas, gdy stajemy

się zbyt rozsądni, by popełniać głupstwa.
Pierwsza miłość jest bajką druga po­

wieścią, ostatnia krótkim szkicem.

Najpiękniejsze tajemnice opowiadają
kobiety uśmiechem, albo milczeniem.

ZA PÓŹNO.
Do celi skazanego na śmierć mordercy

wchodzi przed egzekucją strażnik i pyta,
czego więzień życzy sobie do jedzenia.

— Może pan zamówić wszystko co byś
chciał zjeść. Dostaniesz za darmo.

— Gdyby mi to samo powiedziano mie­
siąc temu, nie zabiłbym człowieka!

CUDOWNY LEK.

Modny lekarz ordynuje chorym środki,
które są uniwersalne na każdą dolegli­
wość. Gdy przyszedł doń pacjent po raz

drugi, indaguje go:
— Czy jest pan zadowolony z mego le­

karstw a?

— Ależ znakomite, już po trzech łyżecz­
kach straciłem reumatyzm, kilka kropel u-

sunęło mej córce katar, a reszty używa żo­
na do czyszczenia srebra...

NIEDOŚCIGNIONE MARZENIE.
Rzecz dzieje się na podwórku zagrody

wiejskiej.
Stary, opasły wieprz ze łzami w oczach

obserwuje kurę. znoszącą właśnie jajko.
— Cóż cię tak wzruszyło, ojcze? — spy­

tało młode, niedoświadczone prosiątko.
— Widzisz, synku, myślę o jajecznicy z

szynką!...

STOSUNEK RODZINNY.

Pan X. wypełnia jakiś kwestionariusz u-

rzędowy.
Przychodzi kolejna rubryka: ,,stosunek

do głowy rodziny", odnosząca się do pozo­
stałych domowników.

Pan X. namyśla się przez chwilę, po

czym wpisuje: ,,zupełnie dobry".

NIEPOROZUMIENIE.

Pan Nowobogacki kupił majątek ziem­
ski. 'Urządza wielkie przyjęcie dla znajo­
mych, więc woła rządcę i mówi:

— Proszę zarżnąć dziś świnię.
— Ależ ona będzie się prosić!
— Wszystko jedno, zarżnij pan, choćby

płakała rzewnymi łzami!

DOBRE SERCE.

Przez furtkę ogrodową willi państwa X.

wchodzi żebrak, klęka na ziemi i zaczyna
gryźć trawę.

Pani domu (stojąc na progu willi): Bie­
dny człowieku! To wyście tak głodni, że

musicie jeść trawę?...
Żebrak: Tak, łaskawa dobrodziejko, trzy

dni już nic nie jadłem, aż mnie słabość bie­
rze...

Pani domu: Mój Boże! Postąpcież tro­
chę bliżej pod drzwi, tu traw a wyżej ro­
śnie1...

— Czyż nie ma środka na miłość zpier­
wszego wejrzenia? pyta córka swą mamę.

— Owszem, drugie wejrzenie! brzmi la­
koniczna odpowiedź.

MÓWIĄ, ŻE-
...jedyny dobry interes w 'dzisiejszych

kryzysowych czasach to pożyczka hipotecz­
na na grunt... się nie przejmować!

DOSŁOWNIE.
— Ci ludzie wysoko zajdą! — powiedział

ktoś o uczestnikach polskiej wyprawy w Hi­
malaje.

ZMIANA OSOBY.

.

— Panno Anno, kocham panią do sza­
leństwa, ale siedzę...

— Pomów pan z mamą.
— ...ale siedzę po uszach w długach.
— Ach tak. Pomów pan z tatą.

BOHATER MAMUSL

Bitwa rozpoczęła się. Z oddali słycfiaÓ
strzały arm atnie. Włoski pułkownik sa-

grzewa swe oddziały do boju i posyła je w;

ogień hiszpańskich karabinów maszyno,

wych. Jedynie powstańczy ochotnik z mu-,

su Tino Csavotti stoi w cieniu swego puł-
kownika. Gdziekolwiek pułkownik się skie-

ruje, Tino nieustannie trzyma się przy bo

ku pułkownika. Wreszcie po przebiegnięć
ciu kilku kilometrów pułkownik zatrzymu-
jesię. Wzruszony wiernością żołnierza, któ­
ry widocznie chce ofiarować swe życie w

obronie swego dowódcy, pułkownik zwraca

się doń:
— Jesteś bohaterem. Wiernie trwałeś U

mego boku przez cały czas.

Toni Csavotti staje na baczność:
— Wedle rozkazu, panie pułkowniku,

mamusia zawsze mi mówiła: Tino. trzymaj
się zawsze pułkownika, a nigdy nie popad­
niesz w niebezpieczeństwo.

POCZĄTKI TRUDNE-

Wszelkie początki są trudne, — opowian
da znany aktor i pisarz Sacha Guitry.

Dyrektor teatru w Wersalu zaangażował
mnie do czterech ról w dramacie Wiktora

Hugo ,,Hernani". Obiecał mi zapłacić 10

franków. Z całym zapałem mych 16lat ci­
skałem się przez pięć aktów po scenie. Nie­
stety, przedstawienie nie miało powodze­
nia. Zamiast publiczności szalał dyrektor?

— Co? Pan ośmiela się żądać pienię­
dzy? — zawołał. - Nie dostanie pan tych1
dziesięćiu franków i przepowiadam panu,
że nikt nigdy już nie zobaczy pana na sce­
nie.

Gdy raz pożyczyłem ludwika na obiad

od Alfreda Capusa, ten wręczy! mi monetę
i powiedział:

— Masz tu na obiad, ale odzwyczaj się
od tego.

Po dzłś —pisze Guttry — nie wiem. czy
radził mi odzwyczaić się od jedzenia, czy od

pożyczania.

KRÓL-JUBILAT .

Król duński, Chrystian X, obchodzący
obecnie dwudziesitą piątą rocznicę w stąpie­
nia na tron, odznacza się bardzo wysokim'
wzrostem.

Sam chętnie żartuje na ten temat.
— Nie wiem — powiedział niedawno' - -

czy przejdę do historii Danii jako wielki

król, ale na pewno, jako... wysoki król!

Chrystian X złoży! kiedyś wizytę pew­
nej sędziwej Dunce, liczącej 105 lat. Sta­
ruszka była szczęśliwa, lecz bynajm niej nie

zdradzała zakłopotania odwiedzinami do­
stojnego gościa.

W toku rozmowy król powiedział:
— Przypuszczam, że nie codziennie gośdf

pani u siebie króla?...
— Oczywiście, że nie — odparła z miej­

sca staruszka, — ale Najjaśniejszy Part

chyba nie codziennie odwiedza kobiety, li­
czące 105 ląt!

PROGRAMY RADIOWI
\WieeSzBeta

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
8,80:Sygnał czasu ipieśń majowa z Wie­

ży Mariackiej w Krakowie. 8,03: Dziennik

poranny. 8,15: Audycja dla wsi. 9,00: Trans­
misja nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w

Warszawie. Kazanie wygłosi ks. prałat dr

T. Jachimowski. Po nabożeństwie ok. godz.
19,30: I. ,,Jan Sebastian Bach". (Nowe na­
grania) (płyty). II . Fragm ent uroczystości
poświęcenia sztandaru Gimnazjum Miej­
skiego im. płk . Lisa-Kuli w Warszawie.

11,00: Koncert Orkiestry Dętej. Dyr. Tram­
wajów i Autobusów Miejskich pod dyr. Le­
ona Cymermana. Transmisja z Placu na

Rozdrożu. 11,57: Sygnał czasu. 12,03: Wielki

poranek rozrywkowy. Wykonawcy: Mała

Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego, Maryla Karwowska, Tadeusz Olsza

i inni. Transmisja z cukierni ,,Bagatela"
Dakowskiego. W przerwie ok. godz. 13,00:
Przegląd kuturalny. 14,00: Orkiestra Marka

Webera i Reginald Fort (organy Wurlitze-

ra) (płyty). 14,10: ,,W szystkiego po trochu",
audycja dla dzieci. 15,00: Audycja dla wsi.

16,00:Muzyka ludowa w wykoaaniu Orkie­
stry Władysława Krajkowskiego, Haliny
Sawickiej-Wyszkowskiej — śpiew i Jana

Kowalskiego — refreny (z Łodzi). 10,35: Mu­
zyka fortepianowa na 4 ręce. 17,00:Powsze­
chny Teatr Wyobraźni: słuchowisko pt.
,,.Tak Jasiek o Pyrtołowom dusyckę z dia­
błami tańcował" (ze Lwowa). 17,30: Prze­
mówienie posła Edwina Wagnera - prze­
wodniczącego Społecznego Komitetu Radio-

fonizacji Kraju. 17,35: Reportaż z Dnia Pro­
pagandy Radia" w stolicy. 18,00: ,,Verbum
nobile" — opera w 1-ym akcie Stanisława

Moniuszki. Transmisja z Teatru na wyspie
w Łazienkach. 19,20: ,,Na dzień Matki" —

pogadanka — wygł. Jan Kuczawa. 19,35:U-
twory skrzypcowe w wykonaniu Wacława

Kochańskiego. Przy fortep. prof. Ludwik

Urstein. 20,89: Lekkie melodie na różnych
instrumentach (płyty). 29,35: Program na

jutro. 20,40: Przegląd polityczny. 20,50:
Dziennik wieczorny. 21,00: ,,W esoła audy­
cja". 21,40: Wiadomość: sportowe ze wszy­
stkich Rozgłośni P R. 22,00: Koncert wie­
czorny. Wykonawcy: Wileńska Orkiestra

pod dyr. Władysława Szczepańskiego (z
Wilna). Michał Zabejda-Sumicki - śpiew
(z Warszawy). Przy fortep. prof. Ludwik

Urstein. 22,50: Ostatnie wiadomości dzienni-

ka wieczornego, komunikat meteorologicz­
ny i przegląd prasy.

PROGRAM LOKALNY.

8,35: Od.wsi do miasta ,,Kłopoty gospodyń
wiejskich" — audycja słowno-muzyczna. Po

nabożeństwie około godz. 10,30: Chwila m u­
zyki symfonicznej (płyty). W przerwie ok.

godz. 13,00: Nowości polskie na scenie w

bieżącym sezonie, felieton. 14,00: Filadelfij­
ska Orkiestra Symfoniczna (płyty). 14,40:
Przed startem balonów do zawodów o pu­
char płk. Wańkowicza, transmisja z przed
hali balonowej w Toruniu. 20,00: ,,Dzieci -

matce" audycja słowno-muzyczna w wyko­
naniu Kół Młodzieży Czerwonego Krzyża w

Toruniu. 20,15: Koncert rozrywkowy — pły­
ty. (Występ orkiestry salonowej pod dyr.
Z.Grabowskiego i Schnaubelta — cytra od­
pada). 20,35: Program na jutro. 21,40: Wia­
domości sportowe ze wszystkich Rozgłośni
Polskiego Radia. 23,00: Na dobranoc (płyta
za płytą).

ZAGRANICA.
Bruksela Flam. 19,00: Muzyka salonowa.

Monachium. 19,30: Program rozrywkowy.
Bruksela Flam. 20,00: Koncert ork. symfo­
nicznej. Frankfurt.20,00: Wielki koncert

rozrywkowy. Królewiec. 20,00: Koncert wie­
czorny. Rzym. 21,15: Transm. z Teatro Pon-

chielli w Cremonie. Uroczystość 200-lecia

śmierci Stradivariusa. Deutschlandsender.
22,30: Prosimy do tańca Tuluza. 23,00: Me­
lodie wiedeńskie. Sztutgart. 24,00: Koncert

nocny.

f*t*m iedlziałek

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,15: Pieśń majowa z Wieży Mariackiej

w Krakowie. 6,18: Gimnastyka. 6,35: Mu­
zyka (płytyl. 7,00: Dziennik poranny. 7,10:
Muzyka (płyty). 7,15: Audycja dla poboro­
wych. 7,35: Muzyka (płyty). 8,00: Audycja
dla szkół. 8,10: ,,Ciągnienie miliona". Tr. z

gmachu Dyrekcji Loterii Państwowej.11,30:
Audycja dla szkół: a) ,,W krainie zorzy po­
larnej" — pogadanka, wygł. inż. Czesław

Centkiewicz. (Muzyka płyty). 11,57: Sygnał
czasu. 12,03: Dziennik południowy. 12;15:
,,Z ielarstwo w Polsce" — pogad. dla gospo­
dyń wiejskich (ze Lwowa). 12,25: Orkiestra .

mandolinistów MSempre Vivo" pod dyr. Ze- |

nona Szymborskiego (z Poznania). 15,45:
Wiadomości gospodarcze. 16,09: ,,Nieco o

ryżu ze śmietaną —, więcej o ryżu bez niej"
— pogadanka dla dzieci starszych (ze
Lwowa). 16,15: Pieśni regionalne z Polesia

w wykonaniu chóru szkoły powszechnej w

Dawidgródku. 16,45: ,,500 lat polskiej go­
ścinności" — felieton wygłosi Stanisław

Wasylewski (z Poznania). 17,00: Koncert

solistów. Wykonawcy: Konrad Żelechowski.
- śpiew, Rafał Halber — wiolonczela, prof.
Ludwik Urstein — akomp. 17,50: ,,Polskie
sieci na Atlantyku" — pogadanka, wygłosi
prof. Micha! Siedlecki (z Krakowa). 18,00:
Skrzynka techniczna. 18,10:Program na ju­
tro. 18,15: Wiązanka melodii, (płyty). 18,50:
Pogadanka aktualna. 19,00: Audycja strze­
lecka. 19,40: Pogadanka sportowa. 19,50:
Wiadomości sportowe. 20,00: Muzyka roz­
rywkowa w wykonaniu Orkiestry Wileń­
skiej pod dyr. Władysława Szczepańskiego
(z Wilna). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Pogadanka aktualna. 21,00:Muzyka tanecz­
na w wykonaniu Wileńskiej Orkiestry pod
dyr. W ładysława Szczepańskiego z udziałem

Mariana Wawrzkowicza (refreny). 22,09:Re­
cital śpiewaczy Flory Monlaert-Mass. Przy
fort. prof. L. Urstein. 22,35:Muzyka zpłyt
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. Komunikat meteorologiczny i

przegląd prasy.

PROGRAM LOKALNY.

Toruń. 6,35:Muzyka (płyty) z Warszawy.
7,10: Muzyka (płyty) z Warszawy. 7,35:Mu­
zyka (płyty) z Warszawy. 13,00: Pogodna
muzyczka. 15,00: Fragmenty z operetek w

wyk. orkiestry Marka Webera (płyty). 15,40:
Wiadomości z Pomorza. 18,00: Pogadanka
aktualna. 18,10:Muzyka kameralna (płyty).
18,45: Wiadomości sportowe z Pomorza.

23,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.

Hamburg. 19,00: M u z y k a wieczorna.
Sztutgart.19,00: Wesoła muzyka wieczorna.

Brukseia frane. 20,00: Festival muzyki fran­
cuskiej. Lyon. 20,30: Koncert symf. Wroc­
ław. 20,10: Wesoły wieczór poniedziałkowy.
Bruksela Iranc. 21,15: Festival muzyki
szwajcarskiej. Wiedeń. 21,35: Sonata kreu-

tzerowska na skrzypce i fort. Beethovena-

Deutschlandsender. 22,30: Nocna muzyczka.
Hamburg. 22,30: Muzyka lekka i taneczna.

Kopenhaga. 22,55: Muzyka taneczna. Buda­
peszt. 23,05: Koncert ork. wojsk. Frankfurt
24,00: Koncert nocny.
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WSPANIAŁY SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ
W PARYŻU.

Polka bije pierwszą rakietę świata
Amerykankę Jacobs.

Paryż. Na międzynarodowych mistrzo­
stwach tenisowych Francji Jędrzejowska
odniosła w piątek wspaniały sukces, bijąc
w ćwierćfinałach pierwszą rakietę świata
Amerykankę Helenę Jacobs w dwóch se­
tach 6:3,6:4. Polka wygrała zasłużenie i

w łaściwie bez większego wysiłku. G rała

ona bezbłędnie, nie pozwalając przeciw­
niczce dojść do głosu. Sukces Jędrzejow­
skiej jest tym większy, że wygrała ona z A-
merykanką na tak ważnym międzynarodo­
wym turnieju, jakim są mistrzostwa Fran­
cji, to też Polka ma zapewnioną dobrą lo­
katę na tegorocznej liście Myersa, obecne­
go zresztą na meczu.

Do półfinałów zakwalifikowały się Ją
drzejowska, Mathieu, Sperling i de la Val
dene. Polka gra półfinał z pierwszą rakie­
tą Francji Mathieu. Sperling spotyka się w

drugim półfinale z de la Valdene. W ra­
zie zwycięstwa Jędrzejowska prawdopodob­
ni rozegra finał z Dunką Sperling, z któ­
rą ani razu dotychczas nie wygrała. W

spotkaniach panów zakończono również

ćwierćfinały. Niemiec Henkel pokonał An­
glika Hughesa 6:3, 6:4, 6:2, a Boussus prze­
rwał triumfalny pochód juniora czeskiego
Gejnara, bijąc go 6:2, 6:2, 6:1.

W półfinałach spotkają się Henkel z

Destremeau a Austin z Boussus.

Polacy przegrali
w ramach meczu bokserskiego

Europa—Ameryka.
Nowy Jork, (P A T . ) Spotkanie obu polskich

bokserów w ramach meczu bokserskiego
Europa—Ameryka zakończyło się niepowo­
dzeniem. Obaj Polacy zostali pokonani na

punkty. Chmielewski uleg murzynowi Al
Wardlowi, zaś Polus również murzynowi
Williamowi Joyce.

Niemcy już w Bydgoszczy
Team kajakowy Polski na niedzielny

mecz z Niemcami.
W dniu dzisiejszym rano przyjechała do

B yd go sz czy reprezentacja kajakowa Nie'
miec na mecz z Polską, który odbędzie się
w jutrzejszą niedzielę na torze regatowym
w Brdyujściu. Niemcy zjawili się w skła­
dzie zapowiedzianym, a jedynie na miejsce
Schulza wstawiono Batscika.

Polska wystąpi w nast. składzie:

Jedynki kajaki Sobieraj (Poznań), W ej
szewski (Toruń).

1-ki składaki: Nowak (Kraków), Dzięcio-
łowski (Nowy Sącz).

2-ki kajaki: Lisiecki —W ojciechowski
(Toruń), Bazaniak—Kozłowski (Poznań).

2-ki składaki: Hadamicki—Kamski (Ka­
t o w i c e ) i Pucia— Donarzewski (Bydgoszcz).

Początek międzypaństwowych regat ka­
jakowych jutro o godz. 10 dopołudnia i o

15-ty po poł.

KTO STARTUJE W ZAWODACH
O PUCHAR GORDON-BENETTA?

Bruksela. Zapisy do międzynarodowych
zawodów balonowych o puchar Gordon-

Rennetta zostały zamknięte. Ostatnie zgło­
szenie wpłynęło z Francji od aeronautów'

Dollfusa i Crombeza. W tegorocznych za­
wodach weźmie ogółem udział 11 balonów:

3 polskie, 3 belgijskie, 3 niemieckie, 1
szwajcarski i 1 francuski. Załoga trzeciego
balonu belgijskiego składać się będzie z

Ouersina i van Schellego.

PROPAGANDOWE ZAWODY PŁYWAC­
KIE W ŁABISZYNIE.

W niedzielę, dnia 30 bm. odbędą się za­
wody pływackie z udziałem zawodników

Sokoła III. W programie biegi st. dow.,
klas. i wznak.

CISZEWSKI - POLONIA .

Po dłuższej przerwie ujrzymy w niedzie­
lę 30bm. o godz. 17 na stadionie miejskim
im. Marsz. j . Piłsudskiego I drnż. Polonii
w zawodach towarzyskich z drużyną KS
Ciszewski. Są to dwa obecnie zgrane zespo­
ły bydgoskie, po których należy się spo­
dziewać ciekawych zawodów ze względu na

dobrą formę drużyn.

NIEDZIELA 30 BM. BOISKO IM. ŚWITAŁY
Godz. 14,00 Leo — Młodzież Żnin o mi­

strzostwo kl. C. Godz. 16,00 Gwiazda - A-

mator o mistrzostwo kl. B. Godz. 18,00
Amator — Brda o mistrzostwo junior.
Wstęp na boisko 0,25 zł.

WKS ŚMIGŁY PO RAZ SZÓSTY
MISTRZEM WILNA.

Wilno. Rozegrany w Wilnie decydujący
mecz o mistrzostwo piłkarskie Wilna po­
między WKS Śmigły a Makabi zakończył
s i ę ciężko wywalczonym zwycięstwem woj­
skowych w stosunku 4:2. W arto podkreślić,
że Makabi do zdobycia tytułu mistrzow­
skiego wystarczył wynik remisowy. Nawet
przegrana w stosunku 0 : 1 dałaby żydow­
skiej drużynie mistrzostwo. Ofiarnie g rają­
ca drużyna Śmigłego potrafiła wygrać
spotkanie w stosunku wystarczającym do

zdobycia tytułu mistrza.
Warto zaznaczyć, że WKS Śmigły zdo­

był tytuł mistrza W'ilna po raz 6-ty zrzę­
du.

Pięknie położone miasto Chełmża na

Pomorzu w powiecie toruńskim posiada
dobrze rozwijające się towarzystwa wio­
ślarskie, które obchodzi w tym roku dzie­
sięciolecie swego istnienia. — Z okazji tej
organizuje w niedzielę, dnia 6 czerwca br.

wielkie regaty jubileuszowe na jeziorze w

Chełmży.
W środę, dnia 26 maja upłynął termin

zgłoszeń do tych regat, które obejmują pro­
gram, składajacy się z 8-miu biegów na

jedynkach, czwórkach i ósemkach, w tym
jeden bieg dla pań. Z największym zado­
woleniem należy stwierdzić, że zgłoszenia
wpłynęły bardzo licznie nie tylko z Pomo­
rza, ale nawet i z Poznania, z czego orga­
nizatorzy, a przede wszystkim same mia­
sto Chełmża, mogą być dumni.

Ujrzymy więc na starcie w Chełmży
wszystkie bydgoskie kluby wioślarskie, a

więc czołowe B. T . W'., ,,Frithjof", ,,Gryfu,
KolejowyK.W .iPolicyjny K.S.Poza tym
Toruński Klub Wioślarski, który zdobył -

jak wiadomo — w roku ubiegłym w tabeli

punktacyjnej tak zaszczytne miejsce, dalej
Grudziądzkie Towarzystwo W'ioślarskie, a

z Poznania Akademicki Związek Sportowy
i Klub Wioślarski ,,Neptun11. Gospodarze,
tj. Chełmżyńskie Towarzystwo Wioślarskie

również bardzo licznie obeślą poszczególne
biegi. W' biegu pań spotkają się po raz

pierwszy B. K. W . z Bydgoszczy i sekcja

kobieca ,,Gryfu" bydgoskiego.
11klubów wioślarskich z 152 zawodni­

kami na starcie w Chełmży — to napraw­
dę pocieszający objaw. Z pierwszych tych
regat można wnioskować, że tegoroczne re­
gaty w Polsce, a szczególnie międzynaro­
dowe w Bydgoszczy, które odbędą się 27-go
czerwca, pobiją prawdopodobnie wszystkie
dotychczasowe rekordy, o ile chodzi o ilość

zgłoszeń i startów.

Poszczególne biegi w Chełmży na rega­
tach zapowiadają się bardzo ciekawie. —

Wszystkim klubom zależy na zmierzeniu

się i wypośrodkowaniu wartości swych
osad, które mają startować w dalszych re­
gatach, m . in. w regatach polskich w Gdań­
sku, w dniu 13 czerwca. — Najciekawiej
zapowiada się główny bieg czwórek, w

którym to biegu zmierzą się B. T . W ., To­
ruń, AZS, Poznań, Grudziądz i Chełmża

(5 osad).

Komisja regatowa w Chełmży z p. 'dr.

J. Stęplewskim na czele robi usilne stara­
nia, aby organizacja pierwszych regat w

roku jubileuszowym wypadła jak najlepiej.
Należy się też liczyć z licznym przyjazdem
gości do Chełmży w niedzielę, dnia 6 czerw­
ca, a szczególnie z Bydgoszczy, Torunia,
Grudziądza i Chełmna, które to miasta

mają doskonałe połączenie kolejowe i au­
tobusowe. (Ż).

Śmiertelne przejechanie
ucznia szkoły handlow ej.

Tragiczny wypadek rowerzysty przy zbiegu ulic Śniadeckich i Warszawskiej.
Dwa wstrząsające wypadki najechania

rowerzystów przez samochody wydarzyły
się w wczorajszy piątek w godzinach przed­
południowych przy zbiegu ulicy Śniade­
ckich i Warszawskiej. Niestety pierwszy
wypadek pociągnął za sobą śmierć mło­
dzieńca 17-letniego Jana Nuszkowskiego,
ucznia Szkoły Handlowej, syna emerytowa­
n e g o kolejarza Karola Nuszkowskiego, zam.

przy ul. Wileńskiej 4. Szczegóły tego tra­
gicznego wypadku są następujące:

Około godz 9,30 samochód Państwowej
Fabryki Dykt w Kapuściskach, kierowany
przez szofera Leona Grząślewicza (H arcer­
ska 3),jechał przepisową szybkością 30 km

na godzinę po prawej stronie jezdni ulicą
Śniadeckich w kierunku ul. Zygmunta Au­
gusta, gdy nagle z ul. Warszawskiej rowe­
rzysta, jadąc w szybkimtempie, skręcił w

ulicę Śniadeckich. Rowerzysta nie zdołał o-

panować roweru, gdyż rower nie miałha­
mulców, i wpadł na samochód, a następnie
dostał się pod koło samochodu. Szofer za- .

hamował wóz, w którym siedziało dwóch u-j

rzędników fabryki dykt, ale było już za

późno. Z pod samochodu wydobyto zmasa­
krowanego ucznia, którego przewieziono
tym samym samochodem do lecznicy miej­
skiej.

Wskutek pęknięcia czaszki i ogólnych
ciężkich potłuczeń ciała, Nuszkowski po kil­
ku godzinach zmarł, nie odzyskawszy przy­
tomności. Naoczni świadkowie stwierdzili,
że wina szofera, który dawał sygnały, nie

zachodzi. Szofer jeździ już od 20 lat i nigdy
dotąd nie miał wypadku.

Ciekawe, że w pół godziny później tym
samym miejscu wydarzył się podobny wy­
padek, na szczęście nie tak tragiczny w

skutkach. Pod samochód nadjeżdżającej
taksówki wpadi rowerem 17-letni pomocnik
blacharski Stanisław Lewandowski. Nie­
szczęśliwy odniósł tylko lekkie okaleczenia

głowy i przewieziony został tym samym
samochodem do szpitala powiatowego na

Bielawkach. Stan jego jednak nie budzi o-

baw .

Nabożeństwo za dusze zmarłych założycieli
iwłaścicielifirmyFranciszekFuehsiSynowie.

W dniu 28 maja rb. w Katedrze św.

Jana w Warszawie odprawiona została

dorocznym zwyczajem Msza św. za du­
sze zmarłych założycieli i właścicieli

S. A. Franciszek Fuchs i Synowie -—

jednej z najstarszych firm handlowo-

przemysłowych w Polsce. Na nabożeń­
stwo przybyła Dyrekcja firmy oraz pra­
cownicy biur i Fabryki Czekolady.

Nie chcieli jechać z żydami autobusem.
Z Bydgoszczy wracało w ubiegły ponie-

dzaiłek po południu autobusem do Pozna­
nia szereg pasażerów. Przed Skokami

do autobusu wsiadło dwóch żydów, którzy
zaczęli bardzo głośną rozmowę w żargonie.
Nie podobało się to pasażerom Polakom,
to też zwrócili uwagę konduktorowi, że nie

życzą sobie jechać w towarzystwie żydów,
przy czym oświadczyli gotowość opuszcze­
nia autobusu, jeśliby ż^dzi mieli z nimi je­
chać do Poznania.

Żydzi, widząc nieustępliwe stanowisko

Polaków, opuścili autobus koło Murowanej
Gośliny, przy czym konduktor zwrócił im

opłatę za bilety.
Pasażerowie Polacy zadowoleni z takie­

go obrotu rzeczy zebrali między sobą kwo­
tę równą wartości dwóch biletów i wrę­
czyli ją konduktorowi, aby nie poniósł
straty.

DoCiechocinka-m iasta kuracyjnego
parostatkiem salonowym ,,Vistula"

wyrusza w niedzielę, dnia 6 czerwca br. o

godz. 5 -tej powszechnie znana ze swych
nadzwyczajnych wrażeń wycieczka Konfe­
rencji Męskiej parafii Św. Trójcy. W s z y s c y

którzy pamiętają wspaniałe wycieczki lat

poprzednich, niewątpliwie wezmą udział

iwtymrokuwtej czarującej wiślanej
przejażdżce. Na statku przygrywać będzie
doborowa orkiestra. Liczne atrakcje uroz­
maicać będą podróż. Dużo urozmaiceń dla

dzieci.

Spodziewany jest wielki udział uczestni­
ków, zaleca się przeto zaopatrzyć się już
teraz w bilety, które można nabyć: w księ­
garni firmy Gieryn Pl. Teatralny 6, tel.

3345 i u prezesa Konferencji p. B. Lisew­
skiego, ul. Św. Trójcy 13, tel. 3794.

Zwiedzanie wszystkich urządzeń tamt.

zdrojowiska, basenu kąpielowego, tężni,
parku głównego itp. bezpłatnie. Przewod­
nictwo wycieczki obejmie członek Komisji
Zdrojowej p. dr Murawski.

Zaznaczamy, że kierownictwo wspom­
nianej wycieczki spoczywa w rękach do­
świadczonych fachowców, którzy dołożą
wszelkich starań, aby wycieczka ta wypa­
dła jak najlepiej i wyniosła miłe wrażenie.

Msza św. dla wszystkich uczestników

wycieczki w dniu wyjazdu o godz. 4 -tej w

kościele Św. Trójcy. Odjazd z Bydgoszczy
ul. Herm. Frankego o godz. 5 -tej: odjazd z

Ciechocinka o godz. 19-tej. Przejazd w obie

strony dla dorosłych zł 4,— ; dla dzieci do
10 lat 1,50 zł.

— 4-Ietnie Żeńskie Gimnazjum Krawiec­
kie w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel.

15-90, przyjmuje zapisy uczennic do kl. I

codziennie w godz. od 11-13 oraz w środy
i piątki od godz. 17 do 18 tylko do 15 czerw­
ca br. (10035

— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w

Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel. 15-90,
przyjmuje zapisy uczennic na 1-roczny kurs

krawiecko-bieliźniarski oraz 1-roczny kurs

gospodarstwa domowego codziennie od go­
dziny 11 do 13 oraz w środy i piątki od

godz. 17 -18 tylko do 20 czerwca br. (10034

niodo biegła

stenotypistka
z gruntowną znajomością polskiego i niemiec­
kiego poszukiwana natychmiast.

Szczegółowe oferty z podaniem życiorysu,
wysokości żądanego wynagrodzenia oraz foto­
grafią (która zostanie zwrócona) prosimy kiero­
wać do Biura Ogłoszeń T. Pietraszek,
Warszawa, ulica Marszałkowska 115 sub
,,Stenotypistka*(. (10708

Srebrne sody małżeńskie.

WIKTOROSTWO STOPPEL.

Srebrne gody małżeńskie obchodzili

dnia 28 bm. pp . Stoppel. P . Stoppel Wiktor

przez dłuższe lata pracuje jako mistrz for-

miarski w warsztatach PKP. Pp . Stoppel
wychowali 4 synów i są stałym iczytelnika-
mi ,,Dziennika Bydg." W intencji zacnych
jubilatów odprawiła się msza św. w kościele

św. Trójcy. Zacnym jubilatom życzy wy­
dawnictwo nasze ,,Ad multos annos".

święta P W i WF powiatu bydgoskiego
w Koronowie.

Dnia 29 maja 1937 r. Godzina 15,00: a)
marsze 5 i 10 km dla rezerwistów i przed­
poborowych z strzelaniem z broni ostrej,
b) strzelanie zespołowe z broni małokali­
browej dla pań, przedpoborowych i rezer­
wistów, c) przedboje lekkoatletyczne i gier
sportowych. Godz. 19,00: uroczysty cap­
strzyk zawodników na boisku sportowym.

Dnia30maja1937r. Godz. 5,00: uroczy­
sta pobudka. Godz. 7,30: przedboje X. a . na

boisku. Godz. 9,00: uroczyste nabożeństwo

w kościele poklasztornym. Godz. 10,30: de­
filada zawodników oraz organizacji PW i

WF. Godz. 11,00: wspólny obiad żołnierski

na Grabinie. Godz. 14,00: finały lekkoatle­
tyczne. Godz. 18,30: ogłoszenie wyników i

rozdanie nagród na Grabinie. Ogodz, 20,09
zabawa ludowa na Grabinie.

- Poświęcenie nowego lokalu firmy
,,inż. Bronisław Ziętak". Istniejący w Byd­
goszczy od zarania niepodległości pierwszy
polski zakład elektro-techniczny p. inżynie­
ra Bronisława Ziętaka, który wykształcił
kilku fachowców zajmujących obecnie kie­
rownicze stanowiska w większych elek­
trowniach, przeniósł swą siedzibę z domu

p. Struensee do tuż obok wzniesionej dużej
kamienicy p. Kabata na Dworcowej (obok
filii ,,Dziennika Bydgoskiego"). Aktu po­
święcenia nowych przestronnych lokali

handlowych dokonał krewny państwa Zię-
taków — ksiądzRólski, mansjonarz ks.

dziekana Stepczyńskiego, życząc właścicie­
lom i licznym pracownikom firmy obfi­
tych łask Bożych. Przemawiali poza tym
reprezentanci pokrewnych firm branży e-

lektrotechnicznej (dostawcy nadesłali wspa­
niałe kosze kwiatów), oraz — w imieniu

pracowników p. Leonard Dolny, m istrz,
który przed 14 laty rozpoczął praktykę
właśnie w tym zakładzie, cieszącym się
sławą zasłużoną. Powiększone zakłady inż.

Ziętaka zatrudniają dzisiaj 6 monterów i 6

uczniów; najstarszym monterem jest p.Ja-
kób Drzewiecki. - Redakcja przyłącza się
do życzeń dla uczciwej placówki.

- Z okazji zakończenia świąt WF I PW
czonkinie PW kobiet są proszone o liczny
udział w mszy św. w niedzielę na godz. 9,30.
Zbiórka przy Farze. Zarząd.

- Podziękowanie. Zarząd Opieki Rodzi­
cielskiej przy prywatnej koeduk. 6 -klasowej
szkole powszechnej TSJ w Bydgoszczy, ul.

Paderewskiego 2 i kierownictwo tejże szko­
ły składa niniejszym Miejskiemu'Konser­
watorium Muz. w Bydgoszczy na ręce dyr.
Jahnkowej wyrazy najserdeczniejszego po­
dziękowania za łaskawie urządzony w dniu

9bm. ,,poranek symfoniczny" na rzecz ko­
lonii letnich dla niezamożnej młodzieży
szkoły powszechnej TSJ i Tow. Pop. Bud.

Pubł. Szk. Pow. oraz za złożoną kwotę zł

26,62 z okazji tej imprezy. W szystkim łask.

ofiarodawcom, którzy złożyli ofiarę na listę
wolnych datków składa się również serdecz­
ne podziękowanie z zaznaczeniem, że zebra­
ną kwotę29złprzekazało naPKO nr204.700.

Kierownictwo pr. szk. powsz. TSJ .
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Tabela loterii
1S-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw.

S i fl ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zł. 56475 128407 158244

5.000 zł.: 9476 77968 88082

116844 114747

2.000 zł.: 6105 11957 13704

23098 28720 43821 54148 56295

58354 95643 114855 145171

1.000 zł.: 6014 12395 19692

25222 30653 37189 41344 51539

54832 58241 63298 64925 77933

90154 93547 96188 98812 107021

110961 115347 117663 123125

137411 141711 145095 153425

162216 162920 168438 175616

Wygrane po 200 zł.
1132227663166387438564

779 947 1666 757 93 861 966 87

2085 431 521 96 827 29 962 89 3026

42481303228844973546747
461 571 691 763 855 934 41 52

83 840 44 906 4048 169 229 348

5012 278 79 419 63 660 79 894
6048 407 36 38 39 550 770 876 911

708223232669874578551485
708 809 25 8115 75 413 562 989

9015 69 116 345 91 440 82 823 903
704 10741 569 655 88 855 11040

211189225240296467596804

86 981 12349 426 67 854 13126 59

684104684749141598471060
80 31 15005 55 299 381 88 531 620

74 802 988 16049 107 91 96 238

33585403203457874380065

81 17140 415 41 90 537 635 748 934

18058 254 630 19020 92 114 460

576 695 802 98 949 20204 396 842

805 21020 79155 319 29 478 600

36 51 739 4191617 22046 97 193

212 18 344 428 8253648 761 851

922 23029 71 124 267 307 15 538

697 761 85 856 92 942 24036 185

296 852 71 25001 57 287 363 442

533 878 917 54 26273 330 72 409
745 889 27170 394 445 529 72 623

66 716 867 28028131265380 85

500 93 944 29102206352 85 489

515 49 610 835 916 30228 304 433

69 693 857 912 60 31067 72 522

712 32233 340 94 905 64 33150 464

625 814 42 54 34232 334 455 67

701 12 997 35191 98 228 335 860

945 36113 17260 446 580 783 868

964 37008 17 251 333 83 421 93

578 718 68 98 874 968 93.

38267 75 339 86 708 9235 39011
33 191 207 31 341 526 884 996
400014193239664003670644
727 930 41031 85 179 81 97 333 44

64 91 588 731 39 57 850 902 42073

88 466 708 900 810 99 934 43026

255 86 437 503 604 25 744 876 967
75 44255 339 56 510 723 40 863

992 45056 118 351 486 542 696
46105 18 99 202 525 629 73 739
83 6 91 938 47118 266 307 496
641 949 79 48070 147 65 225 28

492 694 735 973 93 49011 311 28
483 94 521 71950071 103 13 433

41 665 74 76184 812 81 88 999
51032 139 337 61 68 729 857
52101 34 97 316 506 979 83 53023

343 700 16 62 855 54071 73 179
477 99 700 884 942 66 55139 492
35 822 923 56037 645 715 912
67115 31 481 788 863 81 909 22

58191 200 43568 585 93 610 67

59003 55 477 518 654 823 36 44 73
60053 56 112"^99 311 12 26 42

25 514 630 39 758 823 85 900 61074

198 207 54 63 408 552 602 872

62282 96 735 40 873 93 63082 317
404318255064052773011083
551 663 710 824 39 84 65170 82
2366381351644197255297
636 710 66170 85 301 28 83 417 615
788 870 977 67255 366 406 506 29
704 919 83 68194 247 74 75 301

494 543 83 928 69100 56 80 306
527 80 91 689 70109 260 360 492
535 42 723 42 846 71074 484 607

958 72127 391 99 61 94 722 804

73056 86 429 79 503 51 763 74075

199 53 541 75 692 75128 279 420

761399152452726037474590
77025 532 85 940 78164 90 201 94
409 21 527 807 79186 89 322 581 635

815 72 929 94 80054 243 73 353 423
51 602 836 939 81172 214 35l 640 45

728996883915888201469161242
402 5 879 914 83104 325 431 582 84
762739685557749488404353111

328 591 976 85 85171 253 456 95 527
46 724 86160 74 llO 310 591 780 806
87076 294 362 88 719 81 88014 169 93
336 412 80 611 51 800 9 89033 165
415 6 73 87 922 90072 157 302 481
657 73 896 909 9l0l3 82 355 635 42
702 92152 232 497 569 727 951 93323
47 68 484 546 784 94068 166 277 531

618 815 957 83 95191 69 82 504 23
835 976 78 96002 159 299 306 97 89

97173 362 469 871 925 37 54 9S267
74 626 28 822 971 99007 89 409 582
613 21 68 862 76 1Ó0260 408 6lS 28

335 58 824 101180 273 314 62 614 75

102028 73 343 524 629 63 103053111
242 55 67 4l4 83 622 819909 38

104101 71 232 85 624 49720 88
105103 223 571 90 91 679 78I 822 41
46 106146 216 32 47 379 409 533 35

744 812 23 56 948 92 107003 70 121
80 298 368 441 62 529 66 709 108087
525 78 704 817 46 109000 72 181 297
354 539 649 78 110172 256 78 387 432
82 611 28 34 38 855 111148 351 602

731 44 928 41 112006 213 24 74 80

725 113041 72 93 141248 438 568

114304 478 814 39 87 933 91
115231 360 403 116066 196 221 25

490 93 506 641 70 75117095 147 285
397 408 68 651 755 803 537 980
118062 128 261 335 900 2 17 119005
47127522603273598482 575

601 966 120212 431 720 864 78 986
121289 506 646 90 752 823 979
122015 93 196 613 749 59 924 38
123076 135 208 377 95 99 509 870

907 124054 252 603 32 847 86 125066

118 34 52 412 600 27 767 12609K7
768 808 39 86 946 127029 36 57 173
9031473409256346274881972
76 994 128061 198 270 322 777 68
85 966 87 129039 208 15 326 723

130363 424 644 92 945 58 131000
147 833 975 132258 460 81 611 734
845 133344 422 512 20 46 53 781

134004 45 112 81 648 808 26 76 931
33 135176 219 33 67 32146l 520624

867 95 944 136294 304 470 76 635

992 137085 140 435 60 633 62 704

138288 792 816 940 139068 98 657
707 936 54 60

140035 110 320 84 504 60 714
141115 27 81 367 438 99 557 66 734
962 142119 224 50 70 483 841 143140

57 373 623 866 70 987 93 144025 85
13659 321520 5692695 728 53
830 36 943 97 145336 427 60 542 66

949 70 146032 58 182 99 291 490 628

93 990 147001 9 185 275344 559 651
723 805 908 148135 227 724 31 864

921 24 72 149053 159 67 406 60 535
685 726 811 985 89 150551 37 604 91
734 62 66 974 151073 134 215 316

66 421 615 56 856

152051 297 310 27 617 760 74 820
,153482 542 77 714 53 917 6 8 154068

86 197 432 46 673 821 924 155131 355

490 657 786 832 927 89 156266 93 501

85697621888157275732351633
73 6lt 94 897 158088 123 503 18 716
820 83 159058 72 131 52 206 95 370

4495091383966918160053631Ś9
454 7 580 960 749 161062 267 93 643
786 854 901 162146 55 61 227 436 98
561 657 92 934 50 13056 60 82 137 412
62 558 88 628 19 37 991 164228 309
540 87 674 966 7 I65O59 187 392 400
93 510 667 719 502 15 166022 76 82
249 450 68 582 835 63 918 72 8 167142

235 472 635 864 921 168019 33 48 162

90 280 545 80 169036 178 96 542 647
81 804 61 170073 93 184 389 509 79
751 900 170014 26 U4 58 216 303 408
501 951 172045 235 7 94 533 702 980
173089 151 96 262 401 29 62 645 778
813 88 174559 729 835 928 175002 86
162 261 617 20 71 741 849 924 176041

7 184 478 622 701 67 927 17080 152
410 669 754 179090 214 427 78 645
758 8j0 179079 103 256 82 349 95 409
26 612 97 708 953 180016 52 426 89
590 2 659 742 59 181203 309 40 405 47
747 874 182117 391 512 183016 204 62
385 427 64 75 628 706 938 184198 245
77 358 454 779 951 185108 202 561
678 716 80 850 6 934 76 186030 61

1752159542959885001062366922
187024 128 547 50 657 188354 95 490
622345238248795287189304581
700 988 190030 158 94 240 650 761 836

19101958734302133158866476
879 87 192115 42 215 91 337 445 83
503647714809941930509241648
267 379 80 494 520 640 4 194076 163

281 334 459 700 869 982,

111 ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

95207268624897054454652
782 1051 132 51 636 78 852 2256 403
59 619 65 796 3487 523 842 904 4090
481 990 5128 202 35 48 813 87 7064
227 89 319 612 8998 9029 44 386 560

669 7-75 878 956
10587 843 938 11419 39 41 669 737

831 .12012 13271 378 755 806 22

14029 38 203 407 873 15164 484 5Q2
18 572 16019 231 17023 203 801 91
555 18250 350 755 19030 257 365

23012 607 78 833 21068 294 43 92
613 726 22024 216 459 92 510 914
23208 333 24274 326 411 574 767 979
25286 826 967 26353 533 746 27183
424 653 703 76 842 28040 161 469
833 85 593 29027 483 596 30473 675
714 31003 185 512 601 94 32023 75
584 618 798 895 33521 99 756 34225

38 507 856 35286 36617 739 37221 30

497 733 904 38573 86 773 39052 65
413 660 88

40011 300 683 734 63 872 528 41284
541 65 677 719 42158 93 230 460 610

714 43185 299 353 44061 592 635
45102 399 584 789 808 46023 355 882

935 82 47033 160 382 674 902 48108

254 49231
50148 319 51016 291 392 932 54

52601 787 53360 527 625 927 54338
516 910 55120 205 503 668 881 56255

491 504 38 881 8 57525 34 58011 467
59487 603 99 996

60021 243 6 322 87 505 28 857
61084' 9 130 419 526 60 62310 6 605

63137 291 614 9 64258 450 65056 120

40 368 66494 875 67101 42 51 88 411

35 853 66 912 36 68103 25 401 560
69014 200 367 524 607

70088 126 507 l l 602 815 998 71102

29 279 577 664 874 989 72133 333 54
445 624 73271 427 537 660 74004 17
829 75123 7 256 553 954 76035 54 135

366 437 629 77018 77 248 90 325 31

701 17 49 660 78163 382 577 9 898
79008 12 492 557 95 638 875

80348 60 410 47 586 612 81217 559
902 82441 579 607 40 83042 858
84712 949 85013 129 73 6 237 86 998
86066 346 697 977 88002 454 593
89164 312

90023 125 874 91065 119 545 8 863

92884 908 45 93046 69 349 415 25

654 63 6 767 891 94223 45 95110 593

97 184 489 98004 78 130 503 948
99028 200 307 24 458 653 64 707 895

100248 437 615 918 101169 205

347 80 801 102404 70 672 103022 466

708 18 97 104113 227 742 971 105915
41 99 106389 567 642 107110 699 757

849 108100 16 18 65 282 343 92 460
717 110249 376 769 80 111167 13 420

71 592 644 701 112044 291 371 72
667 113050 449 66 577 114081 358
816 115076 359 409 30 728 903
116429 53 786 117090 92 99 427 64
572 932 35 118277 334 493 527 650

958 119341 50 891 120377 401 37 57

753 121017 106 83 258 614 824 81
982 122043 101 31 78 462 617 825

123090 370 124196 779 843 125757

127070 101 55 700 930 128224 57
708 44 129339 79 693 96 130184 318

923 131187 234 351 469 507 786

132019 36 78 98 290 133161 99 412
691 867 134256 739 40 891 135101

237 629 974 136105 994 137192 244
699 896 918 57 138224 33 327 57 421

522 845 139294 440 589 619 140451
141302 28 822 54 142151 306 586

U43027 141 251 354 715 144063 83

164791217453525356760545
72 899 145150 234 69 32o 665 75 705

943 92 146298 324 495 551 709 959
147143 383 148031 171 312 559 612
876 149224 324 582 650 69 91 150064
234 632 857 151438 549 715 53 152204
49 342 535 815 154154 207 23 440

534 846 155275 376 530 644 156151
227 33 562 601 157083 438 55 62

158929 159585 660 77 160045 205 93
345 490 517 685 161.110 81 462 502

644 787 807 88 162093 296 318 26
59 745 860 163010 101 294 483 719
960 164322 780 922 165157 445 727

888 911 166060 440 639 976 167034
131 6 1240 368 63 0794 804 168045
114 28 490 691 883 169321 805

170171 516 702 37 171215 438 5l2
172040 281 639 908 173281 430 540
673 840 174387 436 56 507 980 175133
269 577 968 176711 177120 348 535

815 178318 25 402 501 4 664 179258
430 55 85 508 803 908 88 180U3 355
681 762 813 181193 415 855 182122

418 533 968 183521 756 860 78

184041 901 84 185435 604 980 186286

469 565 755 187022 403 584 188096
166 259 376 603 17 900 189378 555
995 190181 85 907 191225 592 802

192063 161 511 193046 63 373 594
628 46 784 194027 310 48 812 908 51

iV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zł.

padła na nr. 152.156

15.000 zł. na nr . 61595
10.000 zł. na nr . 3960 144819
5.000 zl. na nr. nr. 39293 119290

30309
2.000 zł. na nr. nr. 34802 54020

60241 64353 71310 77737 88113

108553 114762 148519 161319
1.000 zł. na nr . nr . 16381 16807

27008 29441 32548 33485 38461

43062 53617 53727 82473 86592 88174

95776 103343 109302 109180 128021

129602 131392 138204 141560 144707

168499 178961 181289 185010.

Wygrane po 200 zł,
365 395 614 8l3 903 1077 242 684

94 725 81 2025 154 650 757 907 3349
60931432246675498138997950
73 5431 766 6128 355 454 650 705 825
8260 548 908 9061 187 210

10236 11692 12061 104 298 633 745

939 13180 259 386 14051 129513 330

56 837 50 15343 609 16004 99 186 803
52 66 17007 85 463 565 657 977 18005
125 60. 89 605 19103 828 38 81 975

20110 84 419 34 506 914 37 21292
438 567 730 23253 91 570 635 24007

180 241 369 433 733 25233 586 65S

70 26718 983 27060 419 72 792 863

996 28065 189 421 931 29087 543 792
909

30009 83 185 279 359 884 975 312l3

40 491 998 32178 205 86 303 908 33105
417 50 642 873 35l90 407 697 804 992
35117 214 50 393 420 739 964 36015
49 246 54 i 899 37077 252 412 887

38558 822 39185 461
40022 83 257 41184 413 40 520 93

632 91 854 42125 98 268 300 631 801

43016 276 362 714 78 812 917 71 44126
218 88 977 45280 480 622 46286 393
408 35 661 784 994 47417 612 96S
48049 54 105 29 778 97 928 49414 54

655
50 189 90 491 586 97 6ll 943 51490

603 787 902 52217 302 610 45 53132

860 54054 926 55059 195 333 432 81
574 670 56455 576 701 57016 805 960
58706 984 59369 762

60098 134 231 736 716 896 61453
68 83 743 861 62069 404 602 86 922
63039 219 438 71 536 924 64288 579
86 645 65014 229 547 936 66297 723
80 67386 470 68190 473 852 69101
503 876

70681 822 71027 264 436 922 72074
246 57 543 48 665 73350 632 715 68

77 848 74107 724 75210 76116 30 430

624 775 823 91 77012 164 226 461

606 832 78017 304 785 79571 769 910
43

80995 81107 863 982 82631 47 83204
335 909 84246 974 384 451 585 906
39 85079 361 445 632 86047 240 399
548 623 787 87695 745 88197 206 706
80 955 89081 190 542 55 669 769

90269 351 907 91193 92274 673 966
93215 564 73 921 94552 667 758 72
95095 171 542 806 18 96170 32l 636

81 830 93 97179 997 98140 277 86

944 99640 94 772
100427 601 61 757 61 102085 675

76 718 103179 272,623 954 104418 549
105135 237 83 95 439 570 637 69 893
951 106115 681 728 810 929 107414

509 89 859 84 103207 51 308 994
109047 53 107 398 789

110435 111002 112371 630 901!
113180 450 70 639 756 114140 772362

420 673 115272 73 116271 615 658
117305 495 624 835 118031 103 412

652 878 988
120057 450 556 728 68 121143 534

122288 478 984 123106 124193 647
878 125846 126089 142 91 211 27 716

127198 240 447 128532 129094 257 660
848

130365 431 131081 323 30 910 48

97 132162 388 133221 526 744 83
134382 567 135151 73 206 958 136142
64 493 741 49 137316 72 451 696
138303 861 902 139032 266 305 443

140103 564 92 785 141049.158 637

87 142158 204 11 356 574 696 143012
357 422 849 145450 348 96 758 146i7q
585 624 147216 439 36 664 934 148105
230 49 519 25 605 99 818. 25 149032
253 434 841

150061 220 473 527 654 !5l337 459
527 654 153291 332 889 905 154406
997 155645 766 842 907 156242 80 354

790 836 157111 464 158297 903 5 l 54
159107 546 711 41

16008 570 768 16130 304 87 98 943
59 162507 658 163127 490 565 164410
833 165111 836 985 166222 34 434 52

623 737 801 167158 798 802 901 63
80 168086 256 750 903 169328 585

170931 171145 283 6)3 756 870
172192 711 812 173134 415 63 564 680
174118 232 589687 8J1 175029 137

549 611 176098 503 635 813 177112
503 751 74 957 188084 88 6l5 896 930
179090 216 538 79o 822 916

180088 295 373 455 760 842 993
181072 379 555 632 182325 732 872

183115 39 184051 337 700 848 929 47

185233 437 55 528 637 186253 981
187051 110 521 890 188054 234 360
73 444 60 615 34 767 973 96 189240
349 682

190743 191187 258 890 192109 41

618 828 63 193990 194223 312 808

Przewodnikiem wygranych następnej loterii będzie H re M s z c z u c ia

kolekturyKfi.R zannęi, bck.OolsatfeisBca25.
Losy w cenie 10, - zł za Jedną Ćwiartkę jut do nabycia. Zamówienia zamiejsoowe na pocztówce załatwiam odwrotnie.

Zawsze i wszędzie pamiętaj
te szczęście sprzyja kolekturze

K4IIAIA
BYDOOSZCZ, lodieHoAska Z ODYMIA, IO Knteśo 9.

Pt%mm% kinócue.

nKKÓL KOBIET"

(Kino uKristol").

Do rewii filmowych wczorajsza premie­
ra wprowadziła przewrót, nie modernizując
jej w treści, lecz w formie, kształtach i ,bo-
gactwie wystawy. Dla rewii tej zbudowano

olbrzymią scenę obrotową, tak, że obrazy
rewiowe ciągną się bez przerwy, przez co

naprawdę posiadają charakter generalnego
przeglądu tańca, muzyki i śpiewu, a przede
wszystkim bogactwa wystawy i strojów
fantastycznych kobiet w jednej olbrzymiej
całości Twórcą tych rewii był reżyser, u-

znan? powszechnie w kołach artystycznych
reżyser i dyrektor teatrów rewiowych za

nkróla kobiet", otaczający się najpiękniej­
szymi kobietami, w których zwykle i tylko
doszukiwał się talentu i piękna. Typ ten

stworzył Wiliam Powell, a jego żony i ko­
chanki grały Myrna Loy, Luiza Rainer i

Virginia Bruce. Kto gustuje w rewiach i lu­
bi ten rodzaj sztuki znajdzie w tym filmie

wiele rozkoszy artystycznych. Nadprogram
tygodnik z katastrofą ,,Hindenburga", poża­
rem ,,Akwawit w Poznaniu" i innymi cie­
kawymi zdjęciamL

Nowość dla PańDomu
Dla wygody Pani Domu wypuściła na ry­

nek, znana Fabryka Środków Spożywczych
,,Omega" Kosiński i Spółka ,,Nowość" zu­
py mleczne jako chłodnik na lato, które

rozwiązują zagadnienie prędkiego przygo­
towania smacznych i tanich zup, bardzo

odżywczych dla dzieci.

Również znajduje się w sprzedaży ,,Ko­
sińskiego" cukier cytrynowy, z którego
zwłaszcza w okresie upadów przyrządza się

Jesteśmy przekonani, że Panie Domu z

radością powitaja te nowości, które zao­
szczędzą im dużo czasu i pieniędzy.

Artykuły te są do nabycia już w każdym
składzie kolonialno—spożywczym. (1039.c.

wyborną wodę cytrynową, a już niezbędny
jest on na wycieczki.

Nowa rewia letnia scenka w ogrodzie
Resursy Kupieckiej.

Tak jak donosiliśmy, dziś w sobotę,29
bm. odbędzie się premiera nowego widowi­
ska operetkowego pt. ,,Weź ten kwiatek na

zadatek" w 18 obrazach pióra znanego au­
tora Henryka Zbierzchowskiego. Dzisiejsza
premiera wzbudziła duże zainteresowanie

wśród stałych bywalców letniej scenki w

ogrodzie Resursy Kupieckiej. Kierownictwo

dokłada wszelkich starań, aby widowisko

to było na odpowiednim poziomie artystycz­
nym. Program zupełnie nowy w wykona­
niu wytrawnych artystów w osobach Odro-

bińskiego, Danowjcza, Nowickiego, Kidaw-

skiej, Boruszówny i Ćoloseum 4 girls. Prze­
zabawnekawały, efektowne tańce szampań­
skie finały, aktualne powiedzonka składają

się na mile spędzenie dwóch i pól godzin
w zacisznym sympatycznym ogrodzie Re­
sursy Kupieckiej. Dla uniknięcia natłoku

radzimy wcześniej zamawiać tel. pod 19-16
stoliki. Premiera powtórzona będzie w nie­
dzielę dwa razy ogodz. 6 i9wieczorem oraz

w poniedziałek i wtorek. W razie deszczu i

zimnaprzedstawienieidancing odbędzie się
na górnej sali. Wstęp bezpłatny. Konsum-

cja 1 zł. A więc wszyscy, jak jeden mąż
do o,grodu Resursy Kupieckiej przy Jagiel-
rem w mieszkaniu swego narzeczonego

jecie, wytańczycie gwarantujemy.

— Państwowa Średnia Szkoła Hodowla-

no-RoInicza w Grudziądzu zawiadamia, że

egzaminy wstępne na kurs I-szy odbędą się
23. 6. br. o godz. 8 rano. Do egzaminu na

kurs I-szy mogą być przyjmowani absol­
wenci VII kl. szkoły powszechnej. Do poda­
nia o przyjęcie należy przedłożyć metrykę
urodzenia, własnoręczny życiorys kandy­
data, świadectwo lekarskie, zezwolenie ro­
dziców, ostatnie świadectwo szkolne i 2 fo­
tografie na jasnym tle formatu 4,5X 5 cm.

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria szkoły
przy ul. Ventzkiego 13 w dni powszednio

od godz. 10—12 -tej.



Nr 121.
,,DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 30 m aja 1937 t. Sfr. 19.

Spis
w miesiącu czerwcu 1937 r.

Skróty oznaczają: k b - koński, bydlęcy;
o - ogólny, inw ż - inwantarz żywy; kr -

kramny; zw - zwierzęcy; św — świński-

^ WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE:
1 czerwca: Budzyń, pow. Chodzież o;

Bydgoszcz k b; Łobżenica, pow. Wyrzysk
k b; Mieścisko, pow. Wągrowiec o; Pakość,
pow. Mogilno k b; Środa k b; Wielichowo,
pow. Kościan o.

2 czerwca: Dobrzyca, pow. Krotoszyn o;
Gołańcz, pów. Wągrowiec o; Grabów, pow.
Kępno o; Inowrocław k b; Rogowo, pow.
Żnin o; Śmigiel, pow Kościan o; Wieleń,
pow. Czarnków k b; Witkowo, pow. Gtiiez*
nokb.

3 czerwca: Czempiń, pow. Kościan o, Ju­
trosin, pow. Rawicz o; Kaszczor, pow. Wol­
sztyn o; Krobia, pow. Gostyń k b; Ostrów
k b; Ostrzeszów, pow Kępno o; Pleszew,
pow. Jarocin k b; Solec Kujawski, pow.
Bydgoszcz o; Stęszew, pow. Poznań k b;
Wągrowiec k b; Zduny, pow. Krotoszyn o.

7 czerwca: Osiek, pow. Wyrzysk k b.
8 czerwca: Chodzież k b; Kobylin, pow.

Krotoszyn k b; Książ, pow Śrem o; Miel-
żyn, pow. Gniezno o; Mikstat, pow. Ostrów
k b; Mogilno o; Oborniki k b; Rawicz k b;
Żerków, pow. Jarocin o.

9 czerwca: Borek, pow. Gostyń o; Ryczy­
wół, pow. Oborniki o.

10 czerwca: Barcin, pow. Szubin o; Koź­
min, pow. Krotoszyn k b; Murowana Go­
ślina, pow. Oborniki o; Nowawieś Wjelka,
pow. Bydgoszcz o; Nowy Tomyśl o; Odola­
nów, pow. Ostrów o; Szamocin, pow. Cho­
dzież o; Ujście, pow. Chodzież o.

11 czerwca: Damasławek, pow. Wągro­
wiec o.

14 czerwca: Łabiszyn, pow. Szubin k b.
15 czerwca; Białośliwie, pow. Wyrzysk

o; Czarnków o; Dąbrowa Biskupia, pow.
Inowrocław o; Kłecko, pow Gniezno o; Kro­
toszyn k b; Międzychód o; Osieczna, pow.
Leszno o; Śrem k b; Trzemeszno, pow. Mo­
gilno o; Wolsztyn k b.

16 czerwca: Gniezno k b; Krzywin, pow.
Kościan k b; Leszno o; Lwówek, pow. No­
wy Tomyśl o; Nowemiasto n. W., pow. Ja­
rocin o; Ostroróg, pow. Szamotuły o; Pia­
ski, pow. Gostyń o; Pobiedziska, pow. P o -

,

znań k b; Szubin o.

17 czerwca: Gębice, pow. Mogilno o;
Kiśzkowo, pow. Gniezno o; Korońowo, pow.
Bydgoszcz o; Powidz, pow. Gniezno kr; Sul­
mierzyce, pow. Krotoszyn o; Swarzędz, pow.
Poznań k b.

23 czerwca: Dolsk, pów. Śrem o; Ko­
strzyn, pow. środa o; Rógożńo, pów. Obor­
niki o; Zbąszyń, pow. Nowy Tomyśl o.

23 czerwca: Jarocin k b.
34 czerwca: Gostyń k b; Opalenica, pow.

Nówy Tomyśl o; Skoki, pow. Wągrowiec o;
Wyrzysk o.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE:

1 czerwca: Borowymłyn, pow. Chojnice
o; Tuchola o.

2 czerwca: Dziemiany o; Lubawa zw;
Puck o; Śliwice zw; Żukowo zw.

3 czerwca: Brodnica zw; Łąkorz o; No­
we zw; Radzyń zw; Toruń zw; Wejherowo
o; Zblewo o.

4 czerwca: Grudziądz zw; Lidzbark zw.

7 czerwca: święcie zw.

8 czerwca: Bukowiec o; Czersk o; Dział­
dowo Zw; Skórcz zw.

9 czerwca: Kartuzy św; Nowemiasto zw.

10 czerwca: Chojnice o; Łasin, pow. Sta­
rogard o.

11 czerwca: Tczew zw.

15 czerwca: GruczńO o; Więcbork zw.

16 czerwca: Brusy, pów. Chojnice zw;
Chełmża zw; Kurzętnik zw; Starógard zw.

17 czerwca: Kamień o; Osie o; Toruń zw,
18 czerwca: Grudziądz żw.
22 czerwca; Borzyszkowy, pow. Chojnice

o; Jabłonowo Zamek zw; Skarszewy zw.

23 czerwca: Pelplin zw; Rybno zw.

24 czerwca: Mroczno zw; Nieżywięć zw;
Nowe zw; Szemud o.

30 czerwca: Starogard św; Szymbark
zwierzęcy i na wełnę.

WOLNE MIASTO GDAŃSK:

Gdańsk-Altschottland: W każdą środę
i sobotę targ na prosięta i warchlaki

11 czerwca: Tiegenhof kramny.
18 czerwca: Mariensee kramny, koński,

bydlęcy, świński i owczy.
29 czerwca: Neuteich kramny, końki

i bydlęcy.

- BKS ma trenera. Jak się dowiaduje­
my Bydgoski Klub Sportowy zaangażował
jako trenera tenisowego p. Czamotę. Tre­
n ingi odbywają się codziennie. Cenv przy­
stępne.

Chrześcijańska Demokracja
Okręg bydgoski.

Ze względu na procesję Bożego Cia­
ła, odwołuje się Zjazd naznaczony na

dzień 30 maja. Termin Zjazdu podany
będzie osobnym komunikatem.

Zarząd okręgowy.

SprtswĘj soltole.

ul. Cieszkowskiego 11, celem otwarcia

,,Tygodnia PCK", połączone z poświęce­
niem świetlicy. Uprasza się o liczne
i punktualne przybycie.

- Kółko Krajoznawcze przy Pnbl. Szk. D.-Z.
Nr 1 w Bydgoszczy. Wycieczka autobu­
sem do Biskupina. Uprasza się. o liczny
udział.

Godz. 13,00: Tow. Pom. Fryz. w Polsce HJia
Bydgoszcz. Wycieczka do Brdyujścia.
Wyjazd parostatkiem.

* *

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Ple­
narne zebranie odbędzie się w środę dnia 2
czerwca rb. o godz. 8,30 na przystani. Bar­
dzo ważne sprawy (regaty). Uprasza się o

przybycie wszystkich członków.
Schadzka towarzyska B. T. W. na przy­

stani odbędzie się w sobotę dnia 29 maja
rb. Goście mile widziani.

Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie.
,,Strzelanie myśliwskie" do rzutek i zająca,
odbędzie się w niedzielę 30 bm. na strzelni­
cy własnej obok Leśniczówki Państwowej
Bydgoszcz—Czyżkówko. Początek o godz. 13.
Sympatycy i goście mile widziani.

Baczność, Zw. Marynarzy Rezerwy R. P .

Zebranie miesięczne w poniedziałek 3i bm.
godz. 19,30, w lokalu ul. Marsz. Focha 39.

Stow. Weteranów b. Armii Polskiej we

FrancjŁ Zebranie miesięczne w środę 2-go
gzerwca godz. 19-ej w lokalu przy ul. Jana
Kazimierza róg Wały Jagiellońskie.

K. S. K. ,,JUTRZENKA'*.
Zebranie pań starszych w poniedziałek,

31 maja o godz. 17 w salce parafialnej; ze­
branie zarządu w poniedziałek, 31 maja o

godz. 17-tej w biurze parafialnym.
Zw. Ofic. W. P. s. s. Dnia 4 czerwca br,

godz. 18,30 nadzwyczajne walne zgromadze­
nie w lokalu Zw. Legionistów Polskich, ul.

Słowackiego 3. Obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

Zarząd Koła Abs. Śr. Sz. Z. W ponie­
działek 31 bm. o godz. 18,30 zebranie nad­
zwyczajne w szkole ul. Konarskiego 5. U-
prasza się o gremialny udział członkin.

BYDSOSKA GEEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 28. V . 37 r

Zboża
Żyto 00,00; 25,00-55,50; pszen. sfandart. 89.25-20 .50
o-wies 00,00 22 ,75-23 ,00: .ięcz. brow arowy 00,00 -00 .00 jęcz
661-667 g/L 24 .00 -24 .50 jęcz. 643 - 649 g/l 23.25-23,50
jęcz. 620,5-626,5 g/l 22,50- 22,75;

Przetwory młynarskie.
Nowe standarty: Mąka iytnia gat. I 0 -70*I. w!, w

33.00—3470 mąka źytrra razowa 0 -!)50/. wl. w . 2000 ~2940
Mąka żytnia gat. I0—650/, 3650-37.00,Nowe standartys
Mąka pszenna gat l 0 - 657,, wł, w. 43,00-45.00; mąka pszen.
gat. U 65- 706/ . wł. w. 32 .50-33,50; mąka pszenna gał, U A
65—7570wł. w . 30,00-31,00 mąka pszenna gat ni 70- 757.
wł. w. 26,50-27.50 mąka pszenna razowa 0 -95% wł. w.

36.60 - 37,00. Oiręby żytnie wymiął stand. 17 50-17 ,75; Otręby
pszenne miałkie stand. 16,00-16 .50: Otręby pszen.. średni'e
1575-16 25; Otręby pszen. grube 16,50-16,75; Otręby jęcz.
17.00 -17 ,50; ^ ^

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 2200-24 ,00; groch Folgera 22,00 - 24,00
groch polny 22,00 - 23.00: wyka 25,00 -26,0u; peluszka 22.50-

23,50; łubin niebieski 13,50-14,00; łubin żółty 13,60-14,80
seradeia 22,50-24,50

Nasiona.
Rżepafe zimowy bez worka 00,00 - 00,00: fzepfk zimowy
bez worka 00 00—00,00; mak niebieski 70,00-74 ,00 siemię
lniane 50,00-53,00; gorczyca 32,00-34 ,00; koniczyna żółta
odłuszczona 60,00 - 70,00: koniczyna biała 100,00-130,00; ko­
niczyna czerw, surowa 95,0-J—115,00; koniczyna czyszczona
97% 130,00-140,00;

Artykuły pastewne.
Makuch lniany 22,00-22,50; makuch rzepakowy 18,00 -

18.50; makuch słonecznikowy 40/420/* 23,00-24,00; śrut soja
23 00—?3 50; wytłoki suszone 9,00 ~9.50; ziemniaki pomorskie
6,50- 7,00: ziemniaki nad loteckie 5,75-6 .25; ziemniaki fa­
bryczne kg. 0;0 00,00; płaiki ziemniaczane 00,00-00,00; sło-

^yŁnia iuzem 0,00-0,00 ; słoma żytnia prasowana 4,00 -

4,60; siano nadnoiec e luzem 6,75—7,25; siano nadnoteckie

prasowane 7,50-8,00. Ogóinc usposobienie: spokojne.

Ilepłacono naAasrffn?
W dniu 29. b. m. płacono ceny następu­

jące : masło wiejskie kg. 2.4C, masło mleczar­
skie 3.00, jaja 0,00-0,90, twaróg 0,00-0,50,
kalafior -0,50 -0 ,60 , cebula 0,20, ogórki 1,00
do 1,20, szpinak 0,00- 0,15, agrest 0,50, cytryny
sztuka 0,15, zielona sałatka główka 0,05,
marchew 0,30, marchewka pęczek 0.25—0,30,
galarepa 0,40, szparagi 0,60-0,70, ziemniaki
młode 1,60 ziemniaki stare 1,12, rabarber
0,00—0,00, rzodkiewka pęczek 0,00, kapusta
0,00—0,00, pomarańcze kg. 00 ,00 -0 00,brukiew
0,00; za drób: kurczęta 1,20-1,50 kury 1,80
do 2,50, kaczki 2,50-3,00, gęsi 4,00-5,00,
indyki 5,00—6,00 gołąbki para 0,90—1,10,
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,60, boczek 1,40,
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,10. skopo­
we 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,10-1,20 ,

słonina 1,60 smalec 2,20, smalec wędz. 0,00;
sadło 1,80; ryby: kg. sandacze 0,00-0,00,
karasie 1.00 -1,60, liny 1,40-1 .80, węgorze
1.60 -2,20, węgorze wędz. 0,00-0,00, płotki
0,00 -0,60 , leszcze 1,20—1,80 szczupaki 1,60
do 2,40, karpie 0,00-0,00, okonie 0,00-0,00'
raki kopa 0,00-00,00.

S. 1937 r.

5.26
5.26

26,02
120.30

23,53
88,95
22,80

289,55
17,60

Tydzień Czerwonego krzyża.
Apel do społeczeństwa bydgoskiego.
Nieść pomoc ludzkości w każdej potrze­

bie, być samarytaninem dla chorych, ran­
nych, głodnych i opuszczonych, śpieszyć
z ratunkiem w czasie klęski, epidemii, ka­
tastrofy żywiołowej a przede wszystkim w

czasie wojny — oto cel i zadanie Polskie­
go Czerwonego Krzyża.

Aby zadania te spełnić, potrzeba dużo

poświęcenia, wiele ofiar i zasiłków pie­
niężnych. Spełnienie zadań charytatyw­
nych PCK należy od społeczeństwa, bez
którego pomocy finansowej PCK nie był­
by w możności ani w części sprostać swym
obowiązkom.

Oddział bydgoski PCK świadomy swe­
go powołania, kształci i przygotowuje całe
szeregi sióstr pogotowia sanitarnego i dru­
żyny ratownicze, których celem nieść mi­
łosierdzie tak w czasie pokoju jak i woj­
ny, której godziny ni dnia nie znamy.

Na ten cel i na cele ogólne Polskiego
Czerwonego Krzyża na terenie naszego
miasta brak funduszy. Tak zwany ,,Ty­
dzień propagandy PCK'* w czasie od 30

nie reprezentowały pani Jaworowiczowa i

pani Gertychowa oraz bardzo dużo gości,
którzy piękną wystawę prac kursistek zwie­
dzili. Po wystawie nastąpiła konsumcja
sporządzonych potraw przez gości przy
pięknie nakrytych stołach.

Wydział pracowniczy
przy Cechu Jubilerów, Zegarmistrzów, Złot­
ników, Grawerów i Optyków ukonstytuo­
wał się pod przewodnictwem delegata Ce­
chu p. Siwiaka dnia 12 bm. Zarżąd wydzia­
łu stanowią pp. Sypniewski (przewodniczą­
cy), G ołębiewski (zast. przew.), Peek (sekr.),
Kathke (zast. sekr.) i Tobolewski (skarb.).

Nieostrożne obchodzenie się z bronię
przyczyną wypadku.

W domu przy ul. Długiej 25 wydarzył się
wczoraj po południu nieszczęśliwy wypadek.
Ekspedientka R. J. manipulując rewolwe­
rem w mieszkaniu swego narzeconego
wskutek nieostrożności postrzeliła się w

okolicę serca. W stanie ciężkim przewie-
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru I Józef Szubartowski, mający kancelarię w

Bydgoszczy, ul. Cieszkowskiego 10, na podstawie
art. 602 K. P . C. podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 5 czerwca 1937 r. o godz. 10,40 w Bydgoszczy,
ul. Gdańska 115, odbędzie się I licytacja ruchomo­
ści, składających się z pianina i różnych artyku­
łów szkolnych, oszacowanych na łączną sume

841,90 zł.

Dnia 1 czerwca 1937 r. o godz. 11 w Bydgoszczy
ul. Świętojańska 7 odbędzie się I licytacja rucho­
mości, składających się z mebli, oszacowanych na

łączną sumę 590 zł.

Dnia 3 czerwca 1937 r. o godz. 10 w Bydgoszczy,
ul. Gdańska 60, odbędzie się I licytacja ruchomości,
składających się z pianina czarnego, oszacowanych
na łączną sumę 1.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 29 maja 1937 r. (10718

(—)J.Szubartowski,komornik.

Licytacja. W skutek zupełnej likwidacji mieszkania

sprzedawać będę w środę, dnia 2 czerwca rb,
od godz. 1t-ej począwszy przy ul. św. Floriana 3,
m. 3. najwięcej dającemu : pianino czarne-phonola,
garnitur pluszowy, dobre malowidła-obrazy, dywany,
lustra, szafy,krzesła,łóżka, stoły,porcelanę,kryształy,
firanki,kuch.przedm.i najróżniejszeprzedm. domowe.

Antoni Mroczyński, koucesj. aukcionatorGdańska42. Tel. 15-54.
00557)

Zarząd Miejski powiatowego miastaWyrzyska

konBcurs
na stanowisko lekarza weterynaryjnego przy
rzeźni miejskiej.

Do podania obok życiorysu kandydaci winni przedłożyć:
a) dowód obyw atelstwa polskiego,
b) dyplom lekarza wet.,
c) dowody odbytej praktyki.

Pobory według umowy.

Zgłoszenia należy kierować pod powyższym adre­
sem do 15 czerwca 1937 r. (10671

(—) Jagodziński Burmistrz.

SBBraetSa2iraw g
Trawy tegoroczne złąk nadnoteckich majętności

Samostrzel i Dąbki sprzedawane będą przez licy­
tację za gotówkę od godz. 9 rano w hotelu przy
dworcu Samostrzel.

1. w poniedziałek, dnia 7 czerwca br. z łąk
Samostrzelskich.

2. we wtorek, dnia 8 czerwca br. z łąk Mrozow­
skich, Zelaskich i Kraczkowskich.

3. w środę, dnia 9 czerwca br. z łąk Dąbeckich
i Smielińskich.

10481) Zarząd łąk majętności Samostrzel i Dąbki.

Przedzierżawienie czereśni.
Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publicz­

nego przetargu zbiór czereśni z około 33 km szos

powiatowych.
Ustny przetarg odbędzie się w piątek dnia 4-go

czerwca 1937 r. o godzinie 12-tej w południe w gma­
chu Starostwa Pow. — sala posiedzeń.

Kaucja licytacyjna wynosi 50,— zł.
- Warunki dzierżawy zostaną przed rozpoczęciem

licytacji podane do wiadomości.

Wąbrzeźno, dnia 26 maja 1937 r.

Wydział Powiatowy - Zarząd Drogowy
10413) w Wąbrzeźnie.

Ogłoszenie.
Dla Taboru Miejskiego i Rzeźni Miejskiej

w Bydgoszczy

kupi sie

trzy (3) Konie roKoeze
wałachy w wieku sześciu lat, nie powyżej siedmiu lat,

silne, około 1,70—175 mtr miary taśmowej wysokie.

Zgłoszenia należy skierować do Dyrekcji Rzeźni

Miejskiej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, dnia 29 maja 1937 r.

10701) Zarząd Miejski w Bydgoszczy.

Licytacja.
We wtorek dnia 1 czerw­
ca o godz. 11,30 sprzeda­
wane będą w tut. Ekspe­
dycji Towarowej wyroby
metalowe, szpilki drzew­
ne, olej mineralny i śle­
dzie marynowane. Ekspe­
dycja Tow'arowa, Byd­
goszcz. 110700

. . i

Dom
z placami w Brodnicy nad

Drwęcą, ul. Drwęsna 15,
właścicielka. (10658

Zaangażujemy
kilku panów inteligent­
nych do pracy akwizycyj­
nej w asekuracji. W okre­
sie próbnym wysoka pro­
wizja, później możliwość

otrzymania stałej posady.
Oferty pisemne zwracać

do Adriatyckiego Tow.

Ubezpieczeń Poznań, Ale­
je Marcinkowskiego 13,

10660

Skład (10694
kolonialny dobrze zapro­
wadzony, bez długów w

mieście powiatowym blis­
ko Gdyni sprzedam. Ofer­
ty pod ,,4000" Dziennik.

KiEEEJi 1 szafa
żelazna ogniotrwała ca 2

m. wysoka i 1m. szeroka,
korzystnie na sprzedaż.
Zgł. pod .Szafa”. (10682

Uczeń
potrzebny. Rose, mistrz

krawiecki, Bydgoszcz, Po­
morska 36. (5630

Wózki
dziecięce, sportow'e. Dłu­
ga 25. (10618

Sprzedam 10651
tanio skład artykułów
piśmiennych i słodyczy z

dwupokojowym mieszka­
niem ikuchniąprzyGdań­
skiej 162-2 . Czynsz za

oa'ość 56 miesięcznie.

M fcSBŁE
pojedyńcze i wykwintne
oraz stylowe w solidnym
w'ykonaniu również we­

dług w'łasnych wzorów

poleca (9463

M.R etzlatf
magazyn mebli

Bydgoszcz, Długa 76

przy przystanku autobusów

Spawacza 15702

ram, szof'era ślusarza po­
szukuję. Śniadeckich 32.

służącej
czystej, uczciwej ze

skromnym gotowaniem,
poszukuje samotna urzę­
dniczka, robótki ręczne

pożądane. Oferty ,,Par”
Toruń, pod .,376*. (10669

Bufetowa 10692
młoda, piękna potrzebna.
Restauracja Wrocławska3

Domek

jednorodzinny,ogród,plac
budowlany, 8.000. Okolę
Kraszewskiego 10. (10665

Skład
kolonialny w dużej wio­
sce kościelnej, dobrze

prosperujący przedzierża-
wię, koncesja zapewnio­
na.* Of. pod ,Koncesja”
Dzień. (10781

Kapelusze (10673
damskie najtaniej, prze­
róbki 1,20. Poznańska 4. Szofer

do auta osobowego do

'G dyni, zarobek50%, kau­
cja 600 zł, poszukiwany.
Zgłoszenia Dziennik. Gru­
dziądz. 110667Rower

damski używany sprze­
dam . Bernardyńska 2,
warsztat. 110621

Motocykl
z przyczepką, motor,Jap”
zadowoli pod każdym
względem każdego moto­
cyklistę, bardzo korzyst­
nie. Wskaże Dziennik

Bydgoski. (10653

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Kozietulskiego 32. 15689

Pianino
krzyżowe, row'er, sprze­
dam. Petersona 13/3.(5667

Motocykl
,,Motosacoche” 350 cbm,
w bardzo dobrym stanie

okazyjnie na sprzedaż.
ul. Makowiecka 21

tel. 1602. 110699

3 młodsze

ekspedientki zbranży obu­
wia potrzebne od zaraz

ewentl. później na stałe

Of. z odp. świad. i poda­
niem pensji pod ,Obuwie
12" filia Dziennika. (5687

Wózek
dziecięcy, elegancki. Pa­
derewskiego 16—8. (5685

Kr-o -ii
Rower

motocyklowyprzechodzo­
ny kupię. Oferty ,,Moto­
cykl". 110635

WjTIwTs%

Bufetowa
fachowa siła z gotówką
poszukuje bufetu na ra­
chunek. Oferty .Gotów-

ka” Dzień. BydgoskiGru­
dziądz. 10666

Gospodarstwo
11 morgowe sprzedam na­
tychmiast. Olszewski, Stary
Jasiniec, poczta Serock, Po­
morze. 5661

Samochód -limuzynę
wnajlepszym stanie kupię.
Dokładne oferty z poda­
niem ceny uprasza Ignacy
Nowak, Koronowo. U0598

Sierota
uczciwa poszukuje posady
pokojowej lubjakąkol wiek

Oferty Dziennik ,,Pokojo­
wa". ( 10607

Wóz
4 calowy sprzedam. Zbo­
żowy Rynek 11. (10638 1 (1 ^ 1

Na sprzedaż
warsztat stolarski 40 zł.

szafonierka, lustro, szafka

kanapka, fotele, tanio. Zgł.
Kujawska 66, m. 1. 110641.

Polerowania

wyuczę tanio. Adres Dzien­
nik Bydgoski. 10601 Biegła

maszynistka władająca
językiem polskim i nie­
mieckim poszukuje posa­
dy względnie zastępstwo
miejscowość obojętna. Of.

pod filia Dziennika Byd­
goskiego ,,Biegła”. 15660

Radioaparat
na prąd stały 3 lamp. ko­
rzystnie do oddania. Cicha
6lm.3. 10628

Do składu
żelaza, szkła, porcelany,
artykułów budowlanych,
potrzebny dzielny ekspe­
dient na stanowisko I-go
ekspedienta. Zgłoszenia z

odpisami świadectw i po­
daniem wynagrodzenia
przy wolnym utrzymaniu
pod nr .10661\ 110661

Samochód (10631
czteroosobowy tanio sprze­
dam. Pod Blankami 20—2.

Rutynowana (5695
gospodyni z kuchnią war­
szawską, praktyką gospo­
darstwa wiejskiego, szuka

posady..Opieka dworcowa11.

Robotnik
z kaucjąposzukuje pracy.

Oferty do filii Dziennika

pod .R ,obotnik11. 15698

Nadzwyczajna
okazja. 1200 mórg pszennej
roli, korzystna dzierżawa

(ordynacja) blisko Warsza­
wy — 90 funtów z morgi.
Objęcie pełnego inwentarza
żniwo własne 50.000 kaucji
10.000 zł ewtl. na raty przy­
jazd pilny. Informacje Woj-
czyński, Gdańska 170. (10434

Dziewczyna (10687
do kuchni poszukuje. M.
Focha 20 Restauracja. Szofer

mechanik, 12 lat prakty­
ki, kupiec kolonialny, o-

beznąny fabrykacją kar­
melków, kawaler, poszu­
kuje posady zaraz. Ofer­
ty filia Dziennika Bydgo­
skiego pod .K, 12”. 15707

Skromną (5666
panienkę do składu i po­
mocy wdomu. Adresfilia.

Służąca 15668

potrzebna. Gdańska 93/4.

Radio
3 lamp. bateryj. Bociano­
wo 26-2 . (5662

Domek
jednofamilijny, ogród,
przedmieście, materiałbu­
dowlany cena 2000. Śnia­
deckich 31, ,,Rekord".(5654

Fryzjer 5663

potrzebny. Promenada 1.

Pielęgniarki
wykwalifikowanej z szy­
ciem i praniem dziecięcej
bielizny poszukuje zaraz

do dwu miesięcznego nie­
mowlęcia. Oferty poda­
niem warunków Dziennik

Bydgoski Gdynia pod
, P ielęgniarka”. (10610

Ki
Umeblowany 110623

Jana Kazimierza 4-3 .

Restaurację
pełnym wyszynkiem alko­
holowym i jadłodajnią
Bydgoszcz, Wełn. Rynek,
znaną na całąokolicę zpo­
wodu zmiany stosunków

rodzinnych od zaraz

sprzedam. 10622

Słoneczny
ładny, solidnemu, oraz —

wspólny skromny, Sienkie­
wicza 35 6 5669

Dziewczyna
potrzebna z gotowaniem.
Bocianowo 12. (5627

Pokój
umeblowany. Dolina 2,
m.3. 110593Dom

z ogrodem. Zgłoszenia
Pomorska 12-3 . (5628

Dziewczyna 15708
z dobrym gotowaniem po-

Pokój
Orla 20. 110526

Dom

sprzedam z placem. Fila-
recka 3. 10643

Chłopak
do stolarni potrzebny. Ul.
3 Maja 7. 5651

Pokój 10630

tanio osobne wejście, To­
ruńska 12, m. 7, 11ptro.

Polski Fiat
508 prawie nowy sprze­
dam. Oferty pod ,,508"do
Dz. Bydg . (10619

Kucharka
dobrze polecona oraz po­
kojowa potrzebne. Zgł.
3-5 godz. Sw. Trójcy 35,
m. 16. 110642

Pokój 110644

umeblowany. Jezuicka 12.

Pokój 10627

umeblowany, Długa 74-2.Dom
dwupiętrowy centrum, do­
chód 7.200 przy wpłacie
25-30 .000 sprzedam. Filia
. Wyjazd”. 10632

Pokój
dobrze, umeblowany.
Warszawska 1. m . 11. 110616

Pokoje
słoneczne osobne, także

przyjezdnym. Cieszkowskie­
go 4—3. 5659

Młoda
uprzątaczka potrzebna.
Nowy Rynek 8—7 . (10636

Sprzedam (10609
parcelę w Gdyni, blisko

dworca, 5000 zł. Wiado­
mość: . Partia” Gdynia,
Zygmunta Augusta 6.

Okazja
leżankę mtr. szerok. ta­
nio. Piękna 40-3 . 10690

Marszantka 110672

potrzebna. Poznańska 4.

Nakladaczkę
znającą obsługę tyglówki
poszukuje zaraz. Central­
na Drukarnia, Śniadeckich
nr 34. (10707

Pokój
dla panów, lub małżeń­
stwu.Bocianowo22/3.(10675

Pokój
słoneczny, duży, dobrze

umeblowany. Śniadeckich
4-2 . 15679

Służąca
uczciwa, czysta, prac do­
mowych gotowaniem mo­
żliwie zaraz potrzebna.
Zgłoszenia godzinie 3V2,
Chwytowo 8-12 . 1.10688

Skład 10602

pieczywa sprzedam. Mag-
dzińskiego 18, kawiarnia.

Umeblowany
pokój, światło eletryczne.
Krasińskiego21-2 . (5673

Sprzedam (lo657
dwa domy. Prądy 55.

4513

gdyż skracam czas prania
i zaledwie za kilka gro*
szy pracuję przez całą
noc, usuwając w prosty
i nieszkodliwy sposób
brud z namoczonej bie*

lizny. Kto mnie stosuje
jest bardzo zadowolony.

615
____________

tnS/Jlj, Sprzedaż tylko w paczkach. —

Wystrzegać się naśladownictwj
Umeblowany

pokój z biurkiem i uży­
waniem pianina. Sowiń­
skiego 14-2 . (5657

Umeblowany
słoneczny pokój. Ciesz­
kowskiego 8-8 . (5675

Pokój
umeblowany. Krasińskiego
21-3 . 5653

Pokój
elegancki, słoneczny oso­
bne wejście, wynajmę.
Kołłątaja 7—6. (5650

Pokój
umeblowany. Kordeckie­
go4,m.1. (10600

Pokój
niekrępujący. Chełmińska

nr4,m.6. (10604

Pokój
miły, ładnie umeblowany
wynajmę panu. Cieszkow­
skiego 24—5. 5699

Pokój
umeblowany. Paderew­
skiego 22, m. 10. 15706

'

Pokój IÓ648.
umeblowany. Matejki 12-6

Pokój
umeblowany.Toruńska 19

parter. (10689

Pokój
separowany, umeblowany
Poznańska 29-2 . 10693

Pokój
utrzymaniem. Zduny 13
m. 3. (5674

Słoneczny
Cieszkow skiego 12-4. 5680

Pokój (5690
wynajmę. Promenada 14-2

Utrzymaniem
bez. Zduny 4/2. 15678

I
V MIESZKANIA

WOLNE tfM i

ó pokoi
komfort, ogród. 'G dańska
nr 34. 15672

Pokój
kuchnią, ogródek — bez­
dzietnemu urzędnikowi,
kolejarzowi oddam. Zygm.
Augusta 26. 5671

Duży 10603

pokój kuchnią, światłem

elektr Nowogrodzka 2.

I

TSSSKSurtl

Mieszkanie (5686
dwu lub trzy pokojowe z

wygodami poszukują w o-

koliey Bielawek, Chopina
iub Promenady bezdzietni

dobrze sytuowani. Zgłosze­
nia do filii Dzień. Bydgo­
skiego pod ^Kierownik".

W solidnym
domu poszukuję pokój z

kuchnią, bezdzietne mał­
żeństwo. Pod ,Samodziel­
ny” filia Dzień. 5681

KEiEII
Sklep i pokój

od 1 6 87 do wynajęcia.
Śniadeckich 46, m . 3.(10645

Garaż 5664
okolica Zamojskiego—Pa­
derewskiego potrzebny.
Zgłoszenia ,,Dziennik 8",

Kuźnia
do wydzierżawienia w

centrum miasta. Wiadom.
Dziennik. (5655

Sklep
śródmieściu, adres Dzien­
niku. 5652

Garaż
do wydzierżawienia. Ku­
jawska 6. 110596

Obiekt fabryczny
lub na składy z piecem
piekarskim, do wynajęcia.
Stroma 4,Płaszczykowski.

110685)

Kuźnia
do wynajęcia. Grunwal­
dzka 96,gospodarz. 110654

Wygrane
zawdzięczam grafologowi
Któl. Jadwigi 13-6. Kosie-

lewski. 10592

Posiadaczowi
tysiąca złotych dam ko­
rzystną współpracę. Ofer­
ty Dzień. Bydgoski, Toruń

,,Rachmistrz". 10612

POZYCZKI

350 aJ
pożyczki poszukuje pan­
na obecnie bez posady w

kłopotliwym położeniu na

pół roku. Zabezpieczenie.
Of. pod . W dzięczna11
Dzień. Bydg . (I0649

K ZGUBY l l

23 maja
zaginąłnaprzystani wBrdy­
ujściu o godzinie 7 wieczór

pies wilk. Wiadomość za

wynagrodzeniem Kołłataja
10- 8. 5598

W ilk
suka zginęła, oddać. Ja­
giellońska 29, m. 10 110650

Kum-iiia
Która

niezależna Pani, ładna,
zgrabna, gospodarna, do
25 lat, rozjaśni życie se­
parowanemu urzędnikowi
państwowemu. Oferty zfo­
tografią do Administracji
Dziennika Bydgoskiego
aZaufanie”. (10717
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W piątek, dnia 28 bm. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach,
opatrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza matka, siostra, babka,
prababka i ciocia ś. p .

przeżywszy lat 81, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Nakło, Pakość, Poznań, Prądocln, Rodłina.
w maju 1937 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 bm. o godz. 16-tej
z domu żałoby. (10606

Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób wyrazili nam swoje
współczucie z powodu zgonu naszego kochanego syna i brata ś. p.

Aflflreda ffofnndaman
a szczególnie.ks. ks. profesorom Balcerkowi, Kukułce, Różkowi, Sredzin-

skiemu, Majchrzakowi, ks. Gintrowskiemu i Dekowskiemu, p. Staroście

Krajowemu Begalemu, p. dyr. Menelowi, Gronu Nauczycielskiemu oraz

urzędnikom i dziatwie Zakładu dla Ociemniałych, Stowarzyszeniu Urzęd­
ników Pozn. Samorządu Wojew., Dyrektorowi i Gronu N auczycielskiemu
Zakładu Głuchoniemych w Poznaniu, Kierownikowi i Gronu Nauczyciel­
skiem u Szkoły Specjalnej w Bydgoszczy, Związkowi Cywilnych Niewi­
domych, Schronisku dla Niewidomych, Chrz. Stowarzyszeniu Nauczycieli,
Pom. Związkowi Kręglarzy, Klubowi Kręglarskiem u ,,Dziewiątka", loka­
torom nieruchomości Kościuszki 54, oraz niezliczonym rzeszom, które

czy to dobrym serdecznym słowem, wieńcami i ndziałym w pogrzebie
zaświadczyli swoją przyjaźń dla drogiego nam Zmarłego składamy ni­
niejszym nasze (l 0569

najserdeczniejsze podziękowanie
Bydgoszcz, dnia 29 maja 1937 r. RosSziKBoa.

Jan byskawa
Kierownik szkoły powszechnej nr 1

w Trzemesznie .

były kierownik szkoły wydziałowej w Strzel­
nie zmarł po długich i ciężkich cierpieniach,
dnia 27 maja 1937 r. w Szpitalu Miejskim
w Poznaniu, przeżywszy lat 50.

W Zmarłym tracimy zacnego Przełożonego
i kochanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja 1937 r.

H w Trsemessiile. 00668

Zupełnie bezpłatnie!!
Najsłynniejszy jasnowidz - grafolog świata
ABDEL-HANIM uznany za cud XX wieku,
współpracownik Centralnego Międzynarodowe­
go Związku Okultys ycznego Związków Ta­
jemnej wiedzy Świata w Londynie, wybierze
Ci zupełnie bezpłatnie szczęśliwy los, powie
kiedy, ile i c*y w ogóle wygrasz, oraz da Ci
darmo talizman szczęścia w myśl treści listu

analizy, wykonanej przez ABDEL -HANIMA.
Osobom niezamożnym raa;ącym szczęście na

loterii Jasnowidz ABDEL-HANIM wykłada ze

- swoich pieniędzy zł 10,— na los. Na żądanie
zestawia horoskopy, przepowiada przyszłość, wprowadza każdego na

Nowy Tor Życia. We wszystkich sprawach zwracaj się do niego,
podaj dokładną datę urodzenia, adres oraz załącz osiemdziesiąt gro­
szy znaczkami pocztowymi na koszty portorii. Adresować: (10697

Jasnowidz ABDEL-HANiM, lwów 15, ni. Cerkiewna 18/6.

Wykwalifikowana, '%Biły3
samodilelnaHyjLOCSlt%Og

z dobrymi referencjami, umiejąca piec i zaprawiać^
potrzebna od zaraz do Torunia. Zgłoszenia
osobiste do firmy C. Sfebert, Bydgoszcz, GdaA*

ska1-3 . (5507

Jedynie
skuteczny i

gwaranto­
w any środek jest i pozostanie

PBIIiCHrA

Biel Łabędzia
tuba st 3.50

ravnfto
Biel Łabędzia

tubazł2.—

do nabycia w drogeriach
aptekach i we firmie

NI. Borkowski
Gdańsk. 9493

OPRAWĘ KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące w zakres iitre-

ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i Unio

Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A.

Wydawnictwo ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO*

Poznańska 12-14. Telef.* 3315, 3316, 3326.

Tapety
binoleim

Ceraty
Chodniki
Dywany
Dywaniki

w w ielkim wyborze poleca
korzystnie (5040

iiiii!
Bydgoszcz

ulica GdaAska 12
tel. 12-23.

PoznaA

ulica Pocztowa 31

Przyjmuje asygnaty ,,Kredyt'".

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
Długa 42.

i
od 50.-- do 500, i od 1500 do 3000 sztuk gilz.
W ankiecie tej biorą udział wszyscy posiadacze kartek ankietowych, dołączanych do pudełek gilz na­
szych p/g klucza opisanego w afiszach.Wieczkapudełek omawiane w afiszach winny być ostemplowa­
ne przez sklep, w którym gi!zy nabyto. Szczegółowe omówienie warunków uczestnictwa, podziału
nagród itp., znajdą wszyscy w afiszach rozesłanych do wszystkich sklepów sprzedających gilzy.

Ankieta trwaó będzie od 1 VI do 1 XI r. b. (10509

Dobry (5682
wózek dziecięcy sprze­
dam. Król. Jadwigi 7—6.

Kiosk

gazetowy, centrum tanio

sprzedam. Gdańskall .5665

Piekarnią
z urządzeniem w dobrym
punkcie odstąpię. Chełmno.
Toruń ska 7. 10681

Zaprowadzony
skład piekarski oddam.
Adres wskaże Dziennik.

(I0684
Podwozie

wysokie koła. z dobrymi
oponami, tanio na sprze­
daż. Wiadomość Jabłonka
Dolina 8. (10683

Płaszcz
damski sportowy jasny,
wielk, 40, m ateriał jasny
na płaszcz damski sprze­
dam tanio. Jankowski,
Śniadeckich 9. 5705

Ławki 10679
narzędzia stolarskie, kozły
do fornierow ania, kleszcze,
płyty cynkowe. Langiewi­
cza 3, fabryka mebli.

Dom
centrum Bydgoszczy, do­
chód roczny 11.400 wpłata
od umowy, warunki dogod­
ne, Gdańska 60-3. 10676

Kolonialką
korzystnie sprzedam, do­
bry punkt, Powód objęcie
posady. Wiadomość, Sien­
kiewicza 16. (5414

Dom 8747

ogrodem. Toruńska 116.

ORreślanie

odległości
Jest na ogół sprawą szczęśliwego przypadku.
Dokonywanie tego pomiaru jest jednak bardzo

proste, o ile uskutecznia się przy pomocy kli­
nowego odległościomierza w kamerze SUPER
IKONTA 6x6 Zeiss Ikon. Kamera ta, dająca
zdjęcia większego rozmiaru, posiada jeszcze
wiele innych zalet jakimi odznaczają się jedynie
kamery małoobrazkowe, jak np. wzajemne uza­
leżnienie posuwu błony od wyzwalacza migawki,
zabezpieczające od podwójnych naświetlań.

UŻYWAJCIE BŁON ZEISS IKON!

Sprzedaż przez większe składy
aparatów fotograficznych. 10698

KATALOGI WYSYŁA:

Jeneraloa reprezentacja
DOMTECHKICZIiO-HAIfBLOWT

J.Segalowies
Warszawa

Moniuszki 2a

Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną Kli­
entelę, że fabryka zegarków

OMEGA
oddała mi

nlom niam i r o M iwiaiowti sławy zenaih(iw IWEG(I.
Wielki wybór najnowszych modeli może zadowolić

najwybredniejszy gust każdego. Zapraszam do

oglądnięcia bez obowiązku kupna.

BYDGOSZCZ
Dworcowa 57B.GRAWUNDER

Kamienica
piętrowa dobrze prosperu­
jącym interesem rzeźnickim

(zapęd elektryczny), cent­
rum miasta, sprz edam, wy­
dzierżawię przejęcie 1500 zł.

Resztówka
60 buraczanej, śliczny dwo­
rek, park 5 mórg z inwen-
tażami wpłaty 10.000 reszta

amortyzacja. — Zaremba,
Skórcz, Pom. 10680

Firma chrześcijańska zatrud­
niająca wyłączn'e chrześcijan.

BBrzenmcgpsl GHkowg
Stefan Kamiński, Warszawa, Rymarska 12.

Maszyna (5694
Singera. Racławicka 2/2.

W illą
sprzedam. Kraszewskiego
15, boczna Grunwaldz­
kiej 141. C5688

Wk KupMa M
Basen

2000 Itr. dobrze utrzyma­
ny kupię. Ogorzelińskie
Młyny Sp. z o. o. Chojni­
ce. (10659

Kupią
,,Leieę'* używaną w do­
brym stanie. Oferty agen­
tura Dziennika Bydgo­
skiego Kruszwica. 00663

Rower
m ęski okazyjnie. Król

Jadwigi 6, poddasze. (5693

Radioaparat
3 lampowy z anadówką,
akumulatorem sprzedam
Gdańska 34, m. 5. (5704

Samochód
sześćosobowy, otwarty,
dobrym stanie, oszczędno­
ściowy — okazyjnie sprze­
dam. Zgłoszenia: . Zagło­
ba" Inowrocław, Padere­
wskiego 6, (10703

Motor

przyczepny do łodzi 2,5
k. m . sprzedam. Głowicki,
Kruszwica, Klub Wioślar­
ski. 00664

Sprzedam
śrótownik walcowy
,,Saxonia" nr 2, prawie
nowy. Nakło, Rynek 10,
skład cygar. 00662

Restauracją
nairuchliw szym punkcie
Inowrocławia korzystnie
sprzedam. Oferty: Ino­
wrocław, skrytka poczto­
wa 68. 10702

Skład
kolonialny duży, urządze­
niem, mieszkaniem, wy­
dzierżawię. Grudziądz,
Kościuszki 32, m. 2. (1067Ó

Cukiernia
i kawiarnia w powiato­
wym mieście na Pomorzu
z powodu stosunków ro­
dzinnych jest natychmiast
do wydzierżawienia. Dla

dobrego fachowca kopal
nia złota. Do objęcia po
trzeba ca 1.500 zł. Zgło­
szenia do Dziennika B'yd­
goskiego pod ,Dobra oka­
zja”- 00704

Kepacz
do torfu zaraz potrzebny,
Heise, Prądy 36. (10656

Fryzjer 00691

potrzebny od 15 czerwca

na wodną ondulację do­
bra siła. J. Wojciechowski
Jastarnia 27. nad morzem

Ucznia
przyjmie mistrz jubilersko-
złotniczy. Ś rednia 59. (5696

I
yTosToT^B

Kulturalna

pani obejmie zarząd do­
mu, pensjonatu, inte­
resu u zamożnej star­
szej, samotnej osoby. Zgł,
Dziennik Bydg. s Wdo-
wa 40”. 00652

RfRos7STV!
ŁV, IM

Poszukuje
się cukiernika z kartą rze­
m ieślniczą któryby objął
na własny rachunek war­
sztat cukierniczy. Zgło­
szenia do Dziennika Bydg.
pod nr ,705". 00705

Służąca 10678

umiejąca gotować może się
zgłosić, Gdańska 60-3.

Dom
3 piętrowy, komfortowy
ogrodem, centrum, do­
chód 8000, cena 55000, -

dom 2 piętrowy ogrodem,
dochód 4000, cena 30 000

poleca Fajtanowski, Zdu­
ny 10, tel. 3148. (5700

Panna
do restauracji. Pomorska
nr 29. (5697

* UczeA

potrzebny. Oferty filia

pod ,,Złotnik". 5691

Portierstwo
Śniadeckich 13/1. (5684

IChDJ
Mieszkanie

4 pokoje kuchnia na 1pię­
trze. Sienkiewicza 38, por­
tier wskaże. 5683

4-5 pokoi
wolnych, Długa 32. 10677

* 1—3
umeblowane pokoje inte­
ligentnym. Pł. Piastowski
4-5 . (5676

Pokój
z osobnym wejściem. Ka­
szubska 1-3 . (5701

Ładny
pokój dla 1-2 osób. Chro­
brego 22-5 . 5713

Pokój
umeblowany. Kordeckie­
go 18-2 . 00720

2 pokoje (5670
biurowe. Gdańska 22 -6 .

E letniskaJ

Pokoje
dia letników od 30 zł,
utrzymanie 3 zł dziennie.

Goerke, Grupa PL (l0402

Letnisko
we dworze w okolicy su­
chej lesistej, z dobrym
utrzymaniem, dla 2 osób

potrzebne. Oferty Byd­
goszcz. skrytka pocztowa
nr 128. . 00706

K5ee38
Kawaler

lat 34, posiada 8000, póź­
niej więcej ożeni się z

panną która posiada ma­
jątek od 5000, nierucho­
mość lub interes. Oferty
filia D ziennik Bydgoski
pod ,,Przyszłość" |5649

6ZEEDS
Pan który zauważył
mężczyznę, który dnia 22
bm. między godz. U —12-tą
wiecz. skradł 1 sadek piwa
z samochodu przy ul.Sien­
kiewicza 33, jest proszony
w policji ul. Wileńska lub
u poszkodowanego, ulica
Sienkiewicza 33. (5693

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach
polskich, księgarniach

dworcowy ch itp.
prosimy żądać

Dziennik
Bydgoski.
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I(wucm.)!
Motocykl James

jedyna 100-tka dwuosobo­
wa na balonach, bez pra­
wa jazdy. Raty 50-eio zł
Generalne przedstawiciel­
stwo D. T. H. LeonLesz­
czyński, Centrala: War

szawa, Trębacka 10, Od
dział w Łodzi, Piotrkow­
ska 175. 10514

Mahie
wszelkiego rodzaju, wy
sokiej jakości, gwarancja,
ceny tylko fabryczne. Dłu­
ga 32, S. Dobrzyński, dom

rogowy.
" I032s

Karabinki

apartowa
pistolety,bron

myśliwską,
wiatrówki, na­
boje oraz napra
wa broni najkorzystniej w specjal­
nym magazynie broni 6275

ul. Grod(zka 8

(róg M ostowej), tel. 2652.

Zakup I sprzedaż używanej broni

raEBii
solidnie wykonane po cenach
ściśle fabrycznych poleca

M. Kossowska
Bydgoszcz ,(sos3

ul. Poznańska 8.

Motocykle Sokół
wyrobu Państwowych
Zakładów Inżynierii na

dogodnych warunkach do­
starcza Autoryzowany
punkt sprzedaży D. T . H.
Leon Leszczyński, Cen­
trala: Warszawa, Trębac­
ka 10. Oddział w Łodzi,
Piotrkowska 175. (l0513

Kąpielowe
kostiumy, swetry, kami­
zelki, bluzki, pulowerki,
oraz wełny do robót ręcz­
nych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2, Nadrabiam

pończochy, nabieram ocz­
ka, wszelkie reperacje,

(l 0559)

Pierwszorzędny
skład towarów kolonial­
nych i delikatesów, od
17 lat pod jednym właśc.,
trzypokoje i kuchnia,
obszerny, z najlepszą kli­
entelą sprzedam, potrze
ba 4 tysiące. Adres wskaże
Dziennik. ( 10546

Dom 8589
na sprzedaż. O rła 33a.

Plac 5576

budowlany. Czerska 8.

Parcele (10579
100 morgow'e i mniejsze
pszennej, drenowanej zie­
mi, prywatnie sprzedam.
Szosa, szkoła, kolej, au to­
bus w miejscu, lasy blisko,
warunki dogodne, powiat
bydgoski. Żgłosz. p rzyj­
muje ad min. pod nr ,22".

Sprzedam
dom piętrowy. Chmurna
nr 6. (5605

W illa 5611
6 pok., kompl. odremonto­
wana, z ładn. ogrodem na

Bielawkach na sprzedaż
Oferty ,W 6” filia Dzień.

Gospodarstwo
24 morgi blisko Bydgosz­
czy sprzedam, wiadomość
Gdańska 115-6 . (5575

Dom

dochodowy, owocowo-wa­
rzywny, ogród ca 1 morgi,
wolne mieszkanie, z po­
wodu spadku tanio sprze­
dam. Kujawska 91. 15587

Łóżka metalowe
dla pensjonatów i letnisk
dostarcza bardzo korzy­
stnie Fabryka Łóżek Me­
talowych ,M erkur”, Byd­
goszcz, Nowodworska 26.

10560

M eble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

Żaluzje
nowe, oraz reperacje wy­
konuje Fr. Czajkowski,-
Gdańska 69-17 lub Plac
Wolności 1. (5604

Motocykle Ariel B. S. A.

F. N . najnowsze modele
1937 r. już nadeszły. Do­
godne warunki. General
ne przedstawicielstwo D.
T. H . Leon Leszczyński.
Centrala: Warszawa, ui.
Trębacka 10. Oddział w

Łodzi, Piotrkowska 175.
10512

6 morgów
dobrej ziemi korzystnie
sprzedam, Ruska 27. 5643

Parcela

Konopna 8. 10580

Sprzedam
domek z składem. Strze­
lecka 41. 10582

Dom

nowy,piętrowy, sprzedam.
Chorwacka 25. (10589

Gospodarstwo
wzorowo urządzone, go­
spodarstwo mleczne, bu­
dynki nowe, pasza dla
krów własna, ładne miesz­
kanie i elektryka, przy­
stanek autobusów miej­
skich, sprzeda za gotówkę
Spokojna 17. 10620

Domek

sprzedam, byle zaraz, po­
wód: zmiana miejsca, ce­
na ugodowa, Czyżkówko,
Łąkowa 33. 15634

Power

damski, męski, wóz, szo-

ry, beczki tanio. Kujaw­
ska 4. (10637

y

Pasy
zapędowe mało używane,
skóra, sierść wielbłądzia,
ballata, sprzeda korzy­
stnie. Nakielska 141, te­
lefon 1486. (5588

Plac

cegła, rozpoczęta budowa

sprzedam Podgórna
z9—2 110538

Kajak
do sprzedania, Zgłoszenia
Gryf — Karmelicka. (5573

1GEE0I
Kupie (5597

używaną maszynę do pi­
sania Śniadeckich 63—6.

Sprzedam 110556

kolonialkę. Adres Dzień.

Sprzedam
3 lampkowy odbiornik ra­
diowy, prąd zmienny, głoś­
nik dynamiczny, p-erzynę,
części urządzenia do składu

rzeźnickiego. Chołoniew­
skiego 50-2 - 10574

Ule 5567

pomorskie 1 słomianne
nadstawkowe tanio.Majętn.
Szczerbin, Łobżenica.

Wózek
dziecięcy, mało używany,
modny, sprzedam. Focha

2,m.3,godz.8-10.(5597
Rower

damski sprzedam. Mazo­
wiecka 11—1. 15592

Wilka
tresowanego sprzedam.
Nakielska 22-3 . (10548

Pianino

korzystnie sprzedam. Sta-
roszkolna 4—4. (10542

Dobrze

prosperujący skład towa­
rów krótkich zaraz sprze­
dam. Oferty Dziennik pod
,,FŁ". 10552

Bufetową
kaucją 100 zł poszukuję.
Zduny 4-2. , 5603

Lodówką
dwudrzwiową. Nakielska
nr 28. (5580

Jadalką
dębową rzeźbioną zupełnie
jak nowa sprzedam. Bocia­
nowo 12. 5626

Sprzedam
56 grzejników do central­
nego ogrzewania. Cho­
pina 8. (5615

Samochód
osobowy (karetka), Ford
model A, w bardzo do­
brym stanie, sprzedamy
korzystnie. Gadziński i
S-ka Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 42, tel. 3393, 15623

Nowy
lub nie wykończony dom

kupię.Oferty ,Dom”Dzien­
nik. " 10572

Rower

męski, damski. Pomorska
37-10 . 15647

Wózek
dziecięcy sprzedam . H et­
mańska 31, m. 4. (10586

Fortepian
skrzydło tanio sprzedam.
Śniadeckich 39—6. (5629

Ciążarówką
Citroen3 tonn tanio sprze­
dam. Szymankiewicz, Na­
kło nad Notecią, Dąbro­
wskiego 20. 15644

Bufet
kredens elegancki tanio

sprzedam. Stolarnia, Wa­
ły Jagiellońskie 17. (10633

Sypialką
sprzeda stolarnia, Jezuic­
ka 4. 00605

Kupią
dom w Bydgoszczy z skła­
dem, wpłata 10.000, agenci
wykluczeni. Podania skie­
rować do Dziennika Bydg.
pod ,,Nr 101". ' 7564

Cylinder
motocykl D.K. W. 200 ms

oraz wał kurbowy kupię
,.Iskra" Toruń, Strumy­
kowa 16. 15617

Duże
akwarium ewentl. z ogrze­
waniem kupię. Oferty filia
Dzieu. Bydg. pod ,,Ko­
rzystne". (5596

KEHDJ
Stenografii

i pisania na maszynie
udziela Kursy Handlo­
we G. Yorreau, Byd­
goszcz ul. M arszałka F o­
cha 10 (1054l

Wiejska
dziewczyna może się zgło­
sić zaraz. Marcinkows­
kiego nr 12. 15577

01
Służąca

restauracyjna potrzebm
zaraz. Zgłoszenia Hotei

Lengning. (1054s

Służąca
do wszystkiego gotowa­
niem potrzebna zaraz.

Gdańska 22, m. 17. (56u7

Przychodnia
z praniem. Sowińskiego
16-5 . 5566

Uczeń
Kuśnierski potrzebny.Pe-
schel, m istrz kuśnierski,
Dworcowa 64-4 . 15582

Panienka 5612

wycho wana we Francji po
trzebna na wakacje do to­
warzystwa dla dzieci oraz

do lżejszych prac domo­
wych. Śniadeckich 2, — 5.

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna. Adres wskaże Dzien­
nik. 15586

Ekspedientka
dzielna do składu tryko­
taży i tow. krótkich, kau­
cja wzgl. poręczenie wy-
magane.Oferty pod.B .575u
do filii. (5622

Służąca
młodsza od zaraz Król.

Jadwigi 13—3 (5594

DBRfttAWY

Skład
z mieszkaniem od 1. 7. do

wynajęcia Bielawki, Leś­
na 19, gospodarz. 5646

l(uźnie
z narzędziami z mieszka-

h.J,., . ) La. J.AJ.4C. i
go10.' 10599

Pokój (5610
dla pana. Dworeowa 75/7.

Wynajmą
elegancki pokój Śniadec­
kich 49-3 . 5609

Piekarnią
skład, m ieszkanie, zaraz

wydzierżawię.Toruń,Przy
Rzeźni 37, (10613

Poszukują
składu lub próżnego lo­
kalu większej wsi kościel­
nej. Oferty Dziennik Bydg.
, Dobry”. (10634

IPBSTi
Pokój

ładnie umeblowany utrzy­
maniem dla pana. Piotra

Skargi 12—3. 5593

Duży
pokój umeblowany, oso­
bne wejście. Gim nazjalna
6,m.5. 15600

Pokój
umeblowany. Dworcowa
25-3 . (5599

Dwa 5617
luksusowo urządzone osob­
nym niekrępująeym wej­
ściem używaniem łazienki

przy tramwaju w willi in­
teligentnemu panu tanio
oddam. Oferty filia ,K 5*

Pokój
umeblowany. Plac Wol­
ności 7-3. 10585

2 małe

pokoje na warsztat. Adres
Dziennik. 10571

Pokój
umeblowany, pojedyńczy,
osobne w ejście. K ołłątaja
6,m.3. 5602

dkmz

. . . rasa pasiswle, - przystępując do ssasf^p-
RBfjO, a moim zdaniom najważniej­
szego punktu naszych oterad, - do
kwestii ,,Ogłoszeń*' - podkreślam
ie, jeżeli pragniemy towary nasze

z powodzeniem sprzedawać i wpro­
wadzić na rynek tutejszy, musimy
ogłaszać, ogłaszać i jeszcze raz -

ogłaszać. Wiadomo, że jednym
z najpoczytniejszych pism w dwóch
zachodnich województwach jest
,,Dziennik Bydgoski** i dlatego pro­
ponuje najczęściej zamieszczać ogło­
szenia właśnie w tym piśmie.

Kzma
Sobota

Starszy pan do udzielenia

lekcyj niemieckiego Zgł.
Dziennik Bydgoski ,,Pa­
nienka". 10570

Ksiąikowego(ową)
bilansistę piszącego na

maszynie, w ładającego
biegle polskim i niemiec­
kim, poszukuje poważne
przedsiębiorstwo. Zgłosz.
z podaniem referencyj i
warunków, skierować do
filii Dziennika pod BZbo-
żowe". (5621

Czeladnik
w ędliniarski, pierwszorzę­
dna siła, na kierownicze
stanowisko potrzebny za­
raz. Oferty pod ,511/12”
Biuro Ogłoszeń, Dworco­
wa 54. (10561

Kilka

wykwalifikowanych po­
mocników stolarskich na

prace budowlane zaraz.

Stusinski, Świecie, m istrz
stolarski. 15638

Ucznia

ogrodniczego lat 16 przyj­
mie od zaraz. Bydgoszcz,
ul Flisacka 18. (T0590

Gosposia
samodzielna, uczciwa, dłu­
goletnimi świadectwami,
poszukiwana. Izbicka,
Słowackiego L (10469

E
Tzrs% rfM

P'OSZUKUJĄ J /lS

Bufetowa

cukierniczo-restauraeyjna
poszukuje posady. Oferty
filia pod ,,Bufetowa" (560t

Przyjmie 110553

lekką pracę za jedzenie.
Of. Dziennik ,,Starszy”.

Poszukują 5608

posady do wszystkiego filia
Dziennika ,,Gospodyni".'

Nauczycielka
w starszym wieku znają­
ca języki francuski do­
skonale, początki angiel­
skiego oraz polski, poszu­
kuje kondycji na czas

wakacji, na wsi. Rubczyń-
ska, Cieszkowskiego 13,
m. 1. 15571

Trio
(kwartet) pierwszorzędne,
2 harmonie, śpiew — wolne.

Oferty filia Toruń ,,Powo­
dzenie". 10615

Przystojna
domatorka z dobrą prezenc­
ją przyjmie posadę samo­
dzielnej gospodyni u sa­
motnego. Oferty filia Toruń

, Dobre traktowanie.” 110611

Ekspedientka
samodzielna szuka posa­
dy jakiejkolw'iek branży
spożywczej, biegła nie­
mieckim, złoży kaucję. Of.
Dziennik Toruń ,,Samo­
dzielna", (10614

Pokój
elegancki dla pana. Gdań­
ska 51, m. 5. 110555

Pokój
2-osobowy utrzymaniem.
Pomorska 70-1. 5642

Pokój
do wynajęcia. Piękna 14,
mieszkanie 7. 110587

Pokój
umeblowany. Stary Rynek
21m.6. 10583

Pokój
wygodami dla pana od za­
raz. Gdańska95-3a. (10581

Pokój
um eblow any osobne wej­
ście. Hermana Frankego
19-9 . 110617

Umeblowany 5633

pokój Hetmańska 4—1.

Komfortowy
dla pana. Aleje Mickiewi­
cza 1-6 . 5624

Umeblowany
także małżeństwu. Gdań­
ska 87—5. (5632

Umeblowany
Zduny 9—5. 15645

Umeblowany
lub próżny, Chodkiewicza
2a. 5635

Pokój
łazienką, telefonem, cen­
trum , lelefon 1772. (5636

Pokój (5640
z utrzymaniem dla panie­
nek. Krasińskiego 4 -2 .

Pokój
umeblowany. Cieszkows­
kiego 9, m. 10. 15584

Pokój
Mazowiecka 5-1. 5637

Spokoi
komfort, wysoki parter
zaraz do wynajęcia. Koł­
łątaja 4. 5656

7 pokojowe 5639
mieszkanie, piękne nie

drogo, Paderewskiego 24.

3 pokoje
z kuchnią od 1. 7. korzyst­
nie do wynajęcia Emilii
Plater 8, m. 2. 10587

2 pokoje
kuchnia, słoneczne, wolne,
Nakielska 149. U0639

4 pokojowe
pierwszorzędne mieszka­
nie z wszelkim komfortem,
wysoki parter od 1.7 . do

wynajęcia. Aleje Mickie­
wicza 7, zgłosz. mieszk. 4

godz. 16 -19. 10624

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowei
kuch. Cieszkowskiego 14/5,
kuchnia. Kossaka 75.

kuchnia. Szubińska 19.

3 pokojowe:
kuch. Niegolewskiego 15.

3-4 pokojowe:
wyg.1 .7 .Staro Szkolna 8/5,

4 pokojowe:
I ptr. wyg. Nakielska 71.

wszelkie wygody. Chro­
brego 19, m. 4. Gospodarz

3ptr. Cieszkowskiego 9.

3-4 pokojowe:
bezdzietnym. Floriana 9/ia

5 pokojowe:
I piętro. Świętojańska 21.

mieszkanie II piętro od

sierpnia Iubpóźniej.Gdań-
ska 86.

Śniadeckich 63.

Mieszkanie
4 pokoje, gaz, elektrycz­
ność. Wiadomość Je­
zuicka 22. 110324

Dwa 4 pokojowe *

komfortowe mieszkanie,
1I i II piętro,) w nowej
dzielnicy, od 1 czerwca

względnie później do wy­
najęcia. Oferty .Komfort
20” d o filii Dziennika.(10341

4 pokoje 10522
z wygodami wynajmie go­
spodarz, Śląska 8-2 ,

3 pokoje
i kuchnia. Grunwaldzka
nr 22, (10529

Pokój
kuchnia wraz meblami

wprost od gospodarza.
Sokoła 4. (10533

Spokojowe
odremontowane. 20 Stycz­
nia 10, (5581

Jeden 10543
dwa pokoje kuchnia bez­
dzietnym. Wiatrakowa 7.

Pokój
kuehnią wynajmę bezdziet­
nym .

— Oferty pod ,300”
filia . 10565

3 pokoje
kuchnia ogródkiem, fepo-
kojnej dzielnicy. Kraszew­
skiego 11. (i0588

Czferopokojowe
Gdańska 1, z przynależ-
nościami na mieszkanie
lub biura, do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia domo­
wy. 156-0

2 pokoje
słoneczne, kuchenką,
przedpokojem, gaz, zaraz

wynajmę solidnym bez­
dzietnym. Cena 50 zł, bez

podatku. Plac Weyssen­
hoffa 4-1 . (5625

4 pokojowe
kuchnia 50 zł dla urzędnika.
Łokietka 5 m, 3 ( 10584

Urzędnikowi
wydzierżawię pokoik
kuchnie, dzierżawa 17.
Adres w Dzienniku. (10686

2 pokoje 5658
kuchnia, Gdańska 111.

3 pokoje
komfortowe, do wynaję­
cia od t VI37r. Hetmań-
ska 23-2 .

________ 1(5677
Mieszkanie

4 pokojowe do wynajęcia
Urocza I, mieszk. 4. 10646

4 pokojowe
komfortowe, okol. Biela-
wek. Wiadomość KróL

Jadwigi 6-6 . (10674

Letnisko
las, woda, ładna okolica.
Ulrich, Murowaniec, pow,
Bydgoszcz. 10524

Letnisko

pod Bydgoszczą, piękna o*

kolica, las, woda, pokoje
do wynajęcia. Krasińskiego
4-2 . 5641

Letnisko
wSród lasów nad ^Brdą
i Kanałem" malownicza
okolica, stacja kol. i koś­
ciół na miejscu. Do dy­
spozycji kajaki. Całkowi­
te utrzymanie z pokojem
od 3,00 -4 .00 zl. Zgłosze­
nia Damazy Sampławski,
Rytel pow. Chojnice. 110696

KEE)I
W Bydgoszczy

tworzy się internat dla
osób samotnych w star­
szym wieku, zapewniają­
cy mieszkanie, utrzym a­
nie, opiekę lekarską, ży­
cie religijne. Na począ­
tek potrzeba większych
wkładów. Kto pomoże
wzamian za dozgonne
utrzymanie w internacie?

Inicjatywę podejmuje in­
stytucja katolicka. Oferty
pod ,.0.C." (10540

3 panie (5619
Opławiec, czwartek, nie­
bieski kostium, uprzejmie
proszę adres. Do filii ,,3".

Ranna

trzydzieścitrzyletnia, kraw­
cowa posiada 1,300 go­
tówki z braku znajomości
szuka męża, wdowcy nie

wykluczeni, filia Dziennik

pod ,,R eligijna". 5595

Inteligentny
handlowiec lat 32 poszu­
kuje miłej towarzyszki.
Nieanonimowe zgłoszenia
złożyć w filii Dziennika

Bydg. pod ,,Sub 32". (563I

Rolnik

szkolony, lat 28, wysoki,
katolik,"— zrównoważony
charakter, posiadający 5

tys. zł, wżeni się odpo­
wiednie gospodarstwo.—
Pośrednictwo krew'nych
pożądane. Oferty Dzien­
nik ,8000”. ( 10573

Kulturalni

sytuowani panowie 30 -34 -?
38 lat pragną poznać inte­
ligentne panie celem zmia­
ny losu. Fotografie - infor­
macje udziela bezpłatnie
,,Partiai( Gdynia Zyg­
munta Augusta 6. (10008

Kawalerowie
lat 28 i 29 blondyn fryzjer
samodzielny — średniego
wzrostu, rzymsko katolik

poślubi najchętniej fryz­
jerkę, cośkolwiek gotówki
wymagane. Brunetrzemie-
ślnik na stałej posadzie,
wzrostu średniego poślubi
która w przyszłości dopo­
może do usamodzielnienia.

Oferty z fotografią do
Dziennika Bydgosk. pod
nr. ,28." 10695
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Pranie płótna to sprawdzian doskonałości Radionuf

Radion pierze idealnie czysto nawet grube sztywne pfófrio* bd

przy gotowaniu wyfwarza(q się miliony drobnych pęcherzyków

tlenu, które przenika (ą tkaninę, osu­

wając z file( wszelki brucT. A przy tym

pralnie toilaae m ieśl takie łalWe:

1. Rozpuścić Radion wzimne( w odzie

2. 15 minut gotować
3 . Płukać najpierw w gorącej, pojem

w zimnej wodzie

ijest lepszyWYRÓB FUMY SCJIIGHT-tEYER Ł A., W ASSZAWAI 10510

E POLECENIA 1
Tapety

najnowsze desenie najko­
rzystniej J. Tyczyński,
Gdańska 40. 6071

Majtaniej
najlepsze ogórki kiszone
beczkami poleca Stani­
sław Kalka, Bydgoszcz.
Nowy Rynek 5, telefon
2455. (10 35

Domek

ogrodem. Bułgarska 5. Ru-

pienica. 10349

HEBLE
solidne i trwałe w wiel­
kim wyborze poleca 02293

Ign. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21

Kije
do pomidorów
Wojciechowski,
ska 36

poleca
Pomor-

(10218

Klamry
do bielizny, wieszaki, tar­
ki do prania oraz różne

artykuły kuchenne wyra
bia Fabryka Wyrobów
Drzewnych, Sowińskiego
nr. 20, tel. 36-72. (22218

Heble
kupisz zawsze najtanie

tylko u 12812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard..

Vlą nowożeńców
urządża. wielką spyzedaż
fajansu, porcelany; emalii
i szkła po socjalnych ce­
nachB.iCfłtimąrek,Ma-nach es. Kaczmarek, Ma­
gazyn zauowolony'chklien-
tóTC, Podwale 12^-tele-
fdfc 23-71. c227

Łyko
w różnej jakości po kon

kurencyjnyeh cenach po­
leca Stanisław Kalka,
skład nasion, Bydgoszcz'
Nowy Rynek 5. (10536

B S? 1PNZEPAŹ1 '

Gospodarstwo
prywatne w powiecie
Żnińśkim 204 m orgi. P eł­
ne obsiewy w dobrym
stanie. Martwy inwentarz

nadkompletny, żywy czę­
ściowo. Zabudowania w

dobrym stanie, sprzedam
przy wpłacie zł 20.000,-
Syndyk Masy Upadło­
ściowej firmy .Bracia

Kopczyńscy w Żninie.
(10293)

W Gdyni
restaurację pełnym
wyszynkiem przy głó­
wnej ulicy, dobrze

zaprowadzoną, sprzedam
lub zamienię na rucho­
mość. Oferty Dzień. Byd­
goski Gdynia .Egzysten-
cja zapewniona”. (9314

Parcelę
w ielkości 1100 mtr. kw
w śródmieściu przy ogro­
dzie botanicznym, sprze­
dam korzystnie. Oferty
do Dziennikabydgoskiego
pod ,,Parcela M”. G 0184

Rzeźnlctwo
z nieruchomością, rolą i
sadem, w dużej kościelnej
wsi, stacja w miejscu,
pierwszorzędna okolica i

położenie, z powodu sta­
rości, sprzedam lub za­
mienię na realność w mie­
ście, najchętniej Gdyni.
Reflektanci z gotówką do
15.000 zł zgłosić się do
Dziennika pod .Rzeźnic-
two*. (10525

Dom handlowy
restauracja z obszerną salą
i ogrodem mieszczącym
10000 osób, do tego pie­
karnia, kolonialka i miej­
sce dla rzeźnika, 3 obszer­
ne mieszkania, 2,5 km od

większego miasta, od za­
raz na sprzedaż. F . Ki-

kulski, Dragacz p. Gru-

dziądz. 00505

Dom
na 1 rodzinę z ogrodem
owocowym 1 mórg duży
zaraz na sprzedaż- Bartsch

Marjanki, Świecie nad

Wisłą. 00495

Gospodarstwo
46 pszennej ziemi przy
szosie, 3 kim od dworca
Pruszcz-Pom ., dwa staw­
ki rybne, zabudowania

masywne, nadkompletny
inwentarz, młócarnia mo­
torowa, sprzedam. Adres
Dziennik Bydgoski. (10532

Dobrze

utrzym any damski płaszcz
i suknie na średnią figurę
tanio na sprzedaż. Mosto­
wa 5, I, Przed poł. godz
10-12 . (5585

Pompę
sprzedam. Sokoła 4. (10534

OkazjaI 10504
Z powodu choroby sprze­
dam natychmiast czynną
mniejszą fabrykę maszyn
rolniczych (warsztaty) za

13000 zł. Dla fachowca
dobra i rentowna lokata

kapitału. Oferty pod
Restauracja(1G033

dobrze zaprowadzona,
centrum,zapewniona egzy­
stencja, z powodu wy­
jazdu zagranicę sprzedam
Potrzebna gotówka 4.000
zł. Oferty ,,L. G ”, filia.

Rolwóz

ręczny sprzedam tanio.
Bocianowo 34, skład. (1052ł

Kajak
2—3 osobowy, luksusowe

wykonanie, kompletnie
żaglem, korzystnie sprze­
dam. Stolarnia, Kujawska
nr 75, 00523

Rower
damski używany, korzy­
stnie. Jaruzei, Nakielska
70-1 , (Y śluza). 10554

KUPNA

Gdynię.
Składnica węgla z urzą
dzeniem, dobrze zaprowa­
dzoną sprzedam zaraz

za 1.500 zł. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski Gdy
nla,pod .F.Z.Z”.(10395

Parcelę
z rozpoczętą budową
sprzedam. Zgłoszenia ul.
Grunwaldzka 209 - 3.(10344

Kamienicę 10508
Poznaniu nową komfor­
tową, solidna budowa, hi­
poteka czysta, jedna do
chód 10000, wpłaty 100000,
druga dochód 16500,
wpłaty 170 000 sprzeda
właściciel. Oferty ,P ar”
Poznań pod .55,343”.

Urządzenie (10306
składowe kolonialki, wa­
gi, tanio sprzedam. Zgł.
agentura Dziennika Byd­
goskiego, Kruszwica.

Motocykl
marki ,,Raleigh" 350 cm3
luksusowo wyposażony,
okazyjnie na sprzedaż. Zgł.
Waligórski, Poznań,
Ratajczaka 10. ( 10334

Rower
damski, męski. Okazja!
Sobieskiego 9, mieszka­
nie 6. (5334

Urządzenie
sklepowe, nadajęce się na

każdą branżę na sprze­
da'ż. Wiad. Dzień. Byd­
goski. (5492

Motor

elektryczny U /a -3 KM 220
wolt, prąd stały, obrót 1500

kupię. Józef Ziętara, Szu­
bin. 10352

Truskawki (10082
i inne owoce krajowe ku­
pię każdą ilość i płacę
najwyższe ceny dzienne.

Spieszne zgłoszenia Kmi-
nikowski, Gdynia, 10 Lu­
tego 21, .Owocarnia”.

Kopalniaki
kupujemy, grubości prze­
kroju5do15—16cm.,
długości 1 — 3 m. większe
ilości, dostawą do Warty
i Noteci, zapłata gotówką.
Oferty .PAR” Poznań,
pod .55 ,332”. (10477

I
Y?v?srgTm

Fabryka
branży bezkonkurencyj­
nej poszukuje od zaraz na

województwa Śląskie,
Poznańskie, Pomorskie

przedstawiciela władają­
cego językiem polskim i
niemieckim w słowie i pi­
śmie o reprezentacyjnej
powierzchowności, posia­
dającego pierw szorzędne
formy w obejściu z klien­
telą. Wymagany kapitał
10-20 .000 ,- zł.Oferty pod
,WK364* do Twa Re­
klamy Międzynarodowej.
Katowice, Rynek l t. (10515

Dyrekcja
Gimnazjum Krawieckiego
Żeńskiego w Bydgoszczy
ogłasza konkurs na nau

czycielki (II): 1) chemii
w połączeniu z fizyką
ewentualnie z matematy
ką lub przyrodą, 2) języ­
ka polskiego z historią
Wymagany dyplom ma­
gisterski, pożądana prak
tyka. Oferty z odpisami
dokumentów nadsyłać do
15 czerwca ul. K onarskie­
go. 10496

Potrzebny
chłopiec do posyłek. Byd
goszcz-Wschód, Przemy­
słowa 1. . 10526

Służąca
uczciwa, religijna, na sta

łą posadę do wszystkich
prac domowych z goto­
waniem potrzebna. Zgł,
życiorysem, fotografią
Błażejewska, Nakło ZNo­
tecią. (10419

Kucharka 9895
um iejąca dobrze gotować,
sumienna, z dobrymiświa­
dectwami, może zaraz się
zgłosić z dołączeniem fo­
tografii do Dziennika Byd
goskiego pod ,Sumienna
9895”.

Dom

Zbeniny, pow. Chojnice,
p. Czynne poszukuje star

szego elewa. (10415

Kelnerka (553
dobra siła potrzebna od
zaraz do Garnizonowego
Kasyna Podoficerskiego
Chełmno. Zgł. Prądzyński
kierownik, Toruńska 7.

Młynarz
kawaler obeznany z mo

torem ssąco gazowym po­
trzebny. Młyn Trląg po­
wiat Mogilno poczta Ja'
nikowo. (10503

Służąca (10561
potrzebna. Wrocławska l.

Uczeń
piekarski, potrzebny
Ugory 29. (10563

Kelnera,
Związek Zawodowy, ulica
Śniadeckich 32, telefon
35*58, poleca najlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmującgwarancję mo­
ralną i materialną. (2086

Tanio
drzwi, okna oszklone.
Gdańska 86. 10356

Tanio
biurka, tapczan, łóżko że­
lazne, umywalka z lu­
strem, dywan, stoły, lam­
py, kanapa, 2 fotele. Gdań­
ska 86, m. 2. (10355

Poszukujemy
zaufanego pana (zawód i

miejsce zamieszkania obo­
jętne), któremu na miejscu
urządzimy samodzielną re­
jonową składnicę wysył­
kową (bez składu). Stały
miesięczny dochód zł
580,—. Zgłoszenia pod
.100” do .Adema” Box
187 Klagenfurt — Austria.

10507

Kupiec (10439
bławatnik lat 84, ostatnio
10-letnia praktyka na sta­
now isku kierowniczym
poważnego domu handlo­
wego zagranicą, świadec­
twa, referencje pierwszo­
rzędne, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Zgłosz.
do Dzień, pod *M. A. 103*

Ekspedientka
z branży cukierniczo-pie-
karskiej z kilkuletnią
praktyką poszukuje po­
sady. Miejscowość obo­
jętna. Łaskawe oferty
pod ,,L. 100'* do Dzienni­
ka Bydgoskiego. (10468

DZIERŻAWY

Fabryka mydeł
toaletowych, kompletne
urządzenie lub lokal po
niej tanio wydzierżawię.
Fr. Kosznik, Bydgoszcz.
Bocianowo 25. (10394

Warsztat
Pod Blankami 20. 10353

Skład
z mieszkaniem do wyna­
jęcia. Hetmańska 8. (5522

Skład

duży z mieszkaniem na­
tychmiast do wynajęcia
Długa 8. 5465

Próżny
pokój frontowy wynajmę.
Jagiellońska 30—3. (10544

Pokwj
umeblowany. Kościuszki
14-3 . (5614

Pokój 10568

umeblowany, osobne wej­
ście. Promenada 1 m. 9.

Pokój
osobne wejście. Pana.
Kościuszki 50-7 , (5616

Lelce
z obj. Elmar 3X5 i pogo­
towiem zgubiłem 19. V.,
zwrot za wynagrodzeniem.
Budziński, Drogeria pod Ła­
będziem . Bydgoszcz. (1036ł

Zgubiłam
w podróży do Swiecia

motocyklem walizkę z na­
rzędziami. Oddać z'a wy­
nagrodzeniem u Kesten,
3 Maja 12. (5574

Szukam 10482

pokoiku próżnego skrom­
nego. Oferty pod .8 zł".

Piekarnią
powiatowym mieście, peł­
nym biegu wydzierżawię
potrzeba 4000 zł. Wiado­
mość Dziennik. (10458

Rzeźnlctwo 10497
i filia z elektrycznym za

pędem z powodu choroby
do wydzierżawienia. Q-

ferty Augustynowicz,
Tczew, Mickiewicza 3.

Okazja 10539

gościniec, rzeźnlctwo, w y­
dzierżawione, 7 mórg, szosa

Inowrocław-Bydgoszcz, Zie
lińska, Złotnibi Kujawskie.

BWB

Pokój
czysty pani lub panu. Unii

Lubelskiej 7, m. 3. (9618
Umeblowane (549i

pokoje. Świętojańska 5/1

Pokój
Mazowiecka 5—1. (10421

Pokój
umeblowany, słoneczny
zaraz wynajmię. Wileńska
7-4 . 10527

Pokój
utrzymaniem. Gdańska 64,
m. 4. (5578

osobne
Wieś 11-

Pokój
wejście.

- 7.
Babia

(l0530

Nlekrepujący
pokój, dobrze umeblowa­
ny, s'łoneczny z wszelkimi
wygodami, dla pana do

wynajęcia, ul. 20 Stycznia
nr23m.2. 8894

Nlekrepujący
elegancki tanio, utrzyma
niem, bez. Sienkiewicza
nr 15-8 . (5613

2 pokoje
umeblowane, używanie
kuchni. Orla 15. (!0537

Pokój
niekrępnjący, łazienka, -

Mostowa 2-14. 1056S

Malarz (5591
poszukuje pracy w więk­
szym przedsiębiorstwie.
Oferty pod ,,Odpowiedzial­
ny K** do filii Dziennika.

Pokój 10564
kuchnia umeblowany do

wynajęcia, Filarecka 9.

Umeblowany
kulturalnemu. 3 Maja 8/3

oglądać 14-16 . 5568

łazienką.
111. 14.

Pokój
Sw. Trójcy 35,

(10547

Pokój
Krasińskiego 17-2 . (!0549

Nlekrepujący
Cieszkowskiego 4/7. 1560^

Pokój
bez mebli najchętniej od
właściciela, możliwie w

centrum miasta poszukuje
urzędnik emeryt. Oferty
pod ,,L. D." Dziennik Byd­
goski. (IQ437

1lub2

pokojowego mieszkania z

kuchnią poszukuje wdo­
wa z emeryturą. Oferty
pod ,,Mieszkanie 100** do
filii Dziennika Bydgo­
skiego (8245

Poszukuje
mieszkania 3 pokojowego
Krasińskiego, Sielanka,
Chodkiewicza od 15. VI.

najpóźniej 1 lipca. O fer­
ty filia Dziennika ,,Inży­
nier Kolejowy", (5569

8S38
Plamy

pryszcze, zbyteczne owło­
sienie, wągry, piegi usuwa­
my. Hormonowe odmła­
dzające kuracje. Kwaso-

węglowe natryski. Masaże.
Naświetlania. Kosmetycz­
ny Instytut Cedib, Sło­
wackiego 1, tel. 1059. (9974

Pluskwy
karaluchy, mole wytępia
najlepiej płyn (10487

,,Gazolit".
Sprzedają drogerie.

10 groszy
dziennie nabyć można ze­
garek szwajcarski. Kata­
logi wysyłamy bezpłatnie.

Bazar Genewski”, War­
szawa, Chłodna 51/F. (9902

Szukam

duszy bratniej, której jak
mnie smutno samej. Mam
35, z dobrego domu i dość

posażna. Oferty filia pod
,,Zamiejscowa”. (5572

Czterech
oanów, możliwie z kaja­
kami, poszukujących mi-

łych, wesołych, towarzy­
szek, na czas wakacji.
Może się zgłosić pod

Radość życia" filia. (5583

KHEZD3
Unieważniam

zgubioną książeczkę woj­
skową na nazwiskoFran­
ciszek Robaszkiewicz, Na­
kło, Długa 8. (10384

Letnisko
w Opławcu, las, woda,
2 pokoje kuchnia bez me­
bli zaraz na sezon. Infor­
m acje Nadleśnictwo Jach-
eice, Poniatowskiego 8,
te l . 33 -37.

__________ ( 10405

Orłowo-Morskie
ul. Przemysław a 4

pensjonat ,,Maria"
przy. morzu, ciepła, zimna
woda, maj, czerwiec ceny
zniżone. (93ł5

Letników (8976
przyjmuje niem. mająte-
czek nad pięknym lasem
i łańcuchem uroczych je­
zior. Piękny park-plaża,
wędkowanie - łódkowanie.

Utrzymanie 4 z ł -3,50 zł
dziennie. Zgł. do Dzien­
nika Bydg. pod ,Piękne”.

Letnisko
od 15 czerwca we dworze

położonym wśród lasów,
rzeka, malownicza okoli­
ca, idealny wypoczynek,
radio, telefon, dobre u-

trzymanie 4,50 dziennie.

Maj. Pólko p, Laskowice

Pomorze, (10499

Letników

przyjmuje niemiecki ma­
jątek na Pomorzu, pię­
kny las i jezioro, okazja
do. kąpania, wiosłowania
i rybołówstwa, kort teni­
sowy. Dobre utrzyma­
nie. Opłata 4 zł dziennie.

Oferty pod nr .39”. (10498

Letnisko Borówno

pod Bydgoszczą, urocza

zdrowa okolica: las, wo­
da plaża. Pensjonat Szyt-
tenholmowej poleca po­
koje dobrym utrzyma­
niem — ceny przystępne.
Komunikacja autobusowa.

00558

Runo-Gdynia l"1
Świętojańska 77. Kojarzy
małżeństwa, poleca się
rodzicom, osobom samo­
dzielnym sfer ziemiań­
skich, kupieckich, prze­
mysłowych, 15letniaprak­
tyka. Rękojmia solidności.

Ssukam

żony posiadającej mają­
tek ziemski za pośrednic­
twem rodziny dla krew­
nego dwudziestopięciole­
tniego, przystojnego blon­
dyna z rodziny ziemiań­
skiej, dyplomowanego rol­
nika posiadającego 100.000
zł płynnej gotówki. ZgŁ
w zalakowanej kopercie,
Dziennik Bydgoski, Byd­
goszcz, nR. W ". (10359
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REPREZENTACYJNY

CYRKSTANIEWSKICH
Rsa'aEiiB w l . Jadmliil

prezentuje nowy światowy program 20 światów, atrakcy)

OTWARCIE I PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE
w sobrai% S2SBameafoaogodz830wiecz.
Wniedzielę30majapo35przedsianienla

o aodz 4.30po ooł. ł830 wiecz

Wspaniały program który olśni wszystkich.
Obecny program cieszył się wielkim powodzeniem w Po­
znaniu (podczas Targów) w Gdym i w. innych miastach.

Na czele rewelacyjnego programu 00577

zespół 14 Abisyńczyków po raz pierwszy w Polsce.

Ceny miejsc niskie. Przy cyrku zwierzyniec wstąo 25 gr.

Restauracja iLYSIUN Gdańska 68

W niedzielę dnia 30 maja od godziny 7-eJ

KONCERT FO IM IY
z udziałem tow śpiewaczego Liedertafel 1842.

Chóry żeńskie, m ęskie i mieszane.

Wzmocniona orkiestra! 10500 Wstęp wolny!

Najsirsnlejszy Jn sw iiz WOHODIH
Mistrz Międzynar. Instytutu Wiedzy Tajemnej,
uznany jako wszechświatowej sławy fenomen,
przy pomocy Medium ,,TAMAHRY'4, które jest
nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we

wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle­
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra­
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium

zestawia pewne wygranej N-ry losów i podaje
gdzie takowe można nabyć. W 36-tej loterii pa­
dło 48 wielkich wygranych, wybranych przez
Medium. Podać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka

włosów dla kontaktu. Na koszty portorii załączyć zł. 1 .

- znaczka­
mi pocztowymi. Bezpłatnych horoskopów nie wysyła się. (6713

Adres: Jasnowidz ..WSM0UTH", Kraków, Lenartowicza 11, m . 6

M E B L E solidne, kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
SE. B3B'ajt)sa3 owsiei1S^bbb

BgdglosKCZ, ul-Nakielska135

(końcowy przystanek tramwaju linii
Telefon 31-58

Wilczak) (6036

K1EI l IYDŁ9

r
PIEGI

pod gw arancją
ŻÓŁTE PLAMY,
pryszcze,wyrzuty

jak i wszelkie nieczystości skóry. — UdeHbatnia i nadaje ce­
rze świeży kwitnący wygląd. — Idealny krem pod puder.

7324 Krem 2,00 I3,50 rt. - Mydło 1,20
Do nabycia we wszystkich drogeriach lub w Dro­
gerii Kosmos, Dworcowa 55 — Hurt. Hadroga

Szukam od 1 VI. porządnego
a 00449

ceglarza mza)
do samodzielnego prowadzenia cegielni potowej.
Henryk Modrow, GuMździny, poczta Nowe Miasto Lub.

lut*wągdaEScrrftawi^

zabudowanie fabryczne i
ewentl. z bocznicą kolejową nadające się na każde

przedsiębiorstwo. Oferty pod ,,Korzystne kupno".

IfeiratB MnMwIM:
KRISTAL: .K ról kobiet*,

i nadprogram. Początek
seansów: 450, V00 i 915;
w niedz.: 250, 500, 710, 915.

APOLLO:, Daniel Boone*
z czasów kolonizacji A-

meryki, kolorowy do­
datek i nowy Tygodnik,

REWJA; Dziś dwa filmy:
,Amerykańkie awantu­
ry* i .Niebezpiecznyko­
chanek*. Dziś i jutro
na scenie wielka rewia.

BAŁTYK: . Chińskie mo­
rza* i ,Flip i Flap, dwaj
bultaje*.

Warsztat
dla reparacji samochodów

*U mtr. długości, 7 metr.

szerokości od zaraz (10174
do wydzierżawienia.

Spedytor W odtke
Gdańska 76, teł. 3015.

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m. 4. (6362

OGtOSZEIIIE
Ubezpieczalnia Społeczna w Bydgoszczy pod aje

niniejszym do wiadomości ubezpieczonych zamieszkałych na terenie
miasta Bydgoszczy, że z dniem 1 czerwca 1937 r. teren miasta

zostaje podzielony na 23 rejony lekarskie. W każdym z re­
jonów, tym ubezpieczonym, którzy w danym rejonie za­
mieszkują, będzie udzielał pomocy lekarskiej właściwy le­
karz domowy, przydzielony do odnośnego rejonu.

Szczegółowy spis rejonów, adresy i godziny przyjęć lekarzy
domowych, a także wyszczególnienie ulic wchodzących w skład

poszczególnych rejonów zostaną podane do wiadomości ubezpie­
czonych przez plakaty w poniedziałek 31 maja 1937 r.

Ubezpieczalnia Społeczna w Bydgoszczy.10528

g ret) poleca
(8597

wyśmienite lody

KURS PRZYSPOSOBIENIA MOTOROWEGO
(SAMOOHOPOWY IMOTOCYKLOWY)

rozp4BCZvna ssl* 5 5-**** czernrca b. w.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekretariat Z. S ., Marsz. Focha 39, godz. 18-20.

w

płaszczy
damskich

już teraz sprzedamy

po cen ach wyprzedażowych
Dla przykładu kilka cen:

00710

płaszcz modny fason . . .dawn.80 złi*raz 50 zł

płaSzCZ czysta wełna , . . dawn.60 złfera* 40 zł

płaszcz modny materiał . .dawn.50 zł u ra z 35zł

płaszcz sportowy, wełna .dawn.40 zł u r a z 25 zł

Sprzedał tylko za gotówką I asygnaty ,,Kredyt1*.

Zwracamy uwagąnaceny w oknach wystawnych

TBYDGOtZtZ

STAUtUYNm 17

DEERING
najnowszy model z trybami pracującymi stałe w oliwie
i stołem z ocynkowanej blachy stalowej.

Żniwiarki

Kosiarki

.DEERUI0
z dyszlem stalowym I trybami pracutącj tni w oliwie
na łożyskach kulkowych I rolkowych - model 1937.

PrzodkiItoczaki do łniwiafek,grabie konne, przetrząiaae dc siana

polecamy do natychmiastowej dostawy. Korzystne ceny i dogodne warunki zapłaty.

BRHCIA R1MME-bydgoszcz
ulica Grunwaldzka 24. Telefony 30-76 I 30 -79 .

mikoi
robocze 4—8 -letnie

kupi
Dwór Szwajcarski

Bydgoszcz (10551
Jackowskiego 26.

, , Arnold Fibiger" mistrz tonn

radość sprawi w każdym domo

,,A rnoldffitoigei'4'
Kalisz, Szopena 9

Przedstawicielstwa: Central.Magazyn Pianin.Poznań,PierackiegoII
Niskie ceny. 145731 Dogodne spłaty.

PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE K U R S Y

WIEDZA
KRAKÓW, ULICA PIERACKIEGO NR 14

przygotowujące na lekcjach zbiorowych w Krakowie, ora*

wdrodzekorespondencjizapomocązupelnienowe
opracow anych skryptó**, programów i miesięcznych
tematów,przyjmująwpisy na nowy rok szk.1937/8 nai

1. Kur* matury czny gimnazjum starego typu,
2. Kur* średni do egz z 4-ech kl. gimn. nowego ostrej*.
3. Kurs niższy z zakresu 1 i II kl. gimn. nowego ugtrojn.
4. Kurs 7 mio kl. szkoły powszechnej. (iOSiS

Wykładają najwybitniejsze siły fachow e.

Państwowe 6 iiu z|ii Roedniauiie
w Tucholi na Pomorzu

przyjmuje zgłoszenia do klas gimna­
zjalnych I, II, III i IV oraz do I klasy
liceum typu humanistycznego.

Na miejscu internat dla chłopców i dziewcząt. Utrzy nanie w In­
ternacie kosztuje miesięcznie 40 zł (posiłki 5 razy dziennie).

Zakład posiada piękny park z kortem tenisowym, (I0406

BjdgoskaFabrykaPasówiflrtyk.Sportowichsp.* . .r .

Bydgósżcz, H etm ań sk a 30. Telefon Nr t700.
6927

t8964

Nasiona
Passa

Nawozi sztuczne-Węgiel
oferuje

Schmidt ft Schemke
EBągddoszcz

Biuro: ni. Gdańska 24 Magazyn: ul.Nad PorMm 4
tel. 14-11 - 13 11 te l. 12-11.

Fabryka Mebli

AMBROŻYPAŁCZYŃSKI
Wełniany Rynek 9 8039

P oleca swe najtańsze źródło

zakupu urządzeń mieszkaniowych.

Cegłę czerwoną, białą
pustaki ścienne, sufitowe,
wapno, cement, gips, trzciną,
gwoździe, papą, smołą, pack,

kafle w wielkim wyporze
dostawa natychmiast — ceny konkurencyjne.

vrZNICZ
a

wł. W . KUMINEK i S. CHMIST

Grunwaldzka 29. Tei. 13-30

NA DWORCU KOLEJOWYM.

Mąż: Jaka szkoda, że nie zabraliśmy ze

sobą twojej szafy na bieliznę!
— Co też za głupstwa mówisz!
— Głupstwa! Nasze bilety kolejowe

właśnie zostały w niej.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dła poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 70 zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

__________

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.
_________________________

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni.
aa kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy.










